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ł^e^nany drał krakowski 

z XV* wiekai, 
dzieła Praneidzka de Ptatea 

Llbri&esrtittLtioirasr Usurarnm et Bstomnumlcatlontisn; 



przez 

X. I. POLKOWSKIEaO. 



Od* cliiiv^ili; w której pojamło się w śinrifecife 
piferwsze- wielkie- dzieło, Bibiija; zwana „ffiuttenbter- 
gowskif ; wydrukowana w Mogtincyi 1455 r., „drut 
sttó' się językiem mowy świata", drnk otworzył' iftc 
ośeież' zamknięte* skarby rozomn i oddkł je na nźyt)6k^ 
miIijon'6w- indri; Ztąd' wszystko co się tyczy poc2fą*- 
tkdw- tego ogromnego wynalazku, przy którym wszy- 
stkie odkrycia' i zdarzenia^ współczesne maileją bardzo, 
najteiślejsty ma związek i z naszą oświatą. 

Początku drukarstwa sięgając, wiemy, że dot^d' 
niezałatwiony jest spór uczonych, czy ojcem sztuki dtu- 
karski^ ' jest mieszczanin z Moguncyi, czy burmistrz 
z ^ Harlenu ; nierozwiązane dotąd kwestyje między 
uezenymi mężami badającymi dzieje oświaty, ^ak o nie- 
wątpliwych datach' pojawienia- się druku w t6j luV 
owśj'»nM«j8cowości, jak i> nierozstrzygnięte dotątlnife^ 

Wydz. filolog- T. Vni. 1 



pewności co do miejsc samych, gdzie ten, ogromnój 
doniosłości wynalazek, praktyczne znalazł zastoso- 
wanie; więcój powiem, zajadli szermierze pióra, do- 
tąd jeszcze nczone wiodą spory nawet co do same- 
go piórwotnego obmyślenia czcionek. To wszystko 
dzieje się u obcych; co nas w tym względzie tyczy 
się, z żalem wyznać musimy, że i my jeszcze za- 
mglony mamy widokrąg drukarstwa naszego w XV 
stuleciu. Stabowolski w swoim Hecatontas coś natra- 
cił o drukach słowiańskich w *XV wieku. Zapf 
i Bandtkib piśrwsi łamali lody. Denis, Hoffman, Ja- 
NOCKi, Załuski, Lelewel, Bentkowski, Wiszniewski, 
JoGHER, coraz większe na tem polu kładli literackie 
zasługi w badaniach swych, do stanowczych jednak 
rezultatów nie doszli; dopiero przed 12 laty Dr. Ka- 
BOL EsTAEiGHEB W rozprawi e swćj : Gunter Zainer 
i Świętopełk Fioł, wykazał do oczywistości, że 
druk dzieła kardynała Jana Tubbecrematt : Explana'' 
do in Psalterium przypada na rok 1474 lub 1475, że 
oznaczone miejsce druku Cracis jest nie wątpliwie 
Kraków, że drukował to dzieło nie Zaineb, jak dotąd 
mniemano, ale inny, niewiadomy drukarz krakowski, 
i że nie tylko to dzieło w naszćm wydano mieście, 
ale i inne wychodziły tu z pod prasy, i to w nieprzer- 
wanym ciągu lat, przepowiadając, że wiele nieznanych 
dotąd druków czas późniejszy odkryć może, — owoż 
to teraz ziściło się. 

W biblijotece Kapituły krakowskiśj udało mi 
się odnaleźć obecnie nieznany druk krakowski z Xy 
wieku, a wślad za tćm odnaleziono i drugi egzemplarz 
tego dzieła w Jagiellońskiśj biblijotece. O t6m więc 
dziele kilka słów pod biblijograficznym względem. 
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Ażeby rzecz tę kategorycznie objaśnić; dzielę 
najprzód droki krakowskie XV wieka na następi^ląoe 
działy : 

Druki, na których wyraźnie oznaczono miejsce 
drnka i lata wydania; do tój kategoryi należą dwa 
druki słowiańskie : Ośmiohłaśnik św. Jana Dama- 
sceńskiegO; księga in folio licząca kart 84, w którój 
na końcu te czjrtamy słowa: Dokonczana byst 
sia.kniba uWelikom hradie u Krakowie 
pri derżawie welikaho korolia polskaho 
Kazimira dokonczana byst mieszczaninem 
krakowskym Szwaupoltom Fieol,i zNiemiec 
niemieckoho rodu Frank. I skonczasza po 
bożiemnarożeniem (1491) 14 set de wiat de siat 
i 1 lieto. Przepysznie zachowany egzemplarz tego 
dzieła za mój ostatniój bytno ści w Wrocławiu widzia- 
łem w biblijotece miejskiój tamecznój. Trzy inne 
egzemplarze tego dzieła znajdują się w cesarskiój bi- 
blijotece w Petersburgu, i w biblijotekach Pogodina 
i Undolskiego. Drugi druk słowiański z tą samą da- 
tą, roku 1491, z takimże podpisem pod herbem Kra- 
kowa, i tómi samómi czcionkami drukowany, jest tak 
zwany Cza sosło wiec, to jest księga godzin kanoni- 
cznych. Dzieło to, co do objętości większe od po- 
przedniego, liczy kart 384 w 4ce, dochowało się w Mun- 
kaczu na Węgrzech i w dziewięciu biblijotekach 
w Rosyi. Oprócz tych dwóch druków w całości do- 
chowanych, znane są jeszcze trzy obszerne dzieła sło- 
wiańskie cerkiewne, a mianowicie : Psałtir sledo- 
wannaja; Triod cwietnaja i Triod post- 
na ja, drukowane tómi samómi typami, co dwa po- 
przednie dzieła, na takim samym papiórze i z tóm 
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•samom na pićrwszy rzut oka podobieństwem. Brak 
tm^Mij fkouGowyoh, a zwłaszoza ^oatatntój kact^ me 
wszystkich odkrytych egzemplarzach, nie pozutała 
<^iniee śoiał^ matematjrczn^j ipewności, co fO idwóch 
j4ćrwE|zyc]ii deietach. iNa teraz nieobce wyfstarczy je^ 
4noK@odne świadectwo wszystkich bibl^jografów^ i& rke 
:5 wymjionionycb dei^ dochodzące cazem fiześeius^ 
jftrkwszy 4rttku, wys^y w końcu XV wieikii w Km- 
<kio^ie^ ^ Q|cyny4rak|kr2}a krakowakiego, Świf^eiPiSiE^L 
Ftoj4u Z osta^tniego dzieła Trloid postaaja, nir nofen 
'Ze6zti$r,p, w^oprawie dzielą Psalterinon z rnofeu 14W 
znałazłeun ^kilka Jcartek środkowych; jako mak^lMiiKe 
m' okładki użytą, a m^aiH>wicie Czytania na niedzleliS 
W^ystkieh /Świętych; idientycziue zgodnych z driikiem 
wd^ziao^o jKTzez^nnie Oś m ifO hła ś ni k a. fVKdąjąc 
ts :kr^ką« ^treśqiwą wiadouiośe o drukach ^stowjańsk&cjb 
w ]Slrakpwie w ^Y wieku, drukowanych ciekawszych 
^sy^iam 4o wyczerpującej w tym względzie fowotfir 
^j wyićj iT^zpriawy Dra SsTJWioHiiBA. 

Hj diakami :3ioW'iański&»i Bbiońozywssęy, do 4rur 
gy(% katagoryi zaliezam 4ruk la<;iDski z XV wieka, 
nia Iptórym oniejsee druku wyraźnie napisane Grmis^ 
09 stanofirczo uznane zostaJEo prizez wiszystktch biblj|o- 
gi\af6w, tak iiaszyoh jak i obcycji, za Krak6w. Dzieło 
Ę t(m oznaczeniem drukarni; jedt Jaka Tfunai^MD^BMATT 
^si^lanacio in Psąlteriumy drukowane około roku 1476. 

Źe dzieło to wyszło z krakowskiej, nieznan^d 
nam bliżćj drukarni, dowady są następujące: 

1. Na dziele sam6i)i wyraźnie oznaczono Cnaeis, 
co znaczy Cracoviae, nigdy zaś nie moi>e znaczyć aiH 
Creey w Pikardyi, ani Croy w Niderlandach^ ani ćrr«te 




m ATwtpyi, ani Grait^ w Saksonii, jakie ci i* owi ro- 
bili idotnjrsłiy. 

S. W kałendarzacrh, pękoifismach; a na^wert drtt«- 
%ach XW i XW wiekn 'Kraków niezawsze z?wano 
Omeomay ate KJTac% Cracis, Grdhaviae, co za przdbo*- 
mjrwatjącor ^^lutye powiimo dowód, że do żadnśg iii»8j 
^i)ErjBC0Wiif6d ta nazwa tak nie przy/pada, ijark 'do Kra^ 



3. Z 26 znanych dziś egzemplarzy dzieCa ixrgo, 
'f je^ w bibKjotekach zagranicznych itecfe: wszystkie 
^jROcdiodzą Se Polski. Monacfaij^ kupiony tprzed rokiem 
-190^ za &80 JSIp. z Poi^Ł, jak dowodzi sama zapskA 
i[)i0ni^zy ta»i zaiptaconyeh. Wiedeński doetał się do 
M)jf oFteki •CBsarski^ w Wiednio z kióregoś z li!el)lfe- 
-ddcfc klasztorów, przy kasacie tyckjre.; teetćry e^muf' 
-f^bETze "Znajdujące się w cesarskiej biblfjolieoe w f^ 
tonsłnirga pochodzą z głównśj bibłijoteki warstawskiić}. 
Breonłeiiśki pocSiPodzi ^ podanmku^ czy t6ź sramimjr 
łor. ffyAosa Dzialyóskiego. 18 zmicłiodżądyćii się 
w £dsce wynieiHa Dr. BsimEicfiiSB w powdCanój wy^ 
Aąj msprawte, a ^ 19 tym pisze imi obecnie E^iąte Ra^ 
-dziWiłł Bdmffiid, te z jakićjś pokłasztornćj w Półach 
łabl^oteHci nabył antykwaryjusz beriiński Odhn i^ 
HOd marek sprzedał mu takowy. Jestto tiie naS^ 
lAowód i argument przekonywający wielce, śe gdzie 
MjwJęe^ 'dzieia jakiego z ta3c odległój epoki znacbo- 
-dzi się, tam ^mo t6ż niewątpliwie drukowane byio. 
•SilAHifiŁAcrs Polonus drukarz w Sewilli w Hiszpa- 
nii od noku 149i do 1500 wydał z girą 30 dzM 
i ibo yowaiteych. Dotąd aie starano się t) aib, to t6^ 
óBdna w Polsce Mblijoteka me mDgta się |)otbUibić 
<driiiu0m sewilskim Polafai ; dopiero obeciue ndato i^ 
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Xcia Władysławowi Czartoryskiemu, że z Hiszpanii 
8 druków sewilskich nabył do swój bogatój biblijoteki, 
a wszystkich pochodzenie jest z miejsca druku. To 
popićra nasz argument, że dzieło Tubrecbematy nie 
gdzieindziśj, tylko w Krakowie, Cracis, drukowane było. 
Załatwiwszy się z miejscowością, gdy dzieło to nie 
ma podano] daty druku, a chodzi o prawdopodobne 
oznaczenie epoki wyjścia, następujące dane zaznaczyć 
potrzeba. 

U biblijografów co do tego dzieła spotykamy się 
z datami od roku 1462 aż po rok 1482. Obie te 
krańcowe daty mylne są: bo najprzód, dzieło ukoń- 
czone było przez autora dopiśro roku 1464, a w roku 
1476 mbrykator i miniaturzysta Miechowitów w Prze- 
worsku, Andbzej Cbuoipee, miał je pod ręką i rok ru- 
brykowania i dopisywania inicyjałów stanowczo ozna- 
czył. Owoż najprawdopodobniśj wyszło, jak twierdzi 
Dr. EsTBEiOHEB, między r. 1474 a 1475, a jabym po- 
wiedział stanowczo, że roku 1475, a dowód na to sta- 
wiam taki: Na końcu dzieła Fbanoisci be Platea 
podano rok ukończenia druku 1475. Na kalendarzu 
krakowskim, czyli na tak zwanych judiciach lekar- 
skich, jedynym znanjrm egzemplarzu w biblijotece Ja- 
giellońskiój, zaznaczono najwyraźniej rok 1474, druk je- 
dnak pochodzić musiał z końca roku 1473. A że z tych 
trzech druków, jednemi i temi samemi czcionkami 
drukowanych, najbardziój zbite są w dziele Tubbecbe- 
MATT, oczywiście, że późniój było drukowane niż ka- 
lendarz, późniój niż Augustyn, późniój niż Fbancis- 
ciTS be Platea, ale krótko przed rokiem 1476, a więc 
niewątpliwie 1475, a może nawet zarwano i roku na- 
stępnego, bo mbrykator mógł tę książkę zaraz po 



wjjścia z draka ozdabiać inicyjałami i fabrykować 
w ciąga kilka ostatnich miesięcy roka 1476. 

Oparłszy się na pewnych danych, że dzieło Tub- 
BBOBEMATT wyszło W Kfakowie roka 1475; rozpa- 
trzymy teraz trzy inne druki temi samemi a nie 
innemi drukowane czcionkami, czcionkami jakich 
równych zupełnie nie znajdujemy w żadnym nam 
znanym inkunabule zagranicznym z tćj samej lub 
zbliżonćj epoki. 

A najprzód kalendarz lekarski na rok 1474 dru- 
kowany niewątpliwie w r. 1473. Jestto folijant wielki, 
na jednym arkuszu^ w którym pięć wierszy idzie przez 
całą szórokość arkusza, a potom 60 w dwie kolumny. 
W tych pięciu początkowych wierszach mamy ozna- 
czone na rok 1474: cyklus słoneczny, literę niedzielną, 
liczbę złotą i indykcyję; następnie święta ruchome 
roka całegO; zupełnie zgodne z kalendarzem, potćm 
w piórwszój kolumnie w 12 wiórszach conjuncHanes, 
złączenia czyli nowie księżycowe, w drugiej w tyluż 
oppositiones^ czyli pełnie księżycowe przypadające na 
rok 1474. Dalój następuje kalendarz lekarski owego 
czasu. Że ten kalendarz lekarski dla Polski był 
wydrukowany i w Polsce, a mianowicie w Krakowie 
drukowany, oprócz identyczności czcionek z dziełem 
TusBECBBMATY, dowodzi joszcze oznaczenie dni stosu- 
jące się do świąt polskich i tak: św. Stanisław wspo- 
mniany cztórykroć : Dominica BogationiSy to jest Niedziela 
przed Wniebowstąpieniem Pańskióm zaznaczona jest, 
post Stanislai. We Września zapisano pełnię na Nie- 
dzielę przed przeniesieniem św. Stanisława, OpposUio 
die Dominica antę Stanislai hora XXI minuta 56. 
W Td9LJu po dwakroć powtórzono, daty podobnie : /em 



sectmda past Stanidai i foria guinH pasł Stcmshi^ 
W Październiku znowa ożyto daty polfiki^*^, odmoBsąOż 
ją. do. Św. JadwigL Co wszystko najoczywiśjoićjl • prze- 
konywa, źse w Polsce i Krakowie ułożono i dnAow^no- 
rzeozony kalendarz. Wspomnieliśmy, że kalendars^. toiir 
v»yszedt z draka> napewne przy końcu, roku 1473; 
oprócz istoty samój tćtj luźnej karty, wyjrazistośó czoiof 
nek i niezużyicie ich takie Jak w dziele TuBBBCBBMAafi 
potwierdza najzupełniej datę. 

Drngićm dziełem drukowanem temi samćmi ty- 
pami, 00 TUBBBGBEMATA, J68t dzieto AuGUSOTYNA §m Z^ 

tytołow^aue na piórwszej karcie tekstu: Omnes. Libri 
BeaU Augtisti Aurelii de Doctrina Xpiana Trća, Pre* 
teTi Quartum, Qui Tractał De Modo Prommdambi^ 8er^ 
manes Katholicos. W dzieła tóm^ liczącóm kart L7A itt 
folio po 40 w^ na stronie, znajdąje się 16 rozpraw tie» 
ologicznycb, a mianowicie: de docłrma chńsiiam^ de^ 
nattwu summi, &on», de laude et utiii, de vera^ aerfal^af 
pemtęntia,^ specuium sive manuale^ de cwdemfkAioim- 
Jesu Gfmsti, de fide et de trinitate, liber, scliloęuiorun^, 
de' konestaśe muHerum, de contemptu mund% de ami^tuh 
ne, . de simbolo, de disdplina Christiana^ de cura men^^ 
tuamim.de conflictu vitiorum.et mrtuium, de predeatina- 
tiane sauctorwn. 

Ze li78 ' wydań dzieł św^ Auans37YNAi drsloieBii 
ogłoszonych 1 przed rokiem 1500, które wymieniają^ don 
kładnie^HAiK^ GI-BA88£^ Bbunet, to wydanie ani am^ aofti 
póńuićjsayin^biblijografom nie było znane; sam. zaś sze^* 
regi wyżćj : wymienionych dzieł ani przedtśm, anipe^ 
ttai^ mgdjr niezbyt po^wtórzony; niektóce^tylkotnuktaAyy^ 
jak<: de htmestate muHerum i de disdplina ckKistiaim^ 
Qk)ołoAr.l46« drukował w S^onii UntiŁETS Zbe<ł. lk»k''' 



(M de doctrina Christiana^ jednego roka 1466 driikOf 
wał w Strasburga Mentelik, a w Mogoaoyi Fdist 
a przed rokiem 1474 Husneb w Strasburga traktat 
de confiictu viłi orum et virtutitm. Inne * traktaty zna- 
lazły się dopićro w całkowitych wydaniach wszystkich 
dziel Św. Augustyna. 

Wykazaliśmy wyżśj, że Tuebecbematy Explanacio 
wyszło niewątpliwie z druku między 1475 a 1476 r., 
a kalendarz lekarski r. 1473. Pokażemy wyraźnie 
oznaczoną datę druku dzieła Fbangisgi de Płatea 
r. i475; a że najeży ściejsze, jak to wynika z zesta- 
wienia wszystkich cztćrech druków, co i w podobiźnie 
dołączonćj dostrzedz można pokazują się czcionki użyte 
w dziele św. Augustyna: ten jeden na teraz musi nam 
wystai'czyć ^ dowód, że ono z opisywanych tu druków 
jest najdawniejsze, najpóźniój roku 1474. 

Owoż wszystko za tóm przemawia: identyczność 
czcionek, tożsamość skróceń, papiśr z jednśj fabryki, 
błędy nawet drukarskie, że wyżśj nieco wspomniane 
dzieło Św. AuGusuYNA nie gdzie indzićj tylko w Kra- 
kowie wydano. Najważniejszym jednak sądzę argu- 
mentem to będą dwa następujące: Imo Że dzieło tyle- 
kroó rzeczone nie znachodzi się w żadnym spisie bU 
blijograficznym inkunabułów, wydanych z taką troskli- 
wością przez Hain^a, Gbasse^go, Bbuneta, że nie znaj- 
duje się w żadnej i najzamożniejszej bibliotece zagra- 
nicznej, a natomiast poodkrywane dotąd egzemplarze 
tylko w polskich znaleziono zbiorach. W bibliotece 
Jagiellońskiej jest jeden egzemplarz i z. drugiego 
kart kilka, znalezionych jako makulatura. Drugi w bi- 
Włjotece ś. p. hr. Piotra Moszyńskiego. Trzeci jest 

Wydz. filolog. T. Vin. 2 
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w Wilanowie^ czwarty posiada książę Czet Wertyński 
a piąty i szósty odszukałem obecnie w biblijotece ka- 
pituły krakowskiój. Pilne przejrzenie biblrjotek kla- 
sztornych w Polsce, ani wątpię, że nie jedenby nam 
jeszcze wykryło egzemplarz św. AuausTYNA. Do za- 
granicznych biblijotek celniejszych uwaga ta stosować 
się nie może, bo w tych sprawa spisu inkunabułów 
jest całkiem wyczerpana. 

Z porządku teraz o czwartym druku krakowskim, 
Fbancisci de Platea, Minority. W lecie roku zeszłego 
układając biblijotekę kapituły krakowskiój, natrafiłem 
na dzieło tak podobne w druku do Tuebecbematy 
Explanacio Pscdterii^ do Św. Augustyna i do znanego 
mi kalendarza z biblijoteki Jagiellońskiej, iż ani na 
chwilę nie wątpiłem, że i to dzieło wyszło z krako- 
wskiśj oficyny; w którym roku? nie wiadomo mi było 
na razie, gdyż egzemplarz aczkolwiek ślicznie zacho- 
wany był nie kompletny, brakowało mu bowiem części 
trzeciśj de Excommunicationc, Niewiadomośó krótką 
była bo p. Dr. Estreicher odszukał niebawem w bi- 
blijotece Jagiellońskiej między obcemi inkunabułami, 
prześliczny, kompletny, pysznie rubrykowany i w spół- 
czesnśj oprawie egzemplarz autora naszego, z datą 
roku 1475 i monogramem drukarza: na gałązce drze- 
wa dwie wiszące tarcze, a na nich Imię Jezus i Imię 
Maryja. Na pićrwszej kartce znachodzi się notatka 
w tych słowach: „Iste liber legatus est pro libraria 
Theólogorum eóllegii mąjoris per venerabilem magistrum 
Michaelem Parisium^. Ofiarodawca zwał się właściwie 
Michał z Bystrzykowa, przezywano go zaś Paryskim 
dla tego, że piórwsze akademickie promocyje i sto- 
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pnie w paryzkiój otrzymał Akademii; powróciwszy 
do kraju za dziekaństwa Jana z Pilicy, dnia 20 
Czerwca 1485 r. w Akademii krakoWskiój godnością 
magistra filozofii zaszczycony, powtórnie do Paryża 
udał się i tam teologii otrzymał doktorat. 

Na ostatniój karcie zanotowano, „Gbasse nióma^ 
toż i Hain nie zna" i rzeczywiście, w wyliczonych bo- 
wiem i opisanych przez nich wydaniach Platey, zna- 
ne im były te tylko: Edycyja wenecka ^aetholomei 
CbemonensiS; editio, princeps bez roku. Tenże sam 
wydawca w Kremonie wydaje drugą pełniejszą edy- 
cyję, editio amplior 1472 roku. Następnego roku t. j. 
1473 wydaje trzecią w Padwie z takiśm zakończeniem: 
MCCCCLXXI1I Nicolao Trono Buce Yeneciarur (sic) 
regwanfe impressum fuit hoc opus Fadve foelidter. Trze- 
cia edycyja Kolhofa kolońska z 1474 r. Czwarta i szó- 
sta wenecka z 1474 i 1477 r. Piąta paryska z 1476, 
i siódma wydana w Spirze 1489 r. Nasza więc z 1475 
była im nieznana. Z trzecią edycyja kolońska z r. 1474, 
znajdującą się także w kapitulnój biblijotece; porówny- 
wałem naszą z r. 1474 i tylko mało znaczące zna- 
lazłem różnice, co do tekstu samego, różne jednak co 
do druku. 

Biblijograficznie teraz opisując notuję : dzieło całe 
drukowane na jednakim papiórze , a na takim samym 
jak TuBBECBEMATA i ŚW. AuGusTYN Z woduśmi znakami, 
łeb wołu, kart liczy 216 bez sygnatur i paginacyj, na 
piór wszy eh 25 są regestra, na następnych tekst dzieła. 
Dzieło jest cząstką Teologii moralnej i Prawa kanoni- 
cznego i 3 za wióra wyczerpujące traktaty: o restytucyi, 
lichwie i ekskomunice, w pierwszym jest 306 paragra- 
fów, w drugim 209, w trzecim 486« Rejestr tak się zaczy- 
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UAilncipił Tabula Resłitułionum Usurarum Et e^comU" 
nicationum Ediła per Yenerabilem Dominum Fratrem 
Fbasciscum de Pła^tba Ordinis Minorum^ kończy się zaś: 
Expliciunt Tabule Operum UtUisstmorum Bestitutionum 
Usurarum et Ex0ommunicationum reverendi frałris 
Faakoisci de Platea bonon. Ordinis minorum peritis^ 
simi in utroąue jurę ac in sacra teologia Laus Dec. 

Tekst dzieła taką ma intytalacyją: IncipitOpt^ 
Besśitułionum UtUissimum A Reverendo Patre Fratre 
Fbakcibgo de Platea Bononiense Ordinis Mifwrum Di- 
vinique Verbi Predicatore Eximie Editum. Traktat dragi 
osobnój nie ma intytulacyi trzeci doplóro mniejsze 
zatytułowanie : Incipiunt ex€ommunicationes maiores pri- 
mo contra ecclesiasticas personaSj 2do contra religiosos 
i t. d. przechodząc wszystkie stany i różnego rodzajii. 
występki; za które dosięga nmiójsza lab większa kją^ 
twa kościelna. 

Na ostatniól karcie napis: Anno nativitatiś Do- 
niww Jesu MCCCCLXXVy a rubrykator dodał finis. 

O aatorze tyle wiemy: że oprócz tych trzech 
traktatów napisał dwa inne, de octu matrimonioM 
i de censuris ecclesiasticis^ które razem z wymi^nio- 
nćmL wyżej wyszły pod tytałem : Summe mysteńomm 
Chństiane fidei, ale raz tylko ł to w XVI dopióro 
WilBkn. Traktaty zaś :' De restitułione^ usura et eoccomu- 
niccktione w XV stuleciu 7 miały wydań a w nastę- 
pnych 9. . 

Urodził się w Bononii, był w zakonie św. Prań- 
eiszka minorytów i nmarł r. 1460. 

Nie siląc się na dowody, że dzieło opisywam 
z krakowskiój wyszło drnkarni, temi argamentaim po- 
piemm rzeto całą 
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Gdyby to dzieło wyszło gdzie w druku zagra- 
nicą, jak poprzednie siedm wydań tak i to byłoby znane 
skrzętnym biblijografom, byłoby przez nich notowane, 
znacbodziłoby się w zagranicznych biblijotekach — że 
tego wszystkiego nióma, a u nas natomiast dwa naraz 
znajdują się egzemplarze. 

Że druk matematycznie taki sam jak skonsta- 
towanój księgi Tueeecbematy, św. Augustyna i ka- 
lendarza. 

Że podobnych, raczćj takich samych co do jedno] 
czcionki typów nie napotkaliśmy w żadnych drukach 
z rzeczonćj epoki, wniosek jest oczywisty, że ono 
z tśj samśj pochodzi officyny. 

Eto teraz drukował te piękne księgi w grodzie 
naszym odpowiedź bardzo trudna. 

Najpodobniejsze typy pokazały się w niektórych 
drukach Guktheba Zeineba, bardzo czynnego drukarza 
augpsburgskiego, który jak wiadomo, w ciągu lat lOciu 
od 1468 do 1478 wydał mniśj więcśj 80 dzieł, a w tych. 
znacznych co do objętości, prawie 3cia część. To też. 
skłoniło 2^FA iż sądził że Guntheb Zedibb drukował 
przedtem w Krakowie i to w latach 1465 do 1467, 
i że wtedy ukazało się dzieło Tubbecbematy. Dowiódł- 
szy^ że TuBBECBEMATA ukazał się roku 1475, że 
krótko przedtóm dzieło św. Augustyna, że kalendarz 
wyszedł 1473, i że nakoniec dzieło Platey wyraźną 
ma datę druku 1476, a ono jedno po drugiem wycho- 
dziło z jednej oficyny, że w tych właśnie latach Gun- 
THEB Zeineb był bardzo czynnym w Augsburgu, osta- 
teczny wypada rezultat, że nie on drukował te piękne 
poważne dzieła, ale inny drukarz krakowski imienia 
którego dotąd wyśledzić nie potrafiliśmy. 
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Może pilne poszakiwanie za większą liczbą egzem- 
plarzy dzieł wymienionych, nie zagranicą ale w Pol- 
sce, o co Panów bibliotekarzy i biblijografów prosimy 
bardzo; szczęśliwsze nam przyniesie rezultataty, ku 
czemu wybornie posłużą dołączające się tu podobizny: 
Kalendarza czyli judiciów początkowych i końcowych 
wierszy z dzieła Tubbeobematt, św. Augustyna izdzie* 
ła Fbancisgi de Platea. 
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o SAMOGŁOSKACH NOSOWYCH 

^w narzeczu: 

Słowińców Pomorskich, Kabatków i Kaszebów. 

opracował 

JAN EANUSZ. 



Niedostatek dokładnego dotychczas zbadania sy- 
stemu samogłosek nosowycłi w narzeczu Słowińców Po- 
morskicłi, Kabatków i Kaszebów Prof. F. Mielosioh 
(Vergl. Gram. I.^- (Lautl.) str. 528 ) podnosi w następują- 
cych słowach: „Was das kasnbische anlangt, so ist die 
darstellung der nasalen vocale dieser sprache wenig be- 
friedigend^. Stndyjum niniejsze obejmuje przegląd sa- 
mogłosek nosowych w wymienionych gwarach, na pod- 
stawie powieści ludowych, zebranych przez A. Hjl- 

FERBINGA, W dziele p. t. OCTBTKH CjfBBflRl^ Ha lOJKHOMl 

óepery BajiTificKaro Mopa str. 90—151. (A. Hilf. Ost). 
W Krakowie Luty — Marzec. 1880. 

J. H. 
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I Samogłoski nosowe 

w narzeczu Słowińców Pomorskich. 

(Wsi: Wielka-Oąrna i Zleczjce, A. Hilf. Ost. str. 90—112). 



I. Starosłowieńskiema IK, polskieDiu j§ w narzeczu 
Słowińców pomorskich odpowiadają dźwięki nastę- 
pujące : 

-4) W pierwiastkach: 

e: ten kl^czol na kolaniech 91. — te mo^^rdarz kle- 
ezi 9L — Bog jemu do szczesze 107. 

i: wo^n nigdS yiciiiie przi 99.— avici wo'n wl^- 
czil, lik y^ci piasku sa należało 100. — tech te yici me 
uzdrzisz 1 00.— ni mogła \ici w żark przic 103.— wo^na 
vici nie prsSszla 104. — tg do mieyici nie chodzi 106 — 
ni mogła to yici yeledac 109. — teyici żo^^na mo^^ra nie 
bfela 109.-- -aie del tregi yici 112. — nechcel nic vio& 
103, — ni muszel yice chuodzec 104. — nie przeszed wice 
106, — nie bodą yice sędzel 106. — ona nie przidze 
vice 108. 

ą (a) : Oglądać siuniszka ani k$i(]^eca (księżyca) 
100. — ksi^źec osyieci 100. 

an: a wo^^n miał najanti woz 91. — kuonia do- 
brewo wssanle 101. — tS moż^bSc ksandzą 91, 
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Pod wpływem analogii nominativxi sing. 

qi id«e do ksędza 90.107. — rzecze ks9dzu 90.— 
ksędzoya yszetko powiadali 107. — yezaie'110 dzecą 
z ksędzą 107. 

on: jidze do pana ksondza 91. 

B.) W tematach: 
1. Snfflx-aT-, 

<^ a) w nominat. accasat. singnl.: 
przi dzewcŹ9 105. — dzeycz^ mnszelo z nim biegać 
105. — są wtirodzelo dzec<2^ 107. — yeznie'no dzec^ 107. 

P) w innych przypadkach: 
te dzieycz<j^ta nie bSle yici mo^^rami 110. 

9, nynia bo dobre dzecę 107. 

a, dz&ycza biegło 105. 

o, pod wpływem analogii tematów na - a nentra ; 
jo krą to dzeco 107. — to je krzescejanski dzeco 
107. (2 r ) cf. górno-serbo-łużyc : dźećo, - eśca ; 

2. Saffix -men- 

a, yysieyac semia 112. — semia jest sloyo 
Boże 112. 

o, pod wpływem analogii tematów na a neutra: 
won 'col mieć sye pismio^ 91. — a pismio niemu mu- 
szel dac 91. 

C) W wyrazach. 
a) Accnsat. sing. zaimków osób. i zwrotnego: 

ę: jo c§ krą doch iOO. 109. — a ga b§ jej miono 
yolo 109. 

e: ye mcyezmśce z sobó duó dom 96. — jac«znaJQ 
98. — chto ce znaje 99. (2 r.), 100. — tye mSsl ce oszolo 
samewo 98. — ten ce nie kupi, 99. (2 r.) — co jo ce nió 
uzdrzą 100. — astó se ste sko*rupe po 'mazał 96. — 
gdze wo^^na se po^maza 96. — ga'na se mia' jemu 

Wydz. filolog T. VIII. 3 
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poddone 100. (2 r.) — astś 'ne se trzimale 101. — 
yemice se yszetki 101. — za czims yS $e to nió scho- 
yali 102. — ga se rSdzl 102. — wo*n zaa^ leżał 103. — 
zo*s se yeylek w żark 103. — ve se ni moce rSszec 
108. — to 5€ zyali Wo*tok 111. 

je: wo'n mie nie krS 90. — moj wotc mie miol 
przedónewa 90. — wo^ni be mie wógarleli 100. — 
ga mie slńniszko e książec osyieci 100. — jako yS 
mie ylożili 105. — onS mie mo ugarlec 107. — . on& 
mie wo' puści 107. — ga tS mie morzSla 109. — to 
mie ma yiele kosżtone 110. 

ą : miało są wńrodzec 90. — Tako są nalgze 90.— 
bierze-ż są precz 98. (2 r.), 99. (2 r.). — tS s^ redn- 
jesz 99. — tobie to są stS.nie 100. (2 r ), — to 'ne s^ 
ródzeio 102. — to bS s^ dało 104. — ona s^ barzo 
ażasla 105. — ten są poyiesłl 105. — panu s^ uczi- 
nilo 106. — są ysadzil n& konia 105. (2 r.) -r- te S({ 
pocznie 106. — są wurodzelo dzec9 107. — ma są 
doradzima 107. 109 (3 r.) — ja ni mogą s^ rSszec 
107. — może są uczenie 108. — nick są ni m6 czlo- 
yiek rSszgc 108. — a te tg są najis 109. — Tak 'na 
są skarzi 109. — nie dejce są prosec 109. — WoH 
te duobe to są dał9 109. — te córki s^ dórodzale 110. — 
rzeka są sama ySrya" 1 1% 

a: ga wong sa wurodzi 90. — A tako sa wu- 
' rodził 90. — tako wo^^n sa y^&dzi 90. — a wo'n sa 
podzekuje 96. — astó sa skrSje y dwornici 96. — 
szSper sa niśprzesl6cha 96. — Szfeper sa pito 97. — 
wo^^na sa bla seżgla 97. — wo^^n sa miol zlgmudu* 
chowu poddone 97. — a sa pitho towo yurmana 97. — 
tako sa nal§ze 98. ^ wągieju co sa paleli 98. — Le- 
nora sa nalazla 99. — cali chicze sa chcale zy&rcec 
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99. — lik Tici piasku Ba naloźalo 100. — et 'n& bS 
sa chcą' zgo^^dzec 100. — ja s^ s tobd nić zgodzę lOO.r— 
co 'nd sa mogle za nie trzSmac 101. — mS sa mogle 
za nie trzSmac 101. — mS sa nie omilime 102. — 
te sa dor&dzima 105. — wo^^n sa zno^^si 105. — nie 
boj sa 105. — tesinc lat sa minie 106. — mo^^że 
wo^na sa nczinic 108. — nynia masz ma rozestono 

100. (ja z tobą rozstała się). 

/a: to jidże z& wo*stro no mia 110. 

Ta więc dźwięk § bardzo rzadko występuje; po 
największej części traci rynizm i zostaje e i to prawie 
tylko w formach: ró, 8e\ je zamiast § brzmi tylko 
w formie osoby 1. mie; ą, (a) ma tylko zaimek zwro- 
tny są, podobnież przez a po stracie rynizmu. 

Mamy tu więc formy: 1. osoba, mia (przeważnie), 
me^ mia, ma; 2. osoba ce (przeważnie), c§; zwrMny, 8% 
sa (przeważnie), se, sc. 

b) Accusatiyus plur. tem. na ja mascnl. 

Tu refleks starosłowiańskiego a stracił rynizm, 
podobnie jak w polskiem i zostało a: uczi trze krziźe 106. 

c) Nominat accus. plur. tem. na ja fem. 

Mają podobnie jak poprzednie e: — jabka bSli 
j&nieloyie, dusza co wo^n 91. — wo^bezdrzi yszetke 
wovcc 96. 

Podobnież forma zaimka n, u, le : — mlSnorz je 
- (córki) Yolo 110. 

A więc starosłowiańskiemu a (pols. jf) odpo- 
wiadają : 
w pierwiastkach : e, i, ą (an), 9 <on) 
w tematach: ą, 9, a, o; 
w wyrazach: ę, ą; e je; a, ja. 
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II. Starosłowiańskie &, opolskie S, (ą) ogól. polskie ę 
z poprzedzającą twardą spólgł. 

A) W pierwiastkach. 

ą (a) : na r^e a n& nogi 97. — y jena r^ką 
99. — ni moce żoną r^fko nic rSszec 108. — sijdze 
nS. pierś czele na gąhe^ 108. — w^gleja co sa paleli 
98. — drggi roaszi ve wo'str(jzim skakać 109. — za- 
rzesze v«zel 108. — za wo'gori kr^fcel 95. — ne sa 
barzo wam<jczone 110. 

an: jo jem pod zio ranko 104. 

9 : 'na bSla ju n9zna 1 09. — nynia no tak b^dze 1 1 1 . 

g: no są sęizą 106. (?). 

u: jk bt4dą też stojei 90. — nie, ni bt4da ksan- 
dzą 91. — eż le jS. bwdę 'col, 98. — ja też nie bwdą spar- 
chu miel, 106. (2r.) — ja nie bwdą yiedzol 109. — Jobwdo 
nynia rćspoyiadol 110. — eż ga budzę trz6 lata storę 90. 
wo^^n budzę yieszczi 102. — czimbudo jine czase 110. 

o : Jo bodą Ijeżol 104. — nie bodą vicS S9dzel 106. 

o: nynia bodą spokojnie społ 105. 

Formy faturi od słowa być nlegają ściągnięcia, 
skąd powstaje samogłoska: 

o: koc te bosz miol jesz take tnole 98. — koc 
tg bosz jesz gadol 98. — pokie ts bosz żel 101. — co 
tS bosz ż^dol 102. — tS bosz miał pokój 104. — co 
wo*n bo miał na yozu, on bo miał takg jako bo, to 
yszetko wo^^n przedo 98. — ka bo yielgi dąb 99. — 
abo to nie bo dobrze 106. — jak syiata bo stojol 106. 
(2 r.), wo*n bo\taki dicht jako jo jem 106. — jako 
yS boce yiśdzieli 101. 

o: ale s to' nie bo nic 98. (2 r.)- — takS jako 
bo, to yszetko wo*n przedo 98. — s to' nie b^ jako 
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żiv nic 99. (2 r.). — te to bo konc 100, — a te 16 
'nie bo k6nc 106. (2 r). — wo*n to nie bo wiedzol 
106. — a boce na nich jezdzeli lOL — ye nie boce 
źone jadlóbe mieli 111. 

Narzecze Słowińców pomorskich ma tedy w pier- 
wiastkach zam. starsi. & 9; (an); 9, a w fatoram od 
słowa być u i o, jednak w 2 i 3 os. sing. i 2 plar. 
najczęścićj ze ściągnięcia powstaje o, lub 6. 

B) W tematach. Safflx -n&- 

an: ga ni wszetce zginawli 97. — sedli na her- 
szlą a zgina^li 97. 

om pod wpływem sing. mascol: — a yszetki 
jabka zginonle 91. 

C) W wyrazach, 
a) accasat. sing. fem. subst. na a, 

ą (a) : nal^ze syo p&neszk^ 95. — zdrzi na nich 
a na paneszk^f 95. — veznie v jena rąk(j 99. — mu- 
szisz jesz janą robota 100. — jaką robota 'ne miale 
robioną 110. — v jena grSp^f zniesc 100. — jo bel 
kroi srdmot^ 100. — snies dzeci e ni&st^ e yszetko 
100. — straszisz syo niast^ a sae dzece 104. — Te 
'ne se miał wuzd^ nczinioni| 101. — wo'n vlożi wu- 
zd^ na vas 108. — a jic na prochej 102 — 'ni mu 
postayiu vjino, go**rzalk^ 102. — bur miał jic a gro- 
tk9 halaó (holen) 102 — A ga wo*n haloł grotkt^ 
102. — haloj grotk<j 107. — a sztąg^ żólaza 99. — 

se trzimale zo 'ną grzey(2 1^1* — wo^^n ma taką 

karpuze; 102 — niechcel nic vice jako svieczk^ 103 — 
dal po*stavic sklonkej 103 — wodrzec skorej z mo'cala 
104. — Ja mom vielgo krzivd(2^ 104. — sijdze ni 
pierś czele na gąb^ 108. — jimu halali slum<} 110. — 
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robie pana abo rSb^ dając 111. — upadłe niećhtore 
ii& drog<; 112. 113. — wo^ni sedli n& herszl^ 96. — 
spadło* na cYiardę zemią 112. — eż te krosz deszf 
99. — mnszisz palSc^ yztc 102. — ystayiono y pi- 
ynic^ 103. — yst&yili y pjiynic^ 104. 

Pod wpływem analogii tematów na a: 

9: wo^ni yezmio Idpatę 102. — yS nie dftrgoce 
(dłożni) yielg9 sy&dzbę czinic 111. 

H: pośle drugd yftchtii 103. 

o: po^ryie y noc y jedno sztejno 103. — miał 
ylastno carko 103. — a ga y niódzeljo 109. — ts 
zgodzosz na yormanoyo dSszd 98. 

b) accus. sing. fem. dekł. zaimkowój. 

ąz ten bsl w sztance t^ cerkji zyarcec 99. — kro 
tą Bjic (nić) 108. — nczinio tą jeglą (igłę) kreyo 108. — 
a te t<3f starsz9 tą wo^^n wSdol 110. — on^ dSszi tak, 
że nie może g&dac 108. — tak wo^^n ją yzol 97. — 9, ją 
miał yoyuzddne 97. — a doł ją po^dkoyac 97. — as 
dal ją seĄJec 97. — yorman yeznie ją nft yoz 99. — 
tak wo*n ją pito 100. — Tako wo'n ją pro^si 100.— 
mieli ją w żarka 103. — A ga j(j chce kr^c 107. — 
yS ją chcece puscec 108. — to ją pascice 108 — to 
ją segniol 108, (2 r.). — to ją gnSk zlobio 108. — co 
'na ją lik mo^^rzela 179. yóznie y jen^ rąką 99. mnszisz 
jesz jan^ robotą 100. se trzimale zo 'ną (za oną) grzeyą 
101. yjentj grSpą zniesc 100. 

a: y5 ja (marę) mace 108. (2 r.). — yS ja ye- 
znece miz6 isdzi 108. 

9 pod wpływem analogii następującego przymio- 
tnika podłag dekli nacyi ściągn. — a ga b' jo miol 
t9 dreg9 czinic 110. 
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o : podług anal. deklin. śeiągniętćj — ja mam 
doch jano' duobro 101. — po'rvie v noei v jedno 
sztejno 103. 

d) 1. pers. sing. praes. 

ą : ja bud^ też sŁojel 90. — Jo bod^ Ijeżol 104.— 
hoAą spokojnie spol 105. — jo też nie bad(;...miel 
106. (2 r.) — nie bod(| vicS sędzel 106. — ja nie bu- 
ią yiedzol 109. — ja przid^ do legninio 9U — jo vom 
nie przidą 101. — nie ni mog<} 91. — ja mo*g<; ja- 
chac 98. — jo ni mog<| wo^stac 100. (2 r.) — jo mo- 
gą 103. — ja tobie ni mogf dac jic 104. — jo ni 
mog9 tobie rzec 104. — jo ni mog^ yolac 106. — ja 
ni mog9 sa rSszec 107 — ja jim ni mog^ woHpoyia* 
dac 108. — ja tobie piimog^ 98. 109. -^ jo 'cą jesz 
... wo'bezdrzecz 91. — ja z nio 'cą g&dac 104. — 
jo to nie ^oą 105. (2 r.) — rzekła: nie — 4?100. — 
a doch vas wo^na prosi, eż nie— (? 108. (2 r). — 
Bećhli nie— 9 ako ga yola 108. — ja p&d^ syo drogą 
91. — jd pąjd(| n& noc 103. — ja z niewo nie pad<} 
103. — ja tobie kupi(j 98. — jo cę kr^f doch 100. — 
ja nie krijf żon6 yuodS 106. — nic nie kregej 106. — ja 
za tobd nczini^ 100. (2r.) — jo tobie nick nie uczini^; 

105. — co jo ce nie uzdrz^f 100. — tą jo musz^ go'rzec 

106. -« ja masz(; polSkac 106. — jo masz<} drzon 
mo'rzec 110. — j6 tobie rzek^ 107. — To ja tobie 
z&koż<; 109. 

§ wyłącznie w sylabach miękkich: jo yom po- 
każe co ji je 97. — ja ce znajg 98 — ja sS, s tob6 
nie zgodzą 100. 

a: nie, ni bada ksandzą 91 — jo maszą po*^ 
mo^^rzO; po** yo^dze latać 110. 
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o pod wpływem analogii 3 os. plor: Jo bado 
nynia róspoviadol 110, — jo muszlo 107. — jo vas 
nie puszczo 108. — Ale jo cebie kro 108. — ja to 
wnet kro 109. — jak jo wSzdrzo 110. 

W wyrazach więc og61nyni refleksem jest ą (a), 
bardzo rzadko zaś ^ i a. Jako twory analogiczne wy- 
stępują tu 9, Ą, o. Niektóre wyrazy mają kilka form. 
np. bad<j (powszechna), bada, bado; mnszą (powsze- 
chna), maszą; kr(; i kro. 

W ogóle więc starosłow. &, pols. § odpowiada 
w pierwiastkach, tematach i wyrazach podobnie jak 
w opolskiem refleks ą, (an), a prócz tego w pier* 
wiastkach 9, o, u, w wyrazach ęia. Jako twory ana- 
logiczne występują: on w tematach, 9, ij i o w wy- 
razach. 

m. Starosłowiańskie a < polskie J9. 
A) W pierwiastkach. 

9: ale ks9dz go nió poznał 91. — Tako ks9dz 
rzek, 91. (2 razy) 107. — mS vom dome pi9dze 101.— 
to bSle czistbe pi9dze 102. — tą on& miS." pJ9dze i03. — 
nie v6gl9dali 106. — ten je zos WZ9' a wo^^trzimal 
112. — grotka jemu nie sni9' te karpuze z glove 107. — 
wo'n nie ż9dol 96. — co t5 bosz ż9dol 102. — co ji 
serce ź9do 102. 

on: wo'nł)S' je woYZowl 90 — jo mom pjondze 91. — 

H: ona s^dze na pierś 108. 

o: wo'n bS nie vzol 90. — wo^n ją vzol 97. — 
bsl jako ksodz 90. — Tako jidze ksodz snim v cerki 90. — 

Obok tego występują: 

ą: jidzeta do broyarza vzi<jc pjiva 98. — żiv 
oglądać slńniszka 100. 
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i: maszisz palScą irzic 108. r>^ fs^o^n miał te 
kijuoze ¥zle 103. — ^x)''d;kA maszajla to snic (a^-iiTH, 
zdjąć) 104. — a sine (siądzie) m>wo^ieg 96. — i^ieta 
wo^ba na hersdia (łopatę) 96. 

B) W tematach. 

q: szesdzes9t tałaruy Iłl. 

in: te&ina lat sa miiiie 106. 

Głównym więc refleksem starosłowiańskiego a 
pols. J9 Jest tak w pierwiastkach jak i w tematach 9 
(on), Obok którego występuje tśż ij, o w pierwiastkach. 
Prócz tego występują tu w pierwiastkach samogłoski 
ą^ e, t, a w tematach in, pod wpływem analogii in- 
nych form. 

ZanwAźyć tu należy- że pierwiastki słowne w in- 
finit. mają ą lub I, inne zaś formy 9 (on, o) np. WZ9, 
yzonl, vzol, vzi^ó, vzic. 

lY* SlMTosłowiańekie « < iitołskie 9. 
A) W pierwiastkach. 

9 : wo^^fii króli k^i^S. — nie bodą vice S9dzel 106. 

^: wufi czul ga 'ni trobili 96. — jidze tą gdze 
trobili 96. — ga wo^n veblodzi 96. — ga be tobie to 
nastopil 100. — do sódno' dnia 106. 

ą: Za nim muszeli trybie 91. — vo*da z mo*rza 
yest^pila 111. — Amtman l^fk nie del tregi yici 112.— 
l^ki co tu są 111. 

Obok trąbić mamy tu więc trobili, |)odobnież: 
vest({pila i nastopil. 

B) W tematach. 
1) finffiks -N&*: 

on: flmsrifiz uginane 100. 

Wydz. filolog. T. Vm. 4 
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1^: wo^^n miał ligiąc 109. 
un : maszi zginunc jako macha 99. — ja tobie 
dom gnek skinunnc 106. 

o: wo^n sżpeknol (er spackte) 104. 

Obok tego występują: 

ą: dal cerkyi wo^temkn^c 103. 

a: wo'ni 'co szpeknac 105. — wo*n muszel cho- 
dzec, szpeknac, 106. 

Przy tak szcznptój liczbie przykładów mamy tu 
najrozmaitsze dźwięki, które dałyby się odnieść do 
trzech głównych t. j. 9, ^ i ą; występują one w tychże 
słowach w różnych odcieniach, jużto ze wzmocnionym 
rynizmem (cn, ąn^ ąn), jużto z zatraconym. Tak np. 
mamy tu: zginonc i zginunc, szpeknoi i szpeknac. 

2) Partie, praes. act. -«- 

9: tS Yóstani leżące 106. (2 r.). 

o: wo^^na wosta' stojoci 103. — placzocemiwo^czi- 
ma 105. 

t<: A te wotc chodzi lik placzt4Ce 90. 

Za główny refleks uważać tu należy podobnie 
jak w polskiem q, obok którego występuje też o i u 
(powstałe z ą). 

C) W wyrazach. 
I) Accns. sg. fem. rzeczowników z nom. na a 

9: a wo**n yeznie biblejc 90. — jo tobie dom 
toflę (Tafel) 103. 

o: upadło na dobro rolo 112. — chtore na dobrij 
rolo 112. 

ą: muszice dac yuol<; 101. Rzeczownik wol& 
kończy się na g i w innych gwarach polskich. 
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2) Accus. sing. pronom. 
W formach ściągniętych występują: 

o t nalśze svo pftneszką 9B. — str&szisz svo nia- 
stą 104. 

S) Accusat. ^sing. fem. adject. podług deklinacyi 

ściągniętśj. 

q: a te tą starszej tą wo*n wedol 110 — a ga 
b'jo miol tę drgg9 czinic 110. — yielgę syftdzbę czi- 
nic, kzotkę a prostg 111. — spadło* na criardę ze- 
mią 112. — chtore na dobrg rolo 112. 

1}: miał wuzdą uczinionii 101. 

u: sztągą żelaza, taktJ, ako ye jesce miósci 99. 

o : na vurmanov5 dSszó 98. — jedną wulecą v dru- 
go 99. — pośle drugo yŁchtii 103. — Na drugo no*c 
103. — miał ylastno curko 103. — vstaviono (wsta- 
wioną) w piynicą 103. — ve ja mace wo*wuzdóno 
108. — Ja mom yielgo krziydą 104. — upadło na 
dobro rol6 112. — nynia masz ma rozestdno 100. — 
uczinio tą jeglą kreyd 108. 

Pod wpływem analogii deklin. rzeczownikowej 
przymiotników mamy: 

ą: jak^ robotą 'ne miale robion<j 110. — tak^ 
ma karpuzą 102. 

e: a ją miał yoyuzdone 97. (forma niejasna). 

Głównym refleksem jest tu więc 9, ij, a częstszym 
jeszcze o. 

4) instrumentałis sing. fem. Rzeczowniki. 

9 : bel zasadzoni z jednę białkę 99. — z mc skó- 
rę 105. — mize jenostną a dyanostnę sztenję 109. — 
yeznio o^^nł to słoyo z radoscę 112. 
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o : za czim jinuB jako za dSszo 98 — jo jem 
pod zło ranka 104. — m ttdee żoną rąkd nic rSszec 
108. — wo^pasc z wazdo 107. — aczinio tą jegląkre- 
YO. 109. 

u: ge SYOU źonfi 90. — biaw te tvq drogu 106. 

ą pod wpływem analogii accnsaŁ — ja pddą svo 
drogą 91. — kotkq^, mQgq^ (komar) 108. — sa nczinic 
njitk^ 108. — Tszetkie trze bSiS mo^rą 109. — jedną 
wAlee<; 99; noc^; 100. 

Zaimki. 

9: a z nic lik jeździ 99. — wo^bezdrzec jako 
z nic je 102. — z mq skórę 105. — biaw tS tyc 
droga 106. — bSl zasadzdni z jednę białkę 99. 

au: se sxau źonu 90. 

o: jo mo^gą jachac s tobó 98. — jo s tobó nick 
nie mom 98. 100. — ja za tobo nczinią trze krziże 
100. — ja s& s tobo niś zgodzę. 100. — te mosz bec 
ze mnó 100. — tS ni masz se mno nic 106. 

o: jo ni mam nic z tobó 106. (4r.) — me yeznie- 
ce z sobó 98. — ja z nio 'cą gadać 104. — ja puda 
SYo drogą 91. — Ale te mosz mo (mą) bSc 100. 

Jedyny przykład svou wykazuje, że niekiedy no- 
sówkę tę wymawiają jak au, co w czeskim i małom- 
skim języku jest powszechne. 

Obok tego pod wpływem analogii aee. sg. 

ą: ni moce żon^ (żadne) rąko nic reszec 108. — 
jeździ jedn^ wulecą 99. 

Przymiotniki, 
ę : mize jendstnę a dyandstnę saitenję (godziła) 108. 
o : co tS masz bSc wugarldno 100. — jo jent pod 
zlo ranko 104. 
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ei iniz6 jendstna a dv&nostn^ sztenji 107. (?) 

B) 3. plur. praes. 

9: te l&ta pud9 do konjca 98. — nfe maJ9 vszet- 
kie bgc duobre 101. — a nie maję ko^rzenia 112. — 
wu mie muszę trze yachte stojec 104. — wo*t te duo- 
ba to są dalq 109. 

o: a 'ne pse lajo 96. — tve mesie ce oszolo sft- 
mewo 98. — tve go*dke nic nie uplaco 100. — to'ue 
są rodzelo 102. — wo'ne vo*zmio łopatę 102. — ve- 
znio ©''ni to sIovo 112. — Yseja (wsypią) grotce v klin 
102. — *ni ji dajo co jf serce żęda 102. — co 'ni ni mogo 
spać 104. — Tako woni jide? do ksędza 107. — a jido 
pod klópotą 112- — iSdae yiizo 108. — choć oni vi- 
dao 112. — co ją segnio 108. — a uczinio 108. — to 
ją gn^k zlobio 108. — czim budo jine czase 110. — 
choć o 'ni czujo 112. — chtorai je czujo 112. — gdy^ 
o^^ni to czujo 112. — ti podia dróg so ti, 112. (2 r.) 
y jeden czas yierzo v nie, a czasu napadu odpadno 
112. — chtorzy je słucha jo 112. —- a zaduszo sa, anie 
przinieso żodni o'vec 112.-- i przinieso o*vec 112. so 
to co to sloYO otrzimajo 112. 

Ul Tako starszi placzw 107. — a nie yiedzw 107.— 
^ne Stt bardzo wumączone 110. 

Pod wpływem analogii 1. sg. 

9: twe gddki nic nie pumog(j^ 99. — tą przid^ 
due mie ti co me'cql04. — Tosąmo*re(mary) 107, — 
Mo^^re s^ yszelejakni 109.— łąki co tu s« UK— mu^ 
sz^^ yielgi pole u nogi rSszec 108. 

Niektóre słowa mają po kilka form^ jan np. so, są^ 
su\ — maJ9 i mąj<}; — niosę, przinieso i nios«; — 
jidę^ jido i przidg; — otrzimaję i otrzimajo. 



^ 



80 

W wyrazach więc głównym refleksem jest o, obok 
którego bardzo często występuje 9, a ta i ówdzie % 
i u. Jako twór analogiczny występuje tu zawsze ą, 
bardzo rzadko zaś L 

Zestawiwszy z tóm spostrzeżenia w pierwia- 
stkach i tematach widzimy^ że staroslow. & < pols. 9 
w. narzeczu Slowińców pomorskich odpowiadają refle- 
ksy 9, (on\ o, a po części \\. (w«), u^ i twory analo- 
giczne : 9, rzadko zaś a w tematach, i e w wyrazach. 

y. Samogłoski nosowe pochodne. 
Z a + n powstało^ w wyrazach niemieckich: 

a ga wo^^na przen^kota (nahn) do yse 96. — ga pen 
przen(^ka 105. — a sztągu żelaza 99. 

Oiwrotnie jednak wyraz wandem i pochodne 
zatrzymują w tój gwarze an, podczas gdy w ogólnój 
polszczyźnie przeszło na ^. 

chcol jic ve vandr&ni 90. — wo^n szed na yandrani 
91. — Tako przidze vandrovczik 103.'(3 razy). 

ą powstało z a + 'm tylko w przysłówku tam = tą. 

Przykłady: tako tą nie bil zli 91. — t(jb5ligó- 
tove nuóże 91. — tą bela panSszka 95. — tą gdzie 
trobili 95. — ga 'ni mieli yszetko tą odbSte 96.—^ 
tako tą bela kuźnica 97. •— tą bel doch jeden rSbok 
97. — te t(j muszisz bec yuldmni 101. — tą so te jadne 
kumorze, tą ona mi§,' pJ9dze 103. — t^ bsl jeden sźpe- 
ktor 105. — tS wostani tą gdze te jes 106, (2 r.) — 
tą jo muszą go 'rzec 106. — tą nima co jino jak vuo- 
ginj 106. — tą ja nie krą żonS vuod5 106. — wo'n 
tą nie przidze 106. — tą bSl roz bflr 110. 

ą powstaje z em w instrum. sg. mascul. i neutr. subst 
tSmoż' bec ksandz^ 91. — nie^ ni buda ksandz(s91.— 
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reznie *no dzecą z ks9dzq5 107. — wo* stanice z Bog(j 
91. — z Bttogąj 105, 107. — a szSper za 'nim glos« 
sz6d 96. — a niewo vadr&liwovs^ dobrze 101.— wo'n 
też zayitro szed z krol^ 103. — czas^ kotką, czas(; 
maga 108. ^ ni moce żoną rąkd nicrSszec, ani palc^, 
ani członka dicht nic 108. — jido pod klópotę 112 — 
szeper wo^pasuje za 'nim iną 96. — dal po'stavic 
sklonką z vjin^ 103. — Ijeżol po*d woegniszcz^ 109. 

ą powstaje z dm^a-jem w 1 osób. sg. praes. 
otrzim^ pokój 105. 

ę powstaje z^m w instrum. sing. substant. neutr. 
obok ą; jido pod kłopota, bogacty^ 112. — ptochi 
pod niebie je zjadły 113. 

ę powstaje z em w końcówce 1 sing. praes ajem=^ 
aję: ja ce znaj^ 98. 

W gwarze opolskiśj według Prof. Malinowskieoo 
jest zamiast dm = ajem nosówka 9 np: d9, zd9 se, i t. p. 



Stan samogłosek nosowych w narzecza Słowiń- 
ców pomorskich przedstawi nam wykaz następujący: 





a, pols. ję 


&, pols. ę 


a,<pols.J9 
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n. SauLogłoski nosowe 

w fiarzeeza Ka1)ałki6w. 

(Wieś Bówno, Hilferdlng, 0stat.8tr. Ul. 115). 



1) Staroslow. a, pols. ję. 

W pierwiastkach: ą pod wpływem analogii sy- 
lab twardych, ona uci^ 'aen dub 114. 

W wyrazach: stolm s^ wo^bezdrzew lise ^n$B 
kr6vc %ą dz&w 114. 

2) Starosl. s, pols. ę. 
W pierwiastkach: 

an\ stolSm ten miew rawkajcan 114. — rielgi 
pole wo*d rawkajce 114. 

te: ys«etko ^ nas btcdze yeganiac 114. 

W tematach: Sufflks -n&-: 

an: nyiiia yazetci yegintmli 114. 

W wyrazach: Accns. sing. na « fem. 

ąi se inog nrvac krSszkę <gruszkę) 114. (Bt.) — 
la druga straon^ 114. 

an\ stolom ten miew r&nkajcan 114. 

Twór^analogiczny u: astć se szófladu do zasanie- 
liia; — miew szńfladu yScigni|c 116. 
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1?w6r analog, o: uchvaciw za jW vietvią 114 

3) Starosł. A; pols. J9. 
W pierwiastkack: 

an: wo*n Yzanl vielgi pole 114. — a nen stulm 
Yzanl 114. 

i : ma muszima ten dub uctc 1 14. 

4) Starosł. ł, póls. 9. ^ 

W tematach: Refleks ą: ni móg dosigni^c 114. — 
szufiadn yScigiiiic' 1^5. 

TW6r BtsMój^. 4: ón miew zasen<jc jewo 116. 
W wyrazadi^: Accus. sing. subst. na -a. 

ą: achyaciw za j-no vietvi<35. 114. 

Accus. sing. fem. deki. ściągn. 

9: nadz9 drag9 kreszką 114. 

u: narzucewa na drągu struoną. 114^ 

3. plur. praes. wo^^ni nadz9 drug9 kreszką 114. 

5) PochodM: T^ (tiiam) b'wa krószka 114. 

O* ile więc i tśj szcznpłiej liczby przykładów po- 
znać można; widzimy, że wszędzie prawie ma tu prze- 
#ttg<8 dWii^ 4- (an). Obok niego znajdujemy ij i 9 
jako odpowiadające ik (pols. 9); u i o odpowiad. g: 
Q)dlŁ. ęJ 9), wreszcie i odpow. starosł. a (pols. J9). 

Wy&az samogłosek nosowych w narzeczu Kabatków. 



itt 



^a^itimitammmmamm^ 



J^> JQ *^ PolS' ^ ^< pols. J9 & < pols. 9 



prw. 



ą 



an, u 



an, 1 



an 



q. ą 



^^: 



1 >Ł* 



«P 



yuiSMŁmAł) nrrnr 



ą (an), u, o 



■ /».«-> t ^. »*tTr 



_1» 



LL 



ą, 9i tt 



■ < ..., i > .i 



Wydz. filolog. T. Vni 



.y^' 



III Samogłoski nosowe 

w narzeczu Kaszubów pomorskich. 

A) Koło jeziora łebskiego. 

(Wsi: Izbice, Babin-dół, Łeba), A. HUferding,!. c. 115—121 



1) Starosłow. a, pols. j§. 
1) W pierwiastkach występują refleksy: 

ę: bdzesz przędła, 122. 

in: na ZYO*"!! penc 120. pmc złotych 121. pmc 
szec dnioy 123. na zwo^^n dzeymc 120. 

i: nie przeszed vici 116. o "na vici ni m6że 117. 
dó njeo vici nie' przeszła 117. y«ci uvachtovac ni 
mogli 118. a yicinimier 119. nic yici nie ułoyił 121. 
a te je y^ci stayidna 122. ni mą yici tewo robie 123. 
yjtksze sidła 123. o^^na dSsz a^iczi 117. 
Pod wpływem analogii sylab twardych, 

ą: On§. są yz^' 116. zayitro je zos yz^to 122. 
szła do pana X9dza 116. y obłoku X9dzeyskim 116. 
u Chabróyskewo i^dza 118. (2 r.) ti i^dzoye są 
zagodale 118. przed X9dza przinc 120. szła do i^dza 
124. h&liyało mi<;so 119. y sadzony do yi^tenjo 120 
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a: miaso nim robił 119. (Izbice). 

2) W tematach. Suffix -it- 

przez ą: dzevcz<j 119. (2 r.), 123. 124. z dzievcz^ty 
mosz do robo He 119. krSsnią^ przindze a prosi 123. 
krdsni^ rzekło 123. jistne krośnie 123. to krdsni^^tom 
bSło yiele do szko^de 123. krośnie to dzec^ rozmie- 
niło 124 (2 r.) dostś,' mole dzectj 123. 

a: dz6vcza zginęło 119. 

Pod wpływem analogii tem. na -a- nentra powstaje: 

o: jene dzevczo 119. (3r.) te dzevczo szło 120. 

3) W wyrazach. 
a) Accns. sing. zaimków osób. i zwrotn. 

ą: białka nżasła s^ bardzo 116. ona s^ wzą'a szła 
116. nie może są dożdac 117. są zagodale 118. jemu 
są skarziło 119. gdze są dzało 119. 120. s^ w o^^czi 
ye'stayią 119. gdze 'na s^ po^^dza 120. co s^ z nim 
dali stałOy 120. s^ nayroci 120. s^ poyroc 120. A jesz 
jem są pslrsa kupił 121. bo s^ czini ze'ma 132. co s^ 
go^^dzi 122. są za yiodrą richtoyac 123. tenczas są 
ystayiło 123. co 'na są czos3.ła 124. . 

je: Tak barzo mie pcha 116. alś miefeląko^nó- 
ple 121. 

a: ten sa zwol Micho 107. ona sa uczinia' 117. 
one sa do niewo n3.1azłe 118. stało sa co noyewo 120. 
mS sa yidzi 121. 

1) Genet. sing. tem. na -ja- 

je: poł-łab;e ż6ta kupie, 121. za poł-łab^e won 
chce mieć 121. Nynia miało bec do macece (rodzaj sieci) 
a tej dd siejcie 122. 
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c) Accus. plur. tern. f^^ -ją- jąąącjiłJ. 

Oni pucnpi t^roz l^o^^i^ię \2\. 

d) Nom. Acc. plpr. teuą. jQ^ rj(ar 
c: mier czeryione flaflce i^st clovifi \\% W^c^. ., 
y\p\^p rąkayice 122. 

Starosłowiańskiemu a więc 9. polsjl^ięj^i^u j$ o^jinp? 
wiadają tu samogłoski: ę, in, ą, ą piprw^ąs^lf^ąc^^ ^ 
w tematach i wyrazach, i ^ pferwią^ti^ąeh, ^6 i a 
w wyrazach, o w tematach. W ogóle przewagę ma ta 
dźwięk ą. 

IŁ Starosto w. &; pols. ę. 
1) W pierwiastkach występują samogłoski: 

ę: le kivnąli rgkS 116. głgbóki 122. viatr v niem 
vnfka 123. 

ą: legnie rzec6 na g^bą 117. z yieigii gfbą 1(24. 
nie może r^szic r<^kd 117. syoją r^ką sehyoei 130. 
r(jkayice 122. yielgi rą^ce 124. na węgorza 122. gł^ 
bo^ki 123. y kapach 122. sł^pe na kleszcze 13S. no- 
gami t^tr^ptali, 121. jesz ce b^dą morzi^ 118. y de? 
mu bq^dzem znalezoni 120. Jesc me hąftwaoi moli, 
yielki 121. B^dzem mili tancoyaii 121. Teroz b^dze 
to do konjca 121. 

Samogłoska nosowa ginie niekiedy w formach 
futuri od słowa hyk: Jesc i pic hdo n&dnoszali 121. 
hdzQ sznaps 120. co ono Mze na czas ^otdye 122. ts 
białko hdz\%^z przędła 122. 

2) W tematach. Sufflx -n&- 

ę\ dzSycza zginęło 119. 

ą\ le kiyn^li rękS 116. tą one zgin^l^ 1}8. 

Twór analog. 9 : córka jim zginę' 1^0. (?) 



ą: poyiad&la jemu tą noyiną 116. ńkazeł na syt} 
głov9 116. a ncaf dz&yczlce głov^;il9. na clap9 g!oy<; 
121. ą xodz pitał białka 116. Iggnie rzecCnagąb^il?. 
a ga o^^n dostanie rad^ 117. oni jemu r&dq^szakałi 117. 
a tą skdr^ o^n wz9 117. a zgubił par^ sySch ko^^ni 
119. potrzebuję yielgi nieyddk o''bzim^l22. o'bzim« 
j& muszą 122. j& muszą mieć . . . yielgę k&ryodk^at^ 
yielg9 k&rpuz(} 122. jfo^^rzełk^ dobrze 5)ic 122. gonie 
reb^ 122. uczini yo^d^ białę 123. od to wo płótna mnc<s 
(MUtze) uszic 115. 116. seryali jemu yidłamijewomuc^ 

116. w mrzeż^ 122. pomucbl^ 133. 

p: łoyi rSb^ nieyodk^ 122. urzeszic naszij^ il7. 
a: ułoyrł jadna szczuka 121. 

Twór analogiczny pod ^^pł^wem t§Qiatów na -a- 

Ą t sczfisł^ ifzęj iotmęĘ^ y *Far.t§rQ 1 1?. y grSbc 
o* no ro^^sło 124. stojalo cału fjiyilc U9. 

b) accus. si«g. &m. deki. zaimk. 

Refleks ą: poyiadała jemu tą noyiną 116. a t^ 
skorą o^n wzc 117. mieł ją puscecUT. o*n J9 puścił 

117. szlachtarz ją mioł zakopane 120. tak b^^ni J9 
o"dkopaP 120. na fii^ yacbtdyali 118. 

^: a on jd trzimo 117. 

a: ułoyił jadna szczuka 181. 

i: «s ji' z&kopal y gnój 119. 

Twory analogiczne do deklinacj^i śc||g[B. : 

9: a 'ni z4 ^19 yąchtoy/iji UJ. 

o: ni mogli jo jlc JłchyącSiHp 4ostac 117. 
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d) 1 singf. praes. 

Befleksy: <ł, jesz ce bąd^ morzś,' 118. tak je 
kapiąc musz^ 121. j& musze; mec 122. ja chc^ nieyodk 
robie 121. ja brukuje (ich braache) 122. (2r.), musz^ 
obiato brodzie v Yo"dze 122. 

§: J6 potrzebuje 122. Jo białce rS'be halajg 122. 

Starosłowiańskiemu &, polskiemu § odpowiada 
tu więc głównie refleks ą, obok którego występuje 
też §j a niekiedy też w wyrazach a i i. Twory ana- 
logiczne są: 9 i o. 

III. Starosłow. a, < pols. JQ. 
W pierwiastkach. 

9: ten umiarły v grób vz9ł 116. a tą skórą o'n 
WZ9 a trzimo 117. X9dz 118. (4 r.) 119. (2"r.) 

o: to bSlo moje żodouie 116. won yzo ten tepórk 
119. xodz 116. (3 r.). 

u: a ucwł dzeyczice głovą 119. 

ą: je yi9Z9 y6 yieczór 122. o^^sm a osemdzes^t 
lat story 115. xąAz 124. 

a: pitał td umiarłd' co won żado 116. na prayy 
czas jadra (sieci) uczini 122. cigni9 jadra 123. 

e: chyaczą y jedrze 123. 

i: Tak tą ctgną żołnierze 1 19. Cigni9 jMra, 123. na 
osemset siżdn 123. sto siżon 123. (siąg obok sążeń, cur-). 

Starosłowiańskiemu a < pols. J9 odpowiadają więc 
w tóm narzeczu samogłoski: 9, o, u, ą,a, e, i. Między 
tymi dźwiękami najczęściśj bywają używane 9 i o a na 
równi z niemi 9 i a, jak z tój małój liczby przykła- 
dów poznać możemy. 

IV) Starosłow. & < pols. 9. 
1) W pierwiastkach. 
9 : Neta je cenkd e y9zko 122. szterze pał9gi 123. 



o i sVemu sosiads ukradła 116. WoŁ sYewo so- 
sada 119. sosadoyi tema 119. tSpdrk co o*n miaso 
nim robił 119. 

ą: jidze do gł^bu 123. Sl^p je no ten hort mrzesz^ 

123. dya y^bierzki 123. 

2) W tematach 

Sof&ks-NA- mata refleks u: zginul amiarły 116. 

3) W wyrazach. 

a) accus. sing. fem. zaimk. forma ściągnięta: 
1^: ukazeł na syi^ gtoyą 116. 
P) acus. sing. przym. fem. deki. ściągn. 

9; ta muca chtorg ten umiarły v gr6b yz9ł 116. 
na głnp9 głoyą 121. muszą mieć . . . yielgę karyodką 
122. a tą yielgę karpuzą 122. 

o: tą leżeli pierszo noc 119. 

u: stójało catu chyilc 119. 

i) instrument, sing. fem. substant 
o (o): jeden chłop z białko 115. le kiynąli ręko 

116. nie może rSszic rąko 117. legnie rzeco (tyłem) na 
gąbą 117. nie może rSszic rąko ani nogo 117. 

Twór analog, do accusatiyu, ą: o^ne dob<; gało- 
yałe 118. syoją rąk^ schyoci 120. łoyi rSbe nieyodk(j 
122. muszi są za yedr^ richtoyac 123. z yielgii gąb^ 

124. szersztinkf (ko^^min^) o^^na przechodzi do nieo 

117. trzimo s tą pierze'n<j 117. 

1) instrum. sing. iem. zaimk. 
9: z ni9 łoyione 120. 

ą: pod wpływem analogii accus. sing. on j& trzi- 
mo z t^ pierz§'ną 117. syoJ9 rąką schyoci 120. 

e) instrum. sing. fem. adiectiy. 
9: uczini yo^^dą biał9 123. 
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Befleksy: 9, Tak rSbe tą ylezę 124. co £ą w iLe- 
bie sq, te sq barro drógt' 121'. l'22. viąz9 122. }iiq d6 
dom 122. rSbaci j&d9 n& mo*rze 123. ćfgn^ jadra iiX 
kraj 123. 

Ó-. tsżislto przed naś* 'ni postatfo tótt cb 'ne 
V nien lezo z5s 123. 

ti: Ohi ptrcttjte teroz' ko^^nie 121. 

ą pod wpływem anaioglf? V. sing. ^i<ae^: łBoHki 
skocza besiliś o^^kila' 117. Tak< tą cigtie; źoMetóe 119. 
Ytiet ss^ Y o^czi ySstayi^ 119: ale' mie feł^ ko^^nople 
]f2l. oni^ nie prziud^ 121. kupce nariota)9r00'Ckc^mieo 
rSbe 122. łososa chyacz^ yjgdrze^przicigii^i^ 12d.d)ómrz(h' 
stu jidq^ 123. są yg'boriie rebe 122. sq^; poytesaone 122. 

Głównym refleksem staiHMsłowi&asktego' & < pols. 
9 jest w tóm narzeczu- również 9 lub o. Obok tego 
jednak wj^tępąje także i^, dość rzadko u; ą występuje 
bardzo caęsto w instrument, pod wpływem analogii 
accusatiyu sing. rzeczown. na -a fem. iw3 plur. pod 
wpływem analogii 1. sing. praes. Rzadko w pierwia- 
stkach występuje t. 

Samogłoski nosowe pochodne^ 

4' poW^ato ź'a + fn tylfco w prźysłdttflc* <qf^ Umi 
o'ne tą bSłe zachoydne 118! tą^ oUe żgftią[Iti' I48x f^ 
cigną żołnierz- M9. woni tij(< Idźieli Ifó. szło tą gdze 
ten szlachtarz 120. tą gdzie' 'tti vid2MA' 120/ tę y gnojd 
tOi^pkkA^ lao. ee t^i W Iklbie sc l!21v Tak rSbe tą 
ylez9 198. Vel bSł^ czidte yłosy 12a. t^t mia^ yrau'- 
cOne 124. 
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ą powstaje z ćm ^ instmm. sitig. substant. 
mascnl. i femin: a czas^ o* na zasira 117. spal z ja- 
dnim gemein - żotnirz^ 119. 



B) Na Pomorzu półnoono - wsohodniem 

za jeziorem Łebskim. 

(Wsi : Charbrów, Sorbsk, Osieki. A. Hilf. Ost. str. 125—131)- 

I. Starostów, a, pols. j§ 
1) W pierwiastkach. 

in: dzesinc roz lepi 125. 

ą, pod wpływem analogii sylab twardych: prze- 
szło jedno krosnią a yzi(^ 126. krosniąta yz^li 126. 
YZ^le też precz dzecą 127. me ją yz^le 128. są zos 
Yz^le a szle 131. so z 'nim xąAzą podzelSle 131. 

q: miech pieniędzi 130. (2 r.), miech pieniądze 
130. pod wpływem analogii nominatiyu sing: yzęli 
szpodą 130. 

o: zaczole strzelać 130. pod wpływem analogii 
masc. sg. nom. 

2) W tematach. 

Saffiks -AT- przez ą: Eoz przeszło jedno kro- 
śnie 126. krosniąta yząli 126. yzią dzec<]( z kolybki 
126. dzec9 beło 126. krosnicce dzec^ 126. dzec^ prze- 
niesie 126. yząle też precz dzec^ 127. a poloźili jine 
dzec^ 127. 

Tw6r analogiczny 9: krosnicce dzecą 126. 

Wydz. filolog. T. ym. 6 
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d W wyrazach. 
a) accas. sing. zaimk. osób. i zwrot 

ą: są dziyo^^yałe 124. one s^ yłoźą 125. konj s^ 
ygplSszczał 126. są nałożd,' 128. s^ nalaz 128. 130. 
paieła są chałupka są robił zos dzenj 130. s^ roz tra- 
fiło 131. są zos yząle 131. 

e: o** czarze że mja 127. se o^bezdrzeli 128. 

a: sa o^^bezdrzeli 128. o*n sa ysadził 127. 

6) genet. sing. tern. na -ja- 

ji: dó koła szeji 127. pod wpływem analogii 
datiyu sg. 

c) accusat. plur. tern. na -ja- masc. 

nie muk odnieść je, tak o^nji mieł proboyone 128. 

dj accus. plur. tern. na -ja - 

przes trze mieza (miedze) 128. 

Tu więc starosłowiańskiemu a (pols. j^) odpowia- 
dają: ą, a, po części też in, «, a obok tego (^ i o. 
Przewagę jednak ma tu samogłoska ą. 

II. Starosłow &, pols. § 
1) W pierwiastkach występują następujące samogłoski : 

§: za r^ką uchyycił 131. se trzemale za ręce 
a yzq ko^rbocz w rgkę 127. 

ą: yz9 ten kam w r^^ką 126. za r^ką uchyycił 
130. y syoj r^kayiczni pale 128. Yąhbrkm (wiader) 
nie mug wudniesc 129. y<;borki szteloyac 129. 

i^: to bi|dze l&cho 130. 

Samogłoska nosowa ginie w formach futuri od 
słowa być: bdzeme yeyrocali 125. mdzeme pili i je- 
dli 125. mdzeme t&ncoyali 125. ma fii(2zema cignęle 
kayle 131. 
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2) W tematach. Snffiks -ra- 
Befleks ą: stólmoyie zginali 136. yeln^li y ten 

k&m 126. 

Twór analog 9: ma mdzema cign9le 131. pod 

wpływem singnl. mascul. 

5) W wyrazach 
a) accas. sing. subst na -a- 

ą: posteyify r6z oU jaja sko*rSpq( 124 (2 r.), je- 
ma dobS'tkoyi brałe chorn^ (karm) 126. nś. p&miątk^ 
126. YZ9 ten kam y rąk(^ 126. za rąk^ nchyycit 130. 
za rQk<; nchyycił 131. star9 białki]; chcal zdayac 126. 
yloz.. .na bałk^ 128. sa kno^^yał bałk<; do bicza 128. 
a położą' miott^ 1 26. yząll zas t9 miotła 126. a zatkn9 
ji chusta 127. yrzucele 'ną no^gą 128. (2 r.), za chvilk« 

130. mietdoną paliczka 130. yz9li szpod(j 130. zdzó- 
rzle skór^j 130. 'ną skórą^ ostayic 130. zrobili tak9 
knmrock(^ 131. zaylek y strdn(^ 131. ucign9 y strona 

131. y róbot<2^ 131. a tej kul<| y Skopali 128. y kul^ 
128. na granej 127. 

§: vz9...y rękg 127. yodg dracht balac 129. 

Podług analogii rzeczowników żeńskich na -a- 
jest tu 9: a tej zemi9 kopale grunta 130. przeszłe 
zemi9 130. 

b) accus. sing. fem. deki. zaimk. 

ą: postayile tą sko^^rSpą 124. a tą go^dają 127. 
yrzucele 'n<j no^gą 128 (2 r.), o*n jemu sci9 jednaj 
131. 'ną skorą ostayic 130. 

ni mc^ j4 trzimac 127. a tej ją bił 127 (3 r.), o*n ją 
zanios 128 (2 r.), pies ją przSylek 128. j<; poyiesit 128. 
ią yząle 128. 

Twór analog. 9: yząli zas t9 miotłą 126. 
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Starosłowiańskiema &, polskiemu ę odpowiadają 
wiQC w tój okolicy głównie ą i ę, bardzo rzadko n 
i twór analogiczny 9. W formach fatori od słowa 
bjfć zwykle samogłoska nosowa ginie. 

III. Starosłow. a < pols. jq. 

1) W pierwiastkach występują refleksy: 

9: a vz9 ten k&m v rąką 126. a te jo yzcł 128. 
ale yz9' smo^^ka 131. zacz9ł r9bic 131. Tak kol dze- 
S9tej 130. o'n jemu sci9 jedną 131. r9bił jasz ZC9 131. 
prziszed też X9dz 126. nasz X9dz 127. 130^ X9dz jidze 
130 (3 r.), X9dz jemu zrobił 130. jasz X9dz bS prze- 
szed 130. A pieni9dze o^^ni... podzelele 131. 

on: o*genj zaczon niecec 129. 

o: na żóląznem rzecozu 126. jeden stołm yzd 
na batuk 126. Tak 'nen xodz jemu rzek 129. 

ą: na p&mi^tką 126. a pocz^ l!29. Szed 'nen 
xęiz 130. cziste pieni^gdze 126. 

i: ma mdzema cign9le kayle 131. 

2) W tematach. 

Refleks 9: dyoje krosni9t 126. 

Twór analogiczny ą: szło szec krosni^t 126. (pod- 
wpływem analogii innych przypadków). 

W ogóle więc starosłowiańskiemu a < pols. J9 
odpowiada tu także 9 (on, o), rzadko tylko twory ana- 
logiczne ą i i. . 

IV. Starosłow. &, < pols. 9. 
1) W pierwiastkach występują: 

9: Moj m9ż szed 126. tej m9ż óstal 126. do nji 
przist9pi 127. r9bił 'nim berdyszę 131. zacz9ł r9bic, 
r9bił jasz ZC9 131. 
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y\ poczala dyc (dąć) 129. 
I: zadic o^gienj 129. 

2) W tematach. Suffiks - nai - 

Refleks 9: Tak zoS ucignę v stroną l3l. usn9C 
ni możem 131. 

Refleks: Ą: chłop mog dosigniic 130. 

Suffiks -«A- 

9: a dędo (strsł. Aoi«»ii^oY) nijak nimuk zadic 
o^gieig 129. 

ą\ potqfd 125. 

Particip. praes. act. 

9: siedz9ce na łavie 126. o^sta' visaJ9ci 127. bSl 
taki boJ9ci 131. 

3) W wyrazach. 

a) accus. sińg. rzeczow. fem. na -a- 
Pod wpływem analogii żeńskich na -a- otwarte 

jest tu końcówka -9: a tą pieczeń^ jedli 132. 
1) accus. sing. fem. adject. (deki. ściągn.) 
Refleks 9: star9 białką. . . chcal zdayac 126. na 

vielg9 jabłonj 128. zrobili tak9 knmrocką 131. 

Twór analogiczny ą\ miel dón^ p&liczką 130. o ^'n 

jemu sci9 jedną a też dreg^ 131. 

c) instrumental. sing.- fem, subst. 

Refleks 9: zrobił nad 'n9 dzttr9 130. zrobił ko*Io 
pal6c9 130. 

11 : z yielgii głoTij 127. 

ę\ z dyanoscg głovami 131. (?) 

ą: bili tą miotła 126. 

d) instrum. sing. fem. pronom. 

9: nad 'n9 dzur9 130. Teraz poj se mn9 131. 
ą: bili tą miotłą 126. 
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e) instram. sing. fem. adject. 
Refleks n: z Yielgą głorą 127. 

/) 3. plur. praes. 

Refleksy: 9, dzesinc raz lepi robię 126. o^^ne 
górze czinię 125. a zatknę ji chustą 127. sę jednak 
do zn&nio 126. do yidzenio jesz sq 126. 

o: o 'ni cheo yarzic 124. tak tej poyiadajo sS 
131. o^ni so z 'nim . . . podzelSle 131. 

u: Tak drobni rzekt^ 124. A rzeku jesz 126. 

Twór analogiczny ą: drobnt to rzek^ tak 124. 
gdze one są yłoż(; 125. one fadruj(;126. a tą go^daj^ 
127. chley o* ni trzym<j 125. syę go*spodą maj<j 126. 
zaczną pse jawo*yac 130. oni przinios? 126. 

Starosłowiańskiemu « < pols. 9 odpowiada tu 
więc przeważnie refleks 9. Obok tego jednak dość 
często występuje także n, o, w, a nawet y i u Twór 
analogiczny ą jest tu rzadszy, niż w innych kate- 
goryjach. 

Samogłoski nosowe pochodne. 

Z om powstaje ą: do cm^' tarza 130. 

e: Za cm^tarzę 130. (coemeterium). 

a + u nie przechodzi jak w. ogólnie polskim ję- 
zyku na § lecz pozostaje w wyrazie przyswojonym 
z niemieckiego wandern: BSli trze yandróyczice 131. 
(podobnie jak u Słowińców pomorskich). 

Z a+m powstaje ą w wyrazie łam; tf gdze 
one są yłożą 125. tą nie przindze 125. tą gdze o^^ne 
syę go^spodą mają 125. tą gdze woni są, t<; o^ne 125. 
Tą mdzeme pili 125. tą ledze beli 126. tą chce robie 
129. tą beł tak yielgi kluoc 129. tą w ko**scole, tą 
b5ło nabożenjstwo 130. tą robili 131. 
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JPodobnież w zaimku sam; o*n gadała ceź o^n 
są (sam) chcel 189. 

ą: powstaje z em w instrament. sing. mascol. 
i neiitr. sobstant. jema^be szlecht z dobStk^ szło 125. 
nad jewo grdb<; 129. zemic kopale grant<; 130. nad 
tim go'spodarz9 125. jak bS z& zajc<; biegałe 130. 
pod takim drzeyic^ 131. 

§ powstaje również z em w podobny sposób jak 
wyżśj; za cmćtarz^ 130. so z 'nim xądzg podzelele 
131. r9bił 'nim berdyszg 131. 



C) W okręgu Byłowskim. 

(Bytów, arzmioa; A. HUf. Ost. str. 113, 132-134). 

I. Starosłow. i, pols. j§. 
1) W pierwiastkach. 

ą: rylem głovą sciejli 133. 
i: niś zrobił vici 133. 

2) W tematach: suffiks -at- 
Refleks ę: jedno dzeeg 133. 134. 
a: dzgycza 132. forma analog, do rzeczowników 
żeńskich na -a. 

suffiks -men- 
ą: Szed jeden seyerz soc sYoje semi^ 113. To 
semi^ je sIoyo Boskie 113. 

3) W wyrazach. 
Accas. sing. zaimków osób. i zwrotn. 
§: Bę nazyyali 132. białka s^ posadzi 132. o^^ni 
9^ nfijedli 132. sę n&zyyeł Łeslay 132. b§ nazyyeł Otto 
182. z nią sg o' żenił 133. co jo Cf nió zabił 133. 
ą: o^na s<; upiekła 132. 



n 



Ta więc głównymi refleksami starosłow. i, (polsk. 
JQ) S4 §) ^ 9« <^* Uwagi godna, że w innych narze- 
czach a przede wszystkim na Pomorza^ o których dotych- 
czas była mowa, dźwięk § tak często się nie zjawia, 
jak tataj. 

n. starosłow. &, pols. ę. 
1) W pierwiastkach. 
ą: stoją jesz z y^glami 132. b^jdze kilka set lat 132. 
9: będze zachoydny. 

2) W wyrazach. 
a) accus. sing. fem. subst. na -a- 

Befleks ą: ysadzeli y taką jizb^ 132. uzdrzel 
głoy<2^ białki 132. głoy^ sciąli 133. yzol kło'njc^ z yo"za 
133. matk^ . . . ycigne 133. miał zatkni^c dzor^ 133. 
zatknie tą dzarq^ 133. tą dzar^o^^detknąc 133. tą dzur^ 
odetkło 134. 

b) accusat. sing. fem. deklin. zaimk. 

Refleks ą: tą pieczeną jedli 132. zatknie tą dzurą 
133. tą dzorą odetkni^c 133. tą dzurą odetkło 134. - 
kno*p schyaci j<j, a ysene ją w piec 132. 

Ta więc starosł. & wyłącznie prawie odpowiada a. 

m. Starosłow. a < pols. J9. 
W pierwiastkach: 

Refleks 9: jeden X9dz 132. 

o: a jeden yzoł 133. 

i: do tego cignoł 133. jednego po drpgemu yci- 
gne 133. 

Z braku większój liczby przykładów trudno ozna- 
czyć, jaka tu samogłoska jest najwięcój w użyciu; 
z przykładów jednak wykazanych możnaby sądzić, że 
9 (o) przeważa. 




■r. ^ - 
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IV. Starosłow. « < pols. 9. 
1) W tematach. Saffiks -11&- 

^: miał zatkni^c dzarą 133. jeden jiny zatkn\| 
133. tą dzarą o^^detkni^c 133. 

o: d6 tego ciguol 133. 

ą: mieli pole (palec) yStkn^c 132. 

2) W wyraseach. 

a) accas. sing. a^ject i pron. deki. ściągu. 

Refleks 9: moc tak^ dostdne 133. 

ą: pod wpływem analogii deklinacyi rzecze wni 
kow6j: YS&dzeli y tak^ jizbą 132. o"^ cucił decht szi* 
ko*vn« dz&vką 133. 

i) instrument, sing. fem. substant. 

^: yeznii to słovo* z radoscą 113, 
c) instrument sin. fem. pronom. 

Twór analog, ą: z ni^ sę o^^żęnił 133. i mięt 
z ni^ dzece 133. 

d) 3. sing. praes. 

9: a jid9 w klopo^^co 113. zadSchn9, otrzimąJ9 
113. nios9 urod 113. 

\i: yezni| to słoyo*" 113. y czase napadka o® ni 
oMpadnii 113. 

umz ti co na droze sum, to sum ti co to czSie 
113. (2 r.), Ale ti na k&mieniu sum 113. 

Twór analog, ą: kej o^^ni to czej^, o^^ninimaj^) 
jeden czas o^^ni yierz^, nie nios^ 113. te po^^ty stoj^ 
132. yszitci pUmr^ 133. patrzeli czi są sSte 132. 

W tśj więc okolicy odpowiadają starosłow. « 
< polsk. 9 głównie 2 refleksy : 9 i ij Obok tych je- 
dnak zjawia się czasem w tematach o, a w 3. plur. 
praes od słowa być także um. Wszakże i tu analo- 
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gija dość znaczny wpływ wywiera, dość często bo- 
wiem spotykamy się z dźwiękiem 9. 

Wszystkie dźwięki odpowiadające nosowym sa- 
mogłoskom w tych 3 okolicach u Kaszebów Pomor- 
skich wykaże nam tablica następująca: 



1 




», pols. ję 


s, pols. ę 


i<pol,J9 


& < pol. 9 


I. 

koło jeziora 
łebskiego 


prw. 


Q,in,i,ą,a 


«, ą. (gi- 
nie) 


9, 0, u, ą, 
a, e, ł 


q, 0, ą, i 


tem. 


ą, a, 


Ci ą. 9 




u 


wyr. 


ą. a, je 


C, ą, a. 9» 
0, i 




9, 11,0, u, ą. 


IL 

na Pomorzu 

północ. - wsch. 


prw. 


ą, in, 9, 


C, % H (gi- 
nie) 


9, on, 0, 
«fc i 


9, y (i) 


tem. 


4> <i 


it9 


9. ł 


9; % ^1 1> 


wyr. 


ą, a, je, i 


ą. Q. i 




9, ą, 0, u, 


III. 

w okręgu 

Bytowskim 


prw. 


ą. i 


ni 9 


9r 0, i 


ilt 0, ą 


tem. 


ą, ę, a 








wyr. 


ą, «. 
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9, ij, um, 
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IV. Samogłoski nosowe 

w narzeczu Kaszebdw zachodnio -pruskich. 

(A. aUŁ Ost. ftr. 134 — 151). 



L Starostów, a, pols. i§ 

1. W pierwiastkach. 

j§: pamegtyl 138. natrze przetrze 138. (Wejerowo, 

Neustadt). jake sprzęte 138. małożeństya sv%teho 141. 

vsz§tkich syi^tech 142. Matki Przenosy/^tsze 142. ve- 

yzdzgczec go*tovo 141. (2 r.) (Kartuz). 

en: bardzo, cmżika 144. (w Rzepisku koło Sten- 
dzyc, na północ od Kościerzyny). 

jen: dadzom ce pióni^dzy 140. (W Chmielnie 
koło Kartuz.). 

ją: a miąso z raka objadło 150. (ŁesnO; okrąg 
Chojnicki), tych pien/e^dzi 136. fali pient^dzy 136. 
miech piem^dzy 136. (2 r.) (Swarzówo Schwarsaa). 
miech pieniędzy 140. (2 r.) (w Chmielnie), przędze je- 
dno 140. a tej przędła 140 (tamże), zacz^^i rambie 
137 (Swarzów). zacznie oni zyo^nic 150 (Łesno). 

ą: mieł wotciny vode yz<;te 136. ^w Żarkowcu). 
o^^ni Yz^li szpadą 150. (Leśno), katolecke X(2dze 135 
(w Żarkowcu). 

jin: jak te p/ewc 150 (Leśno). 

e: prósbę za vzdzeczną przejic 141 (okolice Kar- 
tuz), 'nen klęk tą 135. muszel klęknąć, 142. tak długo 
klSczec, że tą kl^czeł, Remiasz kl^czeł 135. (w Żarko- 
wcu). kleczeł (w Kościerzynie, Behrendt) 1 49, szczestlevi 
po^^czątk 144. (koło Kartuz), zaprzęgało 143. Yi^c 
(więc) 141. 142 (2 r.) 143. (tamże). 
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a: rasta go Tzala 140. (w Chmielnie). 

i: seane z pajicz^ne 138. pajicziną obi jony 138. 
(Wejerowo, Neustadt). nie d&' jima mlSka vici 136 
(Swarzów). povienv viei 138 (Wejerowo). vtci dzeei, 
Ttci ne zTo^nili, yic) jesz łsdzi laO. (Leśno), dla 
Tjiksze trrogi 139. (Wejer). riksze wo^chote, yiksze 
w<iceche 143. (Kartuz), nówici (ną}więc6j) 135. (Żar- 
kow.). ni6 Ttc (więc) szle 149 (Leśno). 

9 : pod wpływem analogii nominat. singaL co b^ 
Z9dzę mog b^e 135. (Żarkow.). 

Jako wpływ analogii sylab twardych moźnaby 
tu przyjąć też formy przytoczone już na ją (ą) i a. 

2) W tematach. 
Saffiks -AT- 

j§: małe krosm^ 140. krośnie przindze 140. 
(Chmielno). A t6, dzevcz^ (2 r.) 147. (Kościerzyn). 

ją: jedno kresni<; 136. bili tą krosntgta, kresm^ta 
zapitali, day& 'nym kresni^tom, ta kresm^ta, ty kre* 
snt^ta 136. (Swarzów). tusom krusn»<^ta 140. (Chmielnd). 
te krosnf<3^ta 149 (2 r.) (Leśno), nie yidzelisce dzeyez^a 
mojego 145. (Kościerzyn). 

jai małe krósnia (2 r.) 149. (Leśno). 

« 

3) W wyrazach. 

ą) accnsat. sing. zaimków osób. i zwrotn. 

ęi cę z yierzchn szablą secze 148. jadło s^ 137. 
przezer&jąc s^ 138. bem s^ ne skołateł 138. ko^^żdema 
s^ zdało 139. wadom ^, yszetko mnie s^ ne udało, 
8^ s kim yitac bądą 139. po^^drapeł s^ 140. ju sgjesz 
nigde nie żenił 140. s^ xjądz zapyteł 140. chcesz t§ 
Sf . . . żenić 140. s^ y głoyie po • drapał 140 (Wejerów). 
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Abe jesme nę tą porznę zabarile 142. E tę s^ dobrze 
p6czestovale 142. Ź6besce s^ . . . zgromadzeie 142. 
Po*provadzim sę 142 (3 r.). posłechac sę raczfeło 142. 
8^ czełio nawaczec 143. co s^ nazgyają 143. (ECartuz) 
»§ żako* chato 145. dajże s^ waprosec (2 r.) 146. Jak 
»ę ledze doyiedzele 146. kochalesme b§ 146. sama sę 
przebiła 147. zeleni s§ 147. kłaniają s^ 148. s^ źegno 
z duszą 148. s§ bądziesz z jednim yjitet 148. Poyracę 
s§ 148. s^ zeszłe 149. sę zabłąkał 149 (w Kościerzynie). 

ję: A kandy się kandy kochanćk obraca 151. 
(w Skarszewie — Schoneck). 

ą: są barzo aczeł 134. Tak s^ naidz 134. nie 
miej o tern są jiscec- (niepokoić się) 134. s^ mieł w pie- 
kle oyiedzec 135. s^ domyślał 135. s^ ńźas 135. s^ 
rozsepn na kąski 136. (w Źarkowca). A kej s^ to ja- 
, chało 139 (Wejerów). v jedni vsi s^ stało 146. (Koś- 
cierzyn), są obrocała 150 (Leśno). 

ją: nd mią so przezirało 136. (Swarzów). Na 
dole sią vraca 161 (w Skarszewie). 

je: mie, brace slSchala 137. (w Swarzewie), mtc 
. • . ygsSła 143. (Kartuz), mie bijce, mie na szebienicę 
cegnice 146. na smirc mie niesądzce 146. mee wo^^chota 
bierze 148. sviat mie yzorę zvie 148. wo* biedzą mie krSce, 
vrone 148. cze tS ko^chosz mie 148. (w Kościerzynie). 

e: ja ce mom diabłe zapisone 134. (w Źarkowcu). 
BS se mnoźeło 138. (Wejerów). co s^ tam gotoyało 
144. (Stendzyc). on s^ pytał 144. (tamże). Przeniosło 
SC, se wobrociło 150. (Kościerzyn). 

a : on& sa . . . nayrótila 136 (w Swarzewie), sa 
ńcesz^ła 140. (Wejerów). kochajmy sa 144. oni sa 
pytali 144. (Stendzyc). sa mro*czno robiło 150- 
(Leśno). 
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o: no mią so pnsezirato 136. so jesz ySszkrobA' 
(oswobodziła się) 136. (w Swarzewie). 

b) accos plar. tematów na -ja- mascai. 
Befleks je: ko'' nie sodłale 143. (Kartuz): 

c) nominat. plitr. tern. na -ja- 

je: same dusze se gotoyały 144. (Stendzyc). 

d) accosat. plur. tern. na 'ja- 

je: ao*nto o'vc« jud 137. (w Chalepach). co kule 
kopie I5(y. suknie 'ne mieli 149 (Łesno). 

Zestawiwszy to wszystko widzimy, że tu starostów. 
Ąy foh. j§ odpowiada w pierwiastkach i tematach 
przeważnie y^iy^i) niekiedy zaś i w wyrazach. Zresztą 
w wyrazach mają przewagę ę ą\ prócz tych zaś znaj* 
dujemy jeszcze jen (en), jin, i, 9 w pierwiastkach^ 
je (e), a i o w pierwiastkach i wyrazach. . 

n. Starosłow. &; pols. ę 
1) W pierwiastkach. 

ę: B^ze tę co jSszcze 143. (Kartuz). v b^bne 
wuderzonp 148. (Kościerzyn). Wod kiiróy e g^si 143 
(Kartuz). o*temk ggbę 140. (Wejerów). Gdze sv6' 
m^a postradała 151. mgża nie żałuj 151. (Skarszów). 
ni pgczka słomę 148. (Kościerzyn). v Pr|^gnovie 149. 
Prggnowo 149. (2 r.) (tamże), r^ce załamoreł 146. 
V prayę rgczkę 148. (tamże), tak śmiałym st^pę 141. 
(Kartuz), jakie są v6kr§te 138. (Wejerów). 

ą: yitac bą^dę 139. (Wejerów). nie bą^dzesz 136. 
my b<jdzeme 136. (Swarzów). jo też tę bq^dę 143; (Kar- 
tuz), b^dę jo do Bo*ga mo*dletwe zanosec 146. (Ko- 
ścierzyn), kiej sę b^dzesz Tjiteł 148. (tamże). B^dątę 
sSte barane 142. b^dą tę też jabka 143. (Kartuz), 
ynetgozb^dę 139. (Wejerów). g^by dała 140. (Chmielno), 
g^sor pierze 144. (Stendzyc). miąso z r^ku objadłe 
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150. (Leśno), muszą taki y(j^zel odrzeszec 160. są ma- 
leńkie Ycj^e 150. (tamie). vszetki zej^be' 140* (Wejerów). 

an : nuogi a rance 149. na smantarz 1 50. (Leśno). 

o : Prodzi ei tej czopki nić oddam 140. (Chmielno). 
Samogłoska nosowa ginie w formach faturi od być: 
mdze yiedzeł 136. (Źarko wiec), na ko^nce po^sełstwę 
mdą 141. mdze ta młodo p&i^ 141. Tiesełe tryac mdze 
141. niech mdze po^^chyalonr 141. 144. (Kartuz). 
Mdze CQ chwotet 148. (Kościerzyn), coź ja bdą ... ro- 
bił 136. (Swarzów). 

2) W tematach. 

Suffiks -iKĄ- ma tu refleks -an: A kandy się 
kandy kochanók obraca 161. (Skarszów). 

3) W wyrazach. 

a) accus. sing. fem. subst. na -a- 
§: nolepszeho bulg (byk) 149. (Kościerzyn). Przed 
brutkg e dzeyczątka 143. y drSg^ yeseła 143. (Kar- 
tuz), o^temk gębg 140. (Wejerów). Trzimo głoykf 148. 
(Kościerzyn). Skoczeł na kokoszka 145. (tamżej. AbS 
jesme sę tą pSrzn^ (troszeczkę) zabayile 142. (Kar- 
tuz), szed bez jednę ł^czk^ 144. (Stendzyc). nóżka 
y nóżkę 145. (Kościerzyn), tę porg ledzi; jedne albo 
pór^ szklonek piya yepile 142. (Kartuz), tę moje lo- 
chą prośba 141 (tamże), y jak nudalszą puszczg 139. 
(Wejerów). y prayę rączka 148. (Kościerzyn), mom 
jedne spraye 141. Mam ce je też spriy^ 142. wo 
szkłonk^ piwa 143. śzklónk^ yepiję 143. (Kartuz), 
mie na szebienic^ cegnice 146. (Kościerzyn), na yę- 
droyk^ 144. (Stendzyc). na yo*jenk^ rozkazono 148. 
(Kościerzyn), na yod^ pusceła 147. (tamże), zo tę wu- 
sług^ 141. (Kartuz). 
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ą: o^^dkopale tą , . . hisAką 150. (Leśno), o^ddej 
me tą czapka 140. yząysze pałk^ 139. zeryi czupkę 
z głoyy (2 r.) 140. (Chmielno), głuoy^ zepchli 1 50. (Le - 
sno). doie kroy^ 136. (Swarzów). miało czeryioną 
muck^ 136. (Swarzów). a muzyka barzo strogę majam 
140. (Chmielno), mają s tim ro^^bo^ 150. (Leśno), miała 
skorupka (2r.) 136. (Swarzów). o^^ni yząli szpada 160^ 
(Leśno). przSszli y torm^ 137 (Swarzów). yo*d(j na 
tewo 135. ysadzit y zemi^ 134 (Żarkowiec). 

a: prowadzą na yojna 151. przindze dó dom 
żonka bije 151. (Skarszów). 

b) accus. sing. deki. zaimk. 

ę: tę porę tódzi 142. (Kartuz), jo t§ tu zabije. 
145 (Kościerzyn), zo t§ wusłngę 141. t§ móję lechą 
prosbg ... przejic 141. jedne . . . spraye 141. jSdn^ 
szklónkę 143. j§dn^ albo porę szklonk piya 142. (Kar- 
tuz), e tę j^ zabjił 146. prószę tę mój^ lech^ prósbę 
przejic 141. (Kartuz). 

^: w t^ (skorupkę) mlóko brać 136. a tą sko- 
riipką 136. (Swarzów). oddej me tą czupką 140. 
(Chmielno), o^dkopale t^ białką 150. (Leśno), o^^ni jq^ 
tą do jedzenia przerocz&li 136. (Swarzów). ją pro^si 
135. ją prosili 136 (tamże), wo^^n ją dali łudzi 145. 
ją po*cho*yeł 146. (Kościerzyn), syoj^ snknłą umoczec 
144. (Stendzyc). 

9: pod wpływem deklinacyi ściągnięt6j: szed 
bez jedn9 łęczkę 144. chceli J9 zabić 136. (Swarzów). 

c) 1. sing. praes. 

Refleks §: yitac l)ąd^ 199. (Wejerów). e jo też 
tę (tam) bąd^ 143. (Kartuz), bąd^ jo do Bo^ga 
mo*dletye zanosec 146. (Kościerzyn), ynet go zbądg 
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139. (Wejerdw). jo do eebje zavżde chodzg 147. chc^ 
bic bjiti 146. jo cę nedóstón^ 145. (Kościerzyn), kła- 
niają są 148. (tamże), poprzedac musz^ 139. (Wejerów). 
masz^ stojec 15i. (Skarszów). prószy yas 141. proBZ§ 
w6 ySboczenie 141. przejic prószy 141. prdszg 143 (Kar- 
tuz), wo^to proszg 146 (Kościerzyn), w&proszaj^ 142. 
143. (Kartuz), pujdf drogą 147. abo pujd^ 147. (Ko- 
ścierzyn), poyrac^ sę 148 (tamże), stracą życe za to 
151 (Skarszów). jo po*viodaj^ 148 f Kościerzyn), jo 
yjeżdżaj^ 141. przSpij^, szklonkę y^pij^ 143 (Kartuz). 
Jo tę tu zabija 145. (Kościerzyn), zaproszaj^ wiec 
141. (Kartuz). 

ą: proszą yiedzec 138 (Wejerów). coż ja hdą... 
robiła 136. (Swarzów). 

Tu zatem starosłowiańskiemu & (polsk. g) odpowiadają : 

w pierwiastkach: $, ą (an), o. 
w tematach: an. 
w wyrazach §^ ą^ a, q. 
Niekiedy w pierwiastkach samogłoska nosowa ginie. 

III. Starostów, a, < pols. jq. 
W pierwiastkach. 

q: bgl ks^dz 135. yz^ł zapis 135. yz^^ yoz 134 
(w Żarkowcu). 

ą: Sama pi(^ta 144 (Stendzyc). szczestleyi po^cz^tk 
144 (tamże), yz^ysze pałką 139 (Wejerów). położiła 
za rz<^d 149 (Leśno), pies zacz^ łajać 149. a jo za- 
cz^" yrzeszczec 150. zaczął mo^^yic 150 (Leśno), żą- 
dają^ 142. (Kartuz), przed tribUnatę Bo^^zkim zyi^źe 
142 (Kartuz). xądz na niewo powsteł 140. są sj^dz 
zapyteł 140 (Wejerów). te piśni<jjdze 136. temi pieni^jj- 
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dzami 136. (Swarzów). . miech z pieni<jfdzami 146. 
(Chmielno). 

i: przejtc proszę 141. przejlc sakrament 14L 
(Kartuz), sztere sledze poeigałe 1 39.'(Wejer6w). a tę 
C)gne 148. (w Kościerzynie), to dzecko yzfc 149. (tamże). 
Samogł. nosowa ginie: Od pa/ka decbt ykuł 138. 

W tematach. 

ą: Jagni^tka 143. (Kartuz), srieci miesiąc 146. 
(Kościerzyn). 

Starosłowiańskiemu a < pols. J9 odpowiada ta 
więc najczęściej ą^ a prócz tego iy niekiedy za6 sa- 
mogłoska nosowa ginie. 

IV. Starosłow. &, pols. c. 
1) W pierwiastkach. 

Refleksy: 9:tr9biza temi 135. (Źarkowiec). szed 
bez jedng łączkę 144. (Stendzyc). 

u: jeden muz 140. (Kartuz). 

ą: są rozsepu naktj^ski 136.(Źarkowiee).do o^^łtorza 
przSst^pił 139. (Wejerów). v^sy po*d nosem (Chmielno) 
140. mSłym stgpkę yst^pieł 141. (Kartuz), z mąk 
pieczelnych 144 (Stendzyc). spokojni le b^zce 146. 
mie nie s^dzcę 146. przest^pieł 149. zabł<]^kał 149. ze 
s^sedskjich ysi 149 (Kościerzyn), siya g^ska 151. A 
mąt spieya 151. (Skarszów). 

am: zacząli raiwbic 137. (Swarzów). 

2) W tematach. Suffiks -Nft- 

ą: chłop prziszed a ckngl 135. muszeł kl^kneje 
135 (Źarkowiec). uśmiechną' e rzek 140. (Wejerów). na 
czim wus&dnq^ 142. (Kartuz). 

u: tam zasnuł 144. (Stendzyc). 
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particip. praes. act. 
ą: pilngj^c zboża 138. przeżerając sę 138 (We- 
jerów). w po*ko*ju leżt^ci 147. przemieraj<]^c 147. 
po* mo^rze płSn^ci 147. (2 r.). żalejejfd sveho pana 
148. (Kościerzyn). 

3) W wyrazach. 
a) accusat. sing. rzeczow. żeńs. na -a- 
Pod wpływem analogii tematów na -a- otwarte 
jest ta końcówka ą i §• 

ą: postawione na skrzynia 140. (Chmielno). svoją 
suknia umoczec 144. (Stendzyc). zakopali y kult; (jama) 
150. (Leśno). 

ę: masz dobrą i nieprzymuszoną volg 140. (We- 
jerów). rolg wo*rac 148. (Kościerzyn). 

6) accusat. sing. fem. adject. (deki. ściągn). 

Refleks 9: a drugę noc ja yidził zo*s 136. (Żar- 
kowiec). a muzyką barzo strogę majum 140. (Chmielno), 

Twory analogiczne podług deklinacyi rzeczowni- 
kowśjrij: kożdij noc 140. (Chmielno) 

§: V prav^ ręczkę 148. (Kościerzyn) 

ą: miało czervion<]^ mucką 136. (Swarzów) v jak 
nudalsz^ puszczę 139. (Wejerów). chtSr^ wodę mnie 
łaskawie przejic proszę 141. móm jedną po'v6żnq^ 
chrześcijańska^ spraye 141. masz dobr^ i nieprzymu- 
szona]^ yolę 140. lech^ prośbę za vzdzecznq^ przejic 141. 
j&dnę e dreg4 szklonkę yepiję 143. (Kartuz). insz(^ 
bierze 144. (Stendzyc). 

c) instrumental singul. fem. 
a) rzeczowniki. 

Pod wpływem analogii accusatiyu jest tu koń- 
cówka ą: pod głoy^ 138. (Wejerów). z takę yiełgo 
gluoy^ 149. (Leśno), pajiczin^ obijony 138. kurzą 
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fAWą maloYony 138. dom ma pałk^ 139. paradorełtą 
ozdoba 139. z tą T^BJiną 140. ze syoją białk(j^ 140. (We- 
jerów), z wutcevo'sc<} 141. ze szklannic^i^ 141. svo'ją 
grzeczność^ 142. (Kartaz). z tą sakni<; 144. i rosz- 
czk<} pogoniła 144. (Stendzyc). bjelechną chusteczka; 
wo'czka v§cera 145. pajdę drog^ wo^^nim żłobę 147. 
z yierzcha szabla secze 148. są żegno z dusze; 148. 
czesze nożke; 148. Jedną razq^ 149. (Kościerzyn), pot 
to gorej 149. (Leśno). 

P) zaimki. 

Refleks 9: głupie belo z ni^ 136. (Swarzów). 

o: pot to górą 149 (Leśno). 

Twór analogiczny : <; : za sobe; e przed sob^ 1 39. 
paradoreł t^ ozdobą 139. z t^ panną 140. (Wejerów). 
ze svoj<; białką (Chmielno). svo^j<; grzecznoscą 142. 
miMze sobe; 142. (Kartuz), szed ... z te; suknią 144. 
(Stendzyc). Jednq( rażą 149. (Kościerzyn). 

§ podług analogii accus. sing. żodne letosce nad 
m§ niewnkozeł 146. (Kościerzyn). 

Y) przymiotniki. 

c, o: z tak9 viełgo gluovą 149. (Leśno). 

Twór analogiczny ą: kurz^ faryą maloyony 13&. 
(Wejerów). bjelechne; chusteczką wo^^czka ySeera 145. 
(Kościerzyn). 

d) 3. pers. plur. praes. 

Befleksy: 9: s^ stegne 149. S9 krosniąta 149. 
(Leśno). 

om: tu som krusniąta 140. dadzom ce pieniendzy 
140. (Chmielno). 

um: a muuzyką barzo strog^ majum 140. (ibid.) 

o : tak też wuproszo młodi kayaler e panna brutka 
142. 143 (Kartuz), dadzo mi kocełek 151. (Skarszów). 
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ą: jake są T^kręte 138. (Wejerów). s^ malSnke 
re^e 150. (Łesnó). Bąd(; tę aSte bftrane 142. Bąd<; 
tę też jabka 143. mdq^ (będą> tg rSbe 143. md^ przij- 
móyale 143. zarnSszlaji; sdbie 141. eo to zameszl&j^ 
142. prdsz^ pdn młodi e paiiid młodd 141. po*słttgi le 
^da^ą 142. co sę nazeyąj^i 143. (£artaz). eebie b^ 
a mie taje]^ 146. nom ystid zadaj(]^. 146. ptoszki jedz4^ 

147. tę pasturki pasq^ 147. wo^^biedz^^ mie kr^ce, Vrone 

148. szable kraszą 148. (Kościerzyn), maj^ s tim 
ro^^botą 150. musz(]^ taki yązel odrzeszec 150. (Łesno). 
proyadz^ na yojna 151. (Skarszów). 

Wykaz dźwięków, które odpowiadają starostów. 
A < pols. c. w pierwiastkach : (^^ u^ ą (am). 

w tematach: Uj ą. 
w wyrazach: 9 {om) o, v^ ww, ą^ ę. 
W ogóle więc najczęściej odpowiada % rzadzićg 
9t dalśj o, fi, T^, {amj om, um), ę. 

Wykaz dźwięków odpowiadających samogłoskom 
nosowym w narzeczn Kaszebów Praskich. 





A, pols. ję 


jft, pols. ę 


i»,<pols,J9 


ft, < pols. 9 


pier- 
wia- 
stki 


ję (en, jen), 

ją (ą), jin, i, 

e, a, 9 


e, ą (an), 
0, (ginie) 


9» Ą' ii (gi- 
nie) 


9. u, ą (am) 


tema- 
ta 


JQ. ją^ ja 


an 


ą 


n, % 


wyra- 
zy 


e,je,a,o 


c» ą» a, 9 


s 


9 (om), 0, Tl 
(um), ą, ę 
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Samogłoski nosowe pochodne. 

Z a + n powstaje §: na vgdrovkę 144. (Stendzyc) 

Z a + m powstaje ą i ę w wyrazie tam. 

(}: t^ beł syn nrodzeny 134. z&tennł tą 134. że 

tą kleczeł, szed tą na ten mol, tą bSla storo baba, 

tą ósteł wo^^bnoc, tą sedzeł jeden, o^^n no^^c z&sta' tą^ 

tak tą bSł bttdynk, co tq^ o Remiasza bgło, 'nen klSk 

tg, że tf kleczeł 135. (w Żarkowca). bili tą krasniąta 

136. (w Swarzewie). abS jesme sę tą pSrznę zabavile 

142. tą słape bSłe 149. tą je yielgo góra 149. mg tą 
nieraz z&zdrele 149. tą bSła jedna białka 149. (Leśno). 

§: T§ (tam) mdzie co jesc e co pic 142. e mS 
jesme t§ bSle, e t§ rozyiesei6ie, e t§ sę dobrze pócze- 
8tov&le, bądą tę sSte b&rane 142. b^dze t§ co jgszcze 

143. bądą tę też jabka. mdą tę r^be 143. (Kartnz). 
tę do nie cho^^dzeł 145. jasz tę na rostaje 145. tę 
pastorki pasą 147. wo^n tę leżi 148. a t^ cigne 148. 
tę gdze teroz Pręgnoyo je 149. są tę pastarz z bedłą 
zabłąkał 149. ySko^pale tę 149. (w Kościerzynie.) 

F(»inQ tam znajdujemy tu tylko 2 razy: co se 
tam gotoyało 144. tam zasnuł na tej łączce 144. 
(Stendzyc). 

Zresztą we wszystkich zbadanych narzeczach 
spotykamy zawsze tą. 

Z em powstaje ę w instrumental. singul. mascul. 
i neutr.: co bS z^dz^ mog bSc 135. (Żarkowiec). kej 
to' jo' beł gospodarza 137. z pułtor^ wucha 138. nad 
pałace 138. pod pał§,c^ mim fundament 138. żudnym 
spo^sob^ 138. (Wejerów), tak śmiałym stępg 141. na 
ko'nce po's8łstv^ mdę 141. tak mełym stfepk^ vstą- 
pieł 141. (Kartuz), z yłosnim yyrok^ 146. z Bo 'g^ 145. 
wo*stan z Bo'g^ 147. często drzey^ zarosłe 149. pod 
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zelonim drzev^, po^^d go4im nieb^ 146. przemiera- 
jąc głod^ czas^ 147. żołnierz jędze borg lasg 147. 
PUJdę drogą wo^nim żłobg 147. sviat mie vzorg zvie 
148. pastarz z bSdłg zabłąkał 149. 

Wykaz samogłosek nosowych pochodnych: 

ą = a + m 
ę ^ a + m 
§ = e + m 
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niektórych odcieni dyjalektycznych 

w Kazaniach gnieźnieńskich z r. 1419. 

(Zabytek dawn4J mowy polskiśj Dslałyńsldego) 



przez 
JANA HANUSZA. 



W kodeksie gnieźnieńskim kazań z r. 1419. da- 
dzą się zaawaźyó, między innymi, następające ślady 
odcieni dyjalektycznych : 

I. g nieprzechodnio zmiękczone oznaczono tu: 

1) przez de: 

a) przed i zastępującym y : ony sl^ smercz^ dzyu^ 

13. tenczysz(^ gest on dzysza yczinil bogaty y ubodzy 5. 
gestcy on byl f domech tako yhodej 10. kakocz xt 
gestcy on bil ybodzj 10. on gest yodzenu Ybodzj byl 10. 
gest on uestraue tako vhodzy byl 10. gest on fposczely 
tako vbod;8fy byl 10. skromny czyehy y vboS;8iy 23. 
AirvidzyQz tesze przyclad mamy osfw^tbem maczega 

14. gestcy on bil thytoz^d^ery apokalipsim napyszal 
30. ony biły swe^ slndzy w drodzem odzeny chodz^cz 
uśrzely 32. slothem y drod^e^im kamenm oprayone 33. 
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b) przed e, które powstało ze ściągnięcia : abicz 
tbobe xpt dal dladjse stroue (zdrowie) 15. on szebe 
ilndise odzene sdruczy 19. vesczeszvy tho slotho 
ytbo drodze kamenę 33, sz^cz ony biły swe sladzy 
w drodzem odzeny chodz^cz ysrzely 32. gedne było 
tho ym^ Gebal dzano a drud^e Salomee 6. 

c) przed e odpowiadającym starosłowiańskiemu % 
lab o: ony sz() przed bod^^em sly 12. 

2) przez dt drudy priclad othemtho mamij 35. 

3) przez gz: yeliky diim setl byl tako. gakoby 
specza gor^czego o^^e^en *22. 

Nastręcza się pytanie^ jak wymawiano te litery 
w owćj gwarze, w którńj zabytek jest pisany? czy 
w istocie zaszto tu zmiękczenie zębowo - podniebienne 
na dź ? Sądzę, źe nie, że tu raczój mamy do^ czynie- 
nia z ^ gardłowym, nieprzechodnio zmiękczonym z asy- 
bilacyją zębową i^ {gz). 

Przekonywają nas o tóm następujące okolicznościi 

1) Bóżnica co do miejsca artykulacyi i brzmie- 
nia między g 9, d' jest bardzo mała; tak np., z je- 
dnej strony; gj brzmi jak dj w wyrazie Map;ar ; z dru* 
gićj strony d'i brzmi w matoruskim (w okolicy Sta- 
nisławowa : Kołodziejówka, Dobro wlany ^ Uziń, Podłażę, 
Wołczyniec) jak ^i ; np. d'it'ko, d'iwczyna, Fed\ brzmią 
jak gifkO; giwczyna, Fe^> tak, że piszący alfabetem 
łacińskim często się mylą, mieuiając ze sobą te dwa 
dźwięki. 

Podobnie w języku zachodnio - nowosłowieńskim 
(; wymawia się jak k^ np. plaA:a zamiast pluA;;a z plu- 
^'a, treki zamiast ipeiHA (trzeci). W kodeksie fryzin- 
geńskim ti i tje oznaczono przez &i, ke np. wzemo- 
goił, (KkceMor&uiTHH), uzemogo^mu, imoA^, prijemloA^ 
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(Młklosich, Łaatl. I' 341). Wykazaje nam to także 
wyżśj przytoczony przykład : drudy, że różnicy w wy- 
mawiania między g di, d' nie poczuwano, przeto też 
i pisząc bardzo często te 2 dźwięki ze sobą mieniano. 
Ztąd też więc wnoszę, że i we wszystkich innych 
przytoczonych przykładach w dz pierwszy dźwięk nie 
jest d' lecz g. 

2) Do zmiękczonój gardłowej g wyrażon6j prawie 
zawsze przez d przystępaje powiewny dźwięk zębowo- 
podniebienny i. Wnosić o t6m można z przytoczonego 
jaż wyrazu ogzen. i z innych podobnych zjawisk dziś 
w ogólnym języku polskim napotykanych. 

Oto w wyrazach : ksiądz, księga, księżyc i t p. 
odpowiadających starosłowiańskim : kinai^ii (kna^ii), KNHra, 
grupy kńę, kń^, niemiłe językowi polskiemu strp^ciły rf, 
w skutek czego powstały formy: k^dz, kężę, kę^c; 
w wyrazie Kęga podług prof. Miklosioha proces byl 
następujący: kniga = kingą ^ kęga, a w końcu: kśęga. 

To samo dzieje się z grupą gńq w wyrazie 
g^ó (giąć), który powstał z gn^c (zamiast gbn^ó, starosł. 
n^(fi)imH>. Tak jednak jak g^ó wyrazy: kędz, k'ęga 
i t. p. nie pozostały, lecz po ló zjawiła się powiewna 
zębowa ś. Z analogii więc tych wyrazów moźnaby 
przypuścić, że i w przytoczonych wyżśj przykładach 
z kazań gnieźnieńskich zjawia się parazytycznie i. 
Różnica zaś byłaby tu tylko taka, że w wyrazach: 
kś9dz, i t. p. powiewna ś wstępuje niejako w miejsce 
straconego ń, tu zaś i zupełnie parazytycznie. 

Podobne zjawianie się zębowo-podniebienych i, ś 
ma miejsce w niektórych gwarach ludowych polskich 
i po wargowych zmiękczonych: p, b, f np. u Mazu- 
rów praskich i Kurpiów (porównaj Beiir. VI. 220). 
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W języku połabskim (Aug. Schleicher, Laut- und 
Formenlehre der Polabischen Sprache str. 126 i n. u,) 
kii = ko oznaczano w zabytkach: pol. kosa: dscb.us9» 
tsclisa; koza: tschusa. Schleicher czyta te wyrazy 
ćiisa, ktlza. Otóż, jeżeli awzględnimy polskie np. kśę- 
życ z jednśj strony, a z drugiój owe znaki sch^ .sc 
po d, t, w przytoczonych tylko co wyrazach, to latwp 
przyjdziemy do przekonania, że i tu słychać było 
w ustach Słowian połabskich: kśiisa, kśliza. 

Tak więc stanowczo twierdzić możemy, że autor 
kazań wymawiał: ^zin<j, ubo^żi dra^źi x.()gzu slu^żi, 
dro^źim; dłu^źe, drodze, dro^źem. dru^e, bo^źem. 

Inaczćj o tym sądzą prof. J. Baudouin de Couetb- 
NAY. Beitr. VI- 220. i prof. Ant. Małecki Gram. hist. 
porówn. I str. 93. 

II. W zwrocie: gemusczy bodz()dzeg^ mamy 13. 
ciekawe zjawisko spotyka się w wyrazie bodzi). Forma 
ta ^oi tu zamiast hożą^ mielibyśmy więc ślad mazur- 
skiego wymawiania dźwięku ź^ t. j. przez zębowe e. 
Przypuszczenie to popiera poprzedzający dźwięk zę- 
bowy d^ zwłaszcza, że w innych miejscach i wszędzie 
bjTwa oznaczane przez sa lub ssa^ np. bo^^^s^e 25. bo^s^e 2. 3. 

III. Spółgłoski zębowe zmiękczają się w kaza- 
niach gnieźnieńskich niekiedy nawet tam, gdzie zwy- 
kle spółgłoski zmiękczeniu nie ulegają, t j. przed 
twardymi: a i y. Przykłady: sziin boszy gestcy on 
nam byl (7;?an, 5. gest ona themutho syatu była disrana 
25. gest tólo tho ym^ Aiigustus ^ano 4. 23. w po- 
dobnych zwrotach znajdujemy też d^ano na str. 7. 9.' 
9.11. 12.,. 12. 18. 24. 30. 34. yne/^^alcy gest on bil szobe 
v<)ce chualy 9 ga vam ogednem dmrze pouem 16. 
agednoczsz() gest on swich gchof byl spoued^s^al 14. 




1 



68 

srzeliąaiamij naprzecif ge yynidz^ 8. gest byl ged^e^yniy 
narodzyl 13. (dotąd jeszcze na Szlązka słyszeć mo- 
żna: jedziny); s Yodzy isbicz on nebil necisthij 20. 

Nie jestto jednak zjawisko ogólne i powszechne 
w tym żaby tka, bo spotykamy tu też prawidłowe: 
dan 16. nedal 4. 10. (2ar 16. 16. 17..dani 2. 1 6. 17. 21 
28. dara 13. dary 16. 17. 

ly. W niektórych wyrazach są tu przed «, e, 
tylko ślady nieprzechodniego zmiękczenia d na <f : 
ono szamo w szobie difne bilo 5. diine było 5. difnecz 
tesze gest ono 5. disa mełibichomsz^ yeszelicz 25. 
digseg sY^the ewe (ewanielije) 25. zs() (2isza fsythcy 
SY^oy angely Yeszel^ 25. (2isza 26. dysza yeszelicz 25. 
dzen dysegszy 25. dysegsy 2^. on flesze fcJor^ czaszn^ 
18. trzydesci 33. sderszecz 29. 

I tu jednak znajduje się prawidłowe zmiękcze- 
nie jak : dzytae 5. dń£ 10. (Jjerisza 3. 5. 8. (dwa razy), 
25. 28. dgjsz9i, 4. (dwa r.), 9. (dwa r.), 12. 13. (dwa r.) 
15.21. 23. 25. (2 razy), djerasza 36. (może z dnia sia). 
d^yszegszy 14. 

y. Spółgłoski płynne, a szczególniej r zmiękcza 
się niekiedy . tam, gdzie obecnie jest niezmiękczone, 
i odwrotnie. 

Przykłady: sr^^eliąuiamij naprzecif ge yynydz^ 
8. sto sYich rj^ycerof 9. napir^^wecz 16. napyrszae 16, 
napir^ue 18. 29 napir^we 27. 29. posrj^othkn stog^cz 
22. posr^ioth noczy 24. Obok: ryczerzem 20. ryczerze 
20. napiruecz 4. 10. napirfhecz 5. 19. 28. 29. odsroth- 
nocij 31. 

Spółgłoska r nie zmiękcza się przed e, §^ i : gest 
sz<) ona bila grecha dopuściła 14. greszny clouek 2. 
(dwa razy), greszni clouecze 10. greszny cloaecze 11. 
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20. 29. szanasz greszne iD^k<) cirpal byl 26. szagre- 
sznmij xpa prosyl 36. pres» na każdej stronicy obok: 
pr^res, kaszana obodze prestacz 3o. premouil 22. kre- 
scygany 27. otemtho swer()cza 29.prysetlnath()togyst() 
gor^ 22. prygaczoly SYimij 33. pryclad 29. priclad 
36. prykaszane 23. 24. 26 (dwa r.); prijkaszal 33. pry 
rodzene 34. prysły 21. ptydze 3. prygaczele pry- 
niesly 34. na kryszu 26. (dwa r.); na kriszu 27. pod 
kryszem 27. sefszyczk^ nebesk^ rysz^ (rzeszą) 31. 
obok: gr^erecha 16. 36. grzechy 19. 20. prjeies, saerz^ 
29. pr^eryseU 6. pr^ykaszal 16. 21. 

VI. W wyrazach: sdmczy 19. sdrucyly 20. 
i sdrimczyl 19. 2j (dwa r.), sdr^gruczyly 19. sdrzacicz 
19. przez r i przez rz mamy zarazem ślady dyssymi- 
liuącego d, które zjawia się zwykle między spółgto- 
ską powiewną a płynną, jak w wyrazacłi: zeJrada, 
zdjąóy i t p. 

Vn. W wyrazacłi : ka2sdy 16. katede 6. kateda 6. 
kaZsdemy 16. moźnaby upatrywać śłada pocłiyłenia 
zgłoski X», a to w ten sposób, że d wymawiano jak 
auj co graficznie oznaczono przez o). Baz znajduje 
się to I przestawione w formie : fkaszMem 5. Podobne 
formy znajdujemy w Biblii krółowój Zofii, a w Pra- 
wacłi książąt Mazowieckich kalyszdi, kaliszdi. 

Byó jednak może, że to Z jest szczątkiem spójnika 
U starost, sn zachowanym w wjrrazach jak Z», czyZt, 
ros. iZi, cokolwiek cf. także: ale, byle i t. p. 



Gwara Lasowska 

"W okolicy nrai^nobi^zog^a. 

Studyjmn dyjalektologiczne 

887H0NA ICATUSIASA. 



Spostrzeżenia zamieszczone w pracy niniejszej 
odnoszą się do języka, którym mówi lud zamieszku- 
jący wsi: Stale^ Źupawę i Jeziorko w okolicach Tar- 
nobrzega (Dzikowa)* Stale oddalone od miasteczka 
powiatowego Tarnobrzega o pól mili, Żupawa i Je- 
ziorko o milę drogi, wszystkie zaś blisko 2 mile od 
Sandomierza. Kazwę ^Gwara lasowska"* wyjąłem 
z ust ludu. Mieszkańcy sąsiednich wsi, mówiący inną 
gwarą, n, p. Mokrzyszanie twierdzą, że „Staloycy, 
Zupaycy i Ję"źofańe gyafę'' po lasosku". Jakoż w bli- 
skości Stalów, Jeziorka i Źupawy znajdują się dość 
rozległe lasy, a mieszkańcy tych wsi opowiadają, że 
niegdyś były tu wielkie knieje, w których mieszkał 
i niedźwiedź i jeleń i „kot dziki'' (żbik). 
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Urodziłem się i "wychowałem w Stalach. Jako 
dziecko i wyrostek mówiłem tylko po iasowsku i do 
14 roku życia ogólnego języka nie znałem. 

W pracy niniejszćj starałem się wykazać, o ile 
gwara lasowska różni się od języka ogólnego i jakie 
są jej właściwości; czego umieścić nie zdołałem pod 
właściwymi kategoryjami, tego można się dopatrzeć 
w przykładach, przytaczanych w tym celu w całych 
zdaniach i okazach samego języka. 



SKRÓCENIA. 

j. strsł., stsł. = język starosłowieński, las. = laso^ 
wskie^ gw. 1. == gwara lasowska, stpoL = język sta- 
ropolski, jęz. ogól. = język ogólny, ogól. pol. = język 
ogólnie polski. Miki. = Franz Miklosich Wortbildungs- 
lehre. TKien 1876, Opól. = Opolskie L. Malinowski 
Ueber die Oppelnsche mundart. Łeipzig 1875. 



ł. Żi głosoWni. 

1) Samogłoski. 

A) Samogłoski otwarte. 

a 

§. 1. a otwarte brzmi w las. tak samo, jak w jQ- 
fisyku ogólnym: capla, sabla, baba, żaba, kapka (kro- 
pla), masto, óasto, masło, bagno^ barf inek^ batuog, 
cały, ćasny, batió, smaży ó, płakać. i t. d. 

§. 2. Samogł. a brzmi jak niemieckie & t. j., jak e 
z szćrokim otworem ast, w następnjących razach : 
a) przed spółgł. nosowjrmi min. 

ol) Starosłow. s, ogól. pol. a otwarte, las. a*" ńp. 
kła^mca, ka**mej, (kamień), ^''mec, sa*ma, sa**mo 
(ale s&m), instr. dual. zaimków osób. na^^ma, ya^^ma, 
ma^^mrotaó (mówić niewyraźnie), pa^^meć, pa^mStny^ 
ma^^mka, ma^^ma, ma^^mió, na^^moya i n&moya, ta^^m, 
ryba * my, matka "* my, r6ka "" my, żaba * my, łapa * my, pa ^ ńi; 
pa^^nna, da^^ńina, ba*ńa, ra*no, maryja^^nna, sa*noyny, 
sa^^noyać, ga*ńió, ka^^ńa (kania)^ ła*ńa (łania)^ ra^na, 
sa^^ńe (sanie), ta^^ńi (tani), pisa^^ńe (pisanie), pra*ńe^ 
g&da^ńe (g&danie)> pija^^ny, yyliza^^ny, zamaza^^ny, 
naładoya^ny. 

Zasada ta zastosowana i do wyrazów przyswo- 
jonych: ta^ma (damm);desta*'ment(testamentam); la'- 
ment (lamentum), dyja*ment (diamant), da ''ma (la damę 
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n.p. w wyrażeniu „toći da**ina^, pogardliwie)Ja*iDpnłka 
(ampulla)y kla^^mra (klammer)^ la^^mpa (lampe)> ^a^^me- 
ryka (Ameryka); za^^malec^za^^moYać (niem. hemmen, 
ogól. poL hamoyaó) '), maruna (manna), pa^ncef (pan- 
zer), 'opa^^ncóryć, ^a^^ńaol (angelos, ogól. pol. anioł), 
''a^^naśa (Anna), ja^ntek (Antonias)), fa^^ńelij^ (fa- 
milija), ^a^^nglijń (ogól. pol. Anglija) i t d. 

^) starostów. % ogól. pol. a, las. a* np.: ja^^ma 
śa^^no, śća^na pa^^na, (piana), fa^^no (yiano), ko- 
Ta^no i t. d. 

Uwaga 1. spółgł. n działa także na samogł. a 
poprzedzającego przyimka za i na: śyety petfe i payle 
muód śe za"" na^my. PoFećała pfepaórecka y 'JprosO; 
''a j& za** ńom (nią) ńebuóracek b^^oso, ńed&yno ka- 
pel kroye; terś, spfed&t i zarobeł na"" ńi (na niój). 

b) przed j, które zas.tępi\je ń: ba*jka (bańka), 
xa*jba (hańba), pa^jstyo (państwo), pa^jscyzna (pań- 
szczyzna), podda'jstyo (poddaństwo), ra*jsy (rańszy), 
ta^jsy (tańszy), yygna^jca (wygnańca), poysta^jcy 
(powstańcy), ka^^jcng (kańczng, bat), ta**jcoyaó (tań- 
cować), ma^^jkuŁ (mańkut), ła*jcax (lehnzug, og. pol. 
tańcach. *) i t. d. *) 

c) przed spółgł. j gdzie ogól. pol. a przechodzi 
na a^ skutkiem asy milacyi w następujących wyrazach: 



') W wyrazach hamovać, hamoyać, hemmen i łaj cuch, łań- 
cuch, lehnzug, możnaby uważać dźwięk a w gw. las. za 
pierwotny; gdyby znowu nie przypuszczenie, że wyrazy 
te z ogólnego języka już w postaci: łańcuch, hamować 
weszły do gw. las. i tu zostały pochwycone w ogólny 
wir praw głosowych. L. M. 

*) Wpływ j = ń na a poprzedzające dowodzi, że wymawia- 
nie a przed m, n, ń jest dawniejsze, aniżeli zwftienie 
ń na j. L. M. 

Wydz filolog. T.yin. 10 
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da*jy da^jcć obok d&jdśjcć; zamiast: na, maćó, wystę- 
puje: na^^mćć, lecz fajka, cajka. 

d) przed spółgł. i w wyrazach: baka^ł&f (baca^ 
larias), ka^ła^^m&f, ja^łmazna obok ja^^mazna. 

Uwaga 1. W Żupa wie a' ma własność nieprze-. 
chodniego miękczenia poprzedzających spółgłosek 
gy k, w instrument, plur. np. r^ka^^my noga ''my, 
w innych wsiach t6j gwary ^ i A; są twarde: noga "" my, 
ręka* my. 

Uwaga 2. d pochylone nie ulega wpływowi na- 
stępnego m i n, i nie przechodzi na a^, lecz zacho- 
wi\ie właściwe sobie brzmienie, mówią zatóm : p&n, ba^ 
r&n, cyg&n, zb&n (dzban), (lecz dalsze przypadki z a 
jasnym, przez a": pa^^na, bara^^na, cyga^^na, zba^na) ; 
rum&nek, ślaxć&nka, vuójć&nka (córka wójta), mówią 
obok bra^^ma, br&ma, obok d&mśif, da^^mśif (statek 
parowy). 

Wyrazy zakończone na anc, ant mają a^ np.: 
gla^nc (glanz) fa^nt (fant), ministra ''nt. 

Przed a na początku wyrazów zjawiają się 
spółgł. pochodne h lub ;. np.: ^'ale (ale), ^abo, ** abe- 
cadło ^^adyja^^nt (adjunkt), **a'ńuół (anioł), ^arak, 
""arcyfiskup, ^atra*ment (atrament), **areśt (areszt), 
japtyka, japetyk i ^'apetyk (apetyt), jaMivet (adwent), 
ja^utek (Antoni), iad&ni. 

§.3 Samogłoska i wymawia się jak w ogól ję- 
zyku; na początku wyrazów ma przed sobą zawsze 
spółgł. j np. : jide, jió, jime, jinny, jigła, jikra jinteres, 
jizba, jigrae, jiskać, tylko spójnik i występuje najeżę- 
ścićj bez j, np : yźon i posed, najM śe i naipół, na- 
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smał śe z ńi (ńej) i nazartbval, **a potem nigdy ńe 
ząglodnon, obok tego styszatem: jś, ji ""ona zavse ra- 
zem x"odźimy na r"obote. 

§, 4. -W wyrazach przyswojonych na yjd lub ijd 
pada akcent na y lub ł, i. dla tego samogłoski te 
dobitnie się wymawiają np.: konvisyj4 (commissio), pre- 
fes^j4 (professio), ka*ncelarjja (kanzelei), mar^ji, 
galicyjd., fra'ncjja, śvecyja, rosyja, ""ostr^ja* (Au- 
stryja), kalyarjrja, jintalija i ńitalijś. (Italia); pleba^- 
óija filija, va'ńelijś, (evangelium), **a*nglija (Anglija). 

§. 5. i przechodzi na c w wyrazach: lelij4 
(^ktitńij kfatku lelij4, rośńij tyla, co ji j4"), jeł, jen- 
dyk, leta^^ńijó., barełką, włoskie ii barile. 

§. 6 i przechodzi na e pochylone. 

a) w part. praet. act. II słów ztem. inf. na 4- 
, np: nośeł, dźelel, cyńśl, yruóóel (wrócił), yyg^odźół, 
Tepśł, zaB6ł, łaźćł, zyf eł, muóf 6ł, prośół, meńeł, kre- 
ćeł śe (kręcił się), var6ł, m"odl6ł śe, kvś,r6ł, vaf6ł, 
kufół, syafół (łajał), syaffeł śe, (kłócić się), zbtaźńćł 
śe, ''ozeńół śe, ilukłońół śe (ukłonił się), g°ońćł, 
xyćśł, yadźśł śe, błódźćł, g"odź6ł, nudźół, c6dź6ł, ra- 
dźćł, zgromadźół, sódźół (sądził), jeźdźół, pokfepeł s6, 
Tstopćł (wstąpił), zastópśł, v&B6ł, zgubę ł, yytfebśł, 
tróbśł (trąbił), baf 6ł śe, dźif śł śe, p"ostaf śł, zjaf 6ł, śe, 
vłu6cśł (włóczył), m"oc6ł (moczył), r&cśł go (ugaszczał 
go), zgfeseł, dojeł, iiukrojół (ukroił), y^oźół, groź6ł, 
zńizeł (zniżył), zafeśśśł, (zawiesił), zakyaśół, ku- 
śół i t. d. 

h) w wyrazach jak: mełośó, ińśły, p^ła (piła), 
pćłoyać, śćła, mór, starosłow uHpii obok MtLpii. Ogól. 
pol. śekśra, palec, filozof brzmią w gw. 1. śikóra, pa- 
lie, filizof. 




i 



I- ■ 
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i pierwotne rachowało się w wyrazie jino, lecz 
śśrota (6 pochylone), scery (e otwarte). 

u 

§. 7. Samogłoska u brzmi w las. w środka wy- 
razów, jak w jęz. ogól., z początku zaś zjawia się przed 
nią dźwięk czysto wargowy fi, ztąd u z początku wy- 
razów brzmi jak u głębokie np. : ilnjek (brat matki). 
iinxo, uufnośó, ilulga, ilućutaó, uumryc, ilał&n, ilubra^ńe, 
iiaBió, iiubuóśó (ubośó), iiubogi, uudł&fió, ftul, iiukło- 
ńió śe i t. d. 

§. 8. Pierwotne u zachowało się w wyrazie lu- 
tośó, lutoyaó śe, śpiewają : „vitśj kruóloya ńeba i ma- 
tko lutośći" ; starósłow. cipcyMa (chorda) ogól. pol. stru- 
na, las. : strona, bez różnicy, czy to ma znaczyć struna 
chorda, czy strona, okolica (ct|^ana) ; 2iovha ogól. pol. łuna 
las: łuóna (o pochylone), chmura, brzmi: xmara; nie- 
mieckie krume np. brodkrume las. kromka, jak w ogól. 
języku. Staropolskie u w wyrazie słuńce brzmi w gw. 1. 
jak uó: słuójce. 

y 

§. 9. y brzmi jak w ogól języku i w tych sa- 
mych razach występuje; znajduje się nadto: 

" a) zamiast i w końcówce - ami starósłow. - amh 
w instr. plur. rzeczowników żeńskich, męzkich i ni- 
jakich np.: zabawmy, żmija* my, matka ''my, torba* my, 
"obora'my*) fiiyna^my (ujni żona brata matki), stryj- 



^) Cała zagroda wieśniaka nazywa się tu "" obrób albo 
"obyśće i dzieli się na: uuvroće, miejsce przed wro- 
tami, ""oborę i gumno, miejsce przed studolą. ""Obora 
^ obejmuje miejsce wolne przed xałupą i właściwą ""oborę, 
gdzie jest śmiecisko i nńtońe, miejsce do rąbania 
drzewa. 



r 
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na^my (stryjnd, żona stryja), śostra'my, baba^my, pa'- 
ńa^^my (paniami), snstka^^my (chustkami); stdska*my 
(wstążkami), ptuoćenka^^my (płócienka, odzież zwierz- 
chnia), z&paska^^my (zapaskami), reka^^my (rękami), 
noga^my, syja^my, pa'na'my (panami), xl"opa*my, 
fiofednika^^my (urzędnikami), śraxćica" my (szlachcica- 
mi)^ stuga^my, óaraxa''my (ćarax oznacza chłopa utra- 
cyjusza, pijaczynę biednego, porów, starosłow. noiupATN), 
pol&ka^^my, "ostryjika^my (Austryjakami), liiemca^my 
(Niemcami), m"oskś,la*my, ruśina^my, ^a^nglika^^my 
(Anglikami), cepca^my (czepcami), k"ozuxa*my (ko- 
żuchami), kurpa^^my (kurpe, obawie z łyk), x"odś,- 
ka^my buóta^my d4ra'my " okna • my, puóra^my po- 
Ta^^my i t. d. 

h) W gen. dat i loc. sing. przymiotników, zaim- 
ków i liczebników na rodzaj żeński deki. ściąganćj; 
ogól. pol. ejy tu zaś y lub % np. : koxa^ny (matki ko- 
chanój), sa*novny (pa^ńi), dobry (óotce), modry (głofe 
dośó dva słofe), v dymny (latupe), v kvaśny (śmóta*- 
ńe); nayysoki (guófe, górze), długi (pog&da^nce, (po- 
gadance), uu xtuóry (którćj), iiu jaki baby "osta- 
fółeś pińódze? iiu sa^my pa*ńi, (v domu) moji (śo- 
stry) i t d. 

c) w gen. dat loc. sing. zaimka ten, ta, to, na 
rodzaj żeń.: 

gen. ty matći albo do te matki 
dat. ty matce 
loc. ty matce 

d) w wyrazie sym, ogól. pol. sejm i + i = y 
stsł.. "^cEHMi, siiim = sym porówn. zyskać = cŁHCK. teriz 
naradzajo śe v syme; boólłi provadz6 v jeśeńi sym. 
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§. 10. W miejsca ogól. pol. ^ lub i zjawia siQ e 
pochylone. 

. a) V inst. i loc. sing. na rodzaj męzki i nijaki 
w gen. dat. instr. i loc. plur. na wszystkie rodzaje 
zaimków i, ja. je, ten, ta, to. 

Sing. instr. ńóm, tśm rodź. m. i n. 
loc. ńóm, tóm „ n n n 
Plur. gen. jśx, t6x 
dat. jćm, tóm 
instr. ńómy, tśmy 
loc. ń6x; t6x. 
h) w tych samych przypadkach rodzajach i licz- 
bach w deki. zaimkowój i ściąganój przymiotników 
i liczebników. 

Wzór: 
Sing. instr. nasóm^ grnbćm 
loc. nasóm, grnbćm 
Plur. gen. nasćX; grab6x 
dat. nasćm, grubćm 
instr. nas6my, grnbśmy 
loc. nasśX; grabśx. 

e 

§. 11. 6 otwarte ma to samo brzmienie, co w jęz. 
ogól. np.: ce^ełka^ cebula, ńeśO; gacek, jeden; na po- 
czątku wyrazów zjawia się przed e dźwięk h w przy- 
swojonych np. ^edakacjj&, ^elega^^nt, ^egza^^min (exa- 
.men), ^ekspens, ^element&f; e ginie na początku: 
jipt zam. egipt np.: Matka Boska posła z Pa ^ nem 
Jezusem do Jiptu, jś;m jes p&mbuóg truój, xtuórym 
će yyfuód z źeme jipski. 

§. 12. e jako refleks starost. % w przyimkach 
pojawia się częściój, niż w mowie ogól. np. "odesed, 
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""odezdać (oddać), ze sobom (z sobą), ve rarśafe 
(w Warszawie). 

Co do używania przyimków we i 0e z e lub bez, 
dostrzega się w tćj gwarze regułę następującą, ści- 
śle zachowywaną: przed wyrazami^ zaczynającymi się 
od dwu lub więcćj spółgł. albo od pojedynczych spdłgł., 
ale tego samego brzmienia, co przyimek, używa się 
we i 0e, w innym razie występują te przyimki bez e 
np.: ve skfyńi, ve studole (w stodole), ve śklince 
(w szklance), ve yojsku, ve v6trobe (w wątrobie), ye 
gdśjsku (w Odańsku) kupół (flisak) ji (jej) stdske, 
a ye yarśaf e Iś, śebe buóty (buty) ; ze dyora, ze źemi, 
ze żarna, e zjawia się również w wyrazie mdder (mądry). 

§. 13^ Starostów, •» ogól. pol. c, las. i {y) w inf. 
słów. np.: śiyić (siyeó), bogacić (diyitem fleri), stafyć 
se, bolió (boleć) ć6zyć (ciężyć), dńić, tlić (tleć), ńiscyć 
(niszczeć), mdlić (mdleć), cerfeńić (czerwienieć), my- 
slić, gfmić, skfypić, śedźić, tidźić, Tećić, kl6cyó (klę- 
czeć) yisśić, muśić, dfzyć. 

Uwaga: e pochylone za e mają: yróć, xć6ć 
(chcieć), umeć. Rzeczownik peńcdz brzmi pińódz, sór 
brzmi s6r, cztery brzmi stery. 

§. 14. e znika w czasowniku zaczekać: zackać, 
zackajd (zaczekają), zackśj ; wielbłąd, jeperał brzmią 
w las. f ćlbidd, jednorś,! , zapewne pod wpływem etymol. 
ludowćj. 

§. 15. oz początku wyrazów wymawia się w ten 
sposób, że słychać przed nim dźwięk wargowy u: 
'oćec, "o^śj (ogień), "^oc&lić, "ozrońić, "obłuda, '^osta- 
tek, "^ostrożne, °ośeł; takież °o pojawia się i w śro- 
dku wzrazów, zwłaszcza gdzie na o pada akcent, np. 
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r^obić, zd^^obió sm^oła, d"olft, y^^olś,, poł°ova, m"ova 
i t p.; przymiotniki na -ovy mają zwykle "ovy, np: 
"ogrod^^oyy, pol^^oyy. gł^^od^oyy i t. d. 

§. 16. Ogól. pol. o, las. u w wyrazach: "ogro- 
mny (ale "ogrom), studoła (stodoła), susnoyy (sosnowy), 
Tatei^jś, Uoteryja), kumora (kammer), pumo (pono, 
prawdopodobnie) obok p"ono, puónok, Symun (Szymon), 

§. 17. wyrazy przyswojone z języka łacińskiego, za- 
czynające się od przyimkai^ro, przemieniają w tym przy- 
imka ona 6 np.: precesyjń, prefes^jó., prefesuór, (profesor). 

§. 18. w zasłyszanych wyrazach łacińskich na 
-MIM- um przechodzi na on: gimnazyjon, stypendyjon. 

§. 19.staro8łow. 6, staropol. e^ ogóL pol. o obok e, 
las. e. 

1) w czasownikach: gńete (gniotę), feze (wiozę), 
metę (miotę), plete (plotę), f ede (wiodę), ńese (niosę), 
proseny (proszony), ńekfceny (niechrzczony), cceny 
(czczony), obok prosony, ńekfcony, ccony. 

2) w rzeczownikach: metła (miotła), p^ometło 
(mała miotełka ze słomy), fesło (wiosło), fesna (wio- 

. sna), zber (np. z pola), bedro (biodro), jimena (imiona), 
jecmena (jęczmiona), peron (piorun). 

§. 20. Temat infinit słów klasy VI (Miki.), które 
w nowopol. kończą się na -ywać mają w las. jak 
w staropoL -ot;ać: pokaz"ovaó, pokaz"ovś.ł, vygśd"o- 
vać (wygadywać), yyg&d^oy&ł, vykup"ovaó, yykup"o- 
v&ł, spis"ovą6i spis"ov&ł, pfysłux"ovać śe (przysłu- 
chiwać się), posuk"ovać, posuk*ovił, vyreg'oyaó (wy- 
legiwać), yyleg"ov&ł śe. 

B) Samogłoski pochylone. 

§. 21. Samogłoski pochylone są w tćj gwarze 
następujące: a, ^, tio (ó). 
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§. 22. k pochylone jest samogł pojedynczą, nie 
złożoną, zbliża się dźwiękiem do o^ np.: prjtyda, -/, 

gadka, kv4ła, zar4z (zaraz), jad (jad), k4dź (kad:%K 1 

m4ś (maź) ; przed spółgt. nosową n, m, brzmi niekiedy '.j 

d jak o, np. pon, zbon (dzban), cygon, son (San), mom . / 

(mam), dom (dam) tom (gen. plur. od tama), jom (gen. 
plur. od jama), grom (ja gram). 

§. 23. Partykuła a, las. **a, jako wykrzyknik brzmi 
^d, np.: ^ś,! zęby juz r&z dii Buog p"og"ode, ^k zęby 
ćebe lixo vźeno (wzięło), ^k bćda nad feeda*my, ^& ; 

zęby će P&mbu6g x"ovał, ^k rośńij duży mu6j iłopce, 
^k Aolkz moja dol&, ^& luejóe nademnom xoó kapkę 
(kroplę, trocbę) litości, *•& rozstóp (rozstąp) śe śfeti "; 

źemo podemnom. .^ 

•.■ 

Ten sam wykrzyknik zjawia się w las. w poezyi np.: -^ 

Jeiźe nas kopćusko (Kościuszko) v sukma^^necce jedźe, 

.•i'; 

^'k tedźś "on potókuóy na moskMuót fedźe. -'■% 

II 

"O moja matusicku. co v mogile spióe, żf^i 

^k ja płace za va^my, vy "o t6m ńe fśće. 3 

Ne pfebśrśj pa^nno, żebyś ńe pfebrała, ^^ 

^k żebyś za kanarka yruóbla ńe dostała. '4 

K^^oYś; śe słonecko za vysolłe d^by, 

'^a jidź p"ol"ovy do dom, poraxu6j se zęby. 

Wykrzyknika tego ^d (przez d pochylone) uży- 
wa lud dla wyrażenia silnego wzruszenia, osobliwego 
nastroju ducha i wyróżnia go od wykrzyknika ^a | 

(przez a otwarte), którego używa w mowie potocznej, Ą 

kiedy nie kładzie zbytecznego nacisku na to, co mówi, 
np. : Bełeś fiu mogo brata? ^a bśłem, ^'a yidź&łeś 
nasego młodego pa^na? ^a ńex śe dżeje vol4 bozA. 

Wydz. filolog T. Vm. H 
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§. 24. d pochylone zjawia się dalej w słowach 
i rzeczownikach słownych np. palić, spaleł (spalił), pa- 
leńe, kfeać, kś,za*óe, p"okaza6, p"okazś;ł, bś,cye, "ob&- 
cyó śe (wyzdrowieć), ''obś.c (imperat.) "obacva, dłavić, 
iiudłś.veńe, kyalić (chwalić) kyaleńeśe, kvała, zv&zyó, 
iiuyazyć, iiuydga, p^^odyazyć (podnieść co) i t. d. 

§. 25. d pochylone jako przedłużenie a na a np. 
gadać, gftdka, p"ostś.vaó (ale stavś,j), p&sać, (ale taść) 
p&saj, pasałem, kr&śić, "^okł&dać (kłaść), d4vić, iiudś,- 
vić, davać (dawać), dś,vim, vś,bić (subst. vab), mirać, 
bł&gać, "^ogrddzać, skrapaó, mdcać (maczać) "odmła- 
dzać, '^odmrAzać; wyjątek stanowią: kła^ńać śe, gar- 
nąć, poga^ńac (kłaniać, ganić, poganiacz, gdzie po- 
winno być a pochylonej ; również przez przedłużenie 
o na a: dziśśj, lecz tutaj. ^) 

§. 26. d pochylone znalazłem jeszcze w nastę- 
pujących wyrazach: płdscd (pastwisko przy wsi) (a 
końcowe ma iniią przyczynę pochylenia), gśj — gaju 
m&j — maju, pfyjaź— przyjaźni. b"ojś.ź — bojaźńi, brA- 
ma (obok bra*ma), bra*my, błazen -> błazna, triva — 
trś,vy, dś,tek — datku, zńgev — zdgyi (żagiew), v&pno — 
v&pna, zńden, nś;gły, nagle, płś,c& (płaca), płaisc (płaszcz), 
bafsc (barszcz); c4pka, i^alica (pała), z&toba, żałosny, 
zm&rtśxsta*'ńe (zmartwychwstanie), martyy, gś,fść 
(garśe), cArny, lecz cary, car"ovać. 

§. 27. Pierwotne e (t) zjawia się jako d pochy- 
lone w następujących wyrazach : Taska, dźńtki, objad — 
objadu, zjMać, paseK — pasku, ślada^ńe (śniadanie), 
ślMa^ńa, gyazda — gy&zdy. 



*) Kś. Malinowski Gram. §. 39. tutdj (przez śl pochy- 
lone.) 
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§. 28. d pochylone występuje w sufiksach: dA;-, dc 
(acz), dcek ( aczek), -dseJc (aszek), - dl, - dt, -ar. 

suff. 'dk: ptók, ńebuórAk (nieborak), r^obAk. x"o- 
d&k (chodak), xud&k, kozAk, svś,k (wuj), p^or&k, bu- 
rAk, krakoyak, staloyAk, zbijAk, dźivAk, BijAk v"ojAk, 
SYOJAk, kreyńAk. xł"opAk, ryjAk (ryj); d6bcAk (dębczak), 
jedynAk. liiizerAk, b^osAk. ' 

śuflf. -ac: tkAc, k"ołAc, grAc b^ogAc, trAc. 
" suff. - dcek: v'ojAcek, krakovAcek, staloyAcek 
ći jA, stalóski natury, ^A cApecka na baker i głova do 
guóry. 

suff 'dsek: ptAsek, mtodźeńAsek, kśezAsek. 
- suff. -óZ: k'0YAl, moskAl, k"orAl, drogAl (drą- 
gAl). noxAl (nochal), guórAl, kaprAl i t. d. 

suff- dt: soYizdfal:, konefAt, kapitAt, jednorAt, 
ms&l i t d. 

Uwaga. W powyższych suffiksach pozostaje d po- 
chylone przez całą deklinacyją. 

suff - dr. Rzeczowniki zakończone na suff. - dł 
z poprzedzającą zmiękczoną spólgt. mają d pochylone 
przez całą deklinacyją, np: krovAf-Afa, babAf-Afa, 
kuraiuAf. ka^meńaf, '^olójAf, zńiyAf, yińaf, kośAf, feź- 
bAf, maźAf, stoFAf, kotFAf goFAf i t. d., z poprzedza- 
jącą twardą mają d pochylone tylko w nom. sing np. 
pisAf-afa, raynAf-afa (młynarz), kuxAf, malAf, Iś- 
kAf, łgaf, pekAf durkAf (driikarz), cysAf (cesarz), ła- 
zAf, karcmAf, kra*mAf, fajcAf, grubAf (grabarz), mu- 
lAf, rymaf baka^łAf (bakalarz). Wyjątek z t6j osta- 
tniój zasady stanowią: "ontaf (altare), synkAf, g^^ospó- 
dAf, kt6i'e przez całą deklinacyją zachowują d po- 
chylone. 
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§. 29. W następujących wyrazach przyswojonych 
znalazłem d pochylone. 

a) przez całą deklinacyją; paććf, h&k, błś.zen, 
ka*mrat, grat, f&łs. fatsyyy, dj&beł, yaga, tś.fla, graf, 
gn&t, dnk&ty depukat (deputowany), rata, c41; ratus, 
kutas^ cńpka, gy&lty fl&ga (straszna barza), yałek^ 
jndaS; j&n, scepan. 

b) tylko w nom. sing: pleb&n - a^na, kaptan - a^na^ 
kaśtan - a^na, zup&n - a' na (żnpan, ubranie), kapit&n - 
a ''na, sux4r - ara, cyg&r - ara, zygar - ara, grajcar - ara^ 
(kreuzer), talar -ara, var-aru, st&l-i.') 

§. 30. W następujących wyrazach przyswojo- 
nych znalazłem a otwarte : papóf, basy, pałas, pałac, fla* 
ska, kaplicka, "* obcas, fala, smalec, rabin, placek, xarap„ 
la^^mpart (lampart), psalm, papór, tryjatr (teatr), ka- 
pelns, xa'ngel (handel), kajfas, jonas, baska, bartek, 
fra^jcysek (Franciszek), tatar (,"obcuneńi, [obstąpili] 
mńe, jak tatary"), śrajcar (Jak bśłem v ńitaliji, to 
g4da^no, ze ye śyajcaryji jest taka guóra, ze jak cłek 
na*" ńi sta^^ńe, t"o dosta ''ńe r^kom ńeba"), paka, packa';. 

§. 31. d pochylone mają praep. na, nad^ za^ w zło- 
żeniu ze źródłosłowami imiennymi. 

1) w rzeczownikach np.: nacelńik (naczelnik), n^ 
bytek, n&cyńe, naruód (naród), n46ał, nabozejstyo 
(nabożeństwo), nadgrobek, n&dgroda, zamys (zamysł), 



*) Kś. Malinowski Gram. §. 44 podaje, źe wyrazy: 
st&l, gal&r^ kapłan, plebśn, parkśn, k^omar, k"onar, 
zatrzymują ś pochylone przez całą deklinacyją ; w gw. 
1. rzeczowniki te mają d pochylone tylko w nom. sg. 

') Wyrazy: papef, pałac, fala, psalm, paka, packa 
brzmią u kś. Malinowskiego : pńper, pałAc, fśla, psślm 
p4ka, p&ćka, z d pochylonym przez całą deklinacyją. 
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z&nadfe (zapazncba), zapusty, z&pax, zapom^^oga, zń- 
płata, zirost, zdpis, z4p"0Yedź, zdpfog (zaprzęg), z4- 
spa i t. d. 

2) w liczebnikach np. : jedenaśóe, dva*naśće, 
tfyniśóe, jedenasty, dva*nś.sty i t. d. 

3) w praep. wa, jako oznace snperlatły przed 
adiect. i adverb. np : nś.starsy, n&lepsy, nasłodsy, n&- 
głapsy, natrudńejsy, nalepi (najlepiej), nś.predzy (naj- 
prędzej*, pfynamńi (przynajmniej), namńi (najmniej), 
nabardźi (najbardziej), novecy (najwięcej). 

Uwaga. Przyimki powyższe, złożone z formami 
s!owa, mają a otwarte np.: zabrać, zabrane, naśla- 
d"ovaó i t. d. 

§. 32. d pochylone w ostatniej zgłtDSce tylko przed 
spółgłoskami dźwięcznymi (słabymi) w sg. nom. np. : 
s4d, pośl&d, ''osad, zbś.n (dzban), baran, pan, raz, za- 
wraz, narś;Z, naz&d, gr&d, lecz syat, brat i t. d.. 

Z żeńskich: kldc zamiast klaca. 

§. 33. d pochylone zjawia się zawsze w końco- 
wej zgłosce przed ^ = łi w particip. praetereti : ga- 
dał, yołdł, pok&lał (pokalał, powalał), skakał, brdł, 
dał, nawet, kiedy ł znikło: pryśad, zasłdb, iiukrAd, 
zbląd, kład, vlaz, zjdd, lecz i ta występuje a otwarte : 
pas (past), tras (trząsł), zgaś (zgasł), gdyż na końcu 
występują spółgłoski mocne. 

§. 34. przed r jest a otwarte: par (parł;, tar 
(tarł), zapar (zaparl), obzar śe (obżarł się), p"omar 
(pomarł). 

§. 35. d pochylone zjawia się w imperativie: 

a) przed-': daj, graj, gadaj, vołaj, składaj, sxo- 
vaj (schowaj), skakaj, sapaj (sapać), kłopotaj, pukaj, 
ńe vyśriievaj śe. 
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p) przed spólgł. zmiękczonymi: ky&l (chwal), 
s&dź (sadź), k&dź; płś^ (płać), zm&z (zmaz), tr&f, k&z 
(kaź);i'&ź (laź), yś.f (warz), YŚ.b, p]ś.m (plam); p&l.. 
a otwarte zjawia się w imperativ.: 

a) przed w, które w las. przeszło na j (a otwarte 
brzmi jak a* §. 2. 6>: ra'j (rań), ga*j (gań), stjgi*j 
(stań) śe vol& boz&. 

P) przed c {cz\ c, ć, s {sz): płac (płacz), skac 
(skacz), gdac (gdacz, o kurze), rac (racz), obok: sk&c, 
gdie i częściej używanego r&c, kotac (kołatać); płać 
(od płacić), trać, ńe trać grosa", (obok pł&ć i tr&ć), 
stras obok str&s (strasz). 

Y) jeżeli imperat. kończy się na dwie spółgłoski ; 
patf, papl. 

Uwaga. Słowo raczyć ma w tśj gwarze dwojakie 
znaczenie: 1) ricyć, = gościć kogoś: rś.c6ł me kapii- 
słom, 2) być łaskawym: yecne "odpocyya^ńe racy 
jśm (im) dać Pa'ńe. W imperativ. w pierwszym zna- 
czeniu zawsze rde {& pochylone): ńe ric go b&fcem 
(barszczem), por&c go lepi stukom (słoniną); w drugim 
obok formy pełnśj racy, jaką jedynie w owym zwro- 
cie znalazłem, zawsze jest rac: rac pa^^ńe vysłuxaó 
modlitwy nasy. 

§. 36. d pojawia się dalej: 

1) w gen. plur. skutkiem zniknięcia końco- 
wego \: b&b, źab (żab), l'at, n&s, yas; w dat. zaim. 
plur.: nam. v&ra. 

2) po zniknięciu T* l, zaczynających suff.: -hda-, 
-iiU-, -Łca-. -Tika- pochyla się poprzedzające a: pr& 
vda, piś;Vdźivy, pr4vdźive, d4vno, z daven dayna i^od 
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bard2o d4yna), żb&ycei.^ z4kłidka, y&rka, Taska, kli- 
tka, pr&cka, synk&rka, ale kartka nie kśrtka. 

§ł 37. Starosłow. kijc-ł, staropol. jais, nowopol. ja^ 
las.ia; praep. dla lub częściej Id, mają zawsze d pochy- 
lone: Iś, ćebe, (dla ciebie)) la mńe, l& nś,s, l& v&s, l& 
Boga. 

§. 38. d pochylone, powstałe przez ściągnięcie; 
napotykamy : 

a) w środka wyrazów, jak: dź&ó śe (dziać 8ię>, 
dź&ły śe tu strasne fecy, bś,ó śe (obok pełnój formy, 
używanćj^ b^^ojaó śe), ńima śe cego b^, stś^ó ze sto- 
jeć (często także używana forma stajać, p"" ostając), 
6tś;t; stńli, r&ć, TMo jak z cebra; subst. pas ma a otwarte. 

b) w słowach, gdzie końcówka osobowa połączyła 
się z tematem, za pomocą spójki je: m&m, m4s, m&, 
m&my, m&óe, cytim-ńs-A- &my, cytńóe, y^^ołim, sk4- 
k&m, dryg&m (drygaćj, ""on zdyx& za ^a^^nuśom (on 
wzdycha za Anusią), bydło zdyx&, podobjts my śe i^^łop- 
cyku, śńóg p&d&, mćsk& na ta^^mty połaci (mieszka 
na tamtćj połaci, ulicy), ""on padś., ze go kacka ko- 
pnena (on powiada^ że go kaczka kopnęła). 

c) w końcówce rzeczowników żeńskich, pierwo- 
tnie "ija*' teraz -a-: vola, Yez& obok veza (wieża), 
łaźń&. kśćńń (ksieni), bufś;, p&s& (pasza), msś., gł^Kś^ 
(głębia), studni, g^^ofelńi, gof^oyalńi, kelńi, k^^opalńa^ 
kłuótńś; (kłótnia), ba*ń4 (bania), ła*ń& (łania): również: ., 
kśeznś. (księżna), hrabini, starośóini, yuójóini (woj- 
cina), pfyśeznś. (przysiężna, żona zaprzysiężonego urzę- 
dnika wiejskiego). 

d) w subst. z łaciny przyswojonych pierwotnie 
na -ia-, -io- gdzie a analogicznie do subst. pod c) 
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bywa pochylane prefesyjft, precesyja, viliji (wigilija), 
kolacyjA, skfypcyjA (conscriptio") i t. d. 

e) w coUeetiy. na -ija-: braci, ka^mrićś, (ka- 
mracia, kameraden), kśSzd (księża), yaójć& (wójcia). 

y ) w subst. verb. na - ńe -, - će -, pierwotnie - nije - 
'Uje-, 'ije- w gen sing. : syćd (szycia), młaóceńś 
(młócenia), zyć&, sceśeś, (szczęścia), pić&, mćska^ńś. 
(mieszkania), yeseli, k&za^^ńśi^ zdr^^oya, Ć6rń& (cier- 
nia), zbayeńś;, dźfiga^^ńś,, pisceńń (piszczenia) i t d. 

g) w sg. nom. adject. fem. deklinacyi ściąganej : 
""okropni noc, straszni godzina, mocni gordcka (go- 
rączka), cirni jak śatin (szatan), dobri kucyji, ró- 
wnież^: jinsi baba (inna baba), taki doli go cekała, 
xtu6ri (która). W vocativ. także d pochylone: nilep- 
si (najlepsza) matuśicka (mateczko); nidobni dźóyec- 
ko, niśyetsi pa^nno. 

h) w adject. i particip. passiy., które pierwotnie 
jako orzeczenie nie odmieniały się podług deki. ścią- 
ganej: iiabrani bóła jak pa^^ńi, jest nim "obeca^^ni 
nidgr^^oda, dnsycka dźóćótka (dzieciątka) bedźe zba- 
yoni, bółam zasmaconi, moja somśidka zdroyi (jest), 
m"ozno povedźić. 

Także od peyen, pevnd: peyni nofina, od ziden 
zidni; obok tego: rada, sa^^ma; radabym posła do 
kośóoła, sa^ma matka ńimogła go posa^^moyaó od łzuoy 
(łez), bo płakił kryayfiiny łza" my. 

§. 39. d pochylone przechodzi na ó (tio) pochy- 
lone: zoruóy (żóraw), w wyrazie tińec tam, gdzie 
na końcu zgłoski występuje -a^w: yeź j6 (ją) do 
tuójca (do tańca), z taliśm tuójcem śe sxoyijće, y tuójcu 
yyśp6yeyił (wyśpiewywał). . 
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6 pochylone. 

§. 40. ó pochylone brzmi w las. inaczćj, niż 
w jQz. ogól.; ó pochylone ject tu głosem złożonym 
e dwa dźwięków z u, i ó. Przy wymawiania oba te 
dźwięki zlewają się w jeden, ale niezupełnie, bo 
tak ó jak i u można łatwo odróżnić t brzmienie roz- 
poczyna się od u, a kończy się na ó: ó pochylone 
jest więc w tój gwarze dwagtoska uó. Dwagłoska ta 
wygłasza się w następujący sposób: wargi ściągają 
się kn przodowi bardziój, niż przy wymawiania samogł. 
u i tworzą bardzo zwężony otwór, którym powietrze 
wychodzi ; język podnosi się środkiem ku podniebienia, 
a końcem zgięty prze silnie ku podstawie. Tylko w wy^ 
razach: pół (w złożeniu), próba brzmi ó pochylone 
jak u: putora (półtora) punocek (północek), pruba. 

§. 40. ó pochylone (tw) zjawia się w tśj gwarze 
tam, gdzie i w jęz. ogóL : duół (dół), wuół (wół), suól, kruól, 
Yuór, iiuguór (ugór = pole, leżące odłogiem), buób (bób), 
gluód, cuóz (cóż), głuóg (głóg), ruóv (rów), pluót 
(plótł) i t. d., a nadto: 

1) w wyrazach i zgłoskach, zakończonych na 
-ow- (w przechodzi w tśj gwarze na j): kuój (koń), 
dłuój (dłoń), vuój (woń), p"oguój (pogoń), błuój (błoń), 
tuój (toń), gnój (goń, od gnać), ńe yyruój (nie wyroń= 
nie zgub) sobe pińedzy (pieniędzy); bruój Boże (broń 
Boże), bruój (broń, oręż), "obruójca (obrońca), jabłuój 
(jabłoń), ńicpuój (nicpoń), puójcoxa (pończocha), kuój- 
cem (końcem, instr. od koniec), słuójce (słońce)^ stpol. 
słuńce, kuójmy (końmi), bruój my (brońmy), gnójmy 
(gońmy), ńe tryuójmy grosa (nie trwońmy grosza), i Łd^ 

2) w wyrazach obcych na -or: derextuór (dy- 
rektor), xanuór (honor), pfeyuór (przeor). 

Wydz. filolog. T. VIII. 12 
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3) w W3Tazach następujących: "a^ńaól, guó- 
mułka (gamułka), k&cuór (kaczor), gośuór (gąsior). 

o pochylone przeszło na otwarte w wyrazie : źóraw, 
las: zoruóy. 

e pochylone. 

§. 43. i pochylone brzmi inacz6j, aniżeli w język, 
ogól.; brzmienie jego zbliża się do niemieckiego d, ła- 
godnie wymówionego. Jest to głos pośredni między e 
otwartym, a samogłoską y^ i zostaje, co do brzmienia, 
w takim stosonka do e otwartego, w jakim niemie- 
ckie 6 do o. 

§. 44. e pochylone zjawia się w tćj gwarze tam, 
gdzie w jęz. ogól.: mFóko,' śerota, k^^obćta, Ićkaftyo 
(lekarstwo), śó6rvo (ścierwo), xl'6b, gńśv, YŚf (wiśrz), 
zmćl, kolej i t. d., a nadto: 

1) przed ń (las.: i): ka^mej (kamień), °ogej 
(ogień), tydźój (tydzień), dźój (dzień), ćej (cień), Ś6j 
(sień), gol6j (goleń), p6j (pień), jelej (jeleń), jecmój 
(jęczmień), ^esćj (kieszeń), k"of6j (korzeń) femój (rze- 
mień), kfemój, gfebój (grzebień), pfyxodź6j i^przycho- 
dzień), stepąf (stępień = ten co wstąpił, przybysz), ńe- 
bezpecójslYo (niebezpieczeństwo), m&tzójstvo (małżeń- 
stwo), malejki (maleńki), novatćjki (nowiuteńki), go- 
16jki (goleńki), pa^^ńejstyo (panieństwo), i t. d. 

2)- przed I w part. praet. act. II słów klasy IV 
zob. §. 6. 

3) przed v w czasownikach klasy Yltój ogóL 
pol. -yt;ać, las. 'evać: vygad6vać (wygadywać), vy- 
kupćyaó, spis6vać, pfysłaxevań, vylegśvać (wylegiwać 
się), vygr6v&m (wygrywam), zańedb6v4m, obok tego 
sąformy: vygad "ovae,spis"ovaó,jak wyż6j wspomniano. 
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§. 45. Ogól. pol. e pochylone las. y, w wyrazach : 
cys&f (cósarz), zyg&r (zćgar), - i łub - y a) w gen. dat. 
i loc. zaimków i przymiotników: moji, tvoji, nasy, 
vasy matći, matce lab y matce, dobry sdmś&dce (do- 
brój sąsiadce), zaYUód śe na*" ói (zawiódł się na nićj)^ 
j& ty bafte ńe vef e (ja tej ... ) P) w compar. adverb. : 
nagofy, bo jesee gotuóv uumfyó (najgorzój, bo jeszcze 
gotów umrzeć), "on nalepi na t6m vysed (on najlepiej 
na tym wyszedł). 

6) Samogłoski nosowe, 

§« 46. W gw. las. samogłoski nosowe zostały za- 
stąpione w części przez nowe twory, częścią przybrały 
brzmienie samogłosek czystych. W ogól. jęz. mamy 
dwie samogłoski nosowe ^ i 9. 

Refleksem samogł. nosowój ę jest w tój gwarze 
samogłoska e lub e, e brzmi odmiennie od ę ogól. 
pol. ; organa mowne układają się wprawdzie tak samo, 
jak do wymówienia §. powietrze jednak nie wychodzi 
przez nos, który zdaje się być niezdolnym do prze- 
puszczenia go na zewnątrz, lecz przez usta. Dźwięk 
ten e niejako rozpoczęty, ale w wymówieniu zatamo- 
wany i stłumiony, oznaczamy przez e, gdyż podobny 
on w wygłoszeniu do niemieckiego ó łagodnie wymó- 
wionego lub do francuzkiego eu w wyrazach: pea, 
mieux, yieux. seulement. Zbliża się także do samogło- 
ski angielskiej w wyrazach: sir, bird, tup, cup, but, 
us, concussion; e więc zbliża się brzmieniem do e po- 
chylonego w tśj gwarze, e jako zastępca nosowego g, 
brzmi jak w ogol. jęz. e czyste, otwarte. 

Ten sam los spotkał samogłoskę 9 ogol. pol. i ta 
ma tu osobne dźwięki, które oznaczamy przez 0,0 i om: 
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Przy wymawiania/ ó układają się znowa organa mo- 
wne^ jak do wygłoszenia 9 ogol. pol., ale nos jakby 
zatkany, zakatarzony, nie pozwala dźwiękowi w całej 
pełni i czystości, jak w jęz. og61. przyjść do skutku, 
a to dla tego, źe powietrze wraca i wychodzi ustami, 
a samogłoska ó brzmi jak o głębokie, wzdłużone. 
Drugi refleks samogł. nosow6j 9 t. j. o brzmi jak 
ogol. pol. o czyste, otwarte. Trzecim zastępcą samogł. 
nos. jest nowotwór <ww, powstały pod wpływem ana- 
logii. 

Szczegółowe rozpoznanie dźwięków nosowych w gwarze 

lasowski^. 
§. 46. Starosłow. *, ogól. pol. ę gw. las. e: 
htek (br^ęk), biecyć: c^^o ta^^m za bfek słyxaó? t"o 
bfeco (brzęczą) muzyka^^nći; ceść: yźoneś (wziąłeś) svoje 
e@ść (część spadku) po "^ ojcu, ceguóz terd kces (cbcesz) 
'odeme (odemnie), zaceły; dźekovać (dziękować): cemu 
ńe podźekujes za ślMa^^ńe (śniadanie); dźeśeć: bede 
i^^odźół do óebe po dźeśSó razy; dźećuół: dźeóuół strasy 
r°ob&ki za skuórom (za korą); "^ oględny: ńe każdy 
tak '^ oględny, jak ty; gi'eda\ puść kurę do gfedy, "ona 
zexce vs6dy, skopałem stery gfedy źimdkuóy; gie- 
mać (grzęznąć): uugfeznon v bloóe ; ocrest: fiuzary (hu- 
sarze) jesali i słyxać bćło xfest pałasuóy; jafehina: 
d&yńi tu rosła jaf^Mna; jecyć: babina my cało noc 
j^cala, ńimoge słuxać tak6x j3kuóy; jecmej: jecmena 
y tćm roku śe n&m iiurodźćły, xudobny (ubogi) 
jezdem (jestem) pfez cały r^^ok j&dim jino jecmenno 
kasę, ńe "omascono; vyjety: ty jezdeś z tego yyjety; 
jędrny: ^a to jędrny xł"op&k; jedzą: mim zło babę, 
jak j^ize; jeżyk: jakom g&dis jezykem? ^a ceryonćm! 
klecyć: klSc&łem pfed ńem i prośełem go na mćłość 
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B^^oga, na kieckach ńe tfa ći me prosić; preWetyi 
pfekletyś iia B^^oga i ^u ludzi ; k^^óleda: taći kolMńik 
jak ty; to ńex śe skoYś,. (sxoy&), zrobeł ći k^^olede ńe 
lada; hsega: m& kśege jak jaki ms&I; ksedza (gen. od 
kś6dz): iiu ńego buóty (buty) zayse vygla*ncova'ne 
jak uu kś6dza, t"o kśezuóy Tas, ""on tak yydźe (vyj- 
dźe) na pa^na, jak j& na kśedza; V'egńe śe: r^^obastyo 
śe rggńe, yyregńe śe °od "ojca (ńe będźe podobny do 
ojca); l'ekać śe: bo t"o śe je cego T^kać, pferekń8ty 
jak baba; mełiii (miękki): t"o met^i cłecysko, metki 
ślóTka, zmety: jego kaplus ciłkem zraety, vyjon pa- 
per pomety; pa^^meć: na starość juz cłek ńim& pa"- 
meći, ńima pa'metńika (takiego, któryby pamiętał), 
jak śe t°o stało, pa ^'metiiyy xł"opik; P(mełovsKif ogól. 
pol. Poniatowski; nazwisko rodziny, niegdyś w Polsce 
panującój, przejęte z języka ruskiego, po polsku po- 
winno być Poniętowskiy jak to zachowało się w gwa- 
rze lasowskiój; gdyż rodzina ta wywodziła się z Po- 
nętóya; w Stalach śpiewają: 

Kśóze PońetoTstó mał dobr6x uuła*nóv, 
^k yybół, yymord^^oyił mosKevskex gałga'nu6v. 
m^^osezny: pfyńuós "od yojska mośSzne guźiKi; pec: 
yżóneś te peć grajcarkuów ? ; zalety: m&ł sukma^ne 
zapeto na xaftći; i^eta: pfyMj&ł na yeselu n^oga^^my, 
jaz (aż) go pety bol6; pe^ro: ye fenedyku (Yenedig) 
vidźałem ka^^meńice na ćilka pSter, na jedno petro, 
na dya jpetra, . na tfy i vecy ; piede (przędę) : pfedźeya 
kodźel, taks. iiupf gz na k"ońe ńic ńe y&rtń., tyla mojóz 
spfStuów; f^ew (instr. od rod): sta**ńijce y jedn6m 
ffidźe, muój stary zfedźi; iesy: jak yźon cygar zap&- 
Tać, tak spal'eł se f^sy, jakś, to fesa "ośadła na nasy 
s&dzayce; śede: śede na k"ońika i pojadę, na yo- 
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jenke; pfyśegifió: tlumar, b"o kfyvo pfyśegił, źle 
uumfyć ve pfyśedze, ńe śegśj po t"o, cońe ty^oje; ve- 
dnóć: zy^dnan bed&cysko, jak tr&ya; sedra (ogól. pol. 
syędra =: plama z soku owocowego): uapadta ji (jój) 
graska na pudełko (na łono) i zrofióta 8@dre, na tyoji 
k^osuli sedra na sedfe; 8vety: śy6ty Jezuś6jkn! (Je- 
zaśeńka), posed do śyety żerni (umarł), śy6ć śe jime 
tv"oje; scedźić: ńe scedźół pr&cy, tfa być "oscednśm, 
"oscgdność ńe zayadźi; sMetny: xto (ogól. pol. kto) 
skfStny, temu dobre, uuc śe skfgtnośći, **a potem g''©- 
spodaruj; Cezye (cłężeć ogól. pol.), t°o mu ćezy na su- 
lueńu, yuóz tako ćez&mo furę, ze jaz k°ońe stu- 
kały, Ó6zś.r ńezmerny; ćety: ćety zł^^op&k ńima co 
muóyić; yecy; ogól. pol. więcej: yecy j6s jak myślis; 
t)^teymc, uwięzić: gdźesćeta^^m ^uyeźóli, ześ tak długo 
śedźił? yźon ć6zKe vezy na śebe pfez te k^^obśte; 
isvifće0yć^ ńepfezyyóezonń ta ńedolśi, bo go f^o pfezyy- 
Ć6zys? źebić: dziś ta^^m źebi na dyofe, jaz mśło, piy- 
sed zźebń^ty; i^c : takćgo źeća zęby ńixt d^obryńimał! 
t4^t«;8^e^^,ogól. poL uźęty od żąć ; całś. morga p^^ola zezetśr, 
fiuz^naś (użęlaś) p^^okryy li śyyńi (ogól. pol. dla 
świni'. 

W tematach^ suff. -ent- a) w środku wyra- 
zów: dźećeća (gen. od dźćóe): tra stjbec dźććeća, jak 
''oka w gł"ove, jaz l'ubo z taK6m dźóćSćem; kurceća 
(gen. od kurce): nase kurc@ta kcal (chciał) jastirdb po- 
zjidać, iiu ćebe Ś6ła,jak iiu kurceća; śieteća (gen. od^ 
zv6i^) takego źvćfeóa, jak żyje, ńe fidźśłem, t"o lu- 
dziska jak ŹYĆHta, Piecek (prećeż) ze ŹYĆtfita^my ńe 
bedźes ihćsk&ł; dźevceća (gen. od dźóyce): żebyś my 
ńe x"odz6ł z dźśyceta^my, myśli ze dź6vceta za" 
ńćm pi*epśrdajd; majętny: zęby cłek bół tak majgtny^ 
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jak ńe je, t^oby k"ośćn6ł vystavśł, pr4vda pr&vdom, 
yyśóe majgtńi; taeśecny: cał& moja pr&c& iheśgcn& 
zmarnata, bo t"o ctek m& tak iheśgciie, jak ai^fidńići ; 
pa^metny: pa^^mgtnś. bota to zima, bo Vo j& tak pa^- 
ihetliyy. Pariicip. praes. ogól. pol. śfevajqCj xod0qc, 
móyqc i t. d. na wsm/stkie rodzaje liceiy, gw. 1. ś^* 
vajecg, x^odz'eey^ muóiecy, również dla wszystkich 
rodzajów i liczb : słaśya 8p6yajgcy, jego zona sła śpó- 
yaj^cy z jarmaku, z takóm Ć8z&rem p^^ojade sobe śpó- 
TajScy, z^^odz^cy i śedzecy dor&b& śe każdy majótku, 
ńe ieYe muóygcy, jak g'o p&lńe gtóćom y pysk, ńe 
yere myśrecy, yrś.zem do pa ''na kła*ńaj6cy śe, piysed 
d^^o n&s płacący, b"o mu dźeycyńina (ogól. pol. dziew- 
czynka) Hamarla, staxajecy z^^ostańes p^^oHdnóm cło- 
yekem, yFaók (wlókł) śe d^^o dom st6kaj3cy, ńe yidzScy, 
r^^oyn ńe preskocys, prosScy boga i pracujący daleko 
z&dźeś (ogól. pol. zajdziesz), sk&kajecy : skńkaj^cy pi*e- 
sed cały "ogruód, sed jedzScy, pół naberajecy pukya* 
terćem yuódke, ńe ky&lecy śe, zar^^obółam dźiś&j kilka 
śuóstek. 

W partidp. praet. pas. stów kUisy Ilgiej: dźyi- 
gńety, śćiśmty: sn^^opek poyruósłem śóiśńety, bółem 
"ogramnom (ogól. pol. ogromn9) bodom ptyćiśńety; 
ti^^śm€m€ty: śedź&t tiaśiiióxń3ty ; zfedńeły: baryinek 
ZYSdńety; ińetyi ruóy yyrńfity ptez p"ore; sxtidńety: 
yidź&iem go^ bót bardzok (bardzo) sxadńety ; zgaśńety : 
śfóca st&ła zgaśńeta, 'ogśj (ogól. pol. ogień) bół yy- 
gaśńety; śćerpmły (od ogól. pol. ścierpnęó): ""on bół 
cały śćerpńety, stałam śćórpńeti; ""oUńety (od ogól. 
pol. olśnić): cyś "olśńetA, cyco? drapńety: p"oi*6dńeś 
drapńety; skubńety: jakbyś ty beł tak skubńSty, jina- 
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cybyś gś4ńt; tsmety (ogól. pol. tknięty): jego zboże 
bóło ńe txńete. 

W wyrazach czyli końcówkach odpowiada starostów. 
A refleks e: 

1) gen. sing. tem. -ja-: piyńic^: jide do piyńice. 
pi*eb.&ÓGe ze mrćko ćeplaye^ bo ńim&ya piynice, 
gors& ''od źm\J6; bydło yracś, z p&s^ (nem. pś>s& 
ogól. pol. pasza), tatuś yracajd z kuźń^, koło studńe, 
ńe pocynśj kłaótń^, kśddz jidźe °od pleba^ńije, ńe da- 
y^ na pot^peńe syoji dus^, jak żyje ńe yidź&łem taMi 
bure, yysed jak z łaźńe^ "ostav&m fo do tyoji yol'e, 
d&ynośmy takego sSdźe (ogól. pol. sędziego) ńimeli, 
sedem ""od Teśńice (ogół. pol. od leśniczego), zar&Mł 
u xrabe (ogól. pol. u hrabiego lub lurabi). 

2) gen. zaimków: ""od ńe === (n) + ie-M; do ńa, 
do t6 = To-tt: yysedem ""od ńe (obok od ńi = ogól. 
poL od niój); ńim&m do ńe śihałości (obok do ńi = 
ogol. pol. do niój), ^aby xqć do te studńe ńe ypaść 
(obok do ty = ogól. pol do tćj). 

3) acc plur. tem. -ja: kraje, k°ońe, m6ze. 

4) nom. i acc. plur. rzeczowników żeńskich na 
'ja: duse: muód (ogól. pol. módl.) śe za dnse zmarte 
(ogól. pol. zmarłe); żmije: rś,z na yesne (ogól. pol. na 
wiosnę) vidź&łem żmije, jak se kruóra "oborały, y na- 
sem Teśe sd żmije; bui^e: nayidzajd nś.s strasne bni*e. 

5) acc. sing. zaimków osób. i zwrot: nie, ee, śe 
strsłw. MA, TA, €A, ógól, pol. mię, cię, się: z"ob&cys 
me, ^ale ńe dżiś&j; c"o me to '*obxodżi, ńexze me 
yilki yeznó!; ee: jak će złape, yidżiłem će y doma, 
"oglódił óe "od stuóp do głuóy; śe: j& śe ńe b'oje; 
c"o śe "odyPece, t"o ńe iiućece, jak śe móyiće? 
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§.47. Staroshto.s,^ogól,poh §, gw, 1. ei a) wprw: 
vedka: złap&łem će na yMke, z^^odzólem z y^dkoin 
na ryby, zvedź6ł my kapelus (ukradł mi); vedźidło: zzr 
łuózk^^ońoyi ygdźidla; v'eget\ m^^oja baba zayse g&d4, 
ze "ona trymń tty yegły, ^a j& jeden y g°ospodar- 
tve, domm& stery yggły; v'eguot, ve^er (lud): zakrg- 
Ć6ł se ySsa jak y^^er, na y6grax pijaliśmy f ino ; geś ; 
du n&s i^^oyajd dużo gSśi, ńe jńd&my gSśiny, bo na 
p"odfttKi tra gSśi yypredaó; vez€lek: ńesła yezełek 
tr&yy, ńe tradno zyeźić te, sukma^ne, y&ze sd 
ćimne i \k tego gi^ejS śe do sl^onecka; leben: y kra- 
kof e na rynku grajd na bSbenku, c&m& kura gd&ce, 
krakof&nka sk&ce; hede: b6de na drugi r&z md- 
dfejsy, b6dd kuroyody, ńima co g&daó; ""obrec: ''obróć 
pękła na becce; "obłeda: (włóczęga), t" o jalłiś "obłgda, 
x''odze jak błędny (obł9kany) ; dęba: (gen. sing. od 
dób): x"oyA śe sł^onecko za yysoće dSby, jidź p^^o- 
I°oyy do dom poraxuj se zęby, pfyfuózem z Tasu 
debc&ka (młody d9b), na yysokóm dS6e iiuśadly g^^o- 
łebe, dgb^^oyy stuół; dega (degi oznaczają kawałki 
drzewa zgięte, z których się robi beczki): "obrec p6- 
kła i dg^i śe rozFećały ; dęły : skód yźoneś dSto r&- 
ske?; drecgó: drScy me i dr6cy, jezdem iiudrgcony 
cł"ovek; gebai p"ocał"oy&ł me y gebe; ^^eS^ (ogól 
pol. g9bka): pa* nu jezusofi podali g^bke z "" octem; 
gtwedźić (opowiadać sobie): take gayedy na*' nic 
śe ńe pfydadzó; gegac: geśi gegajó^ ńe gSgdj (nie 
pleć głupstw) babo; gesty: za g^sty b&fc zg"ot"oya- 
łaś, gestyina ^ańi śe pfedfyj pfez ńo; zgłehić: t6x 
yuód ńe zgłefiis, za głęboki ruóy yybrś.łeś; taći głSbe 
ńigdźe ńe fidźś.łem; kępa: felg& kSpa Tasu, trś.yy; 
Jctebek: kupółem ćilka kłebkuóy ńiói; "" okrężne: (za- 
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bawa lądowa na zakończenie żniwa), na "okrSzne 
musi n&m grać muzyka; hrep^^iwaó: feźli złodźeja 
8krepova*nego; hrety: óe x"odź kretśmy droga^my, 
krećis (kłamiesz) jak cygftn, yelgi z ćebe krgtac; ""okręt: 
jak bćłem ve gdśjsku (w Gdańsku) fidźiłem "okrgty; 
łabedźa (gen. sing. od łabddź): iiu nasego xra6e sd 
łabedźe; mekax z taKóm cłećem Vo m§ka, śf6ći m^ 
cenńicy; mety: to ńe yuódka, ^ale sa^me mety, ńe 
pij mgtny y^ody; nędza: "okropni nMza nśs sp"ot- 
kala, ^& nędzny cłece, 1& cego me nedźis (nudzisz), 
c^^oś me nSei T zołddku, *"& t*o śe xł°op vn6ć6ł do 
vu6dk'i (vneć6I śe = vnęćił śę = przyzwyczaił się); j?a;e- 
cyna : ćej "okalicółeś palie, to reź se pajecyny i pfy- 
łuóz, paj6c& nitka; p*ovem (gen. sing. od p"ov6z,(jest 
to dr9g do przy więzy wania siana na furze): pedMć: 
pgdżel na k^ońu, jaze strax, pedźra (biegnijwa), p^dem 
rećńłem ze vśi jaz do masta; napecńić: żaba nape- 
cńala i pgkta, kapelus napScńś^ł ""od descU; pSpek je 
na bfuxu; pęto: spet&łem k^^ońe, ^ale śe rozpętały 
i p3to zgubćły, na coś yźon taMe p6ta na śebe (na 
coś wzi^ł tak ciężkie zobowiczania na siebie); pręt: 
jak g^o tfepnon prętem , to jaz krey śikn6na (siknęta), 
nazbórśj tśx prećickuóy; predM: ceguóz tak pr&dko 
Teóis, pred^emu (porywczemu) cłof ekofi źle na śf 6će, 
skoc-no prgdźutko; naprężać: stdł yyprezony, jak 
kołek, m&ł po cele ceryone pr^gi, bo go zbćli; ręka: 
ńex će ręka b^^oskś. skkr& (ogól. pol. skarze), 
xybabym r^^oznmn ńim&ł, żebym za ćebe rgcół, 
zrobćłem se rSkafice z kozuxa; ^obrec: xóała my 
Cogól pol. mi) śe becka rozrećić, yłozśłem na* ńo 
(ogól. pol. na niq) "obrgc, dużo m&s "obrScy? sedźa: 
taKego s^dźe ńe bćło uu nś,s ddyno, pa^^ńi sedżinś.; 
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sek: vr&zem na dfeyo. sta^^ndnem na sęka i sp&dem, 
Vo s6k, a y s6kn dźora, p&lnon me kilka razy s&ka- 
tom r&skom ; s'^ : s6py mogd fiuńóść cłeka, zasSpśł śe 
i ńic ńe g&dk; stępa (mortarium) : xoć m&s stgpe, to 
bez stopora ńe iintłaces prosa; smedźić: iiasmSdźółem 
śe y ty dymny xełQpe, iiapekłeś se peconke (ogól. 
pol. pieczeń), ^a dyó iinsmedźćiem ; teca: tidź4Ieś, 
jak teca pije vode y stafe? "obłdcasty jak tgca; tęgi: 
taki te^ jesce ctofek i p*omar! stexndć: stuka (sło- 
nina) st6xn@na; tetńić: jakże mu serce t^tńi, ]exali, 
jaz żerna tetńała; tred''ovaty (obsypany krostami): 
kćalabyś (chciałabyś) puóśó (pójść) za taćego tred^o- 
yatego? nadvr'e0yć (ogól. pol. nadwerężyć): nadvr6z6l 
se n*oge, ""abo ""on se Kędy nadyr^zół zdr^^ofe; 
jsehff (nom. plur. od zób): cemu tak yyscei^&s z6by? 
zębate grafie; zołed&ii (gen. sing. obok. zot^dźa od zo- 
łódź fem.; ogól. pol. ^ołędź gen. żołędzia masc.), na tóm 
dSfie ńima ''ańi jedny zołedźi, śyyńe Tufid zołSdźe 
(plan)- z^^ołSdny kruól (w kartach), jak bół głuód, 
tośmy śe i zotddźi sytali, zebrali zołgdźe do źgna (do 
szczętu, zupełnie). 

b) W tematach czyli suff. starosłow. &, pol ę, 
gw. 1. e: kędy: k6dy jidźes? kędy rófió, ta'm df&zgi 
ł'ec6; tedy: t6dy-to dr"oga? tedy ńe x"odź, bo tu 
str&sś,, tedy pude (ogól. pol. pójdę), xtuóredy (ogól. 
pol. którędy) xce. 

c) W końc&okach starsłw. &, ogól. pól. g, gW. 1. e, 
a mianowicie: 

1) Sg. acc, fem. subst.: rybę: toći złapał rybę, 
fidź4łeś te rybę?; śostre: mftłem jino jedne śostre; 
cebule: sadźis cebule? zydy jędzo cebule; n^^oge: sły- 
xać, ześ zł&m&l n^^^g^^ podn^^oge (ogól. pol. podłogę): 
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zł"odźejeTyłupalipodn"oge i vreźli do kumory (ogóL 
pol. komory); xybe\ (nom. xyba) mim xybe (niepowo- 
dzenie) V g^^ospodattte, zr"oB6łeś mu xybe v majStku; 
duse\ dzieci lżą izraelitów: „"^a ty zydźe leretyku, 
ty^^oja dąsa na patyku, patyk śe z^on, t^oje duse djś.- 
beł vźon", vydar my to, jak duse z garła (ogól. pol. 
gardła); syje\ złap&t me za syje, kolnon g^^o v syje; 
huie-. ""okropno meliśmy bure. 

2). Sg. acc. fem. pronm. : te (ogól. pol. tę) : te 
babę ja vyg"ońe z d"omu, skuójc (ogól. pol. skończ) 
te r"ob"ote; "(we (ogól. pol. owę): vidz4łeś te "ove 
pa^^ńi (ogól. pol. pań9), śćonem te °oye jabłaój (ogól. 
pol. jabłoń); ""one: spotkMem ""one k^obóćine, '^one 
dźeycyne yźeńi do służby; sa^me: ""obicół sa* me jego 
zonę, z°ostay&m sa^^me cuórke; za"" m (ogól. .pol. za 
nią): sk°ovił śe za**e ńe, bo myśl&ł, ze g"o "ob&ce, pfez 
ńe yysed na* nic, za"" ńe ńe dałbym grajcara, pxnon 
y ńe nuóz, j& v ńe yefe, jak ye śv6to, ""o ńe x"odźi, 
""o ńe śe pokłuóćóli, napad na* ńe, nad nó ńima dźóyći 
V cały vśi, p"ostś,y pfed ńe preźadło (ogól pol. zwier- 
ciadło, lustro); p^^oślijće po ńe, lecz obok tego jo łub 
jam, ogól. pol. J9 : vez j6, zdybali j6, yyśmili j6, ńex 
j5 ta*m Buóg ratuje, p^^otkdłem (ogól. pol. spotkałem) 
j&m, yźon j&m na sa*ńe, tfymśj jam, bo upadńe, zga- 
dńij; jak j&m ludźe pfezyali, xoó j&m yybij, ńexby 
jim ta*m lixo p^oryało; m^^oje, tv''oje, sv''oje, nc^se, 
vase = ogól. pol. moje, twoje, swoje, nasze, wasze : f idź4- 
łeś m"oje k^obółe? (ogól. pol. kobyłę), straćśł m"oje 
pr&Gó (ogól. pol. pracQ), yźon j&m, jak za sy^oje, spaś 
ty"oje marxey, za ty"oje fine ja p^okutuje, spfedali 
nase kr"0T6, yase stuod"ołe zlicyt"oyali, nase łoke 
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kapćli s&mśedźi (ogól. pol. sgsiedzi), nase feś xóeli 
zł^odźeje zapilió na stery r"o^i. 

3) 1 osoba sg, praes, i fut: ńese, feze, g"otaje, 
r"oBe, dygoce, skice, x"odze, ta'jcuje (ogól. pol. tań- 
cuję), "ofe, radlę, grabę, zne, rnluóce, ńenayidze, kvś.le, 
n"ocuje, pije, syje, rófte, vyg"ońe, zBije, nasmaruje, 
yygarbąje ći skuóre, p"omydle, vypere, zdyBe, sp"o- 
glólne, iiur-ze (ogól. pol. ujrzę), juz ja će ńe 'ob&ce, 
pokyile, p"om"odle śe, jak će palne, yystfele, p^od- 
kope. 

§. 48. Strshw. &, ogól. pol, q, gw. 1. 6: 
a) w środku wyrazów, vóduół: ta*m tfa jiśó v6- 
d"oła*my i guóra^my, vp&d do v6d°ołu; vógroda: 
(miejsce ogrodzone przy wsi): na vdgrodax juz śej6 
rosade (rosada, nasienie kapusty), sk^^opaliśmy ca- 
ło ydgrode, k"ońe ylazły do v6grody i narobóły 
skody, vótek (stamen): r^^obćłabym dali płuótno, ^ale 
my brakło v6tku, v6tek śe zn4dźe, vnótie (ogól. pol. 
wnętrze): ynotfeme b"oli, uumar nayndtfe, óógle g'o 
coś y sobe b^oFało, zabół sarnę i yyjon z ńi ynotfe, 
P°od keńigrecem yndtfa śe yłuócóły za zomlBfa^^my 
(ogół. pol. żołnierzami), yndtfe, to funda ''ment (ogól. 
pol. fundament) v cł^oyeku, tak me prygńuót kola*- 
na'my, ze mało ze me ynótfe ńe yy lazło, (wyrazu 
ynętfe wcale nie znają, nie używają tóż wyrazu yndtre 
w znaczeniu środek np.: domu, kościoła i t d. mó- 
wią tedy: środek d*omU; środek kośóoła, ale yndtfe 
cł"oveka, źfefeća); vd^el (ogól. pol. węgiel) : y6gla"my 
śe uu n&s ńe p&li, k"oy&l pfyyuóz se yógli; yogel śe 
zafy, dużo jesce yógli y f>ecu? vógry: ydgry zak°o- 
ćóły śe ye fópfu, vós: spilół se yósa jak cyg&r 
zap&lił, diyńi iiu n&s g"olśli yósy, "odon v6sy 
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(zrobił minę damną), taći ydsaty sł^^op, jaz bfyćko; 
góśeńica: gośeńice ''objadły my kapnste, pełn& yófba 
gdśeńic ; vóUy : votłe jego zdr"ove, v6tło mim nadźeje; 
g6zva^)\ (starosłow. rx»BHi|a yimen): zniób gozyy, ^a 
cepy ynet b6d6 g"ot"oye, tluryała my śe gozya, t^^o 
jaz cał& rodzina tak& gdzyatś. (gozyaty, mówiący 
przez nos); hobeh (pryszcZ; nabrzmiałość na ciele); 
yysk'oc6ł my bobel na n^odze, na* ń6m sim b5- 
bel, gdźe ras, t°o bdbel; sódumeł (Sandomierz): pn- 
dźemy do sddamóifa na "" odpust, jak dzy"ońd y so- 
damófa, fo baf (tutaj, tu) ńe r&z słyxać, muój 
tataś pa^^mgtajd s6dam6rsko yojne, nadon śe jak soda- 
mórslłi bumistf (ogól. pól. burmistf) dróg: c"o t"o za 
g^^osp^od&f, p^odpar se xałupe droga^my, n"ośi T&ske, 
jak dróg, p^^odyaz (podyaż) drdgem t6n ka^^mćj (ogól. 
pol. kamień); x''ord^ev: "oba p"ońeśeya x"orógfe za 
precesyjom (ogól. pol. za procesyą), tfa zr^^obió skł&dke 
na x"or6^ey; kddśeh r^^ozgńśy&I śe i ihićśł ji kodźel 
y pec, kddźel zgfebnń., kun^^opni (ogóL pol. konopna), 
renn&, hyla (ogól. poL ile) je ty kodźeli? kókól: 
na stal^^oysl^óm poFa ńe zn&dźes kók^^ol^a, ka^^j je 
pśeńica, ta^^m i kdkol; kopać śe: kopała śe kasa 
y mofu, pasła k*ońiki ye zbożu, ^yykop śe ye vilij4 
y foce, ^a ńe bgdźes moł kruóst, zdr"oy& kópel; kot: 
ńim& cłek nayet sp^^okojnego kota, mars (ogól. pol. 
marsz) do kdta I n&lepi y syojćm kSće (w swoim domu); 
łocyć: jk śe ńe lóce z takóm zbrodńś.f em, jageś (jakeś) 
ty, p"ołóc6łaśyaśepfy ''ont&fu; moka (ogól. pol. mgka): 
napekła plackuóy z móki pśeńicny, myślis ze ńimoze 



*) Przyrząd u cep. 
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być molći tatarca*ny; pod (ogól. pol. pęd) reć&Iem, co 
pod (co mi sit starczyło)^ ""od vśi jaze do mastś. Te- 
ć&ł podem po doxt*ora (ogól. pol. doktora), instr. sg. 
może być także p@dem: k^^ońe begły pMem, TećAłem 
p6dem, ""obrobaó (ogól. pol. obrębiać): "obr6B6łaś juz 
xastke; zr^^obółam jino mały ""obróbek, "obrobić pfe- 
ćek ńe f elg& stuka ; sócyć śe : jak śe to z becki sdcy ! 
po ka'mykax sdcy śe y^^oda; sog: zakupćł tfy só^i 
drev, ''o sózćj (ogól. pol. o sgżeń) źemi tfy Fata śe 
pra^oyali, m^^oja Idka ńimś. jak śtóiy sóźńe długości 
^a dya serokośći; skosić: skopół i skópćł i na cuóz 
mu t"o yysło, śkaradny skópec, skopy ńicego ńe uuzyje 
na tóm śfeće, skópstyo ńe jest dobre, ^ale i marno- 
tr&styo (ogól. pol. mamotraystyo) ńe lepse; strók 
częściój stróceJc: zr^^odźćł śe mu tez grox pSkny, c^^o za 
stroki! zbćł pastuxa, bo mu zery&ł kilka stróckuóy 
gr"oxu, kizdy strócek yirt centa. 

h) w tematach^ czyli suffr. a) w inf.i begnóó na- 
yyknoć, gibndó śe, dźyignóó, kfepnóć; mgnoć: j& p^o- 
tfebuje jino mgnóć ''okem, ^a juz me dźeći słuxają ; 
ńiknóó: y ''ocax ten xł°op&k ńikńe (t j. mizernieje), 
dośćignóć, kfyknóć, ćógnóć, źóynóć, kradnóć, scSsnoó 
(pogardliwie zamiast umrzeć). P) w adverh. : skód : 
skód jidźeS; ńif&du skód ńescSśće na cłoyeka pfyi^^o- 
dźi; st6d\ rus&j my stód; i stód i stód ńimap''oćexy, 
stód daleko jesce do liiasta, j& stod, skód yy, ńe stód, 
^ale skód-inód; sta^^mtód: sta^mtod ńeyyl4źes, sta^^m- 
tód meli do me pisać. 

y) w parłicip. praes, act^ w ogól. pol. wa -QC 
Itib -9cy, -<jca, -cce, w gw. 1. na wszystkie rodzaje 
i liczby - ocy : ofcócy (ogól. pol. chcgc) : xc6cy, ńe xcocy, 
muśiłem t"o zrobić, cy xc6cy, cy ńe xcócy, dość, ze 
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g^^o zaBćI; x'^odz6cy (obok x''odzecy, o czćm wyźćj): 
x"odzocy spit. 

§. 49. W wyrazach czyli końcówkach: strstow. &, 
o^óL pól. 9, gw. 1. o, a mianowicie: 

1) w acc. sff- subsł, fein.^ których nom. kończy 
się na -a pochylone: sa*nuje tv"oje v''olo, pndźemy 
na mso, iiaćekaliśmy pfed huio. gr^^omada yystayóta 
k"ov&lovi kuźńo, p^oYuóz p°ojex&t po xralino, zasyp 
te sładńo^ klii6tńo, g"ofelńo, f&koy prś.co (ogól. pol. 
pracę), kaxaO; glebo, gr^^oblo, ćelńo, yeńelijo (ogól. 
pol. ewangielic), kśezno^ star"ośćino, yuójćino, pfyśe- 
zno, sta*ncjgo, k'olacjjo, fra^ncjjo, rosjjo, "ostr:J3o, 
turcjgo, ha*nglijo, śyecjjo, śyarcarjjo, i t. d. 

2) w acc. sg. adjecL na rodzaj, zeń,: d^^obro, 
smutno, głapo, mało, dużo, ta^^ńo, drogo, xybkO; staro, 
młodo, yźon se młodo zonę, zrobół smutno minę, za 
yelgi yyd&tek na tak mało gr^omade, yF&z y dużo 
y^de, zr^^obćłem se yelgo bóde, mata bó.lutko k^^osul^. 

§. 60. starsłow. «, ogól, pol. 9 gw. I, on^, w instr, 
sg. subsł. fem. 

a) tem. na - a, rybom : naj&deś śe rybom ? matkom ; 
p^^osła z matkom na yesele, ńe p^^og&rdzśj matkom, 
pfed matkom na kola*na I kśózkom: ''orga^ńista pfesed 
jpfez k^^ośóuół z kśózkom i z ruóza^jcem (ogól. pol. 
różańcem); t^^orbom: na jarmak jidźe se ilu n&s z f^or- 
bom; rekom: mśxnon r&kom i ńic ńe muóyół; gębom: 
tiup&d gębom na źeme ; babom : z babom nigdy ńe yy* 
dźes na sy^^oje; stfexom, s&fom, sybom, stud^^ołom, 
knm^^orom, jaskuółkom« yr^^onom, sr^^okom, tńrńinom, 
p"okfyyom, Tescynom, grabinom, sosnom, yófbom, p°o- 
yałom, muxom i t. d. 
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b) na-^*a: dmom: ledyok z dusom iiaćśgem (ogól. 
pol. uciekłem) ; &Mf om : pfed bui*om pt&ki fiućekajd; t^^o- 
lom: z v"olom Boga nic my śe óe stadne; źemom: źeiiiom 
jak me tak i ćeBe pfysypo; syjom, żmijom, kuźńom 
kaxńom, śvścom,' gł'ovńom, yiiijom, sta*nctjom i t. d 

Tak samo ma się rzecz z subst. masc. na -a, -ja: 
star'' ostami mu6j p^^ojei&l v dr"oge ze star'ostom; 
""orga^ńistom^ b^^o to z °orga"ńistom ńe xunuór g&- 
dać?; basistom: z basistom patfy śe (godzi się) napić 
g"of&łKi; Veśńi€om (nom. Teśńica): "on i^^odźi vr&z 
za Yr4z (jak równy z równym) z Teśńicom; sedźom, 
srabom, p^^ob^^oreom, pastuxom (nom. pastuxa), i t. d. 

c) na -i: k^^ośćom: k^^ośćom śe ńe najś ; isfłoicom : 
ztośćom ńe vele zr'obis ; no^^com : dnem i n'*ocom pracuje; 
v8Qm: za vśom je pasvisko; m^^ocom, d^^obroćom, in6- 
łośGom, ćeom, również atialogicznie do tych: maóom. 

d) na -y: Jcrrom, stógiom, eerJcyom: i^^oćbym m&l 
kryom zapłacić^ Vo ci tego ńe daruje, sed ze stógyom; 
m^^osk&le kła^ńali śe pfed cerkfom. 

e) na -r: maćerom: żebyś z^in^na z maććfom. 
^) adject. podług deki. rzeczown, z y&rtom z radom. 
y) pronom. pers, i reflex: ze mnom, s t"obom, 

ze s^^obom: m&łem ze snobom brata, x''odź ze mnom, 
z fobom ńi sak, ńi tak. 

1) pronom. podtug deki. pronom, : tom : z tom 
bodom trudno se dać rady^ za tom lokom zabćli xł°opay 
jEf fiomi vżon z ńom śrub, gadAj z ńom, "^a 'ona b6- 
dźe zavse sv"oje; m^^ojom: źle z m^^ojom kobetom; 
ty^^ojom; nasom, yasom, cyjom jakom i t. d. 

e) adject, podług deki, złożony: z dobrom, ta^^ńom, 
Iwfydźkom, "okropnom, ładnom, peknom, grubom ćen- 
kom, gł^bokom, serokom, śihósnom, śraałom, ""ody&znom: 
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Z d"obrom tanecńicom, ta'jcovaó d"obre, Kepskom śś- 
kerom drey ńe uurobe, "ozeńióśe z uabogom gd"oyom, 
pfysed do me ze smutnom noyinom i t. d. 

Obok tego pojawiają się niekiedy w instr. for- 
my na -o: z to matko, sed tak6 gu6r6, sv°oj5 stu- 
d"ołd, naso b6do, jako rac;^j6, z tako pretens:^jd, z głapo 
dźeycyno, modro k"ob6t6, "otyartó, p"odaremn6, śli- 
cnd i t. d. 

§. 51. Starostów, s,, ogól. pol. 9, gw, 1. d w 3 
plt(/r. praes. i fuL: ''ofo, p"osyvajo dax, namyślajó śe, 
co zr"obić, cytajd b&jki, yyskaknjd na yeseru; śmejo 
śe, pfedo, raodló, pero, y"oz6, ńeso, ńe yedzo, co r"ob6, 
pfekiinajo, ńex pudo (ogól. pol. pójdę)) bśdajó, 66rp5, 
dyxaj6, sadzo, śejo, kixaj6, paso. peko, gńetó, y"oły 
b^^odo, bedo, tłuko, yrekó, stfygó, tfesó, gryzó, tno, 
znd, dmd yatry, mró, zró, dajo^ stajó; znajd, psąjd, 
snujó, myjó, pijó, cujo, ryo, zyó, kyejó, dźejo ^kełbasy, 
brno pfez y^ode, gasnó yógle, yidzo, słyso, b°oiej6, 
kaśló. dfyi skfypd, musd, xoó ńe xcd, k&rajo, paprajo, 
skfeso °ogńa, zagyizdajo i t. d. 

§. 52. Starostów, a, ogól, pol, 9, gw, Z. 6: Md- 
stka: kfostek (ości) z ryby ńe pfed&s, b"o ći ńixt 
ńe kupi, jókać se: zt"odźój m& ńe czyste snmeńe i li- 
tego śe jokś,, zesły śe sa^^me jokały; jótfyó śe: ra"na 
zaydy my śe jotry, yśyćk6x jótrys na śebe; krókać: 
ńek^kój, jino g&dśj, zarńz bede g&d&l, jino ""odkfd- 
kne; Ictósc: kfosce "objadły yćfbe; plósać: plosń ńi- 
ka*j (jak) pa'ńi, cało noc yyy^odźeli plosy; śókać: 
zayse jino n"os śóka, y"pda my y buóty yśókła, tyla 
descu spadło i y"oda xet (zupełnie) y źeme yśoknena; 
selóg; xćńłeś °od ńego p°ozycyć pińSdzy, ^a °on ńim& 
''ańi selóga pfy dusy; zódać: ńe zddśj togo, cego ńi- 
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itiam, sedź& źod&t mentryki (ogól. pol. metryki), pscoła 
jak uak6śi, t"o z6dlo "ostavi, v6z'oti yystajało (ogól. 
pol. wystawało) z pyska zodło, "^ona m& zódło (język). 
§. 53. Starsłow. a, ogól. pol. (^, gw. 1. ó jako na- 
tężenie brzmienia w ogól, jęz. ę na (^y w gw, 1. e na o: 
Mókać: ńe bfdk&j my za iiusa^ma, iiav6z&ł se jakeś 
brókadło iia sa^^ńi i myśli, ze jedźe ńika^j pan; co- 
stka: me śe także z tego patfy costka; p^^ocóć: 
cuóz p"oc6ó ; dźećotko : dźśćótko * jino iiumfe, jidźe 
pr"osto do ńeba, m"oje dź666tka p^^osły do ualeyńika 
(do pasieki); ^oglódać: "oglodałaśva kaplicke, g"osp°o- 
difoYi tra ysyóćego d°ogl6daó, ńe p^oglódśj znovuk 
tak vys"oko; gtódka: maryśa p"osadź6ła kvdtći ve 
gfodti, źimdći sadzi śe gr6dka*'my, ^abo, co na je- 
dno vyPat.uje, z4gona'my; jódro: z "oHxa jodro.yy- 
jadła vyvuórka; zdjóć: m"ozna juz zdjóć smaty (bie- 
liznę) z guóry; kłóć: na co śe zd& kldć,; móó: jakże 
m^^ozes liidó smaty k^^ośćeine; kśódz: m& fajkę na dłu- 
gom cybuxu, jak kśódz; kśóze: kśóze sógnsko (San- 
gnszko) ; vylóg śe : vylóg śe (wyrodził się, stal się nie 
podobnym) "od "ojca i "od matki; m^^ośódz: z m"oś6- 
dzu zr*obone so dZYony; ^ińódz: s&m pińódz mu jidźe 
do g&rći. t"o ńe mały pińódz ; za^óó: ńim"ozes śe za- 
poć? pfódka: jakś, z ćebe pfódka, vc"oraj vecuór be- 
lam na pi*ódkax, na pfódkax ńe fela m"ozna uupróść, 
bo dużo gńdajó, zapfóc k"ońe; spfótać: p"o vas je 
co spfótać, na spróta^^ńu sx°odźi my do p"oludńa; 
fódek: yłuózmy źimdki do "ogniska ve tfex i-ódkax, 
st&ło kilka fodkuóY z"oraćfy, p"oródekjazeiii6ło;ióśc: 
bez cały dźćj ^ańi uuśóść; kfótać śe: kfotńj śe i kró- 
tśj, ^'a r"ob"oty ńe yidać, takd króta^^ńina; ćóza: 
m"oja k"ob6ta v ćózy; \ózae: ve vilijo tfa dreva vó- 
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zać, zęby r^^odźćły, fdzka śa*na, v6za'nka karmy; 
zoo: pfepuórka v°oł4 zoć, tfa d"oWe vyz5ó smaty, to 
Ynet yysznó ; majótek : zmarnotr&YĆI cały majótek, vźon 
za' nom yelgi majotek; iheśdc: posedbyś do k^^ośćota 
pfyn&mńi r&z na meśdc. 

§. 54. Starosłow. ^ ogól. poły 9, jako natężenie 
brzmienia samogi, g gw. Ł o: vózl£i: t6dy ydzki pfe- 
xu6d; gósc: v tśm Teśe strasny gosc, ^ańi śepredfyj; 
""obrócka: z k"oneyeeki spadła "obrócka; dóć: jutro 
bgdźe cały dź6j dóć, bo sfonecko ceryono zasło.; go- 
ska: y ńesopoaty pfyd& śe gdska, gfiśe yr^^ona. p"or- 
yała, gdśgta śeyykruły; g^^ołobi dźilłi g^^ołob bardzok 
''ostrożny, g"ołdbka, g^^olobka, ńe śadśj na ddbkn; 
kosać: ńe zaydy cłek yińen, jak pes iiukdśi; krdgtyi 
d°obi*e yyglod&s, krogtyś na gebe^ "0^ dtugo krdzót 
nad pł&scom ; iahodź : tabddź płyy&t na xrabsĆ6m st&ye ; 
Uka (conf. Łęczna): co tla n&s yśirtó, p^^oFe bez łdki? 
móóić: zamdćóło śe y gl^^oye^ zmdcony y^^ody bydło ńe 
p^je ; móz : żyje, jak mSz ze zond ; pajok ; pigydk to 
zmyśny (zmyślny = zabawny) 'oyfid* jak "on maxy 
łapę; trobiói na sddny dź^ zatr6bd^ głośni trdbka^ 
sód: dost&łem p^^ozey do sódu; iróhai ńic gorsego, jak 
cndzy trdby słaxać (jak komu podlegać), 8''omófe trobd; 
vyrobi leśńica zrob6ł yyrdb y Teśe; rocka i dśł my 
xl'eba tak malutko, ze można bóło rockom dźśćgóa 
zasł^^ońić; stópaó: stópńj "^ ostrożne, muśiya ystopić do 
karcmy; yelebiód: yas knój yyglddń. ńika'j yelebłod; 
zób: ńe d&ł ńic, ^ańi na zob, dźecko sprykśne, b^^o śe 
mu zóbKi k^^olo. 
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Pogląd ogólny 

na samogłoski nosowe w gwarse lasowsldój. 

§. 55. Ogól. pol § odpowiada w gw. U ^ i samogŁ 
czysta e. Z przegląda szczegótowegfo okazuje się, że 
i-efl. zjawia się tylko W środktt wyraz6w, np. : bf Sk, 
c^ść, dźeś6ć, dźeyeć, dź3óadł,dśeó6ća) karcSćat, maj&t^ 
ny i t d. 

Samogt. czysta e pojawia dię jedynie ilia końcu 
wyrazów, a mianowicie: 

1) w sg. acc. fem, aub&i. : rybę, duse, syje. 

2) w sg. acc. fem. pronom.: te, za* ńe, lecz j6. 
S) w sg. acc. fem. dM. prisym. : vńrte^ rade. 

A) u> 1 eg. praes. i ń^se, i^eze^ myje, tr&pe. 
Ogól. pol. q odpowiada w gw% k ^ eaifnogł. csiysśą 

o i nowy twór i)m. d zjawia śię: 

1) zawsze w środku wyrazów np. : yoduól, ^dgroda^ 
ydtek, yndtfe, ydgel> gdśeńića, ydtty^ gdiSTa i t. d. 

2) na końcu wyrazów: 

B) w 3 plur. praes. act. drd, tTO) gul>6, beto, ńesd, 
śmejd śe i t. d^ 

b) niekiedy w instr. sg, sf»bst. ^ećt. i pronom* 
/eiM. np.: matko, totko, rybo, syj6, źmijdj krv6, dobrO, 
ta*ń6, mało, zło, to, ńo, mno, t"ob6, m"oj6, xtu6r5, obok: 
matkom* óotkom, dobrom, ta^ńom, tom, ńom> i t d. 

Samogi. czysts o zjawia się tylko M. &o»i«)U wy^ 
wyrazów^ jako to : 

1) w acc. sg. subst. /em.^ które w nom. sing. koń- 
erą si( na -d pochylone: v"olo, g"ospody6o, kuźńo^ 
kuxńo, bufo, pr&co i t. d. 

2) w aoc. sg. adjeot. dobro, tłusto, ta*ńO, śikćsno, 
pgkno, gładko, vys*'oko mało. 
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Nowotwór om zjawia się: 

m 

a) w śsodku wyrazów następujących: s&mś4d (ogól. 
pol. scsiad); s&mśek. 

b) na końcu wyrazów w instr. sg. 
a) subst fem : 

1) na -a: rybom, matkom, ćotkom, stryjnom, iiaj* 
nom, obok: matko, rybd i t. d. 

2) na 'ja: borom, dąsom, obok: baf6* dusd. 

3) na -t: k^^ośćom, geśom, yśom, również podług 
tćj deki. m&ćom, obok kośód, maćd i t. d. 

4) na -y: krfom, stdgvom, cerkfom, obok, krvd, 
stdgyó, cerkvd i t. d. 

5) na -r: maóófom (porów, macom) obok maćófo. 
P) adjeci. podług deki. rzeczoum. : z y&rtom, z ra- 
dom, obok z y&rto, z radd. 

y) pronom. pers. i refleks : ze mnom, z f^obom, 

ze s^^obd. 

$) pronom. podług. deJd. pronom. ; z tom, z nom, 
obok: z td, z ńó. 

e) adjeet. podług deki. złożonej: z dobrom, ze śme- 
snom, z małom, z głuxom, duzom, źelonom, cery ° o- 
nom, jaskrayom, gtapom, modrom, zdexłom, niesły haf- 
nom, obok: z dobrd, śmósnd, małd; cery ''ono, źe- 
lono i t. d. 

Z poglądu tego wynika, że słabe ślady samogł. 
nosowych zachowały się jedynie w środka wyrazów, 
na końcu zaś zamieniły się przeważnie na samogło- 
ski czyste, co dowodzi, że samogł. nosowe zaginęły 
w gw. 1. wcześniój na końcu wyrazów, aniżeli w śro- 
dku. Fakt ten, że samogł. nos. przeszły na czyste, 
jest dowodem; że nawet wtedy, kiedy te samogł. miały 
rynizm, spółgł. mlędzydźwiękowych w, w, w gw. 1. 
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nigdy nie było. Na powstanie fomi; j^.k z matkom, 
f^obom, s^^obom, ńom, wpływało poczucie końcówki m 
instr. tematów, masc. i neatr; formy zaś s&mś&d, 
s^mśek, są bezwątpienia analogicznymi do zaimka sam. 

D) Ściąganie samogłosek, 

§. 56. Oprócz wyżój wymienionych przykładów 
ściągania samogłosek są jeszcze następujące : 

oĄ-a ściąga się w a w wyrazie: poyadać po 
zniknięciu v: pad& (poyad4), pad4t (poyad&ł), padała 
(poyadała). 

a + CS w a po zniknięciu h w ^a za trzeba. 

♦ + i w wyrazie ogóL pol. piyjśó: pfyde, pfydo 
(pfyjdą = *pfi-idą) 

E) Akcent 

§. 57. Jak w ogól. pol. tak i tu pada akcent na 
przedostatnią zgłoskę, również w subst zakończonych 
na -e/a: lelij&, marjji, vilij&, veńelij&, kolacjji, 6iblij&^ 
"okazjji i w wyrazach jak: bylfeby, '^okolica, v °o- 
guólc; sceguóły, gdzie w ogól. pol. pada zwykle ak- 
cent na trzecią od końca. 

2) SPÓŁGŁOSKI. 

A) Przegląd spółgłosek 

a) Spółgłoski gardłowe. 

§. 58. Między x {eh) a h nie ma różnicy w wy- 
mawianiu, mówią tedy: xałas, xarc°oyać, x&sać, xraKa 
xarap, xardy, xa*jba, la^m^^oyaó, xarbata, xeretyk, 
xoł°ota, xucyó, xuk, xulaó = hareoyać; hasać, i t. d, 

h znika niekiedy w wyrazie honor, tutaj : iiunuór 
okok xunu6r. 
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X przechodzi na %: keió (chcieć) obok lóiTy^ ki- 
xotąó śe, kf&n. kfdstka, kfeió, kfest, kMiny, kfeśói- 
ja^^óln, krystus ') ky&łió, ky&ta, kyalebny, poky&lony^ 
ky&e, ky&st, kyiłka (chwilka). 

Z dwu h pierwsze zamienia się na ty w wyra- 
zach: Ićtći, lótkość; mgtći m^tkośó. 

h zamienia się na ^: 1) "^ej^, grajcir; 2) w par- 
ticip. praet. act II słów klas. I przed końcówkami 
stówa jesmii po zniknięciu suff. A\\ pćgem (piekłem) 
cidgem śe (zląkłem sig^ ttugem, ylaógem, fegem, 
śógem, lecz piekłam, zlękłam śe i t. d. 

na Xl txnóó ogól. poji. tknąć, ''ańim śe g'o ńe 
txnon, Iexc5r]& (zasłyszany wyraz od nczniów uczęsz- 
czających do szkół), muój syn mś, lexc:^je. 

g brzmi jak w średniowiecznój łacinie, jak j 
w wyrazie jipt, Aigyptum. 

6) Językowe. 

§. 69, rs^ rśiy rś, zlewa się w f przed sijff. -5^vo: 
lókartyo (J^karstwo), pisafstyo małpafstyo, ryceftyo, 
g"ospodaHvo, łgaftyo"), wreszcie w następujących^ 
wyrazach; gśfć, buftyn, bńi*c. 

I jest tu dwojakie: twarde i miękkie. Twarde 
wymawia się jak I ogól. pol. i stoi zwykle przed i^ 
dy a% przed spółgłoskami lub na końcu wyrazów: lis, 
liif, yalić, pilić, smolić, b*olió, y"olić, pńlnóć, g^olnóć, 
y&lka^ pol^ ''ob&l (próżniak), malśjr, la'mpa, la^^ment. 
. I miękkie zjawia się w każdym innym razie, 
a 3w}asz4za tami gdzie pierwotnie stało ono pr^ed e 



^) Ppdobnie w st. pol. zabytkach. 

') Tu działało może poczucie suf. &r, er: g^^ospodśf, 
rycśf. 
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lub j«i; wjnaiawia się zaś palatalnie: ly. Tćza, Fćj 
(leniwy), Tętni, Teśny, pleś {pleśń), mróć, xl'6b, Fas, 
1'ato, bl'ask, śl iz (zlazł), vl'&z, Tód (lód), l'ad (lud), 
bl'asc, pruć, rubić, Tubo, pFuskać, wymawiaj: Z/ejra, 
}j^^ ^ttńi i t. d, 

I zamienia się na ^ w wyrazach : zfiłka (chwilka) 
zyiła (chwila), łok&j obok lok&j. 

I wymawia się jak w jęz. ogól. : łapa, mydło, sydło, 

i zamienia się na n: 

a) w wyrazach: ""ontól* (ołtarz), p"odn"oga (po- 
dłogą). 

b\ po samogł. nosowój w part. praet. act. II 
słów klasy I gromady Y (Miki): zon (żął), zgna 
(żęta), pon śe, p€na śe, kron, kTenay iłiou, mena; ćon, 
ć^na, zacon, zacina, yźon, yźena, don, dena, gon, gena, 
sp*ocon, sp''ocena. 

Również w part. praet. II słów klasy Ilgiej: 
sta ^ non, sta^^nena (stanął, stanęła), dźfignon, dźvi- 
gn^na, zf^dnon, zf^dnena, zasnon, zasngna^ tluśxnpn, 
unsxngna, płynon, płyn^na, luinon, minSna, zgasnon, 
zgasnena, p^^otknon śe, p^otknena, sxudnon, szudn^na, 
drapnon, drapnena, kfyknon, kfykn^na, capnon, ca- 
pn6na sk^^oknon, sk^^oknena i t d. 

r zmienia się na ^ w wyrazie: śrebło (srebro). 

r znikło w wyrazie jarmak (jarmark), bumistf 
(burmistrz). 

ń przeszło na j na końcu wyrazów i na końcu 
zgłosek: gij (giń), zvij (zwiń), do śvyj (do świń), 
xa'jba, pa*jstvo, pa^jscyzna, ra^jsy, ta^jsy, ta^jc^o- 
va6, kuój, dłuój, tuój, bruój Jabłuój OaWoń), ^ogśj, kar- 
niej, jecmój, dźej, tydźój, jelój, ćśj, Ś6j, k"ofśj, g"olśj, 
kesój, gfefiej, kveóśj, kuójcem, ńebezpecśjstyo, m&łzśj- 

Wydz. filolog. T. VIII. I5 
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8tV0; marćjki; g"orćjki, cf« Zabytek Bzialyńskiego (k(H 
deks Gniezn* z r. 1419). 

Gwara lasowska jest gwarą mazurską, gdzie 6 
(cz), ś (sz) wymawia się jak c, s: cgśó, cś,rny, sukać, 
syba i t. d. — s znajduje się tylko w następujących 
wyrazach; yśyćko (wszystko), śeść, pśeńica, 

i wymawia się jak z: zęby, żelazo, z&l. 

i przechodzi na i : żaba, źruóbek, strsł. żrebkCb, 
żmija. 



c) Zęhouue, 

§. 60. s^ t zmienia się na sf, d w particip. praet. 
act. II sł6w klas. I jeżeli particip. łączy się z koó^ 
cówkami słowa jesmb dla utworzenia praeteritum': ńu6^ 
zem (niosłem j, pazem (pasłem), tfdzem, gńuódem, 
(gniotłem), pluódem (plotłem), iłiuódem (miotłom). 

t zamienia się na d w wyrazie desta^ment (te- 
stament) i słowie: jezdem, jezdeś, (lecz jest], jezdeś* 
my^ jezdeśće. 

d) Wargowe. 

§. 6i tv zamienia się hsl m ^ wyrazie: smod = 
swąd; na gt gd^oya za wdowa; brzmi jak/ w gru- 
pach: stv, tv, kv (chw)J głupstfo, linistfó, IśkaHfo, 
tkastfo (tkactwo)f mal6jstfo, cudastfo (cudactwo), kf ^, 
kf&ła, kfalebny, kf&st. 

b zamienia się na v: fiskup (biskup), m na n, 
ń na lii zapewne pod wpływem fałszywćj analogii 
w wyrazach t konfisńf, kuśihćf, og6L pol. komisarz, 
kuśnierz. 
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B) NieMóte prawa głosowe spółgłoseh, 
a) Asymilacyja, 

§. 62. Upodobnienie co do organa mownego: 

m zmienia się na n przed z: vezne, yezn6» 
Eam. : wezmę, wezmą. 

^1 ogól. pol. ś przechodzi przed Z i 2' na i : śli^ 
p"ośli, pryśli, śl'axćic, śraxetny, ślak, śl4m (szlam), 
stuka (sztuka). ^ 

^ i ^ przed ń i V zmieniają się na i, i; źrećić 
(zlecieć), r"oźr&c, r"oźi'is śe (rozlazł się), śr4s (zlazł), 
źńem, źńegO; żńom, źńi, źńćmy, źńóX; obok zreóió 
r"ozrać, zl'ś.s, z ńego, z ńom i t. d. 

c, ogól. poi. ć, przed ć na c: iiuóćiysy vis d"o-; 
br6x Pudźi, uuććivośc p'* osła tern na gfyby. 

b) Zjawianie ^ię spółgłosek. 

§. 63. Ic zjawia się na końcu przysłówków: xy- 
nok (hen), ta^^mok (tam), ajnok (ajno, a jino), znoyuk 
(znowu). 

X {eh), w wyrazie: "oxf'ar"ova6, "Qxfara, a? za- 
mienia się na A, stąd obok formy "oxf ar" ovać istnieje 
druga : " okf ar " ovać. 

c) Znikanie spółgłosek. 

§. 64. a) gardłowe g znika na początku wyrazu 
dyć (gdyć). 

j powstałe z * w wyrazach : pfyść, puóść (pójść), 
p^^oć lub puóć (pójdź), pude (pójdę). 

P) językowe: r w jarmak za jarmark. 

ń w suff : -i/i- i -śń-: b"ojaś (bojaźń), pfyjaś 
(przyjaźń), baś (baśń), kaś (kaźń), peś (pieśń), pres 
(pleśń). 
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ł znika: a) w rzeczownikach: z&mys (zamysł), 
myn&f* (młynśf), japko (jabłko). 

b) w part praet act n na rodzaj męzki słów 
klasy I, których temat infinit. kończy się na spółgło- 
skę, albo na - e : gńaót (gniótł), *okyit (okwitł) plnót, 
mós, bnód, sed, kł&d, kr&d, p&d, pfod. ś&d, ćók, zlók 
śe, tłok, ylnók, mnóg, streg, stryg. ńnós, grys, 
r&Zy tfos, pas, dar (darł), tar (tarł), iiumar, zapar, 
o"tvar. 

i znika w zaydy, zawsze, staropol. zawżdy, 

y) Z^HHoe. 

sf znika w 3 os. sg. praes. słowa jesmk : c*o to je 
(jest) za r''ozam? jaz tema je tfyTata, jak bółem na 
fliśe,b*oty yós^c^^o je d^^obre, taje felg& fióda; obok 
tego często aży wa się jest 

d znika w środka wyraża yele-^yedlę: sed yele 
ńego, yele dr^^o^, śSde se yele ćebe. 

g w wyrazie: ter& = teraz. 

8) Wargowe. 

V znika na początka słów : ispa = wyspa^ tlajek 
(waj)y dystko obok y§yóko, yśystkO; sxaód,stay&j;Sta- 
y^my, stayśjće 8tś.ya*ńe. W środka: gaóść ogóL poL 
gwóźdź, pórsy, persń.^ zm&rt6xst&ł, zm&rt6xsta*ńe, pad&, 
pad&ł = pof ad&, pof ad&ł. 

d) Przestawianie spółgłosek 

§. 65. W gwarze tój pojawiają się następujące 
przestawienia spółgł. : ńedb&yny = jedy&bny; a ostatnia 
forma jest także w użycia. Od starsłow. zreti ogól. 
pol. igrzał, las. fiurź&t. 
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e) DyssymUactfja. 

4 

§.66. Przemiana chwilowych na trwałe lab od- 
wrotnie : 

t przemienia się na xt {chf): xto obok kto, xtu6ry. 

et na st: kalistTÓ (kalćctwo) tułastyo, cudastYOy 
b"ogastvo, lińistTo, TeśńisŁyo i t. d. 

et na śt: stery ogól. pol. cztśry. 

tk j^A ćk: Syćko, ogól. pol. wszystko. 

tk na tx {tch): txn8ó = tknąć, 

ocv {ehw) na kf\ kfólió; kfś.ła, kfalebny, kf &ć; 
kf&st; kf iłka. 

^ na A;f : kfan,. kfdstka, kfćić, kfest, kHiny, 
kfeśćya^^ńin. 

xr {ehr) na kr: kry staś. 

sx na ski sk^^oy&j, ne skleb&j 

grapa spótgł. pierwot. s§, w ogól. jęz. §Ć, zmie- 
nia się na śt w wyrazie ńe&tSśće. 

II. Z nauki o iormach. 

Temata. 

1) Temata słowne. 

§. 67. tnfinitwus. Tern, inf. końenące się w strshw. 
na -»-, w ogol. pól. na -e-, w gw. 1. końezą się na -t-: 
I"" ogaci '6: ńika'j ta m*ozna zb^ogaćió; źeUeńi-ei jaz 
ci rutka ńe bMźe źereńió; rdzefi-ć: śrebto pfećek 
ńim^^oze zardzefic; stafy-c śe: tfa śe zestafyć v ty 
bśdźe; YtdM-ć: ńim^^ogećena "ocy fidźió, m"ozes me 
tak ńena^idźic? hłysey-ć: xces jino bJyscyć iiiMzy 
radźmy; t;ry-ć: dyó v"oda p"ofinna juz vfyó, na co 
ćdgle vfy6 (łajać); gfmi-6x b6dźe cało noc gfmić; 
g^^oiy-ć: p&li śe i p&li, **ańim"oze zg^ofyć; ćerpi-ć: 
zęby xoć bćło za co Ć6rpić; xói-ć: xćió, **a ńexćić 
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felgi raóźńica; sumi^c: ńim^^oze my yysumić z ilusa; 
bucy-ó: xces bncyó nika^j ya6t; JUecy-ć: v k^aśćeFe 
patfy śe klficyó; Mycy- 6 1 ńe p^otfebujes kfycyć; 
lezy-ói *od p^ołudńa do fec^^ora lezyć ńe pSkńe; mtl- 
cy-ói jak milcyc, t°o milcyó, słysy^ć: muógbyś r&z 
słysyć; cezyć: maśi ći na serca ćezyó, Kej tak zdy* 
xis; śivi-ć, cerfeńi-ć, b"oli-ć, dni-ć, niscy -6, 'ońe- 
mi-ó: mnśis "ośitić, b°oli6 nad' tóm ńic ńe p"om"oze, 
mato dńió, ńiscyć (ginąć) tak bez prycyny, m^^ozno 
"ońeiiuCy jak śe 'o takśx jecax słysy. 

§. 68. Iterafi. ogól. pól. na -yi;a- gtc. I. tworzą 
inf. od tematu na -era-: pi$-et;a-ć: spfykfy se zavdy 
pisóyać, *odpis6vać, prepisśvać ; vysiux -eoa-ói ty zayse 
mośis yysliucśyaó poz&8Óa*ńu; vygr^eva^ć: yygrćyać 
na fiyarce; vyvoł-eva'6\ ńe tfa bśło yyyolfiyaó vilka 
z Tasu; vysuk^eva'ć: ńa co tego yysnkóyać, cego 
ńima i t. d. 

§. 69. Particip. praeter. act na -ii- -fo- -fo-. 

W strshw' tern. na -h- to ogól. pol. na -i-, w gw. 
L w part. na -e-, które przed ł pochyla się na e: valeł: ka^^j 
''on ta^^m słaby, zyalótby dfiba^ zyalóła na źeme xI°opa; 
dźeieł: "oćec y§yćkćx p^^odźelół, pa^ńi n&m yydźelśła 
r^ob^^ote, p&16ł, p416Ia, p&lółO; talśł^ yaifćł, ''obdafół, 
knfćt, syarół śe. ty"of6t, scSdźćł; br^ońćł, g^^ońśł, 
''ozeńćł śe, p"okł'ońśł śe, yypreńfił, xr"ońśl, cyńół, 
młuóććt, mśćól śe, moćół, puśćól, śyóćót, xyć6t, stra* 
s6}, gńeźdźót, g^^odźół, kadźeł, sadźćł, r^^odżół, stadźól, 
trndźół; jeźdźśł, kr"op6t, scepót, zgabćł, kr^oóół, 16- 
cół śe, m^^ocół, tł^^ocćł, prazół, pasf^osół, óśseł śe, 
zy^^oźśł, gr"oźćł, zayeśćł, zakyaśół, meśół (Mtcn-); 
n^^ośót i t. d. 
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§. 70. Słowa przytoczone w § 67 tworzą particip. 
praeter. act. jak w ogól. pol, : źeleń&ł, zardzev&l', ze- 
staf&ł śe, Yidź&l:, błyśc&t, kfyc&ł, gfm&l, ćśrp&ł, za ana- 
logiją tych particip. poszło particip. YnMty żebyś ty 
liie jaśu Ynb&l, fobyś śe zemnom ''ozeóśł. 

§. 71. Jak to opól. tak i w gw. I, z tern. na -ną- 
las. -nó' no niekiedy wypada: dźyigi jak dźfig yaóZ; 
tak zar& c°ośik y plecas tfasneno, iiadźfigbyś ty to? 
ZYedi ky&tek zyed^ titas: tras z bata^ śćóg: f^o zł"o- 
dźej; °on śćdg my k^^ozos:, piln'oy&łem, ^aby co ńe śedg, 

Słowo ""ot^^ofyć tworzy particip. praet. act jak 
w opól- od tern. t7ar-: ""otmr: "otyarbyś jizbe, "otyarła 
stud"ołe i p^^osła. 

§. 72, Particip. praet. pas, -ta-, -na-. Niekiedy 
słowa nieprzechodnie tworzą particip. praet. pass. (zob. 
opól.) Hutnarty: juześ iiumarty ló. śyata i Tudźi, zgaś- 
ńety: nas "o^eńńsek juz zgaśńSty, z^ińety: zgiń^tyś 
braćiska, Huśńety: tiuśń6t&ś na feki m^^oja jaskuółecko; 
uupłyńety: hyla (ile) to juz y"ody '^od '^onego casu 
n\xT^lyń'6ty \ płyvyhietff : "od malśjka pfyyykńetyś do 
pr&cy; ww5to'wy: juz iiusta'ni y"oda na foce mr6ko 
iiusta*ne; sd to pińodze vysta^ne, nas s6dźa nasta^^ny, 
r"Oi2fes^a*wy:r"oze8ta''ńiśće m"oji k^osa^ńi, leza^ny: le- 
za^n6x ńim&m duk&tu6y, vyleza^nyś jak ^IMży zVeceny 
(ten, który się nalatał;: jesce xces Teóić; b^^oś to mało 
zFeceny ? 

§. 73. Niektóre' słowa tworzą w gw. 1. odmienne 
part. praet pass. aniżeli w jęz. ogól.: zob. wyż.: iiuśńety 
(ogól. pol. uśpiony) z^ińfity (zaginiony), uupłyńety, 
(upłyniony), a nadto: 

gw. 1. xybńety ^ — ogól. pol. chybiony 
„ „ d"ogryźń6ty — „ y, dogryziony 
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gw. 1. zask''okńety .— ogól. pol. zaskoczony 
„ „ p«oslaxóety — „ ;, — 

, « d"osłuxńety — „ „ — 

„ „ vysłuxaety — „ „ wysłuchany 

Obok tego są również formy: xybony, d^^ogry- 
źony, zask"ocony, vysłuxa'ny. - 

§. 74. tern. part. praet pass. kończy si§ asas^n 
te gw. 1. na -e-jjak w strosiote. w ogól. pol. na -o-, 
które powstato s e przez natężenie brzmienia: vaie^ny\ 
dała my kasę narafeny i k&zała jeść; smaze-nyi zj&d- 
byś ter& iiasmazeny cebuli; p^^ocesf^oyąłaśya iiujka 
smazeno jajeśnicó; ""ozeńe-nyi "ozeńeny z po y°ojtka 
mixała cuórkom ; vymłuóce - ny : m"oje żytko juz zmłnó- 
cenO; pusce-ny: pusceny z ^'ereśtn; zbudzę -ny: jutro 
muse być ra' no zbudzony ; zgromadzę - ny : zgromadzeny 
Tttd cek&ł na kś3dza; zagńezdze-ny: ten buól fiu cebe 
^'od d&yen dayna zagńezdzeny; sadze -nyi p&n xraba 
załozół pł^ot sadzony; sódze-ny: j& nigdy pi'eńigdy 
ńe bółem sodzeny, ""osódzeny na śiiierć; jezdze-ny: 
dr "ogańej jeżdżeni; ku;pe-ny: kupenś,stdska; A;rope-ny: 
śa^^no skropene descem, vdlbe'ny: bółem y&6eny ńe 
r&z do karcmy; dr^^óbe-ny: dali nadr^^obenego xl'eba 
z mrći^em, podr°obeny na kay&łki; iiuprayeny: grunt 
d''obfe tiuprayeny; vtuóceny: pole zyłuócene brona 'my; 
rdce-ny: p"orś.cenyś ''omascend kapustom i ceguóz 
xce8 yecy? tlupraze-ny: prazeny i smazeny yesm"ole, 
ńe gidśj, c"o śe dźeje y sk"oJe, iiuprazeny placek; 
vyd''oje-nd: cy kr"oya yyd^ojenń? ""osy^^oje-nyi nas 
prefesuór "osy"ojeny z xł"opa*my; spusf^ose-nyi e9Xy 
majotek spust " oseny ; no^^ro^^-ny; nastrojony na jego 
str"one; p"" ogróze - ny : p"ogr6zeny y ńed"ostatku; 
zgase-ny: "ogśj zgaseny; zahoase-ny: "oguórek za- 
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kyaseny; n^ose-ny, uu nisbyś bfeł na r6kax a"oseny, 
jsypr^^ose-nyi ńe pude navesel'e b"om de zapr^^oseny, 
pr'09eny, xreb meby ńe sinak*ovńł, ńe x*odze jesce 
po pr^osenem xrebe, ""ohrase-ny: '^ańi*) kasańe ^^okra* 
sena, ^ańi kapusta, c^^o ta jeść? ruseny: z mójsca ńe 
raseny, t"o xera6d (Herod) ńicem ńe yzruseny; A;°o* 
se-ny: łoka k°osenśi; p^^ora^ńe-nyz vru6ć6ł z v"ojay 
p^ora^^ńeny; skórze -ny-. pred sodem zaskarzeny; pc- 
ee-ny: xVSb yypeceny; cce-ny: kśezasek oceny "od 
vśyćK6x. 

Obok t6go aźywają się formy: vaf ony, smasoay, 
jak w j^. ogół 

§. 75. Partidp. praes act. ogóL pól. na -cc, gw. 
L na ecy, 

W gw. 1. part. praes. act. na -ecy, ma znacze- 
nie ogól. pol. na -(jc: ś^evajecy\ yracała z jarmaku 
speyajecy, jex&ł śpśyajecy, zenaśya śp6vajecy, ta*jc"o- 
yaliśray śp6vajecy ; x'^odz'ecyi x"odz^cy m^ozes piln"o- 
vać trudy Orzody), *on x"odzecy p"otrafi pisać; cy- 
tajecy: kśodz jex4ł cytajecy; myślecy: ńe^ela myślecy. 

Niekiedy zjawia się także particip. praes. act. 
na -00^: xcocy: xcficy, ńe xc6cy muśałem stód fiustopić. 

Uwaga. Particip. praes act. jako też particip. 
prat. act. w ogóle rzadko się pojawia. 

2) Temała stibst 

§. 76. Suff. -a: pastusi -a jest rodź. męzk. przeci- 
wnie w opól. zeń. nas pastuxa pryg°ońśł dziś bydło 
bardzok puóźno, pastuxa d"obry i kr°ovy napaśe 
_i na piscatce śe nagri; ńe^ara każdy ńevara sa*- 
memu s"obe sk°odźi, ja takem ńeyarom ne jezdem 



^) ^'ańi nie ^a*ńi wbrew regule §. 2; jest to jedyny wyjątek. 
Wydz filolog, T. VIII. 16 
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zyd ńevarańim°oze d" ostać śe dońeba; karm-a ogól. 
pol. karm: ddłeś bydłu karmy? karma ta óe zdr"ov4. 

suflF. 'ija i -ja:kukl4 = kukl-ij& (bałka^, Tcaźń-d 
(ogól pol. kaźń w gw. 1. niekiedy także kaź): ka- 
źńa "okropna ee sp^^otkała, taki kaźńe ńe yytfymś.m; 
haśń-d: g&das baśńo ńestY°orono, Vq je baśńś., obok 
baś, na c"obym tako bas rozsótś.!; t?aśń-rf obok vaś: 
zavse ińedzy va'my vaśńi, ńe óerpe tak'i vaśńe ^°o- 
sp^^odyńd obok g^^osp^^odyńi, ^eceń-d (ogól. pol. pie- 
czeń), x''ordgyd obok x"orógev, cerkya i cerkv4 obok 
cerkey; mysa: mysa vpadła v cebryk, k"ot złapił 
myse; małuśa: mataśa nasa pryśli z p^^ora, ^'a xtuóz 
to ta^^m śastśr po tóm nrojóm gr°obe? jś, mataśa yasa, 
prymće liie do śebe, obok w pogardliwym znaczenia: 
mać i maćer: 

jidze ty śerotko do n°oyy maćete, 

ńexze ći n"oyś, mać k"osulke yypefe. 
reśńica: m"oze my Teśńica p^^ozy^oli p"ojexaó do 
Tasu, mśiS k^^ońe jak Teśńica, bótaśya uu Teśńice; 
vedr''ovca: skód ten y^dr^oyca? Jteseńa obok tesej: 
keseńa ći śe "obryyś.; słody ca: sa*mś. tutśj słodyca; 
r^^osk^^osa: dyć my ńe r"osk"osa, chłopa wesołego na- 
zywają także r"osk"osa; hófeVa: dziś d"obra kś,pel'a, 
obok kópel ; i>"ordca obok rzadziej ażywanego p"orSc: 
p"oreca "od m"osta "odpadła; Maca: to peknś, klaca, 
xraba na* ńi zaydy jeździ. 

CoUect. na -ije: kweće gen. kvećś,: 
s6 na b°ora b&łe kyeće, 
uayijze se vś,nek y Tece. 

paźdźefe; Jak ći my jo pefe 
Teco z ńi paźdźei*e. 
p^^odskafe: całe p"odskare zaśadły yr"ony, zaflśKe. 
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suff. lik = (e) 1 : p^^om^^o^el (pomocnik leśniczego) : 
Teśńica d^^obry. ^ale p"omogel ńex bu6g broni. 

suflf. 'dk: łepak, svik (wuj), raodrAk, zbij&k, "o- 
myj&k i t. d. 

suff ogól. pol -ać: gadać (subst. wymowny): taki 
z vas gadać, ^a ńe uumeUśće śe "obronić; vyłygaci 
(subst. ten, co wyhidza): ńe bółem yyłygacem i muój 
syn óe bedźe. 

suff. -aw- ogól. pol. ańin: mescdn: jak bćtem 
V liieśće pfysed do me jeden mescśiU ; Meśćijdn : cyześ 
ńe kfeśćij&n? dumińikdn: nast&ł iiu n&s n^^oyy kśddz 
dumińik&n\ mokfys&n, jeźof&n, krddcó.n. 

suff. ^ńik = LNi + NKi. zmyśńik (subst. ten, co 
zabawnie zmyśla): takego jak ty zmyśńika pfeóigdy 
ńe vidź&tem; p''ośmevmk: p°ośmśvńik zavdy bedźe 
jino yyśmeyał; i^a^^me^mA;: juz ńima pa*metńika, jak 
jezdeśmy v uuzyva*ńu tex pasyisk i lasućy, ńe brak 
pa*raetńika, jak napolijon (Napoleon) sed do m"oskś,- 
lu6v ; gdrddelńik : takego, jak ty gś,vdźelńika (pijaka) 
ńe ^idź&łem; gvdłt''ovńik (krzykacz): m&s dźeći gvał- 
t"ovńiki, ze ńex bu6g broni; xefnermk (człowiek gwał- 
towny): z takóm xemerńikem pfydźes do knójca? 
zdźćrńik, zbytńik, ''oscśrńik obok "oscerca. 

suff 'OŚĆ: zukyałośó, dr^^ogość, śivośó, vstydli- 
voś6, zdatn-ść. 

Deminutiva. suff. -ci- tdnek: 

z tom tanek, z tom t&nekk, c^^o rutkę ru6vnata, 

z tom dru^i, z tom drugi c"o vianecek dała. 
kvdłek (lubiący się chwalić) : po co być takśra kvś,łkem. 

suff. 'ka: budka, b"oxenka (fem. ogól. pol. bo- 
xenek masc), rutka ; śś^taś rutkę śata, ńe yedźataś na co, 
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j&bym ćł poyedźśł, żebyś mjr dafa -- eo, ploóćen - ka, 
ś^ćyka. 

suff. -aSek =:: adkiiiir y"ołasek, Y^olaski, óolasek 
ćołasći. 

suff. -c6e*=:tóŁin»r pefćoneeek, YŚneeek, "ogruó- 
decek, mars4łecek: ^a tfććema śrebny ^ićoneceky ^a 
eyśrtema ruća^ny -idnecekj iinpadly śńśgi, upadły mro- 
zy ^& na Teśe, na Yeśe, ilamrozd n&m pa ''na marsdłeckai 
ztaóz y&nek p"oóeśe. 

suff. -66A;a jałuóyeckaf zerdecka^ śkl&necka, ro* 
d^ineckft, eerecka (subst^ od cerować, g^^orńłecka: 
z mego "ogruódecka yypadła gerdecka^ ^a śnódmemo 
g^^oidłecki z kusa Tedye uuećk do xałupy z dusd, kup 
my fra*nUv^ lusteeke z eereckó, żebym śe zgś^dzała 
z tyojo r^^odźineckó. «otyu6f kummrecke, skoyij te 
rm^ecke. 

suffl 'ko i zł^^ołko: zat*ocone Tr"otka jpefćonlłem 
ze zł^otka. 

suff. ecko: źerecko, garłecko, słuóyeeko, kuóle- 
cko, "okenecko: juz ruózecke doyijamy, ^ale źeVecka 
nim&my. k&zajd n&m ś^eyaó, ńim^^ozemy źóyae. potfeba 
śklinecKi, garłecko pfereyać. ^'a uósniemu słuóvecko za 
fiuxem, zęby pfysed do me z gofdłeckom duxem. śa- 
dśj zoŚMi na yuóz, yarkocyk se zatuóz, zatuóz do kuó- 
łecka, juześ ńe dźóyecka; ńe tfeba zośójći sukae 
V ""ókenecko pukać. 

suff. -ina: hydlećina: zmarńało my na* nic by- 
diećina; kr"" oyećina : zbeł my kr'*ovećine i ter&z ml'ćka 
ńe daje 

suff. -oyiwa: bah"* owiną: uumarłabab"oVina; dźev- 
cyn^OYina: sa^ma dźeycyn"ovina ńic ńe p"oradźi; 
ivyńoifina\ śyyńofine my zajon^ i?a5^t«a;"of ma: b"o tez 
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nijaki ten vas pastui^oyina; kack^ofina: nase kack*o- 
finy p"osły na feke i za^ineny. 

suff. 'isko: b^^ojofisko (ogól. pol. boisko, miejsce 
młócenia): jak pi^ydźe zima, tra stać "od ra'na do 
fęc°ora na b"ojoviska; śćeimsko: p"opaś dziś kr"ovy 
na śóefńiskn; hicyskoi złdmało śe fticysko; vśi8ko: 
grebuóy to velge vśisko; meśóisko: nase liieśćisko pełne 
bł"ota. 

3) Temata adject 

§. 77. Suflf -mi. pierwotnie particip praes. pass. 
obecnie w ogól. jęz. i w gw. 1. ze znaczeniem adject: 
ŚYadom, łaskom, zbłódź6łem, b"ozem beł óeśyadom 
dr"ogi, ńex pśn bedźe łaskom (ogól. pol. łaskav obok 
łaskom, używanego w owym wyrażenia, istnieje forma 
łask"omy: nas Teśńica mał łask"omego (oswojonego) 
filka, łask "omy jak "ovecka. 

suff. -OY-Ł- psuóv (obok psi), vśuóv, vr"onuóv, 
""orłu&D^ geśuóv (obok gSśi), kśezuóv i kśgzy: m&s 
psuóv nos, vśovy zvyk (obyczaj), vr''onuóv dźuób, 
"orłove "ocko, vidźi daleko, buóty mu śe śklo jak 
kśez"ove. 

Uwaga. Gw. 1. używa częściej przymiotników 
na -wót?, aniżeli jęz. ogól.: svdkuóv syn beł tutśj; 
vuójłuóv xunuórby straćśł ; v''ojtkuóv xł"opś,k yykrećół 
• n"oge; svagrmv grunt leży uug"orem; stryjuóv "ogruód 
pteda^^ny; jś, ńe xce ńic n]ixał"ovego; bratuóv m"o- 
zuół na® ńic p"osed, v ńego; pdźuóv (paź nom. propr.) 
"* obrób dś;Vno v rekax zyd°ovsKex k''orcdkuóv (korcś^k 
nom. pr.) majo tek i t. d. 

suff -ayi-: ślepavy tr"oxe na jedno "oko; k"ot 
huravy pfesed my bez dr"oge; grab ma yidełkave ga,- 
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tóźe; 6emravy (nie umiejący sobie radzić): Gemrav# 
z ćeBe dźeycyna. 

suff. -iki- cś.lk, cś.lk&, całko (zob. opól.): do 
cś.łka me zńiscćt, cś.tk& nauka na"* ńic śe ńe pfydała. 

suff. -'ati: gaieźały: dób byvś, gałeźaty; t;i"05a^y: 
ydźat se ył^ośato c&pke ; puźały (zanadto tłusty na twa- 
rzy i zarosły) puźaty jak zbuój. 

suff. 'im. gw. 1. tworzy ctiętnie adject na in: 
dźeycyńin (vark"oc), ćotcyn, fiujńin, śosttyn, matcyn, 
i'eśmcyn, vu6jćin, °orga*ńiśóin, star"ośćin, sędzin. 

suff. -'asti: k"ośćasty, "ośćasty, skfydlasty. 

4) Stopniowanie adject 

§. 78. Compar. do mały w ogól. pol. mńśjśy w gw. 
1. mejsy zamiast, mensy, strsłw. mluliu-, gdzie ń we- 
dług praw głosowych w gw. 1. zamieniło się na j\ 
muój syn beJźe mśjsy "od yasego, mśjsa ""o to; wo- 
mSjsy: n&mójsy, '^a nś;fecy śe "obzyyś,. 

Obok cersy, jest forma ^ervejsy bez zmiękczenia 
V przed e (zob. opól): xt"o persy d"o versy^), to pisk"ore 
jego (przysłowie, które znaczy tyle, co „kto przody 
przyjdzie do młyna, ten przody miele"). v pervejsex 
casax ceśćśj xl"opa "ob&c6ł v x^od&kax, jakvbuótax. 

Od tern. jinak' (jinak muóvi, ^a jinak myśli): 
jinaksy: jinaksy "on bół d4vńi, tu Tudźe jinakśi 
(zob. opól.). 

Ogól. pol. inni, gw. 1. jinśi: ńe buójće śe uu- 
mfeće ^-a po vas bedó jinśi. 

Przysłówkowo: lepśij ndlepśif obok lepi, n&lepi 
(zob. opól): lepśibyś zr"obśł, żebyś do ńego "ńe x''o- 



*) yersa, przyrząd do łowienia ryb. 



127' 

dźeł, Ysedźe d"obi'e, ^a v d"oina nślepśi, zr"obe jak 
n^lepśi. Niekiedy od d°obry pojawia się forma d^^obrejsy: 
ńe p"ovem zęby "on bel d^^obrśjsy, p"ose3 sukać d"o- 
brśjsego xreba. 

5) Liczebniki. 

§. 79. Przy rzeczownikach osobowych rodzaju 
męzkiego liczeb. ogól. pol. dvaj ttej w gw. 1. dvay tfy : 
jexały dvapa*ny, dva ufedńiki, dva kśedze, tfyxł"opy, 
tfy pastuxy. 

Ogól. pol. dveśće, w gw. 1. dvasta obok dveśće : 
dyasta ryjskćx kazali my zapłacić. 

6) Partykuły^ przysłówki^ spójniki utworzone z tern. 

zaimkowych. 

§. 80. Odtem. zaimkowego ka-i ka^j (gdzie, do- 
kąd): ka*j śedźiće? ta^m jide. ka*j m"oia n"ogajesce 
ńe p^^ostdła, ka*j xceóe, jićće; ni-ka^j (nigdźe, niby, 
jakby): ka'j byłeś? ńika*j ńe byłem, ńika^^j na śve6e 
zadarmo jeść ńe d"osta°ńes, ńika^^j vy "o tśm ńe vśće ! 
uubrś,ł śe ńika*j pó,n;Aa*- obok *'<? (kiedy) : ka*ś taki -^ 
moder kavalćr, ka*ś śe "ozeńćł. t"o pilnuj zony; kes= 
ke - z = (keźe) jidźeće do p&óśf a ? kes myśliće vydaó 
cuórke? M (jaki): ki ńeśt^śóe iłi će dj&be! nadał? 
Ais = ki - z = (kiże, co takiego, cóż): kis ta*m r"oMs, 
kis vas tu pryńesło? 

keby (żeby, jakby): keby kuózka ńe skakała, 
t"oby nuózki ńe złś,mała, kebym jino liińł scSśće, vy- 
sła dźeycyna vysła jedyna, ^eby ruózy kvat. 

kila obok xyla ogól. pol. ile: kila ryjsććx \&m 
d&ł; xyla xceće za te kr"ove? 

Uwaga. Prócz kila. xyla, jest tyla. vela, śśła 
(ile) : śeła zapłaćśłeś ? jódzóe i pijóe śśła v4m śe p"o- 
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d'ob&, xyla, tyla (cokolwiek): diłem mu ta*m xyla-tyla, 

suff. -dy-: oprócz k6dy, zavdy, ma gw. 1 vsegdy, 

(zawsze) iinedy (inną stroną) : ysegdy jino me pr"ośis, 

ja vsegdy óim"oge być tutśj, j4 t6dy, "^a ty jinedy. 

7) Rodzaj rzeczowników, 

§. 81. Rodzaj rzeczowników jest w gw. L, ten 
sam, co w jęz. ogól, znalazłem tylko następujące ró- 
żnice: 

^emć;=*śemeó masc, ogól. pol. śemię, neutr.: 
c°o za ślicny śemśj, ten śeiiiśj juz zatexnon, vymej = 
*vymeń; masc, ogól. pol. wymici, neutr.: r"ozńesło 
kr"ofe ten vymśj, jaz óe mśło patryc, ta kr"ova m& 
duży vymśj, ra^^mej = *ra'meń) masc, ogól. pol. ra- 
mię neutr.: b"o to muój ra*iii6j jino do dźviga'ń&, 
veź co na svuój ra'mój; m^^orga fem. ogól. pol. mórg 
masc. lub niekiedy morga fem., Vatorosl masc., Vato- 
rośla, fem.: na tem ći ji grobe try Tatorośl ro°śńe uu- 
ryij se jednego, śastśj ńśm po grol&e, na nasy verbe 
vyr"osła śHzk Tatorośra. 

8) Deklinacyja 

§ 82. Nominatiyus sg. tydźej^ dalsze przyp. łydńa^ 
łydńon tydńem^ v łydńu^ plur. tydńe, tydńi lub ty- 
dńuóv, tydńom i t. d. (zob. opól): dva tydńe pi*ed źe- 
lonśmy śv6tka'my, tego tydńa ńe bedźeva mec casu, 
jv tśx tjdńax zg"of4ł dvuór, obok tego pojawiają się 
formy: tyg"odńa i t. d, jastfób jak w opól jastreba 
obok jastreha: jastreba trudno zastfelió, "obacółem 
astfgfta, ma* no lub mono w sg. przeszło do tem -.a: 
liiena, liienu, ihenem i t. d. 
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§. 83. Gmełivus sg. Tem. -a masc. zachowują czę- 
sto pierwotną końcówkę: ze dt?°ora; ^'a vcora z fe- 
c"ora z ńebesKego dy^^ora, ze dy^ora pfysed psła'ńec; 
z rasa; pfyvu6zem drev z Tasa; k^oFe ""ogroda: k^oFe 
"ogroda, płyńe y^oda ; sf^oia: p"otem jido vśyscy k"oło 
st"oła; pr^^oga: "od pr"oga do peca ńe daleko; sf^oga: 
sp&d ze st"oga, ^&\& b^oga; t?"ofe: takego v"oIa fad- 
ko znareśó; dęba: z zk dęba vysk"oc6I i stras6ł 
dźśyki, 8Ć6ńi dęba, ść6ńi, juz śe ńe żeleńi; graba: vy- 
Feć&ł pt&sek z graba, juześ z^ośćjku baba; z błega: 
l& cego kuójcem xces lezyó z bfega. 

Forma d"oma, używana jedynie z przyimkiem Vy 
ma znaczenie locatiy.: v d^^oma bółem. 

Tem. "ja fem. zachowują często staropol. koń- 
cówkę e (strsłow a) śmije: uu ńi zódło, jak uu żmije; 
syje: jino mu iiuyozać ka^^mśj iiu syje, zdym ze 
syje; duse: ńe gub sy^oji duse; zeme: ze źeme cłek 
śe yźon i y źeme śe "obruóći; pimice: yc"oraj b6ła 
iiu pseńice, dźiśśj uu żyta, yc^oraj beta pa^ńenecka, 
dźiśńj k^obóta. 

Tak samo urabiają gen. sg. masc. na -ja: "od 
zrabe, sedźe, Teśńice obok xral>ego i t. d. 

' Również tem. na -ja fem, z nom. sg. skróconym 
na spółgł. mają w gen. sg. - c : z kradźeie ńe yyzyjes, 
tfymśj ŚQ p^^orece, ńima r"ozk"ose; obok tego kra- 
dźeży, p^orecy i t. d. 

Tem. -ija: yyr&z ze stttdńe v sa*mo p"ołudńe, 
iiu nśiS ńixt ńima ^wńice, jino karcm&f ; cuóz zr^^obis 
z kurnej ńe scynSj Jcinótńe-, Kej ńimas dobry t?"ore, to 
ńe ruób; taki pdse bydło ńe j6; "on nigdy ńe słlix& 
mse śyety; bafc z filije; jakiś ty relngije*, kurek 

Wydz. filolog T. Vni. 17 
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fiu fuzyje-, napolijon bśl z fra'ncyje\ d"ox"odz6 11&9 
słuxy z r^^o^je-^ d"obri je st&l z ^a*nglije\ pfyslo 
pismo "od s6dźe z ka' ncelarfje. 

lem. na -y zachoi¥aly dawny gen. na-e: cerkfei 
ruśinvyraz z cerkye; x''oróige: "on je "odz^orSgye; 
kfye : prećek m"oje dźecko z m°oji kfye i t d. 

Ten). i)a ^r- zaehował dawną formę gen^ maceie i 
ififfOL. maeóf i mać): jidze ty ś6rotko do mJtodj m.a^ 
^ere, ńesze ei młod& mikó k"osulke yypefęi. 

§. 84. Dativu$ sg. Tern. -a i -/a masę. mają mi^, 
kiedy końeówkę -oy«: ps^^oyi (ezęści^ psu): ps"ovi ńę 
d^OYĆr&j; h^ał^^OYi (częściój k"otu): i k^ot^^oyi kfyvdy 
śe óe r"oM; ""oje^^oii (obok "ojcu): ''oje"ovi v"olno 
zr"o6i6, jak śe mu zyvóe p"od"obi; braf^ofi (ezęści&j 
bratu): datem eeść brat"0Yi i óof^trom, star^^osfOYi 
(fibok star"ośće): p"okłuój śe star"09t''ovi 

§p 85. Accmativus sg. Tern: 'ja i ija^ które w noiOr 
mają & pochylone, kończą się w ace. "na -o (ogól. 
pol. 9): studno, T^^olo, kuźno, kłuótńo^ p&so, filijo, fu* 
ztjo, fra'nctjo, '^a^ngiijo, ka'ncelai-Jjo i t d. 

Obok tego pojawiają się niekiedy fo^rmy pod wpły- 
wem analogii rzecz, zakończonych w nom. na -a otwarte;^ 

• . ... 

yyk^^opałaśTą studńe^ zaceni hłuótńe, yygnali bydło 
ua pdse, 

Subst. pa'ńi ma acc. obok pa^ńo^ także pa^ńi^ 
również g^^o&p^odyńi: liudaje yełgo pa^ńo, Tidź&łom, 
te pa^^ńi piedTCoraj, m&m babę, jaki^a^^m, gdźehy "on 
fil"obe zdybił zdatnp g^^osp^^odyńi. 

§. %kt, Instr. rzeczowników żeń. ma końcówka 
-om pod wpływem analogii tem. masę. i neutr: n^at^ 
kpiD; syjom^ zob §. 50. 



§. 87. Locativus sg. Tern. -w- tworzą loc. na -e: 
syńez jesce y syńe cat§. n&dba (nadzieja), na syńe cały 
fada^ment, juz po syńe; d^^^me \ tóm d"ome śe vy- 
r^orWem. Obok tego v d["om«, ale nigdy v synu. 

Nom, propr. ^cde^ odmieniający się regularnie 
tylko w liczbie mnogiój: zestaluóy, stalom, stale, sta i 
laihi, V stalas^ ma loc. sg. pod wpływem analogii loc. 
nom. propr. kończących się w nom, sg. na -ót;: jak 
m^okfysttóy, v moktysuote, tak stale, v stal"ove: 
ńima ći to ńima, jak to ve stał°ove; so ładne dźey- 
cyny i kaval*r"ov«. 

§. 88. Pluralis, Subst. coUect hraod nie używany 
zresztą w sg. ma płttr. brat"OYe, bratuóy, braćom obok 
bratom, bratajmy, bra6a*my i bracmy, y bratax i y bra- 
ćax: brat^^ofe se jadd, ńima jak liiSdzj braća^my 
Eg^oda. 

Subst. płyjded ma nom. plur. pf yj&óele obok pf y- 
j4ćel"ofe w g^n. i dalszych przypadkach plur. ma 
końc. tem -Ja: pfyjićeli, pfyjńóelom, pi-yj&óela^my 
V pfyjńćelax (Zob. OpoL). 

§. 89. Nominatwus. Imiona zwierząt zachowują 
niekiedy w nom. plur. pierwotną końcówkę tego przy- 
padka -i- o\ei ptdsk^^ofez na nasy dobr"ove iluśedli 
pt&sk"OYe, na ''ony lipę "ony źelony, tfei płdsk''ofe 
śpśyajo, ńe b6 to ptdsk^oye; jptdcyz myńepticy, p"otfe- 
bujemy jeść dużo, psi obok psy: x"odź6ła ś6rotka p"o 
yśi, "obśadły jo dya pśi. 

Tem. -i. idą często za anałogiją tem. -Ja: w "oce 
obok n"ocy: nastajó zimne n^oce, y źime n"ocy jak 
m"ofe; vśe obok yśi: nad yisłom yśe b"ogate. Możńaby 
ta widzieć również wpływ analogii końcówki pi. nom. 
tem. na -i- masc. gośće, dńe; tym bardzćj, że wyra- 
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żenię dnie i noce, ażywane w gw. las. sprzyja takiemu 
przystosowaniu się końcówki wyrazu noce do dnie. 
W ogólnym języku mówimy znowu: dni i nocy. 

§. 90. Genetivus. Końcówkę -cfc pierwotnie wła- 
ściwą tematom na -m, w obecnym stanie języka ró- 
wnież tematom na -a masc. przybierają w gw. 1. nie- 
kiedy: 1) fem. na-a •ja:plevóv: °otvu6f matko n"ovy 
dvuór, ńeśemy ći prevuóv vuór; mysu&o: c"o tu my- 
suóY; £mijuóv: yldźś.łem y kr&ku kfóbek źmijuóy; 
śalnwv: na płś.yax (nom. propr.) m"oc źabnóy, 2) neutr. 
na -'0-6: k''otuóv: naskładali k^^ołuóy (nom. k"oło); 
v€seliMv: bóło peó yeselnóy. 3) masc. pierwotnie na 
-men^ które przeszły do tem. na -ja: M^meńuóv: co 
tu ka*meńuóy; j'ecmeńuóv: całe p^^odpłiye jecmeńuóy. 

Obok tego są formy: prey, mys, kuół, yesel, 
ka*meńi, jecmen i jecmon. 

§.91. Bualis. Nom. acc. vocc. Jak w jęz. ogól., 
tak i w gw. 1. ocy, iiusy, ręce, prócz tego: dva ocł^^opai 
p°osedbym x"oćby na dya xł"opa; dva p^osła w pieśni : 
jidze kaśu do gaju 
uuryij źuółka rozmąjU; 
jesce kasa ńe d^^osła, 
jidźe za ńom dva p^^osła. 

Forma: "obe ń^o^dfe do nieużywanego nom. sg. 
n^^ozdro^ gdyż od nom. n"ozdfe byłoby n°ozdi-y. 

§. 92. Genetwus i locaiivus, ""ocu^ uusu: jidźes 
ńika*jbyś °ocu ńim&t, óeśpij y Teśe b"o ći jaki gad 
vrś,źe do iiusu ; n^^ozdru: do n^ozdfu napxało śe y"oł"ovi 
p&sku;i>arM: y pś,ru kfiłkax juz bóło p"o ń6m. 

Obok tego pojawiają się formy analogiczne ""ocmo^ 
uusuóv: ńe zamykśj "ocuóy i ńe zatykaj uusuóy. 
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Dativus iinsłrumenłalis. Końcówki tych przypad*. 
ków są w gw. 1. te same, co w języku starostów. 
Ludzie starzy używają dotąd tychże końcówek zwy- 
kle wtedy, kiedy mówią o dwu przedmiotach, młod- 
sze pokolenie traci już poczucie liczby podwójnej i czę- 
stokroć używa jej na oznaczenie liczby mnogiej. 

Tern -a masc: xł''opoma: p"om"ogel posed do 
Tastt z dvoma xł"opoma, sf^otoma: st"ołoma (dwom 
stołom) nogip"oł4mali; \ilkoma: k"ob6ła br"oń6ła źre- 
beóa pfedyilkoma; mmJcomai dffi z dyoma zśjukoma, 
Megoma: śli 'obydvoma bi^egoma ; paśerioma: "ona m4 
dużo r"ob"oty ze svemy paśśrboma. 

Obok tego pojawiają się często formy pod wpły- 
wem analogii tem. -a fem.: xł''opa''ma, sf^oła^ma^ 
yilka^^ma; zśimka^^ma, bfega^^ma, pa "" na 'ma, b^^oga^ma^ 
pł^ota^^ma i t. d. 

Tem. -ja- masc: krajema: medzy tśmy dvoma 
krajema ńexybnś. y^^ojna; k^^ońema: jex&ł k"ońema i je- 
den mu zdex y dr^odze; k^^osema: k^^osema brali; 
""ojcema: z "ojcema pudźeya. 

Tem. -a- fem.: reka^^ma: cłek ńe zn& c&rne na 
b&łem, pracuje ręka* ma, dyema ryba'' ma śe ńe nasy- 
ćis; f^orba^^ma: sed z t"orba'ma na kryz i t. d. 

Tem. 'ja- fem. imya^ma: dvema źmija*ma (dwom 
żmijom) car"oyńik yyjon sadło: 5j(;a*wa: pfyyoza^^ńiśya 
bśła syja"ma; ba^^ńa^ma: ze zapuxń6t6my p"olickoma 
jak z ba^ńa^^ma. 

Tem. -ija: bura^^ma: z dyema taka^^raa bufa^ma 
muśeliśmy jiść do masta; kuxńa''ma: dom z dyema 
kuxńa®ma; studńa^^ma: pfed nasa^^ma studńa^^ma. 

Tem. -«- n^^ocma: dńema i n"ocma ńe spśit; 
k^^ośóma: juz k"ośóma ńim"oge rusaó; g^^ośćnm: 
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z gf^^ośćma pi^ysed; źećma: ze źSćma ńe d&s se rady. 

Obok tegt) często są formy analogiczne : n^oca^^ma, 
ćSćema i t. d. 

Tem. -y*- podłhg anal. tematów na -ja-, hrfa^^ma 
z ta^ma pśekryema; brm^ma: daj&t znak brfa^ma. 

Tem. -r- podług anal. tem. na -i-: maćetmai 
vyć6rpś.l6m mBke z "obema maćći^ma. 

Obok tego podług analog, tem, na -ia-: maćóifa^^nia. 

Tem. -5-, które przeszły do tem. -a- neutra (o): 
k'ołoma: "oboma k^^ołoma; dźSłoma: yasómy dźełoma 
my se ńe zb°ogaćimy; sł''ovoma: ńe felu sł:"ovoma. 

Tem. 'je- -ja^ neutr.: p'orema, źeFema, vese- 
TemS; nozdifema, sercema, nii^dżema; pfysłoyema, 
pjfedmeśóema i t. d. 

Tem. -^- podług anal. tematów na -a- fem.: ce- 
le ta* ma^ dźćTcSta^^ma; źreb^ta^^ma, gdśeta^^ma, kurc^'- 
tac? ma, kśdzSta^ma. * 

Tem. -«- pbdłaganal. tem. na -i-: jimójma, vy- 
mijma, ka^mejma, premójma, śemejma. Obok tego: 
jiiheńa^^ma, śeiheńa^^ma. 

Resztki deki, rzeczownej przymiotników. 

§. 93. Singulans nominat. i acc, neutr.: daremno: 
daremno x"odżiće; ś±esno: śiiiósno gńd&će ; dumo: ńe 
bfide ^''odźćł na dumo ; ładno . ładno na śf óće ; ^ekno: 
vy zavsę pekno x°odźiće; delikatno; z pa 'ńomtra de- 
likatno ;i>" ot?" oJno: p^oy^^olnocy prędko? m"o;efno: mro- 
źno xóóć zr^obić; zdyba'no, yymydlono, zdarto, zmłuó- 
cono, starga "no, vyta'jcono, uustrojono, zmyślono, na- 
tka^no, zmaza 'no, p* obito. Nom. fem. kfyva: niby ji 
ci co ktyra (winna). 
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Dativus : ku grabu, ku ćenkU; ku jason (zob. opól). 

Genełivus: d^^óbra w wyrażeniu: „z d"obra dźivtt* 
(ni stąd ni z owad): z dobra dźiru p*opatf cłem i tiur- 
x&tem zajoca, j& se tak p^OTedź&łem z dobra dźiyu, 
*a 'oni myśl6 c&mbu6g ve co* 

do ^ekna: sarny "* ogryzły kf&ki do pSkna (cał- 
kiem), z prędka X z prSdka yźon śe z p*oc6tku. ghupaz 
yśyeko r"obis, vffs''oka: sp4d z yys^^oka, grubsai 
zebrał co z grubsa, ćejsa: p^or^^obćl^ co z Ć6jsa, 
Utkai żyje z Iśtka. 

Locaiwusińe^śńezii^WdŁii^ (nieszczęśliwie) pro- 
sta za m6z, ""os^^ohńei (zob. ^pol.) ''os^^obńe star&ł śe 
"o k&zdego« 

Dualis imtTummtalis $g,: d^^óbroma ił^^opoma,, 
obok d^^obra^ma ił^op^^ma; ta^^ńema k^^ońema; d"o 
hra^ma matka^^ma; Jiota^ma óel&ta*ma i t. d. 







Temata 0aimkowe. 




§■ 


. 94. Tem. 


• • 


Sin^ularis. 






masc. 




fem. 


neutr. 


nom. 






•.■—■■ 


— 


gen. 


jego go 


■ 


•• 


jego 


dat. 


jemu, mu 




•• 


jemU; ma 


acc. 






jd,jom,j&m>ńe;ii5 


le 


instr. 


ńćm 




Qd> ńoin. 


ńćm 


loc. 


u6m 




- / ■ 
m 


ńćm 



Dualis. 

masc. fem. neutr. 

nom. acc. voc. — — — 

gen. loc. — — — 

dat. instr. ńćma ń6ma ńśma 
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- 




Pluralis. 






masc. 


fem. 


neut 


nom. 


— 


— 


— 


gen. 


j6x 


j6x 


j6x 


dat. 


jśm 


j6m 


jćm 


acc. 


j6x 


jćx 


je 


instr. 


nemy 


ńśmy 


ńśmy 


ioc. 


ńśx 


ń6x 


ń6x 



§. 95. Zaimek Iszej osoby 



Singularis 



nom. jń. 



«^-.. j*- dat. my, ihe 

gen. me obok nine acc. ihe 



instr. mnom; mnd 
loc. ihe 



nom. 
gen. loc. 



nom. my, 
gen. n&s, 



Dualis. 

ya; dat na^ma 
najn, insti*. na^^ma 

Pluralis. 

dat. n&m, instr. na*" my 
acc n&s, loc n&s 



§. 96. Zaimek Ilgiej osoby. 

Singularis. 

nom. ty, dat. ćebe rzadzićj t"oBe, instr. t°obom 
gen. ćebe, acc. ćebe i će, loc. ćebe rzadźój f^obe 

Dualis. 

nom. ya, dat. ya^^ma, 
gen. loc^yaju, instr. ya'ma. 



18? 

Pluralis. 

nom. vy, dat. vś,m, instr. va«my, 
gen. vas, acc. vas loc. v4s. 

Zaimek ziorotny, 

nom. dat. s"obe, se, instr. s"obom, s"obo, 

gen. śebe, acc. śe^ loc. śefie i s^^obe. 

§. 97. Tem. -ti : 

Slngularis. 

neutr. 
to i te 
tego 
temu 
to i te 
tóm 
tśm 

Dualis. 
dat.; instr. tema, tema, tema 

Pluralis. 





masc. 


fem. 


nom. 


ten 


ta 


gen. 


tego 


ty 


dat. 


temu 


ty 


acc. 


ten tego 


te 


instr. 


tćm 


tom i td 


loc. 


t6m 


ty 



masc. 


fem. 


neutr. 


nom. ói 


te 


te 


gen. tex 


t6x 


tćx 


dat. tem 


tóm 


tćm 


acc. tćx, te 


te 


te 


instr. tćmy 


tćmy 


tśmy 


loc. tćx 


t6x 


tćx 


Wydz. filolog. T. Vin, 
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§. 98. Zaimek 


mój' a- e. 
Singalaris. 






masc. 


fem. 


neutr. 


nom. 


jak ogól. pol. jak ogól. pol. 


jak ogól. pol. 


gen. 


yy 


m''oji 


" \ 


dat. 


rt 


m"oji 


• 


acc. 


n 


m"oje 




instr. 


m"ojem 


ui"ojom, mojo, mom m^ogćm 


loc. 


m"oj6ra 


m"oji 


mojem 






Dualis. 






masc. fem. 


neutr. 




dat. inst. m"ojema, m"ojema 


m^^ojema 






Pluralis. 






masc. 


fem. 


neutr. 


nom. 


m"oji 


m"oje 


m"oje 


gen. 


m^ojćz 


m"oj6x 


m"oj6x 


dat. 


m"ojem 


m°ojśm 


m"ojśm 


acc. 


m"oj6x 


m^^oje 


m"oje 


instr. 


m"ojśmy 


m"ojśmy 


m^ojśmy 


loc. 


m"ojex 


m"ojśx 


m"ojśx 




§. 99. Zaimek 


cyj-a-e 
Singularis. 


• 




masc. 


. fem. 


neutr. 


nom. 


cyj 


cyja 


cyje 


gen. 


cyjego 


eyji 


cyjego 


dat. 


cyjemu 


cyji 


cyjemu 


acc. ' 


cyjego, cyj 


cyje 


cyje 1 


irtstr. 


cyjóm 


cyj6, cyjom 


cyjóm 


loc. 


cyj6m 


cyji 


cyjśm 

1 
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Daalifl. 
dat. instr. cjrjóma oa wszystkie rodzaje. 







Plaralis. 






masc. 


fem. " 


neutr. 


nom. 


cyji 


cyje 


cyje 


gen. 


cyjśx 


cyj6x 


cyjśx 


dat. 


cyjóm 


cyjśm 


cyjśm 


acc. 


cyjśx cyja 


cyje 


cyje 


instr. 


c^jfimy 


cyjćmy 


cyjśmy 


loc. 


cyj6x 


cyj6x 


cyj6x 



§. 100. Zaimek TctOy co. 

nom. xto — co acc. k"ogo — co 

gen. k"ogo — cego instr. kóm — c6m 

dat. k"omu — cemu loc. kóm — cśm 

§. 101. Przylcład odmiany złożonej przymiotnika 
w gw. I, 

Singularis. 

masc. fem. 

nom. d^obry, d"obr&, 

ta^^ńi^ ta'ń&, 

gen. d^obrego, d^^obry, 

ta'ńego, ta*ńi, 

dat. d^obremu, d"obry, 

tajnemu, ta^^ńi, 
acc. d°obrego, d°obry, d"obro, 

ta^^ńego, ta^ńi, ta^^ńo, 

insfr. d"obrśm, d^obrom, d^^obrS, d"obrśm 

ta^^ńśm; ta^^ńom, ta^^ńd, ta^^ńóm, 

loc. d^^obrńm, d"obry, d"obr6m 

ta^ńćm, ta'ńi, ta^^ńćm. 



nentr. 
d"obre, 
ta'ńe, 
d"obrego, 
tajnego, 
d"obremu, 
ta^ńemn^ 
d"obre 
ta*ńe, 



±i_ 
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Dnalis. 
deki. przymiotnika ściąg^anój nie istnieje w gw. las. 

Pluralis. 



masc. 


fem. 


neutr. 


d^obfy, d"obre 


d"obre 


d"obre 


ta^ńi, ta^ńe 


ta^ńe 


ta^^ńe 


d"obrśx, 


d"obrćx 


d"obrśx 


ta*ńex 


ta-ń6x 


ta*ń6x 


d"obr6m 


d^obrśm 


d"obrśm 


ta^^ńem 


ta^^ńem 


ta^ńśm. 


d^^obrĆK, d^obre 


d"obre 


d"obre 


ta*ńśx, ta°ńe 


ta^ńe 


ta*ńe 


d"obrśmy 


d"obremy 


d"obrśmy 


ta^ńśmy 


ta^^ńćmy 


ta'ńśmy 


d"obrśx 


d"obr6x 


d''obrśx 


ta®ń6x 


ta'ń6x 


ta^ń6x. 



nom. 



gen. 



dat. 



acc. 



instr. 



loc. 



Liczebnik. 

§. 102. Liczebniki: dva^ "^oba, ''obadva^ tvy. 

1) dva 
masc. fem. neutr. 
nom. acc: dva dfe dva 

gen. loc: dvoju dvu dvux 

i dyu6x na wszyst. rodź. 
dat. instr.: dyoma dyoma dyoma 

dya*ma i dvema fem. 

PrzyTcłady. temu dva x''łopa ńe d& rady; dye geśi 
tiukradźono my dziś y n^ocy. każdy cłek mś, dva "ocy, 
"od naju dv''oju yybr&ł f ecy, jak śtśry sta ryjskćx, 
jeden "od dvu "ostaje pfeóek jeden, ye dv'^oju m6jscax 
d^opytśyił śe, z dvoma xł''opoma sed p"om"ogel do Tasu, 



Ul 

z dvoma ""ocema Tsedźe m"(wno zaść; sed z dva''nm 
baba* ma. 

2) "oba 
nom. acc: ""oba masc, ''obe fem., "oba neutr., 
gen. loc. : "oboju, "obu, "obux i obu6x na 

wszystkie rodzaje, 
dat. instr. "oboma, masc. neutr. "obema "oba^ma fem. 

3) "obadya 
nom. acc: "badva masc, "obedrę fem., "obadya neutr. 
gen. loc: "obydyoju, "obydyij, "obydvnx i "o- 

bydvu6x na wszystkie rodzaje, 
dat. instr: "obydvoma masc. i neutr.^ "obydyema i "o- 
bydva*ma fem. 

Obok "oboma jest dat. "obom, obok "obydyoraa, 
"obydyom. 

PrzyMady. vźeńi śe "oba za ręce, c"o vy "oBe 
zr°oBiće? "oba veser4 nic ńe varte, zyjeće z prś,cy 
naju "oboju, kuli "obu pfysedem, z "obux nic ńe be- 
dźe, dś.ł śe nftm "oboju ve znaki, ńex go lixo p"orfe, 
"obom ńim^oze dać rady, "opar śe "oboma, "obom p"o- 
Tom tfa gn"oju, z "oba 'ma r6ka'ma, uu "oboju ńima 
zg"ody, V "obu6x "ocax łzy mu stiły, zesłaśva śe 
"obadya, "oBedfe dużo "o soBe myśl6, iiu "obydyu, tak 
iiu braśka (brata), jak i iiu me, "obydyoju nś,m ńe 
smacno, "obydyom tfa nar&ć sadła za skuóre, ńeSte- 
śće x"odźi za "obydyoma, złap&ł me za syje "obydve- 
ma rSka^ma, "obydyoma słoya^ma ćezko me zra^ńół, 
V "obydyoju jakiś zły dux śedźi, na "obydyu śe skrupćło. 

Uwaga. Forma: "oboju i "obydyoju wtedy ma 
zastosowanie, kiedy jest mowa o mężczyźnie i kobie- 
cie na raz: iiu "oboju lub "obydyoju, znaczy u męż- 
czyzny i u kobiety równocześnie. 
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Liczebnik trisy odmienia się jak ^ jęz. ogól. nie- 
ma jednak w gw. I formy osobowśj tfej lecz tfy: tfy 
xł°opy. Jeżeli rzeczów, osobowy kończy się w plan 
na 'Oye lub na -a w coUect., używa się forma gen. jako 
nom. tfex pa'novejexali tedy, tf ex kruólofe ze sx''odu, 
tfex braćś,, kśezd. 

§. 103 Liczebniki: peó, Seśó, dźev6ć i t. d. od- 
mieniają się podług, deki. tern -i- fem. (zob. opól): 
gen. dat. sg. : seśói, dźefeći: "od seśći "odym jeden, 
"od dźeteói dńi. Instr. sg., śeśćo, śeśóom i t. d. 

Instr. dual. używa się w znaczeniu plur: pgćma 
lub peóma, seśćma lub śeśćema obok śeśóoma i t. d. 
Instr. plur. śeśćmy. 

Konjugacyja. 

§. 104. Końcówki osobowe są w gw. 1. takie 
same, jak w jęz. ogóL, zjawia się tu nadto dualis, 
a końcówki jego są następujące: 

Isza osoba — va 

2ga „ — ta 

3cia „ — nieużywana 

Uwaga. W Stalach używają tych końcówek na 
oznaczenie dual., w Źupawie i Jeziorku często za- 
miast plur. 

Przykłady a) na dualis: R"oBiva, com"ozeva; xtuó- 
redy pu6dźeva? gdd&va, ^'a tu cas sx"odźi; ta^^jcujeya, 
bo grajó; "oba ńic ńe vy myśli va; patfya, c"o śe z na"- 
ma stadne, tfymftjya śe dv"orski kla^mki; puódźeva, 
x"oćby na dva xł"opa; co iiuradźita, va na to pfysta*'- 
ńeya ; pfyóta do nds ; ńe gayuórta, zdymta ze śebe te 
skuóre i "oblecta śe y jinno; ńe pytdjta na to; śm&- 
łaśta śe z naju, tera ya bedźeta z yaju; ka^^j jeśta 
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r**ozum p^^odźała? b6łaśva na p"oI'u, ta"m pełno ko- 
koru; zebyśya bśta fedźała, 

b) na duah zamiast plur, Jidźeva ve tfex, mita 
śćły, boje vaju kilka "n&stu; ńex śe vaja zbere ze 
dyudźesta i pfyćdżta do nas; ja b6ł, stryj, stryja6v 
bartek; ćotcyn par^obek i razem posłaśva do Tasa; 
ześliśmy śe, top'!ogadijva; pfyćta vśyscy; zmełujta śe 
xł"opy; xł"opcy znpavaki, veźya śe do ńex. 

§. 105. Końcówka imperatiyi 2giej osoby -i za- 
chowała się w wyrazach: racy^ x%dźino: yecne "od- 
pocyva*ńe, racy jem dać pa^ńe; x"odźino do me. For- 
mę x"odźino może raczej w ten sposób wytłomaczyć 
należy: *x"odź-jino = x"odź-ino. 

§. 106. 1) Forma żeńska parłicipii praesentis ac- 
tivi w stsŁ na -&uith i -aiuth w ogól, pol. -ąc w gw, 
t. na - ecyj niekiedy -ócy: x"odz-ecy, myśl-ecy, śpeva- 
jecy; xc6cy, ńe xc6cy go pxnónem. 

2) particip ^yraesentis passivi stsł. - uik (fem. ma, 
ntr. mg) zachowało się w znaczeaiu adjectiyi: śyadom, 
śfadoma, śyadomo, śyadom jezdem tego, co cyńe^ śva- 
doma fec, śf adomo całemu śyata, jak jeś me pokfyy- 
dźćł. 

3) W participium praeteriti activi L suff, - (k) i, 
-(b)iuH; ogól. pol. (v)śy, gv. las. także {v)sy bez różnicy 
rodzajów: uupeksy, p°okyaliy^. 

4) Suffix particip. praet. act II. -ai (fem. • m, ntr. 
-ao), ogól, pol. i (fem. - fo, ntr. - io) w g w. las. i (fem. -*a 
jktr. "to) znika w rodzaja męz., jeżeli temat inf. koń« 
czy się na spótgł. : ńaós (nióęł); rek (rzekł), rdynież 
Snmar (umarł)^ zezar (zeżarł), ale br&t; kyśieł. 

5) Particip. praet. pas. -cni (fem. •sus, ntr. ^eiio) 
hh -HI (fem. -ha, ntr. -no), •ti (fem. ta, -to); ogóL 
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pol. -ony (fem. -ona,, ntr. -ono), -<y(fem. -<a, ntr. -to); 
w gw. las. -cny (fem. -ena, ntr. -cno) obok -owy {-ona 
-ono), 'ty (fem. -ta, ntr. -^o): ńeseny, ńeśony, peceny 
i pekeny, pecony, kvareny. uusuty, bity. 

Infinitwus jak w ogól. jęz. tak i w gw. las. koń- 
czy się na -ć: ńśśó, dźyignąó, kvalić i t. d. 

Wzory konjtigacyjne. 

§. 107. Klasa I a) 1) Temata słowne na spół- 
głoski gardłowe. 



Praes, 




Imperat 


reke 


m"oge 




fec 


zmuóz 


feces 


m^ozes 


(ńex) 


ręce . 


zm°óze 


fece 


m"ozę 




fecva 


zmuózya 


receva 


ui"ozeva 




recta 


zmuózta 


feceta 


m^^ozeta 








— 






fecmy 


zmnózmy 


fecmy 


m"ozemy 




fecće 


zmnózće 


feceće 


m^^ozeće 


(ńex) fekó 


zm"Qgó 


fekó 


m^^offo 









Partidp, praes. act: *fekócy, *m"ogócy 

Particip. praes. pass.: *fek"omy — 

Parłidp. praet. act. Li reksy, *muógsy 

Particip. praet. act. II. : f ek -ła -ło, muog -ła -ło 

Praeteritum: fegem, fegeś, fek, fekłaśva, fekłaśta fe- 

kliśmy i t. d. 
Particip. praet. pass. : *feceny, fec^^ony -na -ne, sp°o- 

m^^ozeny, sp^om^^ozeny-nd-ne. 
Ifinitivi^: fec, mnóc 

Uwaga 1. Imperatiyus od fec jest fec albo po- 
dług analogii słów klasy II (Łeskien) : f ekńg : fec my 
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jino, ^'a j4 ći yśyćko zr^obe; kej ńe xces, ^'abym ja 
g&ikh to ty fec. Od muóc używa się imperat. jedynie 
w złożenia z przyimkami: zmuóz, p"omu6z, d"opo- 
muóz, np. b"oze d^opomuóz, zmuóz te presk"ody. 

Uwaga 2. Formy oznaczone gwiazdką nie są 
używane w gw. las., jednakże według jej poczucia 
językowego i praw głosowych tak, a nie inaczój brzmieć- 
by musiały. 

2) Temata na spółgłosM zębowe. 



Praes. 


Imperat. 


plete 


pleć 


plećes 


(ńex) pleće 


pleće 


plećva 


plećeya 


plećta 


plećeta 


plećmy 


— 


plećće 


plećemy 


(ńex) pletó 



plećeóe 
pieto 

Partidp. praes. act. : *plet6cy. 

Partidp. praet. act 1 : *plu6tsy . 

Particip, praet act II: pluót, pletła, pletło. 

Partidp. praet, pass. : pleteny, plećeny, pleóony. 

Uwaga 1. W praes. samogł. tematowa e nie 
ulega natężeniu brzmienia: plete, ^ńete, yede. 

Uwaga 2. W czasie przeszłym, powstałym przez 
połączenie particip. praet. act U i słowa jeśm, spółgł. 
t przemienia się na d przed końcówkami 112 osoby 
sg. słowa jeśm, po zniknięciu suff. -łi np. : ogól. pol. 
pl6tłem, plotłeś, plótł i t. d., gw. las.: pluódem. pluó- 
deś, gńuódem, gńuódeś, jak ^uódem, yuódeś od fćść; 

Wyda, filolog. T. vni. 19 



L 
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w dalszych osobach powraca sufP. -^, a zarazem po- 
wraca i brzmienie t (samogłoska tematowa e nie prze^ 
chodzi na o): pletłaśya, pletłaśta, pletliśmy, pletliśće^ 
pletli. 

8) Temaia na spółgłoski wargowe. 



Praes. 


Imperat. 


gfebe 


gifeb 


gfebes 


(ńex) gfebe 


gfebe 


gfebya 


gfebeya 


gfebta 


gfebeta 


gfebmy 


gfebemy 


gfebóe 


gfebeće 


(ńex) gfeb6 


gfebd 




Part. praes. act, 


.: ^ebecy 


Particip. praet. 


I i II, particip. praet. pass. i In- 


finitiyas urabiają się 


podłag analogii tematów klasy 


III (Leskien): gf ebayszy, gfebAł, gfeba^ny. 


4) Temata na s 


i is. 


Praes. 


Imperat 


ńese yeze 


ńeś yeś 


ńeses Ycźes 


(ńex) ńeśe yeźe 


ńeśe yeźe 


ńeśya yeźva 


ńeśeya yeźeya 


ńeśta yeźta 


ńeśeta veźeta 


ńeśmy yeźmy 


ńeśemy yeźemy 


ńeśće yeźóe 


ńeśeóe yeźeće 


(ńex) ńes6 yezo 



A 



neso yezo 

ParHcip. praes. act.i ńesdcy, yezdcy. 
Particip. praet. act. L: '''ńuóssy, *yu6ssy. 



w 

Parłicip. praeł, acł. 11. : ńuós, f nóz 

Parłicip. praet. pass. : ńeśeny^ ńeśony, yeaseny, f eźony. 

Infinitivi^: ńóśó; fdśó. 

Uwaga 1. W czasie przeszłym zmienia się sns^is 
tam, gdzie w tematach zębowych ^ na cl : ńnózem, ńnó- 
ześ; lecz : ńaós, ńesłaśya, ńćsłaśta, ńeśliśmy; ńeśliśliśóe, 
ńeśli, i tak samo saff. -t znika przed końcówkami sło- 
wa jeśm w 1 i 2 osobie sg. 

5) Temata na spółgł nosowe : m i n. 

Praes. Imperat 

pne śe pnij śe 

pńes (&ex śe) pńe 
pńe pńijva 

pńeya pńi^^ta 

pńeta pnijmy 

pńemy pńijće 

pńeóe (ńex śe) pnd 
pn6 

Particip. praes. act.: *pn6cy śe. 

Particip. praet. act. I: *pnovsy śe. 

Particip. praet. act. II: pnon^ pngna, pn^no i i^on. 

Particip. praet. pass. : zapity, zapńSty. 

Praeteritum: 

l^dnem śe ]p6naśva śe pSńiśmy śe 

]^6neś p@na6ta pMiśóe 

fK)n — peńi 

Uwaga. W particip. praet. act. II. snff. - 1 zmie- 
nia się zawsze na n. a samogłoska nosowa ogól. pol. 
9 na o czyste: pon, zon, don, klon, ihon; ćon, ogóL 
pol. piął, żął, dął, klął, miął, ciął. 

6) Temata zakończonid na samogłoskę. 



7 
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Praes. 




Imperat. 


p"ole 




p^^ol 


p^oles 




(ńex) p^ole 


p"ole 




p"olva 


p"oleva 




p"olta 


p°oleta 




p"olmy 


p^olemy 




p"olóe 


p^^oleóe 




(ńex) p^^olO 


p"ol6 






Particip. praet act 


: P 


"ol6cy. 


Particip. praet acL 


I.: 


płuYsy. 


Particip. praet. act. 


II 


: płuł. 


Particip. praet. paąs 


► • < 

• • 


płuty. 


Injinitivus: płuc. 






§. 108. Klasa I. h. 






Praes. 




Imperat 


sg. 1. ^ere 




per 


i t d. 




i t. d. 



dual. pefeva pefva 

pei^eta perta 

plur. 1. peńny i t. d. 

3. peró ^ero 

Particip. praes. act.: *per6cy. 
Particip. praet. act. I. : bravsy. 
Particip. praet. act. II.: brftł. 
Particip. praet. pass. bra'ny. 
Praeteritum : 

brńłem brałaśya 

br&łeś brałaśta 

br&t braliśmy, i t. d. 



^) Płać, znaczy ziarno z plew oczyszczać. 
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Uwaga. W 1 sg. i 8 plar. samogłoska e tema- 
towa nie zmienia się na o : jpere^ perd, berę, terd, zene 
(sKeii&)i zend, ogól. pol. gonię, gonią. 

§. 109. Klasa I. c. 

Praes. Imperał. 
sg. 1. mre — 

2. mfes mfyj 

i t. d. i t. d. 

dual. 1. mi^eya mfyj ta 

2. mfeta mryjta 

Particip. praes. acł. *mfecy. 
Particip. praet, act. L: iiumarsy. 
Particip. praet. act, II. mar. 
Particip. praet. pass. : uumarty. 
Infinitivus: mi^yó. 

Praeteriium : 



marem marłaśya 

mareś marłaśta 

mar — 

marliśmy i t. d. 

CTwaga 1. Imperat. jest: mfyj, zryj, tfyj, jak być 
powinno (porów. stsł. ukpH, sRbpH i t. p.) ; w ogól. pol. 
częstokroć błędnie: mi^ej, żrej. 

Uwaga 2. Od umrzeć particip. praet. pass. uu- 
marty, powstały zapewne pod wpływem analogii par. 
ticip. tarty, darty i t. p. (zob. opól.); formy tej jęz. 
ogól nie posiada. Inflnitiyus jest mfyć, tfyć, dfyć^ 
ogól. pol. mrzeć, trzeć, drzeć. W praeteritum suff. imie- 
słowu - i wypada w 1 i 2 osobie sg. : marem, żarem 
tarem, mareś, zareś, tareś. 



< 



"C^-^ 



ISO 



§« 110. KUm II 




Praes. 


Impetał. 


Bg. 1. dźtigne 


— 


2. dŹYigńes 


dźfigńij . 


i t. d. 


i t d. 


dual. 1. dźvigńeva 


dźfigńiijya 


2. dźfigńeta 


dźyigńijta 


plar 1. dŹYigńemy 


dźtigńijmy 


i t d. 


i t. d. 



Particip. praes. acł.i dźfigajScy. 
Particip. praet. ad. L : *dźvign6vsy. 
Particip. praet. act. IL : dzrfignon- fina- 6iio. 
Particip. praet pass. : dźfigńSty. 
Infinitivus'. dźyigndó. 

Praeteritum : 
dźfigndnem dźfignSnaśta 

dźyigndneś dźyigiifińUmy 

dŹTignon dżvigii6ńiśće 

dźyign6naśva dźfignSńi 

Uwaga 1. Particip. praes. act. tworzy siQ od te- 
matu dźf igajo — [dŹYig&m » dżf igąjem ; temat dragi 
dźwiga — (dźyigać]: dźvigąjScy, stojScy, (sta^ndó, st&ó) 
fy]iaj6cy (tndó, fynaó), zasypajficy (zasnOó, zasypać); 
gasndć ma jednak gasndcy. 

Uwaga 2. Snff. -1% particip. praet act. IŁ zamienia 
siQ zawsze na; n i tak zmieniony pozostaje i w praeteri- 
tum, przyczem nosowośó powraca: dźfigndnem, sta*- 
ndnem, sta*n6neś, sta*ngnaśvą, sta^nenaśta, sta*n&- 
ńismy, sta*n6ńiśóe, sta^nSńi, bmonem, bmdneś i t d. 
zasndnem, rnonem, fiusxndnem i t. d. 

Uwaga 3. W gw. 1. pcyawiąją się nastopąjące 
participia praet. pass. w ogól. jęz. albo wcale nie- 



j 
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aźywatie ałbo używane w ionój formie: zgaśńety, za- 
śńety, 'ogłuińSty. 

§. 111. Klasa lir. 

1) Yerba primitiya. 

a) Praes. Imperat. 
sg. 1. '^obiye — 

2. "obujes "obiąj 

3. "obuje "obuje 
dual. 1. "obujera "obąjya 

'2. "obujeta "bujta 

3. — — 

plur. 1. "obujemy 'obujmy 

2. "obujeće "obujće 

3. "obnj6 "obuje. 
Particip. praes. ac^. : "obUYajfey. 
Particip. praet^ act. I. : "obuvsy. 
Particip. praeł. met. JJ: "obuł. 
Particip. praet. pass. : "obaty. 
Infinitivus '. "obuć, 

Ptaeteritum jak w języka ogólnym : "obołem, ""o- 
bułeó, ""obuł; ''obułaśya, "obułaśta, "obuliśmy i i d. 

Uwaga 1. Słowa z pierwiAstkanu na -u, -^ two* 
rzą particip. praes. act od sI6w pochodnych: "obu- 
yajecy ("obuv&m, "obuyaó), ttukryyajecy (fiukryyim, 
finkryyac). Od słów: śmćó, gi-ść i t. p. byłoby nieza- 
wodinie to particip. : *Bm6cy, *gi*ej€cy. 

Uwaga 2. Oo do pierwiastków na -e (t) zau- 
ważyć należy, że jak w języku ogólnym, tak w gw. ł. 
e ulega natężeniu brzmienia na a w particip. prnet. 
act I i Ii przed suff. -t;^^ i -^, w particip. praet. 
pass» i inflnitiy.: "ogf&ysy śe, gf&ł; gf&ny, gi*&ć śe. 



^ 
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Praeteritum brzmi tedy : gfś^łem, gr4leś, gf&ł, gfałaśva, 
gMłaśta, gr&liśmy, gf&liśće, gf&li. 1 osoba plur. prae- 
teriti od śmćć jest śmieliśmy, od śm&ć śe, śm&liśmy śe. 

§. 112. Klasa ni. h. 

Praes. Imperat 

1. śle * — 

2. śles ślij 

3. śle śle 

1. śleva ślijya 

2. śleta ślijta 

3. — — 

1. ślemy ślijmy 

2. śleće ślijće 
2. ślo ślo 

Partidp, praes. acU : *ślocy. 
Partidp. praet. act. I. : słavsy. 
Partidp. praet act. II.: slśA. 
Partidp. praet. pass.: sławny 
Infinitivus: słać. 

Uwaga 1. Miękczenie spólgł. w temacie słownym 
jest takie samo, jak w jęz. ogól., 1. sg.: "ofe, depce, 
gyizdze (gwiżdżę), klepe, jime, płace (płaczę). 

Uwaga 2. Czasowniki: klepać, xrapać^ drymaó, 
krakać, jiskać, łgać, karać, nrabiają rzadziej nżywane 
formy praesentis od tematów słownych : klepa-, zrapa-^ 
dr3rma-, kraka-, jiska-, łga-, k&ra-, a więc: klep&m, 
klep&s, klep&9 klep4ya, klepata, klep&my^ klepaće, 
klepajd (częściej klepeće, klepo), xrap&m, xrap&s, 
zrapśr. 
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Imperal, 

dźetśj 
dźeła 
dźełśjya 
dźeł&jta 

dźel&jmy 

dźet&jće 

dźełajo 



B) Słowa pochodne. 

§, 113. Klasa III. c). 

Praes, 
sg. 1. dźeł&m 

2. dźeł&s 

3. dźełń 
dual. 1. dźeł&ya 

2. dźeł&ta 

3. — 
pi ar. 1. dźełś.my 

2. dźełaće 

3. dźełajd 

Parłicip. praes, act dźełajecy. 
Particip, praet. act Ir. zdźełaysy. 
Particip. praet. act. IL: dźeł&I. 
Praeteritum: dźełałem, dźeł&łeś, dźełś,f, dźeljpt- 
łaśya, dźełałaśta, dźeliśmy^ dźełaliśće, dźełali. 
Particip. praet. pass. : zdźeła^ny. 
Infinitivusi dźełać. 

Uwaga. W formach praesentis występige zawsze 
d pochylone, z wyjątkiem osoby 3. plnr. ; inflnitiyus 
kończy się zawsze na -ecyi Titajecy, śpśyajecy. 

§. 114. Klasa IlL c.) Tem. I na -je-, -jo^ tem II, 
na -e («): źelene-je, źeieńe-jo, źeleńe- 



Praes. 


Imperat. 


sg. 1. źeleńeje 




2. źeleuejes 


źeleńij 


3. źeleńeje 


źeleńi 


dual. 1. źeleńejeya 


źeleńijya 


2. źeleńejeta 
3 


źeleńijta 


Wydz. filolog. T. Vni. 





20 
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plur. 1. źeleńejemy źeleńijmy 

2. źeleńejeće żeleńijće 

3. źeleńejo źeleńo 
Particip. praes. act: *źeleńejecy. 
Farłicip. praet. act. L : źeleńiysy, źeleńavsy. 
Particip. praet. act. U.: źeleńś.!, źeleńił. 
Praeteritum: źeleńałem i t. d. albo źeleaiłem i t. d. 
Infinitivus : źeleńió. 

Uwaga. Słowa tu należące przeszły pod wpły- 
wem analogii do klasy IV 1 odmieniają się częśćą 
podług Igo jej wzoru, częścią podług 2go, (zob. niżej). 

W imperat. tylko słowa uumeć i meć mają iiu- 
mój, mej inne jak źeleńeć: źeleńij, mglij, ceryeńij. 
e («) na końcu tematu II. zmieniło się na i z wyjąt- 
kiem słów: meć, uumeć, a więc: ćezyć, b^olić, dńić, 
śifió, rdzefić, ńiscyć (niszczeć), ceryeńić (czerwienieć) 
i t. d , i od tematu na - i urabiają się participia czasu 
przeszłego, lecz obok nich także participia ód tematu 
na -e źeleńaysy, źeleńś,ł. 

§. 115. Klasa III. d). Temat słowny na -^, te- 
taal II przybiera - a. Temat I : kupuje-, k«ipujo-, te- 
inat It: kupoya. 

Priies. Imperat. 

, sg. 1. kupuje — 

2. kupujes kupuj 

3. kupuje kupuje 
dual. 1. kupujeya lNi|>ąjva 

2. kupujeta kupujta 

3. — — 
plur. i. kupujemy kupujmy 

2. kupujeće kupujee 

3. kupujo kupujo 
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Partie^", praet. act. kupujecy. 

Purticip., praet act L : *kiip"ovavsy. 

Particip, praet act IL: kup"ev&l. 

Praeteritum: kap^^oy&tem, kap"ov4leś, kiip"ovił, ku- 

p"ovałaśva, kup°ovała8ta i t. d. 
Particip. praet pass. kup"ova*ny. 

§ 116. Klasą IV a.) Temat II « tematowi I: 
kvali -. 

Praes. Imperat 

sg. jak w ]ęz» ogól. jak w jęz. ogól. 

dual. 1. ky&liya kyś.lya 

2. ky&lita ky41ta 

3. — — 

plur. jak w jęz. ogól. jak w jęz. ogól. 

Particip. praes. act ky&lecy. 
Particip. praet act L : kyńli y sy . 
Particip, praet. act. II. : kyńlól. 
Praeteritum: sg.: kyś^lółera i t. d. dual. kyalśłaśya, 

ky41śłaśta, plur. kyś,161iśray i t. d. 
Particip. praet. pass. : kyś,leny i ky&lony. 

Uwaga. W Particip. praet. act. II. tematowe 
i zmienia się na ó pochylone, podług praw fonetyki 
gw. las. 

§. 117. Klasa IV ft.) Temat drugi na -c (t), 
pierwszy na -i. 

Praes. Imperat 

sing. jak w jęz. ogól. sg. 1. — 

dual. 1. słysyya 2. słys 

2. słysyta 3. jak w jęz. ogól. 

3. — ^ dual. 1. słysya 
plur. jak w jęz. ogól. 2. słysta 

imperat. plur. 1. słysmy, 2. słysće, 3. słyso. 



^ 
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Particip. praes. act: *słysecy. 

Particip. praes, act I. : słysavsy. 

Particip. praes. act II.: słysił. 

Praeteritum sg. : słysńlem i t. d. dual. : słysalaśra, sły- 

salaśta, plur.: slyseliśmy i t. d. 
Particip. praet. pass,: słysa^^ny. 

Uwaga. Słowa do tego oddziała należące, mają 
zawsze temat iufinitiyi zakończony na 4, pod wpły- 
wem analogii słów oddziała a) w tej klasie: b^^olić, 
yidźić, g'ofyć, griiiić, lećió, śedźió, i t. d. 

§. 118. Klasa V. Słowa nieregularne. 

1. jes -(lec-) 

a) Od 3 osoby sg. jest, urobiło się ogól. pol. 
jestem, las. jezdem, które z wyjątkiem tej właściwości 
fonetycznej, że t zmieniło się na d przed końcówkami 
słowa jesmh, odmienia się tak samo, jak w jęz. ogól : 

sing. 1. jezdem dual. 1. jezdeśva . 

2. jezdeś 2. jezdeśta 

3. jest lub je 3. — 

plur. 1. jezdeśmy 

2. jezdeśće 

3. so. 

b) W praeteritum zjawia się jesmb w następują- 
cym kształcie; po wyrazach: jak (skoro), tak, skoro 
się oddzieli participium od końcówek słowa jeśm: 

sg. 1 . jak jem rek dual. 1. jak jeśva f ekła 

2» n jes » 2. » jesta „ 

3. — 3. — — — 

plur. 1. jak jeśmy fekli r 
• Ił jesce n 



^ 
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c) Jeżeli wyrazy jah lub tak łączą się z końców- 
kami słowa jesmŁ, wtedy końcowe k tych wyrazów 
zmienia się na ^ i całokształt będzie taki: 

sg. 1. jagem tek dual. 1. jageśva fekła 

2 jageś „ 2. jageśta „ 

3 jak 

plur. 1 jageśmy rekli 

2. jageśće „ 

3. jak 

d) Temat, praes. stsł. baa^-, b*ao- ; tern. drugi b-łi- 

Praes. Imperat, 
sg. 1. bede — 

2. b^dźes bódź 

3. bedźe bgdźe 
dual. 1. b^dźeya bódźya 

2. bedźeta bódźta 

3. — — 
plur. 1. bMźemy bódźmy 

2. bgdźeće bodźce 

3. bedó bedd 

e) Stst. aor. I. : bii^cł- został w gw. 1. tak zmie- 
nionym jak w jęz. ogólnym : 

sg. 1. bym dual. 1. byśva plur. 1. byśmy 

2. byś 2. byśta 2. byśóe 

3. by 3. — 3. by 
Particip. praet act. I, : bvsy. 

Parłicip. praet act, II. \ bół. 

Parłicip. praet pass. : z - byty. 

Supinum : byt. 

Uwaga. Particip. praet. act. I. ma znaczenie 
particip. praes. act., które w gwarze las. wcale się 
nie zjawia; supinum byt używany rzeczownikowo. 
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2. »A- 

Praesens. Tern. I. : ha - i "A" ; tern. II ria -. 



sg. 1. jóm dual. I. j6va 


Piur. 


1. 


j4my 


2. jś8 2. j6ta 




2. 


jfiće 


3. j6 3. — 




3. 


jedzd 


Imperat 








sg. 1, — dual. 1. jśdrva 


plur. 


1. 


jedzmy 


2. jódz 2. j&lzta 




2. 


jódzće 


3. j6 3. — 




3. 


jędzo. 


Pafiicip. praes. act, : jedzócy. 






i 


Particip. praet. act. L: jidsy. 






1 


Particip. praet, act. II, : j&d. 








Praeteritum sg,: j4dem, jMeś, j&d; 


dna), jadtaśya, ja- 


dłaśta plar. jedliśmy i t. d. 








Particip. praet, pass. : jedzeny i jedzony. 






lnfinitivus: jeść. 






t 


3. B«A- 








Tern. L b«a- (b'KAh-); tein. II 


:. MA*- 




1 


Praes. 


Imperat. 






sg. 1. vein 


— . 






2. veR 


vśdz 






3. vś 


v6 






dttal. 1. vóva 


v6dzva 




t 


2. Yćta 

3. — 

plnr. 1. v6my 


Yództa 






fśdzmy 




. 


2. Y6će 


fćdzće 






3. vedz6 


yedzo 






Particip. praes. act, : vedz6cy. 








Particip. praes. pass.: śfadom-a-o. 






Particip. pratt. €tcł. I.: po-vedźavsy. 






Particip. praet. c^ct. II. : vedźal 







1 

1 

1 
1 


Particip. praet. pass. : 
Infinitivusi yedźić. 


p"ofedzony. 




4. 


V^' 




Tem. L aia - (a«ah -) 


; tem. II AA. 




Praes, 


Imperat 


- 


sg. 1. dś.m, daje 






i t d. 


2. d^ i da^j 


t 




i t. d. 




dual 1. d&ya, dajeya 


dśjva, da"jva 




2. dś.ta, dąjeta 


d&jta; da^^Jta 




O. ■• - — 

plttr. 1. dś.my, dajemy 


dójmy, da^jmj 




i t. d. 


i t. d. 
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Particip. praes. act. : dą}6oy. 
Particip. praet, act. L : davsy. 
Particip. praet. act U: dśl 
Particip. praet. pa9s,: da'ny 
Infinitimts: dać. 

5. Stsł. HMtTH (mieć), w gw. las. jimać (brać) 
odmieniając jak następaje (zob. klasa III c): 

Praes. Imperat. 

sg. 1. jimim 1. — 

2. poAa 2. jimśj 

3. jimń 3, jim& 
dual. 1. jiMn&YA 1. jim&jva 

2. jimata 2. jimś^jta 

3, — i. jimńjmy 



i t. d. 



plor. 

1. jimamy 

2. jłmó^B 

3. jimajo 



360 

Particip. praes. (xct uienżywane. 

Particip. praet. ad. L: jimaysy. 

Particip. pra^t. act. II: jimał. 

Particip. praet, pass.: po-jitna^^uy, pojmą ^'ny. 

obok tego. 

Praesens: 
sg. 1. jime dual. 1. jimeya plur. 1. jimemy 
2. jimes 2. jimeta 2. jimeće 

. jime 3. — 3. jimo 

Inne formy urabiają się od tern. jima -. 

6. Pierwiastek i (id), tem.wfo-. 
Praes. jide, jidźes i t d. dual. jidźeya, jidźeta, plur. 
jidźemy i t. d. 
Particip. praes, act.: jidecy. 
Infinitivtis: jiśó. 

W znaczeniu particip. act. II. są dwa participia: 
sed i seł, stąd dwojakie praeteritum: sedem, sedes, 
sed. dual. i plur. od sed nie istnieje, slem, słeś, set, 
słaśya, słaśta, śliśmy śliśće, sli« 

§. 119. a) Z partykuły na i form słowa mieć: 
m&ta, m&će, powstały imperatiy. na^mta (na! m&ta), 
na^móe (na! m&će). 

b) Od adyerb. 6ixo urobiono imperat.: ćix"oj 
(bądź cicho), ćix"ojya (bądźwa cicho) ćix"ojta (bądźta 
cicho), 6ix°ojmy (bądźmy cicho), ćix"ojće (bądźcie 
cicho). 

§. 120. Słowa złożone z przyimkami innymi, ani- 
żeli w jęz. ogól. lub z innym znaczeniem. 

p^^osta^nSó (stanąć): p^^osta^ńij bratku; p"odry- 
gać: leci zajoc, p"odrygaj6c; p"ojeśó: p°oj4d se do 
y "olna (zob. opól.) ; p"opić : p^^opół se ; p^otkać : p^otkali 
mena* m^ostku; pośrataó śe (pożegnać się): pośratali 
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śe z na'my i "odeśli; 'ostafić ogól. pol. zostawić 
"ostać ogól pol. zostać, "otkać śe, zjeść za wiele; 
zastrasyć śe: zastrasćł śe i ńimuóg g&dać. 



Chardkterystylca ogólna gwary lasowskiSj. 
§. 121. Głównym znamieniem gw. las. jest. 

1. dążność do samogłoski e: 

i. Zamiast ogól. pol. a zjawia się a* przed spółgł. 
nosowymi min: ma^ma, ja*ma, kła*mca, ta°m, ka*- 
mśj, sa*ma, ryba ''ma, t°orba'ma, ta ''ma, da 'ma, sa- 
kra*ment, dyja*ment, ra'na, ra"no, k"ola"no, pa^na, 
śa^no, bara^na (gen. sg.); pa •na (gen. sg), pisa^ny, 
malova"ny. 

Uwaga, d pochylone nie stosuje się do powyższśj 
zasady: rumś^nek, br^ma, śraxćś.nka, staloyś^nka. 

2. iy y zamienia się a) na e otwarte w rzeczowni- 
kach: jeł, jendyk, łelij&. 

b) na e pochylone : a) w particip. praet. act. słów 
starsłów. -H-TH, ogól. pol. -i- 6: dźelół, tułćł, vaf6ł, 
płaććł, ŚYĆććł, yadźół śe i t. d. 

p) w instr. sg., w gen. instr. i loc. plur. zaim- 
ków i przymiotników na rodzaj męzki i nijaki: tćm 
(xł*opem), tem (p'olem), t6x, t6my, z samom, xtuórem, 
d"obr6m^ d'obrśx, d"obremy, r d"obr6x. zob. odmianę 
pronom. i adject. 

n a pochylone : ky&ła; st&ć, p&Iić, kuźńś., kuxńś., 
vesel& (gen. sg.), d°obra (matka). 

///. Utrata rynizmu: dób, zob, dróg, gfiba, geś, 
d"obro (acc. sg. fem,), d^^obrom (instr. sg. fem.), r°obó 
(1 sg. praes), ńeso (3 plur. praes). 

21 
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IV prawo, według którego ń na hońcu wyrazów 
i zgłosek zamienia się na j: °og6j (ogeń), kuój (koń), 
ka^mśj (kamień), kuójcem (końcem), vejcem (wieńcem), 
mś,łzejstvo (niałżeństwo). 

F. niewyróżnianie w wymawianiu h od x (eh): 
xalas, xa^m°ovać, xałapa. x°or"oba. 

VL zachowanie częściowe form liczby podwój- 
nśj, jażto we właściwym znaczenia, jużto zamiast plur. : 
dva xł°opa, dva p"osła, xł°opoma, k"ońema, ryba^ma, 
matka ""ma, reka^ma, n^^oga^ma, ya, naju, yajn, na^ma, 
ya^^ma, tćma, ńóma, m^^ojćma, d^^obra^^ma, dy"oju, 
"ob"oju, x"odźva, i^^odźta. . 

Andlogija^ 

§. 122. Na utworzenie się wielu form wpłynęła 
analogija. Po zjawisk analogicznych zaliczamy: 

1) końcówkę -om w instr. sg. subst pronom. i 
adject. fem.: matkom, rybom, pa^^ńom, n^^ogom, tom^ 
ńom, sa^mom, nasom, yasom, d^^obrom, ta°ńom; dzia- 
łała tu analogija form męzkich na -m w instr. sg.: 
xł''opem, tóm, ńćm, sa^^móm, d^^obróm, ta^^ńóm. 

2) formy: s&mś&d, s&mśek podług analogii za- 
imka s&m. 

3) używanie rzeczowników śemćj, ćemśj, bremój, 
w rodź. męz. podług anal. ka^^mój, femćj, }ecmćj. 

4) formy dual.: xL''opa''ma, pa^^na^^ma, podług 
anal. tern. fem. na -a^ k^^ośća^^ma, yśa^^ma, podług 
analog, tern. fem. na-^a; ka^mójma, jecmćjma, podług 
anal. tern. na -j. 

5) formy: mryć, źeleńió, stafyó śe, myślić, po- 
dług analog, zyć, ftió, syć, ćesyó śe i t. d. 
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"Wzory języka. 
I. Proza. 

1) Euty i Mafec. 

B&z Tuty zesed śe z marcem y karcme, tak za- 
ceni se p° opijać. L'uty b6ł źle uubra^ny, ''a mafec mś,ł 
s^^obe p"or6dny k^^ozui i pas°ove buóty, r^^ozpar śe, 
jak jaMi pś.n i zacon se dryić ze s&mśada: „niby to majo 
će za śólnegO; ^'ale jak j4bym 6e złapał, t"oby8 żni- 
nom V m^^ojói gAfćaz^^ „''A dyó prś.vda pad4 Tuty, ^'ale 
ja nigdy ńe Te^e po r"ovax p"ovola*ny, jak jaki ma- 
ź&r i ńe płynę p"otem na flis do m^^ora ze ysyćKćmy 
ńecystośóa^^my, jak ty". 

2) Mcego pes ńe Tubi k"ota, ^a k°ot mysy. 

D4yn6my casy Mł pes z klotem tal£e pismo, ze 
jak co ze st^^oła iiupadńe, t°o juz jśx. Vtencś,s pes 
z klotem bśli pa^na^my, b"o jak up&db°oxen xl'eba, 
^abo x"oóby nś,feksy kay&ł śtuKi, t°o j6m ńixt ńe 
śmił ""odebrać, „yes co, braśku"? p"ovada pes do k"ota. 
„^'A c^^o"? „kej m&ya take yizne pismo, t"o go sx"o- 
yijya d°obfe, zęby naju xt"o ńe "*okr&d". „No, to sk^^o- 
yij", pad& k"ot. „*"Aleka'j; pad4 pes, j4 ńim&m gdźe; 
ty uumćs łazić po daxax i ys^dźe zdybes jake pi^eś- 
pecne mśjsce". K"ot vyl'4z yys"oko y s°ope i sx°o- 
y&ł ^ismo za łatom ^). Cogneno śe to tak długo i psu i 
k"ot"ovi d"obfe śe dźś^ło, jaz rś,z iiupadło xł°opu sa- 
dło, ^a ipes do ńego. „P"okś.z pismo", padś, xł"op. pes 
do k"ota, k"ot p"osed po pismo, ^ale ńe znar^z, bo 



*) Porów. niem. latte. 
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mysy zjadły. L& tego teraz gńśyś. śe pes na k^^ota, 
**a k"ot na mysy. 

3) D&yńi mało żytko dya razy tak dłu^e kłaósko, 

jak ter&. 

Matka B^oski xóała śe r&z pfek"onać, cy Tadźe 
s6 mśłośerńi 1& bfednyx, cy ńe. Tak pfebrata śe za 
proseno babkę, pfysła do jedny vśi • i yFazła do pśrsy 
xałapy i prośśła "o ja'muzne. G°osp"odyńi pękła v t6m 
d"orau vł&śńe pu6płu6myk'i, ""a jak j6 Matka B"osk4 
prośśła xoć "o kavś,łecek, "ofuknSna jo babsko, bo ńe 
p°oznała i fekła: Vynoś śe dźada6vko, v"ole psa dać, 
jak ćebe. Matka b^oskś. śe r^^ozz&lfeła, p^^osla na p"ol'e 
i vźena rockom za kłuósko i urvała tyla^ co v rocce 
b6ło, resta z "ostało na pa*mdtke, b"o śe Panjezus vsta- 
veł za Tudźmy. 

4) Jak xł"op z Vydfy *) b6ł na ta"mtśm śveće. 

ZabAcółem, jak śe ten xJt"op nazyvś,ł, *ale to 
beło ve Vydry. "Orił "on całe d°opołudńe i przekli- 
nał ć6gle, „zęby 6e djabli vź6m", b"o mu v"oły ńe 
xćały d°obfe x'odzie. V p*ołndńe pfyjexś,ł do d"omn 
i p^^ołozół śe spać na ła^^e pod "oknem. I co p'o- 
vćće? umar, *ale jego baba, ''ańl dźeći tego ńe sp'o- 
stfegły. Tak "on piysed na dragi śfat, **a Pftmbuóg 
kó.zś;ł mu jiść do pękła. Cnóz Mł r"obić, muś4ł jiść. 
Pfysed do pękła i sta^non na pr"oga, jaz tu djś^beł 
pfyx"odźi, **a strasny vś,m p^oradam, że ńex P&m- 
buóg br"ońi, i xce xł"opa zabrać, **a ten jak kfykńe: j, Je- 
zus Maryji Juózefe śvety", tak go djibeł tras v pysk, 



*) Vydfa, wieś. 
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^a xł"op \)&x na źćme i/^obudźeł śe. Jak śe "^obu- 
dźi§l, tak śe go baba pyta: „V"ojtek, — pravda V"ojtek 
śe nazyyal — buój śe B^^oga, ^a dyó t"obe na gebe znać 
cało reke, cyś tak spdł kvardo i "odgńuódeś se" ? Tu 
ji d" opero xt"op vśyćko "^oporedźdł. 

5) L'ś.taveć. 

Pa*ny p^^ofadajo, ze peron t"o ma być jakaś 
ta*m jiskra. Ka^jby t6z jiskra m"ogła vyl'ećió ze 
xmary, kędy v ńi pełno v"ody? P"ovadajo tagze, ze 
ta sarnia jiskra Tśitś. po celigrdf e. ""ale to ysyćko ńe 
prś,vda. I pa^ny ńe były dś,vm taKe filizofy i vef61i 
jak my kfeśćija^ny. Jeden pan Tub^ł zavse v ńedźeFe 
prede mso x°odźić na p"olova*'ńe. Tak raz p"osed, 
x"odźeł i x"odź6ł, ^'a ńimuóg ńic uup"olovaó; ^a tóm- 
czasem bśł juz cas na mso śveto. Jaz tu vyx''odźi 
carna xmara i zacynś, z daleka gfmió. Ten pan patfy 
i Yidźi nad fokom jakeś felgę, c&rne ptdcyskp, co śe- 
dźi na ka^meńu. Myśli s"obe: ńic ńe uup"olovś;łem, 
tfa x"o6 to zabić, ^ale pfyp^omńał s"obe, ze jus od 
śedmi Tat n"ośi śfecony nś,bu6j v t^^orbe. Vykrec6ł 
z d"obra dźiyu ndbuój ze stfelby, nabół ten śyecony 
i pdlnon, ^a ptacysko fik na źeme z ka*meńa. Tak 
ten pan pfysed do ńego, p^odńuós i "ogloda, bo ni- 
gdy jesce taKego ptaka ńe yidźał i pada s"obe : „Sk"oda 
nab°oju, tace śkaradne ptacysko". Jaz tu nś,gle kfy- 
kńe xt"oś za^^ńóm: Ne żałuj pa^ńe, ja juz pfez śedem 
r&t x"odze za tern ptakem i ńim"oge go uup°olovać, 
jak jeś ty rfiefeł do ńego, to ja mef^łem do ćebe, jak- 
byś g"o bół ńe zabeł, to ja ćebe". Prelok śe pa ^ nisko 
"oglodnon śe i z^^ob&cćł pfed 3"obom "ogrumnego 
xł"opa, jak drevo, ze stfelbom, jak kł"oda. Beł to 
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j^eroU; co zayse p"oluje na tace ptś.Ki śkaradne. Te 
pt&ći nazyyajd śe r&tayce, bo p^^onok bardzo prędko 
rś;tajd. peron YŹon za r@ke tego pa°na i długo jesce 
z ńóm gś;d&f, "ogiddali se stfelby, ^a potem ma p^^o- 
f śdź&!, zęby nigdy v ńedźeFe ńe p^^oloyił i ''odl'eć&ł, 
jak fater. 

IL Poezyja. 

1) peś ""o śórotce. 

X"odźśła śórotka po Yśi, 

""obśadły j5 dva pśi ; 

ńim&ł śe xto ° obrać, 

śśrotecki ""ognaó. 
"obrśl ói śe °obr&ł s&m P&n Jezns z ńeba, 
''ognś.t ói śśrotke kavś;teckem xreba. 
Jidze ty śórotko na ten n^oyy smentif, 
to śe ty śórotko °o matnśe spyt&s. 
Na tśm ći ji gr^ofte tfy Tat^orośl r"ośńe, 
iiurfij se jednego, śast&jze po gr"olie, 
to ói śe matnśa "^obezye do óebe. 
''A xtu6z-to ta'm śastś, po tśm m^ojśm gr^obe? 
jś, matnśn yasa p}*ymóe me do śebe. 
Guóz tn b^dźes jadła, cnóz tu b@dźes póła? 
k^ofonecki jadła, b^^oskd łasko zóła. 
Jidze ty śśrotko do mł°ody maóefe, 
ńexze ći mł"odś, mać k^^osnlke ilupefe. 

Jak ći my j6 pefe 

Tecd źńi paźdźefe; 

^a jak jd płnókała, 

to na* me fukała; 

jak ći j6 yyzymś,, 
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to na^ me pfeklina; 

jak jó rostfepała 

to na** ihe sś;rgała; 

jak ci my j6 susy, 

targś; me za usy; 

*a jak j6 magluje, 

yMkem me fasaje^; 

^a jak jd składała, 

na"" me nafekała; 

jak ói me ''obłuócy, 

po źemi me yłuócy; 

jak me ° opasuje, 

to me p^^osarpoje; 

'a jak ći me myje, 

po głuóYce me b^e; 

^a jak ći me cese, 

s6 na gł"ove plese*); 

^a jak ói ihe pletła, 

jizbe mnom zametła. 

Sv'oj6m ći dź&teckom krajecći kupuje, 

'"a me śśrotecce p"ovru6zka żałuje; 

s^ojćm ći dź&teckom xustecki kupuje, 

^a i&e śórotecce gałga*na załige; 

Sy^^ojóm ói dź&teckom kasć;i nayafóła, 

^a me śórotecce ""otrSb zapaHła; 

sy°ojćm ći dźiteckom xlćb n^^ozem krajała, 

^a me śórotecce sydełkem k41ała°); 



^) fa8ova6 = bić. 

') plese = blizny; ostatni dwuwiersz brzmi niekiedy 
także: jak ći me cesała, za yłosy targała. 

") albo: ^a me dćrotecce na sydle dąjała. 



} 
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sv"ojśm ói dźiteckom buót^i kiip'ovafa, 

^'a ite śśrotecce, to b°oso k&zała; 

sv°oj6m ći dźś,teckom łuózecko yysłała, 

^a me śśrotecce pod łavom kś.zała, 

I tak pry stół Pś,mbu6g tfex ''a^ńołuóy z ńeba; 

puódze ty śśr"otko, b"o će ta'm p*otfeba; 

pfysłś,! po mac ''0X6 carta pfektótego: 

puóć i ty mac°oxo do pękła ^"orocego. 

Jak ći jo vpr"ovadźśł za pekelne vr"ota, 

p"oznała mac"oxa, C^o to je śćrota. 

P°orźała*) mac"oxa po ńebe serocko, 

uurźała śórotke juz v ńebe dalecko; 

p°orźała śóretka po pekre serocko, 

uurźała mac"oxe juz v pekre głfebocko'). 

Zęby my śe dałBuóg na ta^^nten*) śvatvru6ćić, 

t"obym śe ńe dała śśroteckom vłu6cyć: 

p^oyedźałabym j& pa°nnom ńefasteckom, 

zęby ńe r°obóły kfyydy śśroteckom; 

k^^osulkebym prała, 

głuóTke yycesala, 

nuózkibym Kmnóła; 

brudźikbym vyp6Ia. 

Pfepadło mac*oxo, tak ńe tH rax''ova6, 

tfa b6ło pfuód fedźió, jak śfiroty x"ovaó; 

^a tyześ śćrotce ktyyde vyr&Bała, 

bgdźes za to v pekl'e mac*oxo g"ofała; 



*) por-żała (por- stanowi zgłoskę) = pojrzała. 

*) podług wyobrażenia Lasowców niebo znajduje się tuż 
nad piekłem, a nieba widzą zmarli sostającyełi w pie- 
klC; a potępieni będących w niebie. 

') na ta^^nten zamiast na ta^^mten. 
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bedźes ty g"orała, ńe maóv **am stuóyka, 
I tak śe skuójcóła ''o śśrotce śj^ćyka. 

2) ŚiE>śvka ś?at^ov&. 

Vysła dźeycyna, vysła jedyni, iłeby ruózy kvat: 
""ocki zapłakała, rocći zalimała, zmćńćł śe ji śyat. 
Cego ty płaces, cego załujes, dżevcyno m^^oja? 
Jak ńimim płakać, mmś,m zał^^oyaó, ńe b^de ty^oja. 
Bedźes dźeycyno, bedźes jedyni; bMźes dalibuóg: 
Tudźe ći me rajo i r^odźice dajd i sim sddźi buóg. 
Ty pudźes gaórom, ty pudźes guórom, ^a ji d^olinom: 
ty zakyitńes ruózom, ty zakfitńes ruózom, ^ajilelijom. 
Ty pudźes guórom, ty pudźes guórom, ^a ji g^ośćśjcem: 
ty bedźes pa^^nnom, ty bedźes pa*'nnom, ^a ji mł"o- 

[dźśjcem. 
Ty bedźes pa^^ńom, ty bSdźes pa^^ńom pfy n"oyem 

[dy"ofe, 
ji bede kśedzem, ji bMe kśSdzem y n^^oyćm klist^ofe. 
Pred t"obom bSdo, pfed t"obom bedo cipci zdym"oyaó , 
^a me jako kśgdza, ^a ihe jako kśedza y r6ce cał^^oyac. 
Jak ći p^omfeya, jak ći p^^omreya, kizeya s^^obe 
zł"ote litery, zł"ote litery yybió na gr^^obe. 
Jak ći xto pudźo; jak ći xto p^^ojedźe pfecyti s^^obe. 
Co tu za k"oxa'ńe, co tu za ihśłość leży y tćm gr"obe. 

3) Spćyka dźeycyny. 

Da^^na m°oja da^^na, ńe pade za pa^^na, 
jino za talłego, jaki i ji sa^^ma; 
b"oćiji dźeycyna fi matlłi s^^oya^ni, 
ńexce ze yśi xł°opa lec z krak°oya pa^na: 
jak pude za xł"opa, to tfa ćSzko r"obić, 
jak pude za pa^^na, bSde ładne x°odźić. 

Wydż. filolog, t. yin , 22 
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SŁOWNIK. 



A. 

^dbrySj plan: jś r'oftśłem 
■**abrys na ten młyn. 

^dxać, mocno łkać: płace i 
""kuk, p"o co to "4xa'ńe? 

^alap, policzek : d&ł mu *a- 
lapa, jaz śe zakafólo. 

Jabaf - ara, labiący kobiety. 

bahcyó, być akuszerką. 

babka (przez a otwarte)i>r"o- 
^om, źebraczka. 

babka (przez a pochylone) 
We wsiach gwary lasow- 
skićj przeważały do ostat- 
nich czasów chałupy dym- 
ne, czyli po lasowsku j.^c&r- 
ne". W takiój chałupie 
był niezbyt wysoki, ob- 
szerny piec budowany 
z gliny, rzadko z cegły; 
na nim przepędzały dzie- 
ci zimę, a cała rodzina 
noce w czasie ostrych mro- 
zów. Z przodu pieca ró- 
wno z jego dość wielkim 
otworem, znajdowała się 
ława szśroka, spoczywa- 



jąca na podporach; na 
podporach leżało kilka 
drągów, na tych glina u- 
robiona ze słomą, a ną- 
koniec sama glina. Ława 
ta nazywała się i nazy- 
wa dotąd, gdzie są „c&r- 
ne lałupy**. b&bką. B&b- 
ka więc znaczy tyle, co 
nślepa, jakoż tego osta- 
tniego wyrazu używają 
lasowcy zamiast b&bka. 

batekać albo mówić grudo- 
wato, co znaczy mówić 
nie płynnie. 

hażtyj oczy. 

batyg''ovaó, posuwać się jak 
dziecko na rękach i no- 
gach. 

bartuóg^ słoma pomierzwio- 
na i zużyta. 

barłozyć^ mówić ni w pięć 
ni w dziewięć. 

bicysko, trzonek u bata. 

b"" opinka, dzi wożona. Bogin- 
ki, które mają się poka- 
zywać w południe na o- 
samotnionych miejscach 
zwią się poludmce; są to 
istoty złośliwe, porywa- 
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jące dzied, stąd złośliwe 
kobiety, zwłaszcza, dziew- 
czyny młode, nazywa lud 
„boginkami". 

hijdh, cepy składają się 
z drążka do trzymania : 
^Aż^Tz&ka,'' i z Jcija, któ- 
rym się bije zboże: „bi- 
j4ka". Dźórz&k z bijńkem 
łączy się za pomocą gÓ0v^ 
gdzya robi się z mocnój 
skóry, złożonej najpierw 
wzdłaż, a następnie na 
pół w poprzek, tak, że 
gązwa podobna jest do li- 
tery wielkiej V. Otworem 
przywięzaje się do łebka 
ka bij&ka jedne gdzwe, 
a drugą do łebka dźór- 
zaka za pomocą dratwy, 
pociągnięto] smołą. Po- 
między łebki dźórzńka i 
bij&ka a gdzwy przecbo 
dzi rzemień (fem6j), któ- 
ry tym sposobem łączy 
dźórz&k z bij&ćem. 

h^^oćeh^ bocian. 

hu6\ każda choroba, bolenie. 

h^^on^^cwać bujać, latać, z cu- 
dzym gospodarstwem po- 
stępować jak ze swiom. 

bfuś, mający tęgi brzuch, 



dużo zjadający, nicpoń. 

bumistf^ burmistrz. 

burnus, paltot, wyraz prze- 
jęty od mieszczan. 

b\xrtyn, bursztyn. 

buftyny, paciorki z bursz- 
tynu. 

C. 

capać, capnoćj łapać, chwy- 
tać. 

capiga, czepiga, przy pługu. 

cary^ czary i zabobony od- 
grywają ważną rolę w ży- 
ciu lasowców, są one tak 
różnorodne, że należało- 
by im poświęcić osobną 
rozprawę. 

c€ligrdf\ telegraf: nase ga- 
da ""ńe porećało zarś^k (za- 
raz) d"o krak"ova po ce- 
ligrśfe. 

ćdny^ o krowie, która ma 
się ocielić, lub która się 
ocieliła; nazywają także 
takiego, który się mocno 
najadł ćelnefn, 

cepinyj obrzęd weselny. 

cevać, drży mać. 

ćóm, kobieta w ciąży 

ćigbay ciżba, tłum. 

cuotkay szmata do okręcania 
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nogi, zamiast szkarpetki. 

cuhłyna^ czupryna. 

cva^jcyg, zyanzig. 

cvdł^em rećió, prędko bie- 
gnąć. 

cycmj, ślamazamik, spiesz- 
czony. 

cygar, cygaro. 

cyńić^ cenić: xyla (ile) cy- 
ńiće za te śkape? 

cysłOj do cystA (zupełnie) 
me ''obdarli. 

D. 

dajaó^ dawać: długi c&s da- 

jała mu zyće i "okryće. 
ddien^ z ddyen ddvna^ od 

dawnych czasów. 
dega, beczki konewki i t d. 

składają się z pcgedyń- 

czy eh dęg. strsłow. A«rft = 

areus, iris lub A&riiy lorum 

yinculum. 
do ignay całkiem^ zupełnie, 

do szczętu ; tu tc&ya zge- 

dzena do źgna, 
dr€vno plur. drva, drzewo 

do palenia. 
drvdlj ten, co drwić, szydzić 

lubi, często w znaczeniu 

próżniak. 
dux€m, szybko, prędko 



dmd, w żarnach są dwa 
wyżłobienia okrągłe, je- 
dno, wewnątrz płaskie, 
w którym chodzi kamień, 
drugie ku wnętrzu stoż- 
kowate i to ostatnie na- 
zywa się ducd; do ducy 
sypie się zboże, które ma 
być mielone. 

ducka takież wyżłobienie 
w bochenku chleba, w zie- 
mi lub w czemkolwiek 
naturalnie mniejsze od 
ducy. 

dv(>ra w Żupawie mówią 
niekiedy zamiast jeden, 
dwa; jednora, dvora. 

dyxtyk =^ tilcbiig^ tęgo, mo- 
cno, tęgi, mocny. 

dyxt''ovaó^ dyktować, 

diićótha, dzieci. 

diełać, działać. 

ddermolióy grać iadąjako. 

deenmta, grający licho, 

dźeska, dzieża. 

dzupel, dżupel, wydrążenie 
w drzewie. 

P. 

fajcyćy fajkę palić, w ogóle 

palić tytoń. 
fejvajter, yerwalter. 
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fuda^ment, fandament, „na'a;a(2y, w znaczeniu ani, za- 



v&8 ftida*ment". 
fumdlj furman. 
futek^ dcidek. 
/w^ia, strzelba. 

a. 

gałgdn^ szmata, kawałek 
płótna, człowiek ladajaki. 

gdrdielńik, pijak, krzykała. 

gavedźić, gadać, rozmawiać, 

gav''ołgCy krzyczyó, Iiałaso- 

g6zva^ zob. bijś,k. [wać. 

g6zvaćy przez nos mówić. 

głupka fem. do płapiec. 

głytus, pijak. 

guórdy strych. 

gmka w pola. 

gieda^ drzewo, na którym 
kary siedzą. 

guzdrać śe, wybierać się 
zbyt powoli; stąd: 

guzdraita^ wybierający się 
w drog^ leniwie, robiący 
co leniwie, opieszale. 

gvdU''(yomk, ten, co gwałty, 
krzyki wyprawia, 

Z. 

SMdra^ kawał grabego płó- 
tna, kobieta złych oby- 
czajów. 



dy msyć, ani rnszyć, xa- 
dy dźvign6ć, ani dźwi- 
gnąć. 

ocddyjent lab xadyjefU, ad- 
jankt. 

aememik, człowiek wpada- 
jący w aniesienie, czło- 
wiek gwałtowny pasy- 
jonat 

xłeptać, pies xłept&, pije. 

T^^odak^ obuwie ze skóry. 

x''ova^ńe, dobytek w bydle 
koniach i t. d. 

xuddky nieborak po 1. ńe- 

xud''óba^ bydło. [burik. 

xud''ohny^ biśdny. 

xyno6^ nie adawać się np. 
bydło ma xyńe, g^ospo- 
dafstyo mu xyn6no. 

xybay xyhka, szkoda, m&m 
xybe w ^urodzaju. 

xgtać, chwytać. 

J. 



• / ^ 



jajesnica^ jajecznica. 

jaz, grobelka w poprzek 

strumyka, rzeki. 
jecmeńiskoj pole po zżęcia 

jęczmienia. 
jeżyna^ jeżyna. 
jednora, Źupawa: jeden. 



i' 
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Tcaceńec^ kaczeniec (roślina) 

hajaó śe, bać się. 

kalenica, szczyt dachu. 

kąpcmj (kapcoń), człowiek 
do niczego 

kąpeć^ część buta, która 
stanowi stopę, lichy but. 

karma^ siano pomieszane ze 
słomą, dawane bydłu. 

Mrmikf Wieprz utuczony na 
zabicie. 

kefty, jakby, przy porówny- 
waniu np« moja jag^^ośa, 
ćeby jag"oda. 

K^', gdy. 

Iterda^ wieprz nie kraszony, 
kiemos. 

lierek. nazwa pola w. Stalach 

k^^ormdn^ odzienie robione 
z płachty na deszcz. 

krajka^ pas kobiecy sukien- 
ny lub włóczkowy. 

krescyćy „kura krescy** 

kudcis święto żydowskie, sie- 
dzieć „w kucki** znaczy 

m 

siedzieć po turecku na 
ziemi. 

kucyć, przyczaić się. 

kukldlnh kupla, strucla świą- 
teczna długa. 



kuklement^ komplement, wy- 
raz przejęty z mowy ogól. 

kuno^e, konopie, 

kurfc, obuwie z łyka lipo- 
wego. 

ki4Śió, zwodzić. 

Ł. Ł. 

rdga^ potężna laska. 
1'dłaiec, ptak mityczny. 
Veśmca, leśniczy. 
łabudotć, zbierać np. ułabu- 

dił spory y^zełek gify- 

buóv. 

M. 

macek, żołądek. 

majdać^ pes ^majdd'* ogonem. 

mdlnóóy uderzyć. 

ma^mlać, mlaskać ustami, 
paćkać. 

matuśickay zdrobniałe od 
matuśa. 

mark^^tyoaCy uważać, pojmo- 

meśócek, księżyc. [wać. 

meśócka, Lasowcy zabezpie- 
czają swe chałupy na zi- 
mę w ten sposób, że ze- 
wnątrz obsypują je do 
koła piaskiem najwyżćj 
na pół łokcia. Aby się 
piasek nie rozlatywał ro- 
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bią stosowne ogrodzenie, 
nasyp ogrodzony zowie- 
się meśdcka. 

mig^^otać, czemś jasnym po- 
ruszać, co rzuca blask. 

m^^ory, niecierpliwość w naj- 
wyższym stopniu, np. ce- 
k&m icekśimjazihem^^ory 

msyca, nazwa owadu. [berd. 

muskaCj głaskać. 

mustr^^wać śe^ stroić się np. 
yymustr^^oyił śe ńika^j 
jalłi p&n. 

N. 



ńu''xać, wietrzyć, o psie, 
w przenośnem znaczeniu: 
szperać, szukać. 

0. 

""óbdl-ala, próżniak. 

""obteda, omamienie. 

''dbxadu myńe dają, nie dają 
mi wypoczynku, naprzy- 
krzając się. 

"" obrób, zagroda. 

""obyśće =* obr6b. 

""odmeńec, wyrodek. 

""omacek, po ""omacku x"o- 
dźić (w ciemności). 



nadźćv&łem pasterńik 



nddbay nadzieja np. "on mk 
V ńśm n&dbe, tra meć v bo- 
gu n&dbe. 
nadvrezy6, (strsłw. ^as^) 

ogól. pol. nadwerężyć Ma- 

cenauer 266. 
nadźifoaó śe^ spodziewać np. 

na durno śe go 
ndtońe, miejsce, gdzie się 

drzewo rąbie. 
ńendmdlny, niecierpliwy. 
ńesopusł, mięsopost. 
ńeUeśće, nieszcz^cie. 
ńika^^j, niby, jakby, zdaj&thp^ 

śe ńika^^j jiść, ślicn& 

ńika^j pa^ńenka. 
n^^ozdl, nos. 



P. 



pcióepny^ ciepławy. 

painuAv, miejsce błotniste 
wśród lasu, pokryte trzci- 
ną i zaroślami. 

pa^^metńik, ten, co pamięta. 

mały kawałek 
pastwiska przy wsi. 

pastuatty pastuch. 

pdx, piasek. 

^econka, pieczeń. 

penzel, pędzel. 

iscd, płat pastwiska ró- 
wnego. 

pleć, z chwastu oczyszczać. 

płtić z plew oczyszczać. 
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p^^odn^^ogay podłoga 
p^^odmek. doje u krów. 
p^^oddrzaó śe Kem, dla cho- 
roby lub kalectwa kogoś 
unikać. 



p°aśra^aćśe, pożegnać się. 
prdvda, biret żydowski np. 

zyd'oyi pr&yda finpadła 

do bPota. 
piódka, ta^ co przędzie 



p^^odiikay biała pei^katowa pf dciki. zebrania wieczorne 



chustka. 



dość wielka używana przy pfet2m>t;ćA;, czas przed żni- 



obchodzie weselnym. 
p''odvuór]iiy jiść do k°ogoś 



na p°odyu6rki , znaczy prośnd śyyńa, świnia, kt&ra 



iść do kogoś w odwie- 
dziny. 
p^^ojm^^waó śe,o krowie, kt6* 

ra na być zaprowadzonąjini^/ać^na, pustkowie, 
do byka mówią, że się 



ma mieć prosięta. 
prośńisko^ pole gdzie proso 
zostało zżęte 



„p"ojmuje". 

p^^oledńd, belek pod drzwia- 
mi wcbodowymi w izbie 
od ściany do ściany. 

p^^om^^ogel^ pomocnik leśni- 
czego^ 

p^^opymdło, o człowieku^ 
którym ka^dy popycha. 

p^^ośmemik^ ten, co się lu- 
bi wyśmiewać. 

p"" ośńieśfisko^ przedmiot wy- 
śmiewany. 

p^^ośgdć 5"o6e, (strsłw. cw- 
HTH felici successu^ uti) 
dobrze sobie naprzód za- 
radzić. 



prządek. 



wamii przed zbiorem no- 
wego zboża. 



rajić^ komuś coś polecać np. 
da m^^oja matuśu rajo my 
i^ćrsego, pćrsyr^obi fćrsy, 
ńe pude za"" ńego; da 
m^^oja maiuśu r^yó my 
dru^ego, dru^i r ''obi dłu^i; 
ńe pude za'' ńego^dam^^oja 
matuśu rajd my cyńi'tego, 
cyśjpty mefy ky&rty, ne 
pude za*" ńego. 

rextaó, śy^ńe rezed, żaby 
rexcd. 

rdiffijdn, człowiek religijny. 

rodzic, ojciec. 

ruomica^ różnica lub w wy- 
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rażeniu t tu ro^^oze bycl okrągławy, np. smagły 



ruóźńica t. j. ' może być 

rozmaicie. 
r^^ozsadźió^ zeby će r^ozsa-^ 

dźćło; ^ebyś pękł. 
ruxdf)ka^ rozruch, powstanie. 
rumot, bałaś. 

S. 

scepa\ lasowcy kopią stare 
ogniłe pniaki sosnowe i 
świerkowe, rąbią takowe 
na małe odrobiny; taka 
odrobina smolna nazywa 
się ^,scepa*, „scepy*^ słu- 
żą do oświetlenia. 

sedMć^ mieszkać. 

serockę zdrobn. od seroko, 
szeroko. 

slepaó, z mozołem zbierać^ 
np.: ilaśl6p4l sobe p&re 
grajcaruór i te ma fin* 
kradźono. 

eługoy^ wieści np. słuxy me 
duX"odz6, ześ Yśyćko 
straććł. 

słusny, tęgi, porządny, dziar- 
ski, np.: da m°oja matu- 
śu rajo my nósmego, uó- 
smy xł°opec słusny, jus 
pude za" ńego. 

smagły, smdgłavy, okrągły, 

Wydz filolog. T. Vm. 



na g^be. 

$meraćy śvyńe smerajó, świ- 
nie zbierają rozsypane 
ziarno. 

smaty, bielizna. 

spfykśny^ uprzykrzony. 

śr'ś0oga, powietrze lśniące 
w czasie pogody i upału. 

stajisko lub stajej miara 
60 kroków. 

śtuka^ sztuka, słonina np.t 
ńe stuka bóło to zr*^obić, 
uukrojółem se kavń.{ek 
śtmi. 

8vdk, mąż siostry matki 

svałyc śe, kłócić się. 

śvyńa lub ^t;^/, świnia; 

T. 

tatarcysko, miejsce, gdzid 
zżęto tat«.rkę czyli hrecz- 

ła/rabdnf duży bęben. [kę. 

taraba^^ńic śe^ wchodzić 
gdzieś. 

trólkiy paski u &rtucha lub 
zapaski. 

tiyó śe, o rybach. 

uukłdd, zwyczaj np. uu nś.s 
je taći iiukł&d. 

23 



in 



Hul&omky pasieka. 

uuplotecM tyle co varkoce 

Dp. juz to prec, moja 

zrośli, juz to pree, iiaplo- 

teclłi do skfynecki, vź6ć 

cepec. 

uusła^nek, przestanek npr 
s^k&kó.! bez ihista^^&ka. 

V. 



mid^ jadło gotowane. 

yexe6^ miotełka ze słomj. 

^ersa, yerskay przyrząd do 
łapania ryb z prętów zło- 
tój wierzby: da m^^oja ma- 
tuśu rąjS my pśrsego, 
persy r^^obi fersy, ne pn- 
de* za** óego. 

t^fyc na Tcogo^ bye dla kogo 
nienawistnym. 

V9€gdy, zawsze. 

vycuU6, wytargać za włosy. 

^yd°o6fyc; stać śię lepszym. 

vydrś[igroSy wydrwigrosz. 

vyVatuje na jedno- na jedno 
wychodzi. 

'Gyłygac, wyłudzać. 

vyłygac, ten co lubi wyłu- 
dzać. 

vym6dfy6j stać się mądrym. 

vymej masc. lub vymócko. 
wymię. 



vypleńićy wyniszczyć, wy- 
korzenić." 

vytermośić, wygnieść, wy- 
miąć, wybić. 

vytrebus^, urwisz, np.: jedna 
ći j& jedna tiu syoji ma- 
tuśe, ńe pude za ćebe 
fra^nuś yytrebuśe. 

vyiijac\ ten eo sobie wszę- 
dzie poradzi i z drugich 
drwi. 

vyirim'Jca, wiewiórka. 



Z. 

zagażtusyćy zagłuszyć. 

0dłobny, niebieski. 

zdrtóbniky ten, co lubi żar^ 
tować. 

zdśóeńe^ miejsce za ścianamir 

;^a5^^, napaść, zr°ób6ł my 
z&st@p na drodze. 

mtełeh dwa przeciwne koń^ 
ce u szczytu strzechy, 
zwykle puste lub słomą 
zatykane zwą się ,)Zś,teł' 
ka^^my". 

zavdy=^BidJ: pol. zawżdy. 

zbytńik, ten, eo wiele doka- 
zuje, figluje. 

zdexldh lub a:yr?aA;, człowiek, 
słabowity. 

zdźerca lub źdzerńik, lubiący 
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drugich zdzierać, krzy- 
wdzić. 

zmacka, żenienie siQ. 

ńenddr^ żandarm. 

MmdJc, ziemniak. 

znmdny^ zabawny, . 

mnyśny^ zmyśńik, ten co chę- 
tnie zmyśla lub coś vla- 
two wymyśli. 



znomk^ znowu. 

drebnd k^^obeła, kobyla, któ- 
ra ma mieć źrebię. 

£svyk, zwyczaj, nawyknienie. 

syłńisko, miejsce, gdzie ro- 
sło żyto. 

eyme^ żyw np. jako zyvóe 
tego ńe tidź&łem. 



^ • 



Gwara Brzezińska 

"W Starost "^rie ft-opozyCkiin. 

Studyjnm dyjalektologiczne, 

Romana Zawilińskiego. 



Lud, którego gwarę w opracowaniu gramaty- 
cznym niniejszym podaję, zamieszkuje wieś Brzeziny, 
leżącą na południowym krańcu starostwa Ropczyckiego. 
Odległość j6j od Ropczyc wynosi blisko trzy mile, od 
Dębicy dwie, od Brzostku przeszło milę. Przestrzeń, 
którą Brzeziny zajmoją, wynosi więcój jak milę kwa- 
dratową. 

Jako urodzony i wychowany w Brzezinach, znam 
gwarę swego ludu dokładnićj i gruntowniój, aniżeliby 
na to przygodne badania pozwalały. To tóż wszystkie 
wypadki niniejszój pracy nie pochodzą tylko ze zbio- 
rów pieśni i podań, ale opiórają się przedewszystkim 
na znajomości gwary, którą sam przed udaniem się 
do szkół mówiłem. 
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SKRÓCENIA. 

n. pol. język nowopolski., og. pol. ogólny język 
polski, stpol. język staropolski, gw. Irzee, gwara brze- 
zińska, opól. gwara opolska (L. Malinowski. Ueber 
die Oppelnsche mundart in Oberschlesien. Łeipzig 1 873.) 
stsł. język starosłowieński. Miki. Lautl. Fr. Miklosich. 
Yergleichende Grammatik der slayischen Sprachen. 
I. Bd. Lautlehre. Wien 1879. 



Z nauki o głoskach. 

I. Samogłoski. 
1. Samogłoski otwarte. 

e 

§. 1. c występuje na początku w wyrazie przy- 
swojonym enema (Binnahne). 

Przed e zjawia się j i jeva, 

W okresach późniejszych języka polskiego e 
przechodzi na o przed zębowymi t, d, 5, j^, r, n ; w brzez. 
zachowało się e\ 

a) w 1. sg, praes. vedę, liietę, perę, berę, pFetę, 
vezę, gńetę, ńesę. 

h) w 3. plur. praes. vedą, ^erą, berą, pietą, yezą, 
gńetą, ńesą. 

1) w part. praet. act. I. fem. ńeśwa. feźwa, gńet- 
wa, płetwa. 

d) we wyrazach: metwa, yesna, peron, zeńaty, 
kmetka, bedra. 

e) w przyswojonym peter. 



•> 



•Si 
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e zachowało się w wyrazie vavf eńec, łać. Lau- 
rentius og. pol. vavfyńec zam. vavfińec. 

Pod wpływem następującego w (ł) e przecłiodzi 
na o : "ofow, °ośow, koźow, w wyrazie przyswojonym 
kuKowka (ktigelchen) obok: napewniony, pudewko. 

e przecłiodzi jeszcze na o w wyrazie przyswo- 
jonym mańora (manierę) i przed m w liczeb. dvoma 
og. pol. dvema. Drogą analogii do dfoma powstało 
tjoma. 

e przechodzi na i w wyrazie helina og. pol. he- 
lena; m brzmi ęń na końcu sylaby: yayfeńec gen. 
vavfęńca (Laurentius). 

e stsł. "L występuje często w przyimkach osobli- 
wie w złożeniu podobnie jak w opól. "odesew, zeylśk, 
ze sobom, ye śyat, pode dyorem, ''odemńe, podemugm, 
pi*ezemńe, jaze ^ aźe n. pol. aź. 

Obok drugorzędnego przejścia e na nosową w no- 
wopolskim przyimku mędzy, występuje w brzez. po- 
dobna nosowa i we wyrazie liię^dza og. pol. medza 

stsł M€»M 

e brzmi a w wyrazach przyswojonych : harbata 
(herba thee), bratnś.1 (bretnagel) agzamin (examen), 
yalanty zam yalenty. 

e ginie 1) na początku: yańelija og. pol. eyan- 
gelija 2) w środku wyrazów: pockaó, dockać, zackaó, 
w przyswojonych: grat (gerath), kapw&n (capelanus) 
i im. wł. kajtan og. pol. kajetan. 

o 

§. 2. Na początku wyrazów o ma zawsze podobny 
dźwięk wargowy jak w, który przez "* oznaczać bę- 
dziemy, "oćec, "oyca, "on, ""oźiińina, "okap, "oxwapy, 
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*otvarli, a częsta i w środku wyrazów r pry^obeca" 
i sk"ocu", zelaz"o. 

W wyrazie : znova v przeszło najpierw na m i 
zlało się z następującym w jedno u : znou. Tę formę 
można jeszcze napotkać. Atoli późniój o przechodzi 
przed u n^ ą, u na końcu traci swe pierwotne zna- 
czenie i staje się w wyrazie zng"* przydźwiękiem po- 
dobnym stojącemu na początku przed o. W ten spo- 
sób powstałe znę"* a nawet nc" znajdujemy w gw. brzez. 

W słowach z tem. słów. na -w, -ot?, o pozostaje, 
podczas kiedy w nowopolskim na ^ przechodzi r poka- 
zoyś,'*, kazov&°, vyskakov4", °opasov&'' i t. p. 

o asymiluje się na e w wyrazie przyswojonym 
preces og. pol. proces, ale pozostaje w denominatiyum: 
procesoyaó śe. 

Przez ó o przechodzi na w w wyrazie obcym: 
luzem. 

o ginie na końcu w wyrazie bar, og. pol. bardza 
stpol. barzo. 

a 

§. 3. Ka początku wyrazów samo a stoi tylko 
w: ale, abo (og. pol. albo), ańi, zresztą zawsze przed 
nim zjawia się j: japtyka, jantek, jagńćska, jagustyn, 
jańow, jaz, jaze, (aź, aźe). 

A: harak, harę^^daf, hangrćs (og. pol. agresty 
halsbćta, hareśt i hereśt, haleus (aloes), hajzybon, ha- 
brś;m; hanka. 

Również i na końcu a przybiera często j : vco- 
raj obok ycora, dźiśej obok dźiśaj i dźiśa, kaj. 

a assymiluje się do następującego j i przechodzi 
na e podobnie jak w ogól. pol. 
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1) W 2' sg. ł pi. imperat. praes. cekej, swuxej, 
starej śe, stfólej, vy66rej, pocynej, spytaj śe, dej, pfe- 
dej, Ź9°dej, stavej, sxovej, uźyyej, pfyśęgej, Tymyślej. 

cekejće, swaxejóe, starejće śe, spytejee obok 
spytśjóe śe, pfedejće obok pfed&jc6, Ź9''dejc6, sxoyejcć 
obok: sxovijće, pfyśqgeje6, vitejće. 

2) w wyrazach : dźiśej obok dźiś4, dźiś&k, bodej 
obok bodaj. 

a przechodzi na e czyste w wyrazie enemą, na 
u w wyrazie kuzdy og. pol każdy. 

a końcowe ginie w wyrazie potibób og. pol. po- 
tfeba. Obok po tyla słychać potyl og. pol. dotąd. 



§. 4 Między miękkim i a twardym y zachowuje 
się stanowcza różnica. Zupełnie inaczćj wymawia się 
np. śivy a śivi (pi), surowy a suroyi. 

i na początku zawsze przybićra j : jinny^ jidźes, 
jich, jim, jinaksy, jime, jigwa, jizba, jigraó, jimać. jino. 

i odpowiada stsl h w niektórych przypadkach 
subst. palec (nMiii|h): pallca, paricem, y palicu, pa- 
rice, pallcom^ paricami, y pallcax. 

i odpowiada stsł. u w wyrazach: śirota (cni^eTA) 
og. pol. śórota, papir od HiiniiikHic gr. łać. papyms og. 
pol paj^śr; podobnież w wyrazach: syrolii, pozyrać, 
lecz tu po ś, ź^ i brzmi jak y. 

Niem i odpowiada g z poprzedzającą twardą : 
śtuderoyaó (studiren). 

i przechodzi na u przed w (wargowe ł) w part. 
praet. act. na -^ -yi, we wszystkich rodzajach: pa- 
tfuw, łubu w, "ucyńuw, pomyluw, pafuw, podźeluw, 
ukwońuw śe, yraźuw, yyxodźuw, yygodźuw, pora- 
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dzaw, skręca w, ItycaW, ^'obicuW, sk^ocuw, dobuw, 
pfefiaw^ kropuw, nalepuw, m6vuw, zyyuw, (Opól. 2.) 

W rodzaju żeńskim i nijakim zachodzi tylko ta 
różnica, że tu w oddziaławszy na i zniknęło w kolei 
czasu między u a a lub o np. pafua, podźelua, spo- 
ina, yygodźua, xyćua; sk^^ocua i sk^^ocywa zam. pafu- 
wa, podźeruwa i t. p. 

"ob&cuo śe, zabuo, móyuo, spafuo śe, zam. ''obś.-* 
cuwo i t. d. 

i lub y przed n kończącym sylabę brzmi jak e 
z pewnym oddźwiękiem nosowym, np. surcęński zam. 
surćyńsKi, yodźęński zam. yodźiński; zayilęńsći zam. 
zafiliński, mercęńskś. zam. merćyńsk^. 

W przyswojonych z lać. na -ija -yja akcent pada 
zawsze na przedostatnią i dla tego ^, y wyraźnie wy- 
stępuje: komisyja, procesjrja, yańelij4, misyja, taksa- 
ctj&i letańijń,; lelijś,, leńijś., maryjś. i t. p. 

i znika niekiedy w wyrazie bojsko obok bojisko. 

y 

§. 5. Stsł. y odpowiada i po *, g^ jak w og. pol. sy- 
roki, dwngi, śókira (ccklii^ii) og. pol. śćkćra. 

Stsł. y odpowiada w brzez. y og. pol. ei syr, śtyry. 

Po y słychać j w wyrazach: mwyjn, wyjsy. 

Stsł. y og. pol. y obok u odpowiada e w wyra- 
zie powenek stsł. neniiNi og. pol. polyn obok połun. 

u 

§. 6. Stsł. i w gw. brzez. prawidłowo odpowiada e : 
powedńe, po powedniu, pfed powedńem. W og. pol. po- 
łudnie połu- jest loc. sing. (Miki. Łautl. 533.) 

Og. pol. u odpowiada w brzez. e w wyrazach 
krexy og. pol. kruchy. 

Wydż. filolog. T. VIUj 24 



Przed u ti0. t)0C2ątfett Występuje Wargotify j^Hf^ 
dźwięk ** jak przed o: "ucho, "umys (og. pol. umysł), 
obok uyagą. umar, ucix, ufpś.1. 

u przechodzi na o przed m, n we wyrąząeh : p^- 
ron og. pol. porun, tronna og. pol. trumna, fortoną pg. 
pol. fortuna, font, gront og. pol. funt, grunt. 

u ginie na końcu w wyrażeniu do doip zam. ^o 
domu. 

2, Samogłoski ścieśnione. 

§. 7. O naturze samogłosek ścieśnionych w gw. 
brzez. tyle w ogóle powiedzieć można, że łatwo je od- 
różnić od podobnie brzmiących otwartych^ przez pewnego 
rodzaju przycisk wy wolujący ich przedłużenie. Nąjmniój 
się to uwydatnia przy ó przez pośrednictwo tśj samo- 
głoski między głębokimi i z natury długimi samogłos- 
kami o i u, ale łatwo to można poznać przy d i e 
osobliwie w wyrazach, w których się znajduje i otwarta 
i pochylona samogłoska tego samego rodzaju. Np. zór 
gadka potrzebuje w pierwszej swój części zd- niemal 
tyle czasu do wymówienia, ile go starczy na wymó- 
wienie drugiej części -gadka. W szybkiój mowie po- 
tocznej mniśj się to uwydatnia, ale w rozmowie spo- 
kojnćj jest to uderzające. Podobnie łatwa różnica mię- 
dzy równobrzmiącymi wyrazami śtiió a śńeć (zbożowa) 
przez dłuższe wymówienie ostatniego. 

6 

§. 8. Wyróżnienie e ścieśnionego w gw. brzez. spra- 
wia niejakie trudności; zbliża się ono bowiem r|i^ dq 
-4 drugi raz do y odpowiednio do poprzedzając^ spół- 
głoski. Ucho niewprawne mogłoby nawet bardzo łą 
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two zaprzeczyć istnienia jego w tśj gwarze, gdyby 
nie jedna cecba, o której już w ogólnśj charaktery- 
styce samogłosek ścieśnionych wspomnieliśmy tj. ilo- 
cźas, który je wyszczególnia. 

Użycie e ścieśnionego jest prawie takie samo 
w gw. brzez. jak w og. pol. Występuje ono przeto: 

1) w tych wyrazach, które w stsł. % miały: 
dźfićę, bńda, kobśta, dźfśfe, mrśko , korćbka , śfśca, 
źrśbę, chlśv. śćśrvo, śvćrk, śórp, z6r. 

2) w inf. praes. act. tych słów, których temat 
infinitiyi kończy się na ^ = stsł. k^ hb które mają e 
w lemacie : mf ść, tWć, plóśó, lóść, bfić obok pleć, mleć, 
gMeć, meć, drzeć (r-z) Vfeć, nmeó. 

3) stsł. -fi* stpol. -ir, gW. brz. -ćir- przed sufi- 
xami -ba, -va np. iźćjba, dźćtba, mćfva. 

4) w przyswojonych z suflxem -er: talóf, moź- 
dź6f, ftuśńćf, picóf, zowńćf, kowńćf;, alKśf. 

5) w wyrazach: bśs, pćfe, 

8) przed śuflx6tn -ka: jagńćska, pol6vka, 

7) przed spółgłoskami dźwięcznymi : xlćb, gńćv, 
bfćg, śńóg, rfaódź, śńódź, zśrdź^klćj, zwodźfej, kowodźćj, 
dobrod^ój. 

W wyrazie wnpif (łupćf = zdzierca) słychać wy- 
źaźnie i, 

Z opól. ma gw. brzez. wspólne: 

1) że e czyste w partykule ńe wzstępuje jako e 
przed spółgłoską m: ńó mogę, ńć móg, ńó mogli, ńć 
m&m, ńe ma. 

2) ma e w wyrazach: mćśkać, cósafe, rycćfe, 
MH, dóstament. 

3) że a) w dat. i locat. sg. deki. zaimk. i przy- 
miotnikowo) e spływa z następującym j w i resp. y\ 
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ji=»j6j, na jedny nodze, z yel^i radości, s ty b6dy. 
Gw. brzez. ma to jeszcze i w gen. sg. miwy somśady» 
kochany córańe. 

i) w comparat. adverb. zawsze -śj = i resp. y: 
dali, goi-y, lepi, blizy, prę"dży, ipekńi. 

W wyraźnie słychać jednak -ej w imperat: Ś6j, 
mój, zrśj źr6j, dfśj, mrój, tfśj. 

Natomiast daje się słyszeć nie og. pol. e ale i 
(resp. y). 

a) w przyswojonych przed twardymi spółgłoska- 
mi np. kryda, karyta. 

2») w 2 i 3 sg. i 2. pi. praes. czasownika fedźeć 
i jeść: fis, fi, vice, jis, ji, jiće. 

e otwarte występuje: 

a) w genet. sg. adiect. deki. ściąg, dobrego, 
zwego, cdrnego, cawego, suxego i t. d. 

b) w dat. sg.: dobremu, zwemu, suchemu, ca- 
wemu i t. ,d. 

c) w locat. sg.:.v dobrem pańe,v dobrem dźecku, 
V lixem gospodaftye, v górnem dvof e. 

Nadto w instr. sg. i dat. i instr. pi. tychże adiect. 
słychać zawsze w gwarze brzez. zam. og. pol. koń- 
cówki -ym, -ymi, -em, -emij z e otwartym : dobrem pa- 
nem, fankoynem vozem, cawem sercem, tfśźyem som- 
śadem, miwem kumem, dobrem matkom, dobrem dźe- 
ćom, dobremi Ź6mńś.kami, kwacystemi konopami, do- 
bremi córkami, mawemi "ocaiiii. 



§. 9. ó ścieśnione tak powszechne w og. pol. znajduje 
się w gw. brzez. prawie wszędzie tam, gdzie w og. pol. 
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A więc przed spółgłoskami dźwięcznymi: mózg, 
xwód, ale bok, k&cór, gąśór, dochtór, soków, yęgóif. 

ó 1) powstałe z e: źówty, śódmy, śósty. 

2) w grupach -ro, 'to-: stróż, kwóćić, mwóóió, 
prósyć, dwóto, pwókaó, pwótno, brózda, chróst, yróbel, 
próxno; w obcych: śrot, drót, wół, ślós&f. nakoniec: 
x6r, Józef, jakób, ale kuba, tron, stos. 

Od og. pol. odstępuje gw. brzez. w następujących 
punktach : 

1) przed sufixem -hn- ścieśnia o w wyrazach: 
dkółny, śkólnik, zdolny, ale późny. 

2) ma podobnie jak opól. ó we wyrazie, droga, 
dróżnik. 

3) nie ścieśnia o jak w opól. we wyrazach : nozka, 
sojka, °ofow, kozdy obok kuzdy. 

i 

§. 10. d ścieśnione pośredniczy między a otwar- 
tym a O; często atoli zwłaszcza w mowie potocznój 
mało się różni od ostatniego. 

a ścieśnione powstało: 

J. j8f przedłużenia 

1) a na a w yerbach 

a) duratiyach: udś.yić, k&zać, pok&zać, pfykś;Zać, 
'obicyć, pfeb&cyó, w&śió śe, kv&lić, zv4zyć, gd&kaó. 

h) w iteratiyach: zvś.zać, "odvś.zać śe, pasać, 
"obrizać, p4H6. 

c) w nominach yerbal. pfykaz, rozk&z, pfyk&zańe, 
ky&wa, pś,ś&, yśi&. 

2) o na a 

a) w duratiyach: bwigaó, p&rió, gadać, pomft- 
gać, dopom&gać, st&ć. 
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b) W iteratirach : inś.cać ale gańać^ p&sać, mirae, 
zm&faó vjm&H6, ale stajać, dajać, dayać, "ogańiló. 

c) w Dotninach: źś.r, y&r, gftj, rś.r6g, ale brama. 

3) 6 na S które brzmi jak d: ź&gey, ź&l, tf&ska, 
I&ska, gor&wka ale lato, fara. 

4) ć nvL dl stpol. i brzez. pw&t (kawał płótna). 

5) gdzie z pierwotnego - br - powstało w tema- 
tach -er- fetoph. -ar- np. ł&reń, tArńina, tirka, tArnóv, 
c&rny, giśó (od gir, garnąć) mirtvy ; podług tgj ana- 
lx)g{i m&rćin ale tarcica. 

6) 'U na 'dv: trttó) tr4va, ^ótr4v (ale strava^^ 
cAbytH, swś,Ta. 

7) *y na 'dv: być, zab&vać^ pwyvać, pwifió. 
Siiflksy -dJc, -ać, -diek, -dl, mają d ścieśWone : 

dk: pij&k, proś&k, pt&k, bij&k, ±od&k, repś.k, ze- 
brik, śp6vśk, xrobś,k, nebor&k, polftk, pę"tik, pę"c4k, 
Yoj&k; buj&k, bos&k, zud&k, źómńak, próźń&k, rocń&k, 
kreyń&k, briźń&k, zdex1ś.k, zmafl&k, jedyn&k, dvoj&ky 
trojik, cvor4k, bedśk, cudik, dvorś,k, mlścAkj f atrłk, 
krakoY&k; b!*eźiń&k, xwopd.k, wycś^k, źydź&k, kr&k, 
celik, pńś,k, dębc&k, grabćik; nazwy rodowe: fliórc&k^ 
longoś&k, yoźńś;k, bernadyńś.k, bidź&k, budźls&k^ da- 
dźś.k, harmać&k, jś.ńicś.k, kovol&k; kac&k, regul&k, 
ślivc4k, stoduśik, tabaśś,k, yójtof ićś,k, yilcdk, teteś&k, 
zbylućś.k, pfyśęźńś^k, polń&k, staScdk. 

-Ać a) W pierwotnych : bo^c, garwic, śc6rb&c 
ale ćixacem. 

h) w pochodnych: gr&c, "or&ic. tk4ć, trftcalepo- 
gańac, yyyjjac. 

'diek: pt&sek, kśęz&sek, 

-dZ: kov&l, góril, dręg&l, yęsŁl, nioskftl, i obce 
powstałe ze ściągnięcia a nie z stilf. dl: bratn&l, nfn%l, 
fom&l. 
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4 ścieśnione Wystfipaj6 i) W suf. -dr : ćęzĄr, mo- 
c&r, lógir, 8uv4r, tęucftr (nazwisko rodowe) i cdzie 4 
powstato z niem. ^ w suf. -er: z6g&r, cetn&r, taUr, 
fili?-. 

2j w suf- -if 

a) w tematach pochodnych (denom|natiYą) : bą- 
ftir, zbrodńif, "ovcaf, stol&f, bwoóif, gospodś,r, yol4r^ 
gancaf, śyińftf. w gen. balidfa, zbrodaftfa i t. d. Wy- 
j^^k: mynąf, mynaf* og. pol. młynąf, i mocaf, nao- 
cś^ra i mocafa. 

b) w tematach pierwotnych (deverbativa) : lepif , 
pekś.f, pis&f, gróbar, gen. pekafa, pisara ale lepafa. 

C) w przyswojonych 

a) z łać. z d: °ontaf, kalamaf. 

3) z gr. łać. d: cysar (cysara). waz&f (wązś^fa 
i ^azara). 

y) z niem. -en rymif (fyipAra), ślifsaf (ś}usfi.f ą)^ 
kramdf (kramafa), malś;f (n^^ilafa). 

Bównież w suf. -an a okazuje pewną skłonność 
do ścieśnienia. Na wzór suhst. bar&n mają d. 

a) z łać. na -ąnus: doriiińikś,n; franćiśk&n, plę-r 
biU; kąpwan, satan, Stefan, ścep&U; kąjt4n, kaśt^p, 
i dłus: dukś.t, kamrat. Obok tego: parkan saę&n, źu- 
p4n i rodzim^: meśc^n bwayąt. Podobpież gawgśąi 
niem. gąlgen. 

Nadto występuje d we wyrazach: pw4śc, krata, 
uyaga; gYŚ.zda, śńądańe, bawy, zjadać; 

w pr?;yswojonych : pićśf, pira, m$ą, grat, gw4yjt, 
c^l; hak, ęipaiec, cąpk^; ^yarta» sjt&l, śafą, rama, y4gą, 
f&wdry, fawś; ^śta\ft, djś.beWi wuj^&ś, alę otwarte 
l^: p^w&C; flaską, kaplic^a. 
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d ścieśnioLe znajduje się również W ptzyimkach 
m, na a niekiedy nad w złożeniu z tematami: 

1) rzeczownikowymi : zś,bavka, zdswuga, zapwata, 
zagadka^ zdgroda, zdpasty, z&kw&dka, zś,mek, zś.pek, 
zifiśó, zaleśe, ale zalas, zś.pwoće, zśvora, zitór, zś.- 
xća°, zdfycki (przezwisko mieszkającego za rśkę, fykq) 
zitywek. 

napraya, ndtoń, navśe, naręcko, namu", namo", 
niśeńe^ nigroda, nicyńe, nddowek, nd^ę^^tek, nalepa. 
Podług tśj analogii: nagwy^ nagle. 

2) liczebnymi: jedśnaśće, dvanś,śće, tfynś,śće i t. d. 

3) w przyimku na przy superlatiyie : namilsy, 
nimwodsy, naprę^^dzy, namńś .(najmniój), pfynimńe. 

W złożeniu z tematami słownymi występuje w tych 
przyimkach a otwarte: zabić, zasunąć, zamófić, za- 
myślać, zamknęć; zayarić, zazoyać, naśm&ć śe, na- 
p4rić, narobić, nacyńić i t. p. Nomina yerbalia: za- 
xoyańe, zaxceńe, narodzeńe, mają również a otwarte. 
§. i 1. II. ścieśnienie wywołane następstwem spółgłosek. 

\) w tematach na a męskich z końcowymi spół- 
głoskami dźwięcznymi: gad (gada), pan (pana), dźśd 
(dźada), dźaw (dźawu), grad (gradu) sad (sadu), drdb 
(draba), zad (zadu), nazdd, rad, adiect. (rada), sam 
(sama), rś;Z (razu), zardz, teraz, mikowaj (mikowaja). 

2) w part. praet. na -łi po z wątleniu ł to jest 
w wargowego na przygłos H krótki, półsamogłoskowy: 
rozkazoyś,"*, "^ostargA", zgofś,", dośpś,'' (cn«TH, srb. do- 
spjeti), mi", da°, doyedźi", i po zniknięcie zupełnym 
w po spółgłoskach: ylaz, ukrM, dopad, pfyśid, °o- 
swab, . zjftd, pojdd, "uśad. Atoli przed r pozostaje a 
otwarte: °otvar, zayar, utar, "obzar, i w wyrazie 
'ostfas (roztrzasł). Toż zjawisko występuje i w opól. 



^i9a 

3) W gen. plar. : §at, zyS,d. Iś^t, śm&t, n&s, y&s, 
i dat. pronom. n&m, yś,m, 

4) w tematach przed safixami -heJa-, -hn-, -Łca- 
-hka-, -hi- (eA): pr&vda, prdvdźive, d&yno, yftpuo, 
spr&yca; yybś.yca, zś.kwś.dka, yś.rka, kl&tka^ pr&cka, 
kacm&rka (ale kartka) dalćj: ky&tek, p&sek, p4sek, 
strś;Sek. 

6) Nakoniec w pron. pers. ja i praepos. Id (z dla 
po zuikn. c?) i w imperat.: syś,r śe od syaryć śe 
(sprzeczać się). 

§. 12. ///. ise ściąignięda 

1) w środku wjTazów z -jija-, 'jeja-, -ija- i -ę/a-, 
w infinitiyach : lic, bś.ć śe, stać, ''ośih&ć śe, dź4ć śe^ 
źać, Ś4Ć. 

2) w słowach, mających tern. słowny na -a a suf. 
tem. praes. -je- we wszystkich osobach praes. oprócz 
3. plur. zn&m^ zn&s, zn&^ znś;my;, zn^će, rnkrn^ podobś.m, 
pomijś,m, yowś^m, cek&m, poglę^^d&m, zaśp^yś/m^ zagr&m, 
dś^m; daś, dś., d&my, dś.će. 

3) w subst. fem. pierwotnie na -ija- zakończo- 
nych: dolft, yolś,^ roli, veź&, buf A. yecefi, pfyrę"*bl4, 
pastyńa, kaxń&; puścń^ debfś., jutfńńy studńś.; kwótńś.- 
""oycarńś., pekarM^ yozoyń&; cukroyń&, lodoyńś., ce- 
gelńd, kuźńa, ale stajńa. Oollectiya: braćń, kśęz&, 
kamraćś., studeńća, yójća. 

Podług tój analogii mają d ścieśnione przyswo- 
jone z łać. na 4o, -ia: bestyjś., profesyjś.^ komisyjś.. 

4) subst. yerbalia na -ńe, "će powstałe z -ńije, 
4ije^ -ije mają w gen. sg. d: bićś,, źyćś,, ścęśćA, pić&, 
stayań&, brońeńa, yeśela, nś.yśd.; kś^zańś., zboź&, zdrov& 
móśkańa. 
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5) W nom. sg. adiect fem- deklinacyji ściągnie- 
tćj : dobrś.; bś^wa, starś., cś.rnś;, tak&, ztóra, zdroYŚ.; pe- 
wń&. (pełna), tań&. 

6) w przyswojonych imionach własnych : abraham, 
abraam, habr&m; Johannes, joanneS; jkn. 

7) w part. praet. pass. fem.: "^ ustrojono, yźę^tś., 
vybavonś,, pfyproyadzoni, "okę^panś. 

3. Samogłoski nosowe. 

W gw. brzez. napotykamy tylko dwie samogło- 
ski nosowe równie jak w og. pol. f i 9. f jestto no- 
sowe e wymawiane zawsze z oddźwiękiem nosowym 
i wyraźnie: ćęzKi, męka, pódę, berę. 9 nosowe o za- 
chowuje naturę og. pol. ą. 

Podobnie jak w gwarach szlązkich rozróżnić 
musimy dwa rodzaje samogłosek nosowych A) piór- 
wotne i B) pochodne, powstałe w późniejszój epoce 
historycznój języka i słabo w gw. brzez. reprezentowane* 

A) Samogłoski nosowe piórwotne. 

§. 14. I. Refleksy ze stsł. a (ję): 

a) w pierwiastkach i tematach: messo, język, 
cęśe, ścęśóe, ńeścęśóe, kśęz&sek, ćęzkośó, óęzki, oęśói 
(częściśj), dźeśę^^ć, pę"ć, pę^óoro, fę^cy, klękać, ulę- 
kać śe, cęstoyać, śfę"cony, dźękuję, "* obrosnę "ty, pfy- 
śęgać. 

b) na końca wyrazów jako czysta samogłoska e 
a) w nom. i acc. subst. neutr. deki. spółgł. z te- 
matem na -n: jime, breme, ćeme, śeme. z tem na "t: 
źrebe, cele, jagńe, koźle, koce, jakkolwiek niekiedy 
można jeszcze w tych wyrazach usłyszeć slaby od- 
dźwięk nosowy: celę, źrśftę, śemę. 
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3) w gen. sg. tern. na -Ja fem. do studńe, z kuźńe, 
ze żerne, do stajńe obok do stajni, z daśebym rada. 

y) w acc. sg. pronom. person, rfie, će, śe, preće. 

II. Stsł. ft odp. w brzez. ę z poprzedź, twardą: 

a) w pierwiastkach i tematach : męża. ręka, kęs, 
gęś,' vęx, xę6, kręóió, ^okręgwy, męka, stękać. 

h) stsł. suf. -11*- = wg: dźfignęwa, minęwa, zbfyd- 
nęwa, zajęwa. 

c) w końcu wyrazów: 

a) W acc. sg. subst. fem. tem. na a : nogę, górę, 
zonę, Yodę, ranę, stronę, modlityę, swngę, lAskę, kartkę, 
Tiskę, córkę, nozkę, pArę, kyilę będę, skodę, radę, ko- 
ftćtę, godzinę, gę"bę, tr&wę, swuzbę, tem. na-^a: śyję, 
daśę, żmiję. 

P) w acc. sg. pronom. fem.: tę drogę, g&dali tę 
gMkę, kulayy na jedne nogę, porvś," svoję c&pkę, 
VŹ9" moje 14skę. 

y) w 1. sg. praes.: mogę, boję^ śe, będę, prosę, 
pfydę, fidze, "odeńdę, xcę, zapwacę, ""ody&zę śe, po- 
kv&lę. 

§^ 16. 9 jako samogłoska ścieśniona. 

IIL Stsł. *==og. pol. i brzez. 9: 

a) w pierwiastkach i tematach: *of9swo, spf9"* 
tek, pfyś9gem, tyś9C, pfyJ9Ó, Ó9gn9Ó, ŚÓ96, pof9mńe, 
bq[|9"cy. 

h) w gen. plur. śf9''t, cel9"t, pi*yś9g, ale mor- 
dęg (od mordęga). 

IV. Stsł. & ^ og. pol. i brzez. 9 : 

)) w pierwiastkach i tematach: 

a) w nom. sg. tem. na -ja raasc. m9ź- męża, V9z- 
yęza^ pay9z- payęza. 
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6) po zniknięcia końcowego -t* w 3. plur. praes.: 
"oBecuJ9, daJ9, maj(j, swuxaJ9, yymują, xovają xv%, 
vaf(j. 

c) a) W wyrazach: dręg, sqs, sc^d, Tęs, kc^t, 
k(j'dź61, k9"p61, rcj^bać, trę^Bió, mc^^dry, posc^dek. 

P) w nom. sg« part. praet. act. II. słów klasy 
II. dźvign9°, stanę", zblednę", zżówknę", "otpocę", 
zgasnę". 

y) w suf. part praes. V8exmogęcy, majęcy, xcQcy, 
ńef ćęcy, pragnęcy, stojęcy. 

2) w końcówkach; powstałe ze ściągnięcia. 

a) w acc. sg. a) tern. na -ja fem. powstałych 
z -ija-: pańę, fecefę, leFiję, komisyję, kuźńę obok 
kuźńę, vozovńę. 

P) deki. sciągn. adiect. fem. dobre", stare™, pę- 
knę", dragę", bylejakę", xudobnę". 

b) w instram. sg. a) tern. samogł. fem. gdzie 
z -cyę, 'ejq, 4jq, powstało ę: rękę, nogę, zonę, duśę, 
radośćę; "ostropnośćę, obok rękom, nogom, zonom. 

P) adiect. fem. deki. sciągn. dobre", tanę", miwę". 

y) pronom. mnę", tobę", ńę". 

§. 16. Jaż w toka przykładów zauważyć można 
było, że po obydwa samogłoskach nosowych zjawiają się 
w pewnych razach pokrewne narzędziami mównymi 
spółgłoski min. Przy badania gw. brzez. zdawało 
mi się pierwotnie, że ta samogłoski nosowe przecho- 
dzą na czyste i spółgłoski nosowe, ale po dokładniej- 
szym rozpatrzeniu się przyszedłem do tego przeko- 
nania, źe spółgłoski te m i n są tylko naturalnym 
między dźwiękiem samogłosek nosowych i spółgłosek 
chwilowych zębowych t, c, ć — d, dis, di, i wargo- 
wych 6, p. 
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I tak: 1) samogl. nosowa g ma po sobie: 

a) między dźwięk m, jeżeli po niśj następuje spół- 
głoska wargowa 6, p: gę"*ba, zę"'by, gwę™bś, pod 
dę"by, gwę^^boći, postę"powaó, potę^pić, dę^boyy. 

h) międzydźwięk n^ jeżeli po niśj następuje zą- 
\)owe t, dy Cy ć, d0, dd : śfęHo, "okrę^t, śvę°ty. pi^yjęny, 
smę^tek, prę"tko, vnę°trnośći, spę"tać, paiiięUać, °ot- 
pę°tać, 'otpę^^dźió, prę^^dzy, śvę°xjone, ŚYę"ćić, pę"ć, 
pę°óoro, śę^^dźe, prę"dźe, kę"dy, vśę"dźe, ihę"dzy, 
mę"dza. 

2) samogłoska nosowa q ma po sobie: 

a) międzydźwięk m, jeżeli po ni6j następuje war- 
gowa b lub i?: trę ""ba, dcj^b, zrg^b, tr<j"bió, dostc^pió, 
nastc^pić, jastfg^^b. 

6) międzydźwięk w, jeżeli następuje zębowa Mub d: 
p(j"tek, k9"tek, spfc^tek, sg^dźió, źc^dać, fc^dzeńe. 

Niekiedy nawet przed c: gor^^cy, rozw<}"cyć, 
meś<j"c. 

Bywają t6ż chociaż nie liczne przypadki, w któ-: 
rych nosowe rozkładają się na czyste i spółgłoski no^ 
sowę. Spotykamy to szczególnie w końcówkach a mia* 
no wicie: 

a) w instrum. subst. adiect. et pron. femin: 
s flaskom; s pomocom^ s kędźelom, z muzykom, z nit- 
kom, z mwodom, stobom, zemnom, zańom,nademnom. 

b) w 3 pi. praes. ; rozkrajora, kwadom, som, i mo- 
rze analogicznie do tego ostatniego w rzeczowniku: 
somśńd. 

c) w part. praet. act. oł przeszło na o», czyli 
dźwięk nosowy przenósł się do spółgł. w, a stało się 
to przed przejściem ł na wargowe w: vźon, vyjon, 
rzadziej: vźena. 
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Zauważyć należy, że jeżeli po powyżćj wymię- 
nionych przykładach następuje wyraz zaczynający się 
od m lab n, w takim razie słychać tylko czystą sa- 
mogłoskę o, skoro następne m niejako w jedno się 
zlało z piśrwszą spółgłoską następującego wyrazu np. 
z dobro matkom^ dajo na s'uzbe, krajo mydwo« 

Słychać czyste e zam. nosowćj: 

a) w pićrwiastkach i tematach: pekny^ pekńe, 
będę, bedźe, bedemy, będę". 

h) w końcówkach: 

a) w gen. tenu na -ja^ fem..ze stajńe, do kuźńe, 
ze źeme, do yozoyńe, ze studńe. 

^) w acc. sg. pronom. me, ć6, śe. 

y) i niekiedy w acc, sg. tern. na -a fem: moje 
córkę, drugo nogę, Yelgę" brodę. 

B) Samogłoski nosowe pochodne. 

§• 17. Samogłosek nosowych pochodnych nie na- 
potykamy wiele w gw. brzez. 

W następujących wyrazach powstała sam gło- 
ska nosowa pochodna: nę, nęaót, ihę^^dzy, mę^dza, mar- 
gofę"ta (margaretha og. poL małgorzata). 

^ e zachowało się w wyrazie : meśać, mćśkać, jak 
w og. pol. Półukształceni ludzie w Krakowie mówią 
i pisząi mieszać i mieszkać. 

Z samogłosek nosowych powstałych w środku 
wyrazów z czystych samogłosek i spółgłosek nosowych 
napotykamy tylko ę powstałe z en w imienia własnym: 
fince" ty, iw gen. subst. przyswojonych, neL-mentza^ 
kończonych: atrament, atramentu, dokument, doku- 
mentu, regiment, regimentu, moment, momę^^t. 

en w lamentować, yendrować 

i an w yander nie przechodzą na nosowe. 
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Na końca wyrazów ogólnie tylko em przechodzi 
na ^ w wyrazie nmę ale zachowuje się w vem, po- 
vem i t. p. 

4, Ściąganie samogłosek. 

§ 18. Ściąganie samogłosek jest zawsze następ- 
stwem zniknięcia spółgłosek dzielących takowe. Itak 
np. a + e = a po zniknięcia dź w dyadźeśća = dyaśća. 

o-^-a^a po zniknięciu v w słowie poyadać, po- 
adać, padać, pad&óe, pad&°, padaa. 

o + c w tym samym słowie ściąga się w 6 po 
zniknięciu v: poyedźś.", poedźi", pedźi", pedźaa; po- 
dobnie sobe, soe, se. 

e-\-a ściąga się w a we wyrazie tf a zam. treba. 

eĄ-e = e np. ńe vem, ńeem, ńem, 

i resp. y+i==y: pry -idę, pfydę, pfydźe, pfyd9, 
vyść. 

y + i=:y np. vymovać, = vyjmova6. 

o + i=:ó np. po -idę, pójdę, pódę. 

Po zniknięciu w (1) w part. praet. fem. zostaje 
a + a i nie ściąga się zupełnie ale brzmi wyraźnie 
osobno: braa, daa, maa, pwakaa, ńe xóaa, a nawet 
w podobny sposób maa po zniknięciu m zam. mama. 

5. Akcent. 

§. 19. Akcent pada we wszystkich wyrazach bez 
wyjątku na przedostatnią zgłoskę równie jak w og. 
pol. a nawet i w przyswojonych na -ija, -yja, wskutek 
czego słychać wyraźnie mar:^jś;, komsyjś,, procesyja, 
plebanija i t. p. 
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II. Spółgłoski. 
Gardłowe. 

§. 20. Grardłowe k, g wymawiane bywa zawsze 
miękko; x jakkolwiek mato, różni się przecież od A, 
co się cznć daje osobliwie w wymawiania tych wy- 
razów, w których się znajduje o: i A np. hańemnxa 
(ambitny). 

Podwójnego k nigdzie nie napotykamy; je&no 
z nich przechodzi zawsze na t np. metki og. pol. 
mekki, letki og. pol. lekki. 

kt brzmi xt np. Yixta (yikta, yiktoryja), traxt 
(gościniec bity) txn9Ć, atxn9Ć (ntknąć), doxtór, mxt, 
°oxt4by (oktawa Bożego Ciała). 

k asymilnje się do następnego r i zmienia się 
na X np. xrosta (krosta). 

Przeciwnie z dwu powiewnych xv piórwsza zmie- 
nia się na k tak na początku, jak i w środka wyra- 
zów np. kviwa, zukvawy, kvarić, ky&st (zielsko), 
kyila, ky^, obok xyemtać (chwiać); toż samo dzieje 
się z X niekiedy r np. kfest, kfeśńik, kfeśóijiii, krystas. 

W wyrazie xyytać pozostaje x ponieważ v w gw. 
brzez. nie występuje tylko pićrwotna forma X3rta6. 

Wyraz zwepaó nie mn nic wspólnego z xlópać; 
powstało ono bowiem ze swepaó stsł. c/i'LnaTii i ;ui'l- 
nATu stąd og. poL źłopać. 

Parasytycznie zjawia się k na końca wyrazów: 
bardzok, zapewne według analogii : tu tok, xayok, xaj- 
nok, tamok. Nie jest to więc zjawisko fonetyczne. 

g znika na początku wyrazów dyó og. pol. gdyć, 
dźe og. pol. gdzie, w środku : ufnś.1, niem. hufnagel ; 
przed r przechodzi zas na A w wyrazach: hrobś.k, 
hrobacny. 
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h ginie na początka: afnai niem. hafnagel. 

Że a? w gwarach ludowych ma jakieś pokrewień- 
stwo z /, świadczy o tem wyraz "oxf ara, °oxf arovać, 
gdzie się x parasy tycznie zjawia; nadto transgressi- 
vum ńefćccy og. pol. ńechcęcy, gdzie znowu x ub, f 
przechodzi. 

Podniebienne j. 

§.21. Og. pol. j przechodzi niekiedy podobnie 
jak w opól. na ń np. veńść, yyńśó, "odeńśó obok "o- 
dyść, "obeńśó śe, kań zam. kaj^ ineńsce, bartwomeń^ 
ycorańsy, dźiśeńsy. 

j zjawia się po y we wyrazach: mwyjn, wyjsy. 

Językowe, 

§. 22. Ze względu na wymawianie językowych 
ć, dź, ś, ź należy gw. brzez. do gwar mazurskich. 
U jednostek napotykamy już pod wpływem szkoły 
wiele wyrazów wymawianych tak jak w og. pol.; atoli 
ogół nie uległ zupełnie temu wpływowi. Jednakże 
wiele jest wyrazów, w których spółgłoski ć, dź, ś, ź, 
brzmią jak w og. pol., nie zaś jak c^ dz s^ z, I tak 
żaden brzezińś,k nie powió: zyd, żyto, żaba, pozycaó, 
nś.śvę°tsy, zelaz"o, boży, zyó,ale zawsze: źyd, żyto, boży, 
źyó i t. d. obok zeńió, óęzar, lezeó, kryzyk, juz, y^z. 

Jak się z tych przykładów okazuje, rzadzićj ma- 
zurują ź, ś, najczęściój zaś ć;a najwyraźniej widzi się 
to w słowach, w których albo bezpośrednio w tój sa- 
mój zgłosce, albo w następnej następuje ć po ź lub ś; 
jakby na podstawie pewnój dyssymilacyi wymawiają 
zawsze piórwszą językowo, drugą zębowo np. ścekać, 
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ścęśće, ńeboścyk, prabośc, yyścyńić, jeśce, poźycać, 
ścćry, puścać, duśycka, źycyć, °oścę"dzać i t. p. 

Być może, że w innych gwarach zacićra się po- 
czucie różnicy między ź a r tak, że ostatnie nawet 
mazurowanitt podlega, jak to nasi komedyjopisarze 
przedstawiają np. p. Anczyc, lub jak wymawiają ak- 
torki krakowskie. W gw. brzez. nie spotkałem ani 
jednego wyrazu, w którymby nie wyróżniano ści- 
śle ź od f ; wskutek tego wymawiają wszędzie wy- 
raźnie f np. kryz, fc^dźió, mofe, dobre, ferę, haren- 
d&f, uf<j"d- 

Tylko między ś a ś trudno niekiedy^ dopatrzeć 
się różnicy w wymowie, naturalnie tam, gdzie § miękki 
swój charakter zachowało np. podobnie jak w opól. 
przed 1: śFi, pfyśl'i, ślama (żyd. schlojme), śluz, 
ślaxta 

przed ń: straśóe, gfeśńifc. 

przed r: śrtiót (schrot). 

przed k: śkwo, przed ti reśta, hereśt. 

Podobna wymiana zachodzi również między ź a ź 
osobliwie jeżeli po ź następuje ń. np. próźń&k, ^ostro* 
źńe, bóżnica. 

i s przechodzą na i i i przed miękkimi ń i I 
np. śl&z og. pol. zlazł, śleźes, śńim, śńego, śńom og^ 
pol. z nią. 

ź ginie w wyrazie zavdy stpol. zawżdy. 

c resp. 6 przechodzi na ć przed ć: uććivość, 
poćóiyośó. 

W wyrazie pcowa og. pol. pSćoła nie wtrąca 
gw. brzez. ś przed ć lecz ma formę zbliżoną do piórwo- 
tnćj stsł. B-EYCHA. Kochanowski, Falimićrz mają jeszcze 
pczoia. 



1 

1 



203 

Z grapy -fsi- i -łsk- ginie 5 a raczśj zlewa się 
z poprzedzającym f w wyrazach: 16kaftvo og. pol. 
lśkarstvo (suf. -bciBo) gospodafstvo, cósafki, (suf. -łck-) 
mofKi, stolai^ki, mynaflći. 

Podobnież -rs zl6wa się w f w następujących 
wyiazach: n&pattek, pyrkać, viftva, yattat, g&fć. 

Niezwykłym zjawiskiem w jęz. pol. jest podwo- 
jenie w gw. brzez. spłgł. s w wyrazach: messo, do 
tassa^ z lassa, np. dwa fonty messa, pojexś;" do lassa, 
sew bosso i t. p. 

r, I. 

§. 23. Już wyżój wspomniałem, że brzmienie f utrzy* 
muje się żywo w gw. brzez. Nie wymawiają wpra- 
wdzie z taką dokładnością tego brzmienia drżącego, 
jak w opól., ale różnicę między raź spostrzec można. 

Z dwu r jedno dysymilnje się na Z w wyrazach 
przyswojonych: lubryka (rubrica) i curelik (chirurgus 
margofę°ta og. pol. małgorata (margarita). 

Og. pol. r-z spływa w wyrazach: bardzo stpol. 
barzo i marznęć w gr. brzez. na i* podobnie jak rs 
np. zmafnęe, zm&fem, zmafwa, baf. 

r zjawia się po rZ w przyswojonym wyrazie: 
fawdry (falten). 

r znika w subst. gancif og. pol. garnc&f ; nadto 
w praefixie rog^^ a natomiast zjawia się przy głos war- 
gowy °: ""ozdar og. pol. rozdarł, 'ozebrś,", ""ozeryać, 
'^ozgarnęć, "ozbryzgi" i t. p. 

Biorąc na uwagę tę okoliczuość, że się to napo- 
tyka tylko w wyrazach, których temata r lub I za- 
wierają, przypuszczam, że zjawisko to jest wynikiem 
dyssymilacyi Początkowe r przechodzi na pokrewne 
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w (ł) a że to brzmi w gw. brzez. wargowo, słabnie 
potem na przygłos " w analogii do wyrazów zaczy- 
nających się od o. 

I ginie na końcu imperat. praes. słowa modrić 
śe: mód śe^ zam. módl śe. Na podstawie praw głoso- 
wych przechodzi następnie słabe d na mocne t i sły- 
szymy: mót śe. 

Nadto I ginie w adyerb. umyśńe og. pol. umyślnie. 

Og. poL ł brzmi w gw. brzez. wargowo. Jestto 
coś pośredniego między pełnym u a spółgł. v a za- 
razem coś różnego od przygłosu " na początku przed 
o, a niekiedy i przed u się pojawiającego. Z tych 
względów oznaczamy je w pisowni organicznej przez 
w np. gwova, wyjsy, mwyjn, zukwały, mi wy, mwody, 
swś,va, fawśyyy, mając na oznaczenie spłgł. w znak v. 

ł=:l w wyrazie plasći og. pol. płaski. 

Og. pol. t przechodzi w gw. brzez. : 

a) na n w wyrazie "ontś,r og. pol. ołtaf. 

b) na V najczęściój po s : svysaem og. pol. słyśałem, 
syysaa, svysys ; jednak i między samogłoskami: posy vaa 
(posyłała). 

c) na ° na końcu wyrazów po d: svys&"» xóa", 
m4", vidźa°, zśjłóś.*, viś4", ale °ofow, "ośow, v&rxów. 

Og. pol. i brzez. w znika: 

1) w środku wyrazów 

a) między dwiema samogłoskami w part, praet. act 
II. fem.: braa, daa, maa^ napotkaa, zapraa, posyyaa. 

h) po spółgłoskach t, eh, 6, 0: stuc, pxa. x6iii 
(xwódKi, chłodny), jabko, ńózem, vózem. 

c) znika, a właściwie zlśwa się z nastupującym u: 

ot) w wyrazach: gupi, dugo, dubaó, suga, suzyć, 
suhaó, usuKucć, xaupa 
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P) na końcu wyrazu p6 og. pol. pół np. p6 tf eća. 

2) na końcu wyrazów po spółgłoskach: vymys, 
umyS; stuk, móg, umar^ zezar, zj&di ugryź i t p. 

W wyrazie łźeć stsł, A%fikTH w brzmi w brzez. 
na początku przed z zupełnie jak u np. uzes, ńe użyj 
og. pol. łźes, ńe łźyj. 

Ciekawy proces zaszedł w gw. brzez. w wyra- 
żeniu „V ład". Wspomnieliśmy już powyżśj, że w na 
początku wyrazów ma wielką skłonność do osłabienia 
się na przygłos ° używany przed o. Otóż, ulegając 
tej skłonności, a następnie analogii i podobieństwu 
brzmienia d do o, przeszło w ńa " w wyrazie ł&d — 
wid = "4d a następnie znikło; wtedy przyimek v 
(kł) złączył się ściślśj z wyrazem i powstał nowotwór: 
„yM". Skoro się to stało, zatracono poczucie i świa- 
domość przyimka w tym wyrazie i dodano nową peł- 
nobrzmiącą ve jak przed wyrazem zaczynającym się 
od spółgłoski V, i tak powstało wyrażenie „ve vś.d* 
np. jakośi ći to ye y&d ńe jidźe. 

Zębowe. 

§. 24. t przechodzi na d w wyrazach przyswo- 
jonych: dćstament, dyxtyg (tiichtig). 

t przechodzi na k przed v np. kyardy, og. pol. 
tvardy; na ć w grupie tk: yśyóko stpol. vśytko, npol. 
yśystko. 

t ginie na końcu w im. wł. benedyk og. pol. be- 
nedykt, i w 3 sing. praes. jes. og. pol. jest. 

t ginie w środku wyrazu paśyisko og. pol. pas- 
twisko, w skutek czego s asymiluje się do następnego 
V na ś, 

d przechodzi na 6 w wyrazie "oskś,rb og. pol. oskard. 
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Z grapy (jdń powstała gmpa omn w wyrazie 
fomńe^ iqińe, por cdne. Ta proees był następąjący : f 9- 
dńe^ffnńe, fonńe a nakoniec fomńe. 

d ginie na początku przjimka \k og. poL dla; 
w środku w przyimku yele og. pol yedle, posew og. 
pol. pfysedJ; nadto w słowie pfyśv4caó og. pol. pry- 
śfadćać, zaśvaceńe og. pol. zaśfadóeńe. 

Zam. dz słychać w gw. brzez. z: zYon, zYońić, 
zbanek; og. pol. dzyon, dzyońic, dzbanek. 

Co do przyimka stsł nicL i s stsł. es l^udno 
w gw. brzez. stanowczo} dociec różnicy^ którdj poczU'^ 
cie już znikło. Kiedy brzmi z jak $ skrćślają to pra- 
wa głosowe,) atoli częściój słychać z. Słyszymy obok 
z ńemi rzadzićj ś ńiiiii. 

z ginie na początku wyrazu znoyn brzez. nc" 
i na końcu wyrazu ter& og. pol. teraz. 

PodwĄjne n występuje zawsze we wyrazach: 
rjmna, yanna> panna i t. p. 

Wyrazu jinny gw. brzez. nie zna/ tylko jinsy 
lub jinaksy. 

n przechodzi na m w im. włas. mikodem og. 
pol. ńikodem, i mikwy og, pol. nikły (szczopły, mąły>. *) 

n asy miłuje się do następującego m w iiQ. wł. 
mediec og. pol. ńemec; do następcyącego r w wyrazie 
przyswojonym rumer og. pol. numer, 

n ginie w im. wł. ficę^^ty og. pol. yincenty. 

Z grupy rnk n ginie we wszystkich przypad- 
kach subst. gńrnek (zwykle w nom. gńrcek): gen. 
górka, instr. gńrkem, npl. g&rki, instr. g&rkami. 



^) Porówn. mikoł&j zam. óikofój. 
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Wargowe. 

§. 25. Miękkie f pierwotnie y rozszczepia się 

podobnie jak w opoi na^*: sCaś^ś, xfiA% f)ść, vjś,". 

m zamiast v słycbaó w wjrrazie smę^^d og. opl. 

SYCd. 

Zam. V słychać j w słowach : stajać, dostając og. 
pol. dostayać. 

Zatii. V słychać 6 w wyrazie przyswojonym "ox- 
t&by (octaya) i w nazwie jabłek ranatki (Banaten). 

V przechodzi na przy głos " w wyrazach: *ujek, 
"ajanka og. poll vujek, yujanka. 

'V ntę wtrąca się w słowie xytać. Npol. chyytaó 
powstało ze stpol. chyatać i chytaó, gdze się obłe 
formy zlały; przymiotnik chytry zachował formę 
pierwotną. 

^ znika a) na początku wyrazów: stożka og. 
pol. ystcźka, sx6d og. pol. vsoh6d, stayćj og. pol 
ystayaj. h) w środku: pśrsy og. pol. pśrv§y i w na- 
zwiskach rodowych z grupy -vsk' np. boboski, dziko- 
ści, ky&tkosći, wękasći, mirosćii staśosiłi, zuroski. 

-^ asymiluje się do następnego n w wjrrazie 
trtinna og. pol. trumna ; fla&to asymiluje się na n do 
poprzedzającego z : yeznę, yeźóes, yeżńe, i^eżńemy ve* 
źńecś, yeznę. 

m zmiękcza się przed następującym ń na m 
w dat. pronom. mńe. 

m ginie niekiedy w środku wyrazu: maa og* 
pol. mama, na końou liczbownika ""ośm, ""oś np. ""oś 
ces]łix i syrek, i w wyrazie przyswojonym: J5:atexiz. 
Obok tego słychać i pełną formę "ośem. 
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Zlewanie się spółgłosek 

§. 26. w + ^* = w w wyrazie p&ńezus zam. p&n 
Jezus. 

r + jgf = f w wyrazie bar stpol. barzo, npol. bardzo, 
d + ś = c w wyrazie pf eće, pf edśę. 
dz-\-z= dz np. jidze og. pol. jidźźe. 

Znikanie spółgłosek, 

§. 27. g znika na początku wyrazów : dyć, dźe — 
gdyc, gdźe; w wyrazie ufn&l. 

h ginie na początku w wyrazie ufn&l niem. huf* 
ńagel. / 

j ginie na końcu wyrazu kaj w Wjrraźeniu: ka- 
ześ byw (kaj-ześ byw). 

ź ginie w wyrazie zatrdy stpol. zavźdy. 

r znika w wyrazie ganc&f. 

I ginie na końcu imperat. mód śe> resp. mót śe 
i w adwerb. umyśńe. 

o znikaniu w (ł) por. §. 23). 

t ginie w środku wyrazu paśfisko, na końcu 3. 
sg. jes (jest). 

d ginie na początku przyimka Iś. (dla), w środku 
przyimka vele (vedle), w słowie : posew (pośedw), pfy- 
sew, pfyśy&caó, zaśfaceńe. 

z ginie na początku wyrazu znovu, nc" (por. §. 
24) i na końcu wyrazu terd. og. pol. teraz. 

j ginie na końcu partykuły kaj w wyrażeniu 
kaześ byw (kajześ byw). 

Zlewanie się spółgłosek, 
j+j=j np. kajidźes (kaj jidźes). 
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Z nauki o formach. 

A) Urabianie tematów. 

Tematy imiesłowowe. 

§ 28. Od słowa "otyofyó tworzy się part. praet . 
act. na -ł^b, -ła, -ło, popobnie jak w opól. "otvar, "t)- 
tyarwa np. °otvarem mu dźvi, ale óe xć4*' jiść. 

Od instr. mfeó tworzy gw. brzez. podobnie jak 
opól. particip. praet. pass. na -ti, -ni: nmarty; od 
podstaó, podst&ny. 

Transgressiya mamy tylko we wyrażeniach : nó- 
ćivsy "asy, ńefeccy to zrobuw. 

Tematy rzeczownikowe. 

§. 29. Suf. % nrabia sabst. masc. ''opwat og. pol. 
opłata. 

Suf. -a urabia subst. fem. podoba og. pol. pobo- 
bienstwo; fem. bedra og. pol. bodro. 

Suf. 'va urabia fem. śl(}kya od tern. ślęk-^ ślę- 
kn9Ć. For. nazwę rodową slęk, stsł. cii&K% (inflexus) 
cA&KMi» (curvus) i Terb. dlęćeó. Go do znaczenia ślę- 
kncó patrz Słownik. • i 

Suf. 'k$tvo. Od tętn. particip. pozTolen- tworzy 
się substantiyum pozYoleńsiyo og. pol. pozwolenie. 

Suf. "ina. Obok znaczenia pogardliwego w subst. 
kapuśóina, kobyrina, śkapina, 'k9dźelina, obok zna- 
czenia małości, niedoskonałości, napotykamy jakby po- 
jęcie zbiorowości w wyrazach: goścelina (wszystko co 
gorzkie), sasyna (tatarak). 

Od tern. zbeg- za pomocą suf. ica urabia się wy- 
raz zbegca (przybłęda) np. moześćevy jake zbegce? 

Wydz. filolog. T. VIII. 27 



^ 
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Od tern. adiect. prav- i próźn- tworzy się dwa 
subst.' za pomocą snf. 4ca : pravica (nom. agentis, ten 
który prawi, mówi wiele) i próżnica w wyrażeniu po 
próżnicy (napróżno). 

Deminutiva na -uś-, -uśa, są dosyć częste w im. 
wł.jacaś, franuś; kubuś, magduśa, poluśa it. p. Z imion 
pospolitych wymienić można: racuś (mały rak), kwa- 
cuś (włókno lnu) syacuśa (starościna wesela). 

Suf. -if zam. -er, urabia rzeczownik wupif (zdzierca^ 
krzywdziciel). 

Suf. -ja tworzy plur. tantum róvńe (sg. *r6vń4 
równiny ciągnące się od stoków Karpat ku Wiśle). 

Deminutiya urobione za pomocą suf. -ik, -kki, 
kKA są częste: podowecek, ńeborś.cek, stajenecka^ ku- 
kuwecka, pfepórecka. 

Suf. *kK2i urabia od tem. słownego prak- prśiCka 
(deska do prania w rzece) nadto pi. tant. precli w wy- 
rażeniu: posew na precKi (opuścił wieś> dalśj: poy^zka^ 
liska (femina od lis), mrocka (mrok -Łka) og. pol. 
mróyka. 

Od tem. adiect. paiiię^tni- tworzy się za pomocą 
suf. 'ik: paiłię°tmk (ten co pamięta) w wyrażenia: 
pamę^^tńika^ńó ma. 

Suf. -Ma? tworzy dwa pogardliwe wyrazy: telbux, 
vańtux (brzuch). 

Suf 'uxa: od tem. dźeya- dźóVuxa obok dźopa. 

Suf. j^L zam. ja: pfedaj w wyrażeniu: na pfedaj 
(na sprzedaż). 

Tematy przymiotnikowe, 

§. 30. Suf. -n-K tworzy od tem. subst. następne 
adiectiya: potfebny og. pol. potrzebujący, próbantny 
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(doświadczony), śvarny (dziarski), smyśny (składny, 
ładny), vilgny (wilgotny) ; od tem. verbal. dokucny 
(dokuczliwy); od praep. prećiv- pfećiyny (kto się ła- 
two obraża); od adiect. vart, v&rtny. - 

Suf. "KK-K tworzy od tem. adiect. caw- adiectiwum: 
cawlłi; od tem. verb. ińawki (dobrze zmielony); od 
tem. subst. xw6d- xódKi (ochłódły). 

Suf. -iiski tworzy od tem. adiect. vśovi- wido- 
cznego w adiect. vśovy (wiejski) dalszą formę YŚoski 
(z ysoYkskii) zam. wiejski. 

Suf. 'in tworzy adiect. posessiva od temat, fem: 
matcyn, ćotcyn, śostfyn, dźeycyńin. 

Suf. -oyi (-oya) -ovo, adiect. posses. jak powy- 
żśj: vśovy, bartkóy, maćkśv, valkóv, śvęxóv, rś,śóv, 
gfeś6v, mękAlóy, bartkoyo (pole), maćkovo, śvęxovo, 
gfeśoYo np. na mękaloye, na greśoye, na sobkoye. 
Fem. mają już -oya forma ściągnięta z -oya -h ja np: 
gfeśoyń, maókoyż, florkoyś., bartkoy&,.yojtkoya i t. p. 

Stopniowanie przymiotników. 

§. 31. Od comparat. adiect. pśrsy tworzy gw. 
brzez. nowy comparat. pórśejsy, jak od dziś dźiśejsy 
i dźiśeńsy. 

Podobnie jak w opól. mamy od tem. jinak- uro- 
bione adiect. jinaksy i jinsy stpol. jinsy, npol. jinny 

Słyszałem także formy lepsi, nalepśi zam. og* 
pol. lepiej, najlepiśj ; ale to w większój części w ustach 
przybyszów osiadłych. 

Adiect. xory nie stopniujące się w og. pol., ma 
w gw. brzez. comp. xorsy (może według analog, gorsy); 
letki zaś ma leksy og. pol. Iźejsy. 
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Pod wpływem analogii adiect rańsy, rańśy tlo 
rano urabia się również od teraz, ter&- adieci terausy 
og, poj. teraźńąjśy. 

Liczebniki. 

§. 32. Główne. Przy snbst. osobowych masc. 
używa się liczebników we formie: dva, tfex og. pol. 
draj^ tfej np. dva panove, króloye. 

Zto). og. pol. dyeśce napotykamy formę dvasta. 

Przy rachowaniu stawia się jednostki na pierw- 
szym, dziesiątki na drugim miejsca bez spójnika np. 
jeden dvaśća, dva dvaś6a, tfy dveśća i t. p. 

W kupiectwie, mówiąc o rzeczach, których war- 
tość sama przez się jest wyższa nad sto złr., nie wy- 
rażają tej setki; tylko dziesiątki i jednostki ponad sto np. 

A. Oosce tyz knme yźęli za svoje byćki? 

B. Dvaśća beze dvóx (120 - 2 = 118 złr). 

Ten rodzaj liczenia przez odejmowanie jest rów- 
nież bardzo powszechny; jednostką liczenia aż do 2 
złr. jest śóstka (10 centów), dźeśę^^ć śóstek tworzą 
papirka, ale ponad pa^irka nie liczą już np. papirek 
i śtyrdźeści ""ośem grajcar óy, ale: petnaśće śóstek beza 
dvóx grajcaróy. 

Liczeb. porz^kowe nie różnią się niczem od 
og. pol. 

PartyJcuły, 

§. 33. Od tem, zaimkowego ka- mamy najpierw 
partykułę kaj og. pol. gdzie. np. kajidźes ? kaześ by w? 
Odpowiedzią na to jest partykuła: ńikej (nigdzie). 

Ki = jaki np. kiśóe djabuw pryńós? (kiź óę dja- 
beł...), kiego ześ Iixa zrobuw? 



r 
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Od tegoż temata ka- nrabia się partyknła kędy 
i kej, Ićeby znaczy to samo^ co og. pol. żeby; i kela 
og. pol. kilka. 

Ten sam. suf. dy co w kędy tworzy adyerb. 
loci: tę"dy i ovę"dy obok jinę*dy. 

B) F 1 e k s y j a. 
L Deklinacyja, 

§ 34. Genet sg. Ta tematów masc. na a zacho- 
wały pi6rwotną końcówkę genetiyu -a zam. óg. pol. w. 
do lassa, po róg stówa, do dvora, ze dvora, straxa, 
raza obok razu. mosta w wyrażeniu prosto z mosta 
(wprost bez ogródek), dóśca. 

Zamiast do domu ożywają formy do dom; doma 
i y doma pełnią fankcyją locatiyu. 

Temata na -ja fem. mają wyłącznie krńcówkę 
e stsł. a: do dę^bice, z jutfńe, z ""oycarńe, ze syje, 
duśę, z kaxńe, z debfe, dya korca pseńice i t. p. 

Dat. sg. Temata na -a i -ja masc. mają bądź -u 
' bądź ovi np. temu panu lub panofi, xamofi, eartovr, 
kototi, "ojcoyi, ku lassovi. 

Ąccusat sg. Tem. na -a fem. tracą niekiedy rhi- 
nismus i mają formy : moje córkę, drugo nogę, felgom 
brodę, Niekiedy rozkłada się tóż końcówka 9 tematów 
na 'ija na samogł. czystą i nosową spółgłoskę np. 
wyńskom yilijom, dobrom fuzyjom, co nawet dosyć 
często, osobliwie przed spółgłoskami nosowymi nastę- 
pujących wyrazów, zmienia się na czystą tylko samo- 
głoskę np. dobrom p&so ma wy końe, lepsę studńo ma- 
my jak vy i t. p. 

Brat ma voc. sg. bratu np. yitejćez syaku i vy 
bratu. 
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Instr. sg. Temata fem. na -a rozkładają pierwo- 
tną końcówkę 9 na samogł. czystą i nosową spółgło- 
skę: s fiaskom s pomocom, z muzykom, s k^^^dźelom, 
z nitkom i t. p. 

Locat. sg. niektórych tem. masc. na -a i -tf ma 
formę na ó podczas, gdy w og. pol. ma już na -u np. 
y pańe nasem cawś; nMźba, ale: v panu bogu ńa- 
dźeja; juz po mojem syńe. 

§. 35. Nam. plur. Rok tworzy formy plur. od te- 
goż tematu: roki, rokóynp. suzywem ta ^elka rokóy. 

Plur. do nom. sg. "oćec, "ojcof e znaczy: rodzice. 

Pierwotna końcówka nom. pi. -i przechowała się 
w niektórych nazwach zwierząt: juz n&m vilcy zjedli 
*'ostatń9 śkapinę, pśi śe zleceFi. 

CoUectiya braóa, syaćA, yójćś, mają obok tych 
form formy: bratoye, syatove, yójtoye. 

Genet. pi. do powyższych collectiyów jest zawsze 
tylko bratóy, syatóy, yójtóy. 

§. 36. Dual. Nom, acc. i voc. Obok form dualu, 
w og. pol. również napotykanych, słyszałem w gw. 
brzez. formy: dva garca, dva korca. 

Gmet. i loc. Formy °ocu, "usu uległy analogii 
tem. masc. i mają końcówkę pi. 'óv: ""ocóy, "usóy, 
ale napotykamy formę: p&ru zwopóy. 

Dat. i instr. rzadko w użyciu, jednak napotka- 
łem formy w ustach starszych: dyema rękama, noga- 
ma, z czego się już młodsze pokolenie natrząsa. 

§. 37. Ze szczątków deklinacyi przymiotników rze- 
czownej słyszałem formy: 

w nom. sg. masc. dś,ven w wjrraźeniu: z dś.ven 
dś.yna, zam. dS;ven z dayna; neutr. moznO; pecono, 
smażono, yafono. 
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w genet. sg, do nova, bez mawa, z prę^dka, 
z dś,vna, z grubsa, z prosta, 5 kfyva, z dobra dźivu 
(ni stąd ni z owad), do cysta. 

w dat sg. po kryjomu, po ćemku, po ''omacku, 
po mawu. 

§. 38. Zaimek nic z przyimkami ma formy: ńi- 
pocem, ńizac zam. po ńicem, za nic np. ńizś^c śe go mś.. 

§. 39. Z licgebników godny zanotowania dativ. 
od dya urobiony podług analogii instr. dual. masc: 
dyoma. pę"ć, śeść, dźevę"ć mają genet. podług dekli- 
nacyi t6m. na -i: pę^^ći,' śeśći, dżeyę^ći, ośiiii i t. p. 

II. Konjugacyja. 

'§. 40. Końcówki imperat. 1 i 2 dual. są dosyć 
rzadko używane. Formy jak: ńe dajma śe^ yeźma śe 
do ńego, zabefyaśe, słyszeć można jeszcze u starszych 
i u przybyszów, 

Z aorystu nie pozostało śladu. 

Praesens słowa hyć brzmi: jezdem, jśzdeś, jest, 
sQmy, sqśóe, sq. 

Dosyć często słyszeć można nadto zam. jestem 
formę: ja jest. 

W praeter. plur. fem. jest forma bywymy ; futu- 
rum: będę, bedźes, bedźe, 1. plur. bedemy, z niezmięk- 
czonym d pod wpływem analogii. Podobnćj analogii 
w 1. plur. ulegają : ,' 

1) słowa ki. I z suf. praes. -e np. jidemy, gńe- 
temy, kwaderay, ylekemy. 

2) słowa II ki. z suf praes. -no, -ne np. gźyi- 
gnemy, zasnemy, zgasnemy. 

3) słowa ki. IV. z suf praes. 4 np. kyś^lemy, 
yrócemy, fidzemy, śedzemy, lezemy. 
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Dodatek. 



I Nazwy miejsc. 

Brzeziny dzielą się na zasadne, górne, podkoś- 
ćelne, średńe i dolne. Eaźda z tych części ma jeszcze 
osobne nazwy. Brzeziny zasadnie zowią jeszcze Bajem 
(bśj) górne Góri i Berdechovem (Góra, Berdechóy), 
podkościelne zowią również podkoścelń&kaihi, średńe 
Pogvizdovem (Pogyi^dóy) dolne Dowem (Dów). Nadto 
do Brz. zasadnich należy jeszcze odległa cząstka wsi 
Zalas, do górnych Z&grody prawie środkowa ezęść 
do średnich Bakoyina. 

Folwarki Brzezin średnich i dolnych zowią: 
średńiza, dolńiza 

Główna część wsi leży iia dwo przeciwległych 
brzegach doliny, ciągnąeój się ze wschoda na zachód. 
Stąd mieszkańcy strony południowój nazywają miesz- 
kańców strony pótaocnój Bosńkami. A to dlatego, że 
ci na wiosnę już boso chodzą, kiedy południowi jeszcze 
po skorupie śniegowćj w botach chodzić maszą, stąd 
Skorupami zwani. 

Las ciągnący się długim pasmem od potadmió- 
wega wschodu, ka północnemu zachodowi na południo- 
wej granicy wsi, zowią lasem wielkim (velgi las). 
Część jego należąca do Brzezin górnych ma jeszcze 
części zwane: skauWna góra, vavrkova góra, vypi- 
leńiska, paproće, yilcś. skarpa, place, należąca zaś do 
Brzezin średnich: fćcki, król (góra na kr61u) bardo, 
ki^monKi, łeńije. Las na granicy północno - zacho- 
dniśj zowią koóś. myś (myśl). 

Małe łaski i krzaki rozrzucone dosyć obficie po 
tśj górzystćj okolicy noszą nazwy: kobyli grbet, ni- 
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kle, christavica, kwęcka, mamonka, l'i^e, rę"" dżiny, 
8tafiska> st&yki, cyk&l, lemef, węg z óemnę skarpę, 
jedlina, dębina, deb!*&; djabl& skarpa, l^sek, wośice, 
ptasnń. 

Mają teź całe pasy pól swe nazwy : średni dźaw, 
ve]gi dź&w, folYarcyna, śvęx6vka, sekaw6vka myna- 
fóyka, rę^dżiny, bardyjóyka, syx6vka, javofe, cyb, 
bana, z&dróźki, pfygófe, z&bi^eźe, pfyśńica^, dowy, 
pfyeka, paśeka. 

I karczmy mają nazwiska: sodoma, karcma za 
g6rkQ lab z&górkoy& karcma, karcma za kośóowem 
lab zakośóelnń karcma^ na liśś^ka i t. p. 

II. Nazwiska tmeśniaków. 

Z nazwisk wieśniaków podaję najpiórw wszystkie 
na -ski i -fic w alfabetycznym porządka: 

Boboski (BoboskS;, Boboscyk), 

Oyrański (Cyrańsk&, Cyrańscyk), 

Dźikoski (Dźikosk&, Dźikoścyk)^ 

Folyarsći i Polvaf ki (Folvaf k4, Folyaścyk), 

Ef&tkoski (Kf &tkosk&, Ey&tkoścyk), 

Wękaslłł (Wękaskft, Wękascyk), 

Marecki (Mareckś., Mareccyk), 

Markacki (Markttck&, Markucc&k), 

Mirosiłi (Mlroskń, Mlroścyk, Mirośc&nka), 

Mordeński (Mordeńskń), 

Różański (Bozańskś.), 

Seryańsći (Servańsk&X Sok)Vs]łi, Stalecki, Sta- 
eoski (ma wy i yelgi (Staśoskń, Staśoścyk, Staśośc&nka) 
Stefeński, Surcęński (Surcęńskżj, Virxoski (Yirxoścyk), 
V'iśńoalłi, Yodźiński i Yodżęński Yojnaroski, Zurosći 
(Zuroskń, Zuroścyk, Zuroścś.nka). 

yyydź. filolog. T. VIII 28 
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Wukaśevic (Wukaśevicovna), Majxrofic (Maj- 
xrovicka, Majxrovicak, Majxrofic&nka) M^róinkeylc, 
V6jtovic, Yoskotic. 

Nazwiska inne: 

Bar&n (Baranka), B'ftwek (B'&wkov&), B'estek, 
Budźis, Bujś.k, (Buj&kov&, Baj&cyk, BujS^koyna), Bu- 
dzik, Xmura (Xmui-ynft, Xmurcyk, Xmurka, Xmu- 
r&nka), Cosek, Curelik^ Drak, Duda, Dźurdźik (osia- 
dły Morawiec), Frodyma, Gibór, Gancśi*, Gąśór, Gleń, 
Godek, Harmata, Jifyk, Jagewa, Jandrejaśik, J&ńik, 
Jaskówka, Jayorek, Jeźór, K&cór, Kańa, Karaś, Ko- 
śiba> ECoY&Iik; Konsór, Kramś.f, Kufaya, Kut^ Kutya, 
KYŚ.tek; Longos, Luksor, Makux, Mądro. Mrocka, 
"Ogrodnik. "Olech "Opela, "Ozga, Pacoxa, Pająk, 
PanoxaN, Bakocy R&ś, Reguwa (Begulonka), Sarek. 
Sekuwa, Sikora, Śliya, Staxura, Stanek; St&śik, Sto- 
duś, Skóra, Sydwo, Syx, Svęx, Śawajka, Tabas, Ten- 
cdr, "Urbanek, V&rx6w, V'etexa, V'ilk, Vodźiś, Vró- 
bel, Ząbik, Zbylut, ZelńS^nka, Zygmont. 

Nadto każdy prawie wieśniak ma oprócz tego 
przezmsho nadane mu we wsi lub nawet w spadku 
otrzymane, po którym go tylko we wsi znają. I tak 
np. B'estka nazywają Fil&rem, że tęgi i wysoki, jed- 
nego z Xmuróy Pfyśęźń4Kem, że jego ojciec był 
pfysiężnym, pomocnikiem wójta jeszcze za czasów 
pańszczyzny, innego Bartyzelem; Draka zowią B'iró- 
yką, Gąśora jednego Bębnś,fem (Bedn&f), innego "Ole- 
jdi-em, innego jeszcze Kulponem, Pńś,Kem. Godek zwie 
się Papugą, jeden z Jandrejaśikóy Malanem, że przy- 
był ze sąsiedniej wsi Małój. Kvś,tkoski Bernadynem, 
Sokowoski Kram&rem; jedne gałąź Yojnaroskich zwią 
pazurnikami, że chciwi, inną Dźadośami, Mńrćiuke- 
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yica B'edą, J&ńika Mazurską, "Ogrodnika Korbą. Ze 
ŚyQxóy zwie się jeden Wojtasik, inny Muzyk, inny 
Poln&k, Szabel&n; nadto napotykamy jeszcze: Stary 
V6jt (Gęśór) V'atr (Voskovic) Mę-kU (Jandreja- 
sik) Eaxarcyk, (Yojnaroski) Stelmach (Yojnaroski), 
PśleńsKi (Makux) Bobcyk.(V6jćik) Bul Jafynka (Voj- 
narosMi) Uw&n (Bakocy) Snś, ("Ozga) Konoparty 
(Jandrejaśik) Bubnr (Yojnaroslu Bobcyk ("ogrodnik) 
Sr&l ('Ozga) Jańel&k, Mosk&l ("Urbanek) Eoy&l (Sta- 
sik); pewną gałąź Bśśóy zowią jQ"drasami. 

Dla odróżnienia od innych tego samego nazwi- 
ska nazywają niektórych od miejsca, w którym mie- 
szkają: Panocha z z& dyoru, Józek z Rę"dźin, Kuba 
z Pfydol&, Teodor z Tpmaśikóyki, Łongos z nad So- 
domy, Kuba z Łómófysk, G^śór z końca (z granicy) 
Sikora ze fók, Pacoxa z wysy góry, Xmnra z nM 
wayy B&ś ze Z&gród, Józek z N&kl&. 

Innych znowu nazywają denominatiyami imion 
ojców: Florek, Florc&k, Fel&k, Staścik, Wojtasik, 
Jędras, lub tylko samym imieniem: Jóźu, Gfeś^ Wu- 
k&s, Bartek. 

III. Wzory języka. 

A) KUka modliteweh odmawianych codziennie 
przy pacierzu: 

Pśrćóf do śfętego M'ikowaja, co go s&m P&ńezus 
mś.y&, na praf icy ś&d&. Pfyswa do ńego gi'ćsn& duśa, 
zapukawa y rajsko yrota; gfósnś; duśo, cego potfebu- 
jes? daru Bożego, co mi "obecawa syn&cka svego. 
Anori jest za stolikem, ttyrnś, kelix y prayy ręce ; 
y tem Kelixu krey ńevinn&, co z baranka yypwynęwa. 
Śfęty P'etre, yeź te kluce, zamknij paścękę yśćekwy 
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suce, zęby ladźi ńe j&dawa (vel zęby po pola ne la- 
tawa), krve kreśóijaóski ńe rozl6vawa. 



Jidęj4 spać, ń6mś.m se co poswaó; śfętą se va- 
ńelijq pośćelę, kfyzem śvętem śe '^odźeję, ćeBe śe zwy 
duxu ńe boję, jino mi pfyńeśes kropelkę krve, xt6ra 
z kryza kapawa. Pana Jezasa y pamęći m&m, naśyętsy 
pańeńki ńe prepomin&m. Najśyętśś, pańenko strez me 
''od pównocy do śyitańa, s&m P&ńezas do skonani. 



V ńedźelę rano swonecko sxodżi 

najśfętś& pańenka po ńebe xodźi, 

syojego synacka za r^ckę yodźi. 

Zayedwa go na jutfńą 

z jutrńe na rannę mśc 

ze mśe na kśrzańe, 

z kazańś* na ńespór 

z ńespora do muru; 

co P&ńezus "odpocyyśw na ńem: 

gw6yka pi'exylona, ""ocka zamrożone. 

'^Obeżrftw śe boży grób, 

"obezy&w śe niwy Bóg : 

cego ź(2d&s ewovece? 

letkego skonani a po śmerói daśnego zbayeńi. 



Śyę^ta Barbaro, mę^cóńicko bozi, 

xto yerńe swuzy nmśraó ńś może, 

pókiby my śe z gf6xóv ńe vyspovadali: 

koguty peJ9, jańeli śe berą 

xcQ ty yody dojść, co Pana Jezusa kfeono. 
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M&f&m ći }& p&óorecek do śyętego Maćepi. 
Jestto sworami napisane, rozprorokoyane, ze P&nezas 
ńe j&d, ńe paw^ na męki śe zbór&w. Zasnęwa Maryjo 
Panna na gófe RaseisKi; zasuęwam aleś me ty ko- 
xany synu "obudźuw. V'idźawam će v "ogrojcu 'ob 
nazonego ; tam na tyoję śyjętę ty&i* pluli, tam će Ć6r- 
ńem k^^oFonoyari, pfyf9zari óe do swupa kamennego, 
wańcuxami bili ; j& óe śęgawa alem ńe mogwa doś^ść, 
juz śe mi wzy ryawy, kTvq "ocy pwynęwy. "O Jeża, 
Je^u tak óęzko "nmćr&s, n&m pekwo zapćr^s. 



V'iśi kowo nad narfii, y tem kole tfy kfaty : je- 
den kvat Pońezus, drugi najśfętśi Panna a tfeći śvę"tft 
Anna, co porodźuwa synAcka syegó do źyyota yecnego. 

Bywa tu bywa śfę"t4 Helina 

sakawa sobe bożego syna, 

nalazwa, nalazwa troje źydoy9t 

bo yyśće źydźi Boga mę°cyli. 

Ne my to Helino, co pry tem byli Boga mę^cyli. 

Poźryj no Helino yysokś. góra 

a na ty gófe dfeyo źelone 

a z tego dfeya kfyze robone 

a z tych kfyzykóy kośćówek stoi 

a V tem kośćówku tfy groby leży; 

a y jednem grobe Pańezus leży 

a V druhem grobe śvę"ty Jdn klę°cy, 

a y tfeóem grobe śvę"tń Helina. 

Nad Panem Jezusem śyśce goreją, 

nad śyę"tem Jś.nem "organy grają, 

nad śvę"t9 Helinc rózA yykyiti 

a s ty róźycći pt&sek yyńika. 
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Ne jestto pt&sek jino Syn Boży 
chtóry śyat cawy z ńicego rozmnozaw. 



B) Opis wesela — podłag opowiadania. 

K'ej se xwop jakg dźivuxę "upatfaw, 6efe dru- 
gego gospod&fa i pijatykę i jidźe do xawpy "ojeóy. 
Prosi tam o kelisek, ale mu y zartax dajo iharkę 
i tak go ""ayodzę jaz potem pryńesę kellsek. Mófi 
gospodśi ten co pf ysew : Ej ńe yśće po co my tu pf y- 
śU, ńe pytśće śe nś*s. A coby my śe y&s ta pytali, 
yyśce ńe dźeći mś^e na sobe pasy tośće doroswy 
lad. Potem prosi: pryśli my tu po tę dźeycynę, N., 
"oćec m6vi ze ńe f& cy "ona prystańe. Pytajc śe 
"ony, ''ona śe zbś.rń,, zdaje śe na "ojcóy, a potem 
^iJ9 do ńi do tfećego razu. To som "ogadźiny a po- 
tem wadaJ9 na katexiz i do kśę°dza. Po dyóx "opo- 
yedźax zmavaJ9 syatóy, "obórajc drużbę i syAśkę; jim 
lepse yesele, to vęcy syatóy, jak svat6v dv6x to druzki 
z&dny. Pfed yeśelem xodźi mwody i "odgryyś. cawy 
familiji xoóby cawkę noc, i druzbe i syasce potem 
poyróći do drużby, tam śe zeńdc syaó& i drużba z mu- 
zykom idze do syaśći. Syaśka daje pić, jeść a potem 
jid9 do mwody. Tu zrobili yartę hańebnę na dyorcu, 
"od pwotu do śćany albo do scepu z poyrósew a n& 
środku zafes9 skorupę z popowem. Pytają śe domoyi: 
sk9"deśóe yy? stq"d a stc^^d, sukdmy sarny cawkę 
noc a ńi mogemy n&jść. A my ńe yemy cośće yy za 
jedni moześće yy jaće zbegce. A my dobfy ludźe m&- 
my tu zaśyaceńe, dopif cytajc:. 

A dźe tu ten stary Jńn co pod borem "oryyś," 
K'ij4nk9"* śe "opasoy&°, nitkę*" śe podpirś,". 
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a ter&z me pwacece; 

óexze śe "ojcu, matce serce kraje, 

poco me za m9Ź daje. 
muzyka gra i jid9 do kośóowa. Po kośćele jidę do 
svaśKi, kuzdy svat daje po p6 kv&rty v6dki i drużba 
i sva§ka. Potem śńddajc xlśb, syr, i ko wic; po śńi- 
dańu vyprovMzft drużba pŁry: n&pfód śva6a z rózgom 
na xustce (ponad gwovo maję i pfekręcajc śe) potem 
drużba ze syaśkę na xustce, dopii* vyproY&dz§; drużba 
vśyćkix ves6lnyx jaz do dyudźestu śtyrex pś.t. „Svat- 
koYe prosę" — ukwońi śe cś,pkom i tincy jaz do nocy 
potyl, póki pó garcisfc ńe Tytś,ńc9 a potem jeśce po kva- 
terce yynosc. Jak juz yyt&ńcę to "ostają hocrigem 
u syaśki a na drugi dźeń piJ9 ky&rty, a jak vytś.ń- 
C9 te kvdrty, to śe zaĆ9gae do powudńa. 
Ś]E>ivajQ svatom: 

Vyxodźće svatkoye bo v&m cas, 

yyjedriśóe harendftrce z becki kvas 

yyjednśće yyjedri 

do gwóyecki do jedny. 
Id9 do mwody i stan9 na dyorcu a "oćec — 
vyxodźi z fiaskom i zaprś,s&. Syś^ska śpiTś^: 
A yyjdze do n&s, a pfyyitejze n&s, 

pod śi1vy, pod śrvy. 
bo pod twojem koxaneckiem 

koń śivy, koń śivy. 
A yyjdze do n&s a pfyvitejze n&s 

pod ścepy, pod ścepy, 
bo pod tyojem koxaneckem 

koń ślepy, koń ślepy. 



924 

A yyjdze do n&s a ptyyitejze nas 

pod sady, pod sady, 
bo pod tyojem koxanecl£em 

koń gńady, koń gńady. 
A yyjdze do n&s a pfyyitejze n&s 

pod grasKi, pod graski 
pfyfitejze sy&cuśę^ i drnzki. 
Syaćś. śpiyaJ9 : 

A cyśóe n&m ta radzi ńe radzi 
Bo śe n&s ta ńe yelg& kompańija proyadźi 
A bo n&s tu ńe elga dyan&śće 
Pfeće se n&m aś^śc k&źće. 
Drazki śpiyajc: 

A S9 tu u pani mwody wayecki 
To se pośędq drazecći, 
A są tu u pani mwody wawcyska 
To se pośęd9 syaćiska. 
yxodz9 do jizby i daje co jeść potem yódKi i yygańś, sya- 
tów za somśadami. Jak pfyxodz9 to jem skfypek gra na 
yiyant, pfyjmuję jix pijatykę i proyadzq a ''ońi ńesq 
ze sob9 barak abo gof &wkę. Pogoścę jix y domu a po- 
tem t&ńc9 na bojis^u. Ku yecoroyi daję somśadom 
śń&dańe : bś>śc i kow&c i pijatykę, a potem t&ńcę jaz 
y nocy daję "ob&d: grox z rosowem, messo s kapustę, 
k&rpele, kasę s flakami, kasę jaglane, °od kaśe jagla- 
ny mwodft "uóeka bo gasą śvatwo. Spiyaję: 
Vyswa, yyswa kayula z lassa 
yyjadwa, yyjadwa stajańe prosa 
A dźe ""ona? — y stodole 
patfy dźarkom na pole (bis) 
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mazyka gr& i syaćii. palmoyi daJ9 druzlie jake baby 
abo dźiyki a "on "" obróci śe tfy razy do kowa ufne 
w p&Ień lś>skoin i paśći J9: Mkoxani syatkoye starejóe 
śe bo to ńe Tygodne."" Syać&sukają panny mwody, casem 
pfyproyadz9 xwopa ""odź&nego i ten śe z drużbom sa- 
moce i yynośi go do śeńi. Kf yc9 : drużbę nś.m ukradri! 
pfyproyadz9 potem pteóe pannę mwod9 a "ona do tfe- 
ćego razu ućekś. , jaz potem sadzają J9 na stówek 
a druzći śpiyaJ9:> 

Jak će bedg cejić poźryj do poyawy» 
zęby tyoje dźeói cś.rne 'ocy ihawy. 
"ona kopę nogami stówek, ńe xce Ś9ŚÓ ale J9 sadzaJ9 
i cep9; "ona cepec do tfećego razu ruci, mwody ji 
kwadźe na cowo a "ona mu v "ocy a potem sxoyś. 
pod kolano jaz "on nśjdźe, dopiro J9 ce^i syś.ska 
i yowi ; jest dowek v gwove , starajće śe zebyśće go 
zaróynall : 

dayejće śrybwo 

zęby śe ji yedwo bydwo 

a kto scśry 

ńex dś. i papiry 

a kto ni mś. ihedźi 

To ńex V xawpe śedźi/' 
z1^iraJ9 pćńędze, p&n mwody pije do ńi a "ona mu 
do tfećego razu zariyd "ocy y6dk9. śmeJ9^śe zńego 
ze pwace. ŚpiyaJ9 potem: 

Ne dś;my, ńe dś;my dźeycyny xwopcu 
pói n&m ńe pfyńeśe gofś.wecći y skopcu. 
ńe yidać, ńe yidaó z gof&wk9 xwopca 
posed se do fyki vy mywać skopca. 
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mwody, mwody, dej górki vody 

a "ona ći za to svoji vygody. 

yylazwa, yylazwa z pod n&lepy żabka 

z nasy pani mwody zrobuwa (zrobua) śe babka. 

vyl4z, vyl4z z pod n&lepy racuś 

z nasego mwodego °osta° jino kwacuś. 
mwody: 

Powozyli dźióętko na ślife 

zacep ze śe moja Maryś scęśllye 
mwod&: 

Zakakawa kukuwecka na kowku, 

a cy ihi ta vsyscy kaci po Vojtku 

zakukawa kuknwecka na lasce 

a cy liii ta ysyscy kaci po swasce. 

Zakakaa kuknwecka na yifbe 

a cy mi ta vśysey kaci po druzbe. 

Zakukaa kukuwecka na grnskaz 

a cy mi ta ysyscy kaci po druzkax. 
. Zakukaa kukuwecka na buku 

kfyyośóe me zacepil'i na °uxu. 

Zakukaa kukuwecka na leśe 

a co mi ta mój Jaśeńku pfyńeśes. 
mwody: Śtyry cepce, śtyry cepce abo śeśó 

zacep ze śe moja Maryś v xt6ry xces. 
mwod&: V- ty kómore, v ty kómofe, v ty novy 

cesawa se pani mwoda len bś,wy. 

cesawa se len bAwy i vwosy 

yydajes me moja matuś z roskosy. 

Yydajes me moja matuś na rol9 

będę jadwa kapuśóinę jawovą. 
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Na ]f)ecu studńę ifi&" cśrpft" jq pfetaćem, 

ryby wovuw grabami (lab vidwami) vr6ble stfś- 

[!&'' makem. 
Poswa riska do mor ś. yysnsaa f ilka na Tipo- 

[wem mośće 
zadawa mu pokutę do ZeIonyx Śfc^tek 
a ""on zjś,d kobylinę v sim vel^ j^g^^tek. 
Pfylećś.'' xwop s pola, śńd se po róg stówa, 
óisn9'' c&pkę ""o źemę, kufy śe mu s cowa. 

— Moja miw& zono, pofem 61 noyinę: 
jaz n&m yilcy zjedli "ostatń^ Skapinę. 

— A mój mi wy mężu ńe daruj jem tego, 
jidze śe ty usk&f do filka starsego. 

— A xto jix ta pozn4 ćej ySyscy jednacy; 

— Xt6ry na će kfyyo poźry to ten §kapę pwaói. 
Jidźe se xwop bez las yilkóy za ńem kupa, 
mÓYUW jeden do dru^ego: „zjódzmy tego trupa !^' 
A jak ći xwop uśr^"" takę strasn9 tryoge 
vysk°ocuw na "0189 zwimi" solie nogę. 
Jak yycytń, gospodaf xyći papir i óiśńe, rozbija 

skorupę i wxodzą do xawpy i śpiyaJ9: 

A u nasy pani mat^i pfed śeńi} 

ceryeń^ śe jabusecka cerYeń9, ' 

cerveń9 śe jabusecka i fiśńe — 

pryjechall po dźeycynę umyśńe. 

Jak pozasś.dz& za stów, jidą druzći z m wodom 
do komory i pire dźóycc^t; potem syaći vyprovidzaJ9 
po jedny: 

„ńex będźe poxyilony Jezus Krystus"! Pańe 
mwody, cy 61 śe tyz to nadft? ""on mófi: »pfyjmuję 
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ale ńe dźękuję," jaz dopiro vyprovadzQ yśyćlłe, prova- 
dz9 babkę bwagaln9 z k^dźelom i mwod9 z rózgom 
za ńom. Babka mwodego vykoxi, skfypek gra a mwody 
pfyjmuje mwod9: «pfyjmuję i dżękuję'', i tańcują "o- 
boje. Drużba z mwodom pfeprftsft "^ ojców lub "opieko- 
nóY; xyci ""ojca za nogi: 

Pobwogosw4vće me tyz do kośóowa bożego 
00 stś.nu mawzęnsćiego. 
potem drużba befe mwod^ i xodzQ zn9"u u po bwogo- 
swafeństyo. Potem kwadom xleb i syr (xleba tfy 
boxenki) i mwodem na tern ręce V9Z9: ""ona xce mec 
na vifxu i °on, jaz "on mft. Vśyscy bwogoswaycj, po- 
tem dś. kay&wek xleba mwodemu a z drugego °ony 
i '0S0I9 i pfytul9 do kupy, zęby śe tak koxali. potem 
ten xl6b dajom dźadom pry kośćele. Tfeci xleb i syr 
na drobne kayawecki rozkrajom i svś.śka to i syski 
z ''ofexami ćisk& mędzy drobś;Zg, biJ9 śe kowo tego 
i gś.mon rob9. Dopif piją i zabiraJ9 śe do kośóowa 
i śpivaJ9: 

Zbirej śe Maryś z nami 

Ne zaliyej śe wzami 

Do kośóowa bożego 

Do stś.nu m^wzenskego. 

V'uwa, vuwa f &nki 

Z drobny rutki róynó.nki 

Tocuwa jlx po stole 9 

"ojcU; matce na źśJe. 

"Obeźryj śe moje dżiyce za sobom 

jak to pwace rodźinecka za tobom 
Mwodś, śpiyś.: ""oj poyadariśće jizem zw& bywa 



^ 
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druzKi: Tańcoyawa pani rawodś, śmele 

yypadwo ji z podowecka żele. 

A to żele fele kośtovawo, 

śtyry vowy z ^ obory yygnawo. 

Jednś; para v harendę yydana, 

drugś, para dźeycyńe na tano. 

Turbuje śe moja mama turbuje, 

ze ći ńe m& \& Kaśeńći krasule. 

Ne turbuj śe moja mamo ńe frasuj — 

bo ta stoi V stajenecce śeść krasul. 

pfyjexari gubernś;ói (liveranói) z berna 

pytari śe po cemu tu vewna; 

po dukaóe, xt6ra ńe tykanś, 

po grajcaru, xt6rś, pomyrhanś,. 
Hej, hej, ńeboga 
°uóec ńi mogwa 
z k9dźerin9 svoJ9! 

j& ze svoJ9 kędźering pod koryto 

zarobuwam śtyry cesće dobre i to (bwogo i to) 
Śpiyś, pś,n mwody: 

"TJóekwa mi pfepórecka v proso 

a ja za ńq ńebor&cek bosso. 

tfeba by śe pani matki spytać 

cy pozYoll pfepóreckę sxytać. 
matka : 

Xytej ze se pi^epóreckę xytej 

jino śe ji pórecek ńe ty kej. 
mwody : 

A jak by ja pfepóreckę xytś,w 

żebym śe ji skfydewek ńe tykaw. 
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JidQ potem na bojisko i skifypek vyvr&ci skfypce 
i gra ale ńe swyxac. ^^Cośr se mi pani mwodś. stawo 
ze mi skfypce ńe xcom grać." Mośi mu dać pińędzy 
albo stczkę dopiro grft. Mwod& t&ócy z kuzdem do- 
bre a z mwodem knieje jaz do tfećego raza, potem 
svat yeźńe kij zw&rne nad nom i pad&, ze śe napra- 
vua fankovn& noga. Tańcy mwody spuściznę. Svaćś. 
i druzki po ce]^inax śe rozxodz9, reśta śe ta jeśc:^ 
bwanykś., ale śe ynet rozxodz9. 



IV. Słownik wyrazów. 



B. 



fećibaf, lubiący kobiśty 

babcyć, być akuszerką. 

babka, akuszerka 

bdbJca, naczynie drewniane, 
w którym jest woda i o- 
sełka do ostrzenia kosy. 
Noszą ją z tyłu na pa- 
sie rzemiennym, którym 
się przepasują. 



bablać, płókać; moczyć we 
wodzie. 

babrać, mazać. 

balabajda^ zawadjaka, awan- 
turnik. 

bandźoXy brzuch 

barwóg słoma pomierzwiona 

bdic (barść), polśwka żytnia 
iub^o wsiana. 

bc'dm,^biodro 

belefoty^ zielsko lub trawę 
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rosnaita zarastająca inne 

jarzyny, chwasty. 
heitefranty, żarty, fraszki. 
hezroi w wyrażeniu: na 

bezrok, na przyszły rok. 
hesf tego, prawda, rzeczy- 

wiśće (w odpowiedziach). 
UcpsJcoy trzonek u bata. 
Ibijdk^ część o^pów krótsza. 
hwdgalny w złożeniu z bab- 
ka: babka hwdgalnd, że- 

braezka. 
bwanyTcaó śe, wałęsać się, 
bwdvy^ blady, mdły. 
bocyć śe, dąsać się, chmu- 
boldk, wrzód, [rzyć czoło. 
bróbdzgać^ powalać sięczemś 

gęstćm. 

brotojić śe, roić się, ruszać 
się gromadnie. 

brus kamień okrągły służą- 
cy do ostrzenia nożów, 
sierpów i t. p. Spoczywa 
on w korytku napełnio- 
nym wodą i obraca się 
za pomocą korby. 

buxnąć, ' uderzyć. 

burdus^ paltot. 

C. 

ćaxtać^ smochtać. 
capriąćj schwytać. 



ó^emy ciągle, ustawicznie. 

óeknqóf bićdz z trudem. 

ccp^i, dwa drągi przy płu- 
gu krzywe, które się w rę-^ 
kach trzyma. 

oefiny, akt wiązania cbus-* 
tki na głowie panny mło* 
dój. 

cepy, przyrząd do młócenia 
zboża. 

cępeć, czekać, siedzieć ocze- 
kując. 

cępny, posępny, mglisty 
(dzień). 

celny, kroya ćelnś., która 
się ma cielić. 

ciskać^ rzucać. 

ći0ba, tłum. 

co do txuy prędko, spiesznie. 

ćoporac, dźwigać. 

cyrknqć, troszkę ulać, uto- 
czyć (płynu). 

cyvać, chorować ciężko i 
być bliskim zgonu. 



dqg pi. dęgi (stsł. A^r'E lo* 
ram yinculum) części be- 
czki lub konewki. 

desperdky czyniący na prze- 
kor. 

dokucny, dokuczliwy. 
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doprawić Tcomu^ dokuczyć; l^atr^an, kawałek płótna. 



dojąć do żywego. 
dosJcretesu, dojizna,z\ipeilme 
dozvóleństvo, pozwolenie. 
dieiiy dawnićj. 
dróhdzgy drobne dzieci, małe. 
duxem, koniecznie, szybko. 
duxoła, duszność, kaszel. 
dźerępać, targać, rwać. 
dyhka, wyżłobienie przy 

żarnach obok kamienia, 

w które się sypie zboże. 
dyle, podłoga. 
dzesha^ dzieża. 
dźivuxaj dziewczyna. 
dhpa, dźewka. 
dśupel, wypróchniały otwór 

w drzewie rosnącym. 



frankovny, słaby, raniony 

nadpsnty. 
fetećet strzępki, frędzle. 
flaJći, wnętrzności ludzkie. 
fraska, frasKi w wyrażeniu 

frasMi "o to» 
fuzyjdj strzelba. 



gahaóy uderzyć lekko. 
gdd^ zwierzę domowe oso- 
bliwie drób. 



gańdiara, nicpoń^ leniuch. 

gavofyćy o niemowlęciu ba- 
wiącym się i wydającym 
rozmaite głosy. 

gazda, gospodarz poważny 
i zamożny. 

gqska, gąsienica. 

gody, święta Bożego naro- 
dzenia. 

gndtf gndty^ kości wielkie 
np. w nogach stąd na- 
wet nogi. 

gomon, hałas, zamiószanie. 

góra, strych. 

goicelina, gorycz. 

gruxy hałas. 

gumy płaszcz z gróbego 
sukna. 

X. H. 

xadra, szmata potargana, 

kobieta podejrzana. 
xle\)otać, chwiać, ochwiaó. 
xferutać „ „ 

xw6diLi i xód}th chłodny. 
xudóbny, biśdny. 
xyrldk, słabowity. 
xysko, chyżo, prędko. 
hańelny, wielki. 
hańemuocay ambitny. 
harńider, hałas. 
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Ayfi9<$ płehtffu^ój o dzieciach 
piastających się na rę- 
kach, które strzedz trze- 
ba aby się nie przechy- 
liły nadto w tył aby śe 
ńe piehynęwo, 

J. 
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jajesntca^ jajecznica. 

jdz^ tama w rzśce przy 

młynie. 
jimeńem^ znpełnie. 
jinahsy, inny. . 
jeUc^ mała rybka rzeczna. 



Tcdlmica, szczyt dachu. 

hidać, usypywać powoli pły- 
ny gęste. 

Tcijmka^ przyrząd do pra- 
nia bielizny. 

hwamśj włókno lnu lub ko- 
nopi. 

kwopic śe^ sprzeczać się. 

komora, komar. 

kowdcy placek weselny. 

kr^ipeć, krtań. 

kry^evek, wierzchołek 

drzewa. 

kjtta w wyr. do Ktty, zupeł- 

kjtypota, kaszel. [nie. 

kupa^ wiele, siła; do ku- 



py, razem, (zwozuw do 
kupy). 

L, Ł (W) 

laga, wielka laska. 

lelapy, wolny rozpuszczony 

np. suknia niezapięta. 
lepsi, nalepśi^ lepićj, naj- 

lepiśj*. 

wadovać, przygotowywać. 

wo^e ńe wo^e, łatwo nie 
łatwo. 

wufif, ten co łupi, zdzierca, 
kat. 

wycdk, powróz z łyka lipo- 
wego. 

wyński, zeszły (wyńsliiego 
roku). 

M. 

macek, żołądek. 

majdaćy czemś rzucać w tę 
i ową stronę. 

mamlać, gryząc ślinić. 

mamona, dziwożona, odmie- 
niająca dzieci. 

mamrotać, mruczeć pod no- 



sem. 



mamztc i rzeczow. mamza^ 

coś uiesporo robić. 
mdśli, prędzój. 
mawUi, drobny, starty. 
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ńełvQf słoma wymłócona. 

mitręga , próżnowanie lub 
próżniak. 

moraśićy Mć, tłuc. 

morqgovaty^ pstry. 

mordęgą^ trud, pracji, zmę- 
czenie się. 

mory, niecierpliwość w naj- 
wyższym stopniu. 

mrockay mrówka. 

myrhać^ miórzwió np. słomę, 
włosy na głowie. < 

N. 

ndcyńey nsarzędzie (instru- 
mentum). 

nadać śe, spodobać się. 

nddowek, dolna część koszuli. 

nddźha, nadzieja. 

ndgę^^teky kwiat ogrodowy. 

ndjść^ znaleść. 

naiepa, ognisko. 

ndmow^ ziarna zboża na 
na wilgoci niedojrzałego 
a przerosłego. 

ndrnuw^ muł, namulenie. 

napoieść, nakłonić, dać po- 
budkę. 

ndprava, przyrządzenie, 
przygotowanie. 

ndr^ckoy ręka od dłoni po 
łokieć. 



ndłoń, miejsce, gdzie si^ 
drzewo rąbie* 

na mulo {na mufiUo): zupeł- 
nie. 

Aepećy niespodziewanie. 

ńezdohockay na^le, iiiespo- 
dzianie. 

ńezdara^ niedołęga. 

ńezgua, niezgrabny. 

mxtóry, żaden. 

ńuxać, wietrzyć o psią^ i 
człowieku z pogardą- 

a. 



ohdcyć śe, wyzdrowieć. 
obejśće, otoczenie domu. 

V ""ocemeńu, w okamgnieniu, 

''odma^, zamacb. [nagle. 

""odmeńec^ wyrodek, odmie- 
niony przez maAióny. 

""odyecił, po południu w wyr. 
na ""odfącśf. 

"" obrazka i ""ogrdzka^ febra. 

' ogdwyy kulawy , ułomny 
stsł. orABHie, molestia. 

""ojcoŃey rodzice. 

""omdcekpo "owacii*, w ciem- 
ności. 

""omickc^ szmata do owija- 
nia nogi do bota. 

""opoyedz, zapowiedź, zapo^ 
wiedzi weselne. 
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oskdrh, narzędzie ieluzn^lpę^^cdki gruba kasza per- 



do siekania kamieni żar- 
nowych i młyńskich. 

""ostaytć, zostawić. ' 

"" ostać, zostać. 

■oY95t<7o, węzełek (Bflnde). 



paćepny, posępny, słotny. 



łowa. 



^itvać, niezgrabnie rznąć. 
podoba, podobieństwo. 
podolióy zdolić, podołać, móc. 
podstdny, podstały. 
pogródkaj ziemia usypana 

wyżćj naokoło przycień 

domu. 



pdlm^ żerdka zawieszonajpomfec, umrzćć. 

w izbie u tragarzy. pomstovaćy wzywać zemsty. 
pamę^^tńikj ten co pamięta.^owo, podobno. 
pamutca, polewka owocowa, i^ośm^ac śe, zejść się, poro- 



pasterńik, pastwisko dla gęsi 

pode dworem. 
paśći łapka na szczury. 
paśny, tłusty. 
pćUrooD^ pyfek; drobne o- 

kruchy. 
pafłaćj spatraó, spróbować. 



zamieć się, zwąchać się; 
o młodzieży płci obojćj, 
lub o zwierzętach: oho 
juz śe pośratali stpoL = 
spotkać się, stsł. cif^tTATH 

CEjktCTN. 

postdvać, stawać często. 



pufty śe komu, należy się potrebny, zostający w potrze- 
jpat;90, drąg, którym sięjpo tyla, potąd. [bie. 

przymocowują snopki n9}povqzka, płótno do cedzenia 

Wo&sie. udojonego mlóka. 

paztffty, paznogcie. pozvóleństvOy pozwolenie. 

pasyro^uć, krzyk robić. prdcka, deska położona 
i)cdK, "ptA^ dębowe na 4 ro- w rzece do prania. 

gach domu wkopane; na prafe, co praye, dosyć do- 

tnich jak na podmurowa- statecznie. 

niu ispoesywa dom. praUca, ten co prawi bajki. 

^iskne, na i^ekrn, zupełnie. prec^Li w wyr. posew na 
pdpUać śe, plątać się. | precki, wydalił się ze wsi, 
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prećivny, kapryśny, gryma- 
śny. 

pfednovek, czas przed żni- 
wami. 

piexyra = pf ekora. 

pieddjy w wyrażeniu: na 
pieddj, na sprzedaż. 

prepomńećy zapomnieć. 

próbanłny^ doświadczony. 

prośnd śyinia, która ma 
mieć prosięta. 

próMica^ po próżnicy dare- 
mnie. ^ 

prycdk , zagon poprzeczny 
równający końce głównych. 

piyćeś, najniższa belka do- 
mu spoczywająca na pec- 
kach. 

psuby, grzyby niejadalne. 

R. 

racuś^ mały rak o małym 
dziecku. 

rajić^ radzić komu, polecać. 

rd0 V rdz^ ciągle, ustawi- 
cznie. 

reoUać, O żabach i świniach. 

rogotać śe, poruszać się nie- 
spokojnie. 

ropotaćy robić hałas. 



roiumamac, w part. praet. 
pass. rozmamany, rozpię- 
ty niedbale ubrany. 

fomńe rządnie, dosyć wiele, 
znacznie. 

rtizavka powstanie, bunt. 

S. 

sdsyna, tatarak. 

scępa^ icepka^ kawałki di*ze- 
wa sosnowego drobno po- 
lupane, łuczywo. 

śćiwiśńe, w rzeczy samćj. 

śeddeó, mieszkać. 

skrudŹŁĆ, niepokoić się, na- 
przykrzać się. 

ślqknqć, zmoknąć i zziębnąć 
na słocie, skurczyć się 
od zimna. 

sląkva, słota. 

sliz, rybka mała walcowata 
z wąsami. 

swuxy, wieści : cośóe ta swy^ 

śmeterny^ śmiertelny. [xal^i. 

smeraćf szmer wydawać. 

smoxtać, mówią o świni gdy 
np. ze ziemi zbióra ziarn- 
ka zboża. 

śmyśny, zmyślny, rostropny. 

śmyśny, ładny, zgrabny. 



róme, płaszczyzny od gór spenetrovaóf (penetrare) zba- 
ku Wiśle sploflkif warkocz. [dać. 
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spory, wielki. 
spfykśny, natręt. 
śrezoga^ mgła bardzo delika- 
sro^% bardzo wielki, [tna. 
śiurać, popychać. 
su€^ sypać. 
svdk, wuj lub stryj. 
svdcuśay starościna wesela- 
śvarny, tęgi, dziarski. 
syc, skuóra, skąpiec. 
^ostka^ moneta dziesięcio- 
centowa. 



telłyuXy brzuch. 
teramy, teraźniejszy. 
tełerlać, słeterlać^ powalać^ 

zanieczyścić. 
termedyja, kolizyja, frasunek 
tolać śe, toczyć się. 
tró)ii, sznurki u zapaski lub 

fartucha. 
tyrceć, turkotać. 

U. 

umarły, umarły. 

umys, rozwaga, namysł. 

upśńę^^ty, o ziemi usuniętśj 
z wilgoci. 

uiqd w wyr. na UTqd, zu- 
pełnie np. na ufqd ńe mam 
co vstayić. 

Wydź. filolog. T. VIII 



uślepnqć, ujrzeć. 
""ustanek, przestanek. 
''mxn(ić, być posłusznym. 
uvaUć, uderzyć. 

V. 

vantuoc, brzuch (pogardliwie) 

vdrd, potrawa. 

vdrtny^ kosztowny. 

Yexeć^ miotełka ze słomy. 

Yilgny, wilgotny. 

Yińóvkay beczka z wina. 

vśoslŁi, wiejski. 

vydryxdw, wydatek. 

vygvarnyy vygvarniśa, stroj- 
ny, elegantka. 

vyraźic, wypędzić. 

vykoxać, wyściskać i wy- 
całować. 

vywgaó, wyłudzić. 

vyśóubić, vyicym6j wysta- 
wić coś np. vyicyńuw 
rękę. 

vyvijac^ człowiek przebiegły 

vyYÓrka, wiewiórka. 



zahdcyó, zapomnieć. 
za\ii6 śe, potłuc się. 
zdx6dw, zachcenie, kaprys. 
zagawusyój zagłuszyć. 
zdgwovek, poduszka. 

dO 
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zahamę^^óió^ 2gnl)ić. 

zaklqkae Se, zapadać się 
(ziemia). 

zdnadie. miejsce przy pier- 
siach między koszulą a 
ciałem, gdzie zwykle ko- 
biety chowają pióiiiądze. 

edsnmga, zaplata. 

zdtywek, boczna częśó dachn. 

gaoara^ zapora. 

g^zelić, kogo łśjać, być nie- 
przychylnym, zgryźliwym. 

ehdraó śe, wzbraniać się. 

gberemik, lampart, nicpoń. 

gbegca^ przybłęda^ 

zbrojny^ co wiele broL 

zhyrhi^ miejsca nierówne; 
jazy. 



zbytńik, 5waw(dBik. 
zdać śe, być zdatnym* 
zdexłdk, słabowity. 
zdź^f^paó, potargać. 
zdźtYoć, być niespokojn]rm. 
ześli^Jcfu^ć^ zziębnąć na słocie 
zeńatf/y łonaty. 
zwępaóy pić wiele. 
zmaildky ten co i7Chło mar* 

znie. 
zmądtec, stać się mądrym* 
źrawy, dojrzały. 
źrebnd Jcobywa, która ma 

mieć źrebię. 
zryzać, zązelić. 
zyvo^ Wcale me, jako zyw) 

tegom ńe zrófmw. 



GŁOSKI NOSOWE 

^w gvv^arze Indó^wś] we T?^si Kasinie 

oraz 

niektóre inne właściwości tśj gwary. 

Przez 

Lucyjana Malinowskiego. 



Wieś Kasina leiy w powiem Idmimmoskims prsy 
gościńcu^ prowadzącym z miasteczka Tj^wharlcg, Ąo Jar- 
danowa, nieopodal od Mszany dolnąj. 

Właściwości gwary kaśiński^y które po^Hjjpodaję, 
wyzyskałem z ust p. Piotra Mirtyńskieg,^, ^łiM^of^a 
JUahgii 

1. Refleksy samogłosek nosowych pierwotnych. 

W gw. koś. jesi jedna tylko samogłoska nosowa q. 

a) StsŁ A og. pol. ję. odpowiada w gwarze Ka- 
sińskiej : 

a) w pierwiastkach. 

1) J9 które wymawiają dobitnie: bf ccy, bfcceć, bcc- 
c4.w, :brgcawa; ccsty, zacęty, cQść, dźefcó, dźeś(jć, 
gf^da, na gfędźe, ugfczwa, gfczel (w pługa% J9ceć, 
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J9cy. jijk, jęcmćj, jęcmeńa, yyjęty, zdjcwa, jędrny, ję- 
dza, język., pfeklęty, lęgńe śe, kurcęta śe vylęgwy, 
lękać śe, żele lęk&c^ męki (miękki), zmęty, pęć, za- 
pęty. pęta, pęść, pędź, pfędę, upfęz uptęzy, zapfęgi, 
spfęty (graty), fędom {rzędem), ofęda, ztędźi (gdera), 
fęsy, nśędę, vędnęć, uyędwo, pryśęgać, ćęzći, ćęzar, 
śfęty, ćęty; tfęśe śe, vęc6j, vęzy (więzy\ zvyćęzyć, 
zvyćęztvo, żębnęć, zęba, źęó (zięć) nzęwa ohok częsU 
szego, zezona, uzona, namętność, mośęzny, ynętfe. 

2) W kilku wyrazach po spółgłoskach wargowych 
m, p, JQ wymawia się jak e ścieśnione ; jestto dźwięk 
wcale różny od e i od i, coś pośredniego między e a j: 
pamćć, pamśta,.meso, mósny, pćkny. 

Niekiedy przed spółgłoskami chwilowymi^ zwartymi 
po ę zjauna się n, lub m, stosownie do miejsca artykulacyi 
następnej spółgłoski: ""oglęndny, dźeśęntka, jafęmbina. 

W part. praet. act. II samogłoska nosowa zlewa 
się w ten sposób z następującym ł, że powstaje grupa 
'On-; zamiana ta poprzedziła zmianę zębowego t na wa/r- 
gowe w: zezona, ozona, obok nzęwa. 

P) W tematach : suf. ent- kurce, -ęóa, źrebę, -ęća, 
źfćfę, -ęóa. 

suf. -men: plomę, strome, ćomę, śomę, śomeńa. 

5w/l-ęk-ja- meśęcny, od dvuk iheśęcy. 

majętny, umejętny. 

Bagńęć gen. bagńę^^ći fem. (palma, salix caprea ; 
w sąsiedniej wsi zwą to jiva). 

Y) w wyrazach: sg. gen. tern. fem. na -ja- kończy 
się na e: do syje, ypadńes do stndńe, ob. do studni, 
do dnsy. 

Zaimki mają następujące formy sg. gen : do t6, do 
tśj i do tyj, do ńij. 
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PL acc. tematów na ja- kraje, końe, syje, dure, 
źmile obok żmije. 

Sg. acc. zaimków osobowych i zwrotnego o: rhe, će, 
śe. Młodzi, kiedy czytają, albo kiedy chcą mówić języ^ 
kiem wyższym, wymaumją: ŚQ. 

b) Starosł, & og. pol. ą w sylabach twardych 
w gw. koś. 

a) w pierwiastkach, 

1) <j: yędka, vqdźidwo, vqdźić, v(jdzonka. v<jgew 
(węgieł), vqgel, feś vqgl6vka, yęgóf, VQger, vqgry, 
śfińa v9grovatś,, vnqtfe, ycza (węża)^ gqś, gqśi, vozew, 
vqzewek. zTcźió, ycza (w§za\ bębon, bębńik, bwęki- 
tny, bwędny, iiobr^c, pfybwęda, dęba, dębu, dęga (w be- 
czki), dqty, dęwa (dęła), dręcyć, gęba, gęsty, gowęba, 
gayędźió (przeszkadzać), gęgać, gęsty, gwęboki, gwębś,, 
kępa, kwębek, krępovaó, kręty, kręcić śe, iiokręt, wa- 
będź, męka (męka, cruciatus), zmęcyw śe, mętny, męża, 
nędza, znęcać śe, vnoćiiw śe, obok ynęćów śe, kędźory 
{rzadko) węg, węgu (pole równe) ^ pajęcyna, pavęz, pa- 
vęzu (żerdka do siana na wozie), pędzić, pęcńeó, pępek, 
pętać, rzadko, częściej: śpęć kona, pręta, prędki, ręka, 
sędźa, sęk, sęka, sęp, ?;asępió śe, stępa (m^rtarium), 
smędu, smędźie (wędzić), iiosmędźiwo go, smędźi go 
coś (boli go)j sędra (kawałek słoniny, ugotowany w osta- 
tni wtorek wieczór, przyłożony na ranę, ma siłę uzdra- 
wiającą), tęca, tęgi, stęchnęć, stęska, tętnić, trędowaty, 
nadyyręzyć, zęby, zowędźi. 

Formy tematu siRAe- mają zawsze i wyłącznie e: 
będę, bedźes, bedźe, bedźeya, bedźema, bedźemy. 

stsł. & og. pol. u kaś. u w wyrazach: żmudny, 
żmuda, nudzić, nudny. 



V. 
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^) W tematach: tqdy (t^y)^ dżfignqyifBk\ obok kany 

og. pol. kędy, śląskie kądy, kąny, tj. k^dy. kany, kąny- 

Y) w icynusach: Q nąpayraźmąf artykułowane: 

1) ąjr. oce fem. stibst. tern. na -a-, -ja-: rybij, syj<^, dusc. 

2) sg. acc. fem. pronom, : tę, jc, v ńc. 

3) sg. 1 praes. : ńesę, yezę, jidę, będę, m7JQ » t d. 

c) 5^?. 1 og, pol, jq, Aaś. jc. 

a) W następujących piertmastkaeh : }qtxy śe, kfcsc, 
ćqgnQÓ, cęsa, y óczy, ]Qdro. 

0) TT słowach częstoUiwych i fofmacyja^h pocho- 
dnych od nich: h^k&w, bf9kaó, Dględae, j<}kaw^ j^ka 
śe (por. og. pol. jęk, ob. jQkać śę), sphjtaó, yyśckać, 
yś^ki, kr^taó śe {rzadko używane)^ yqaać. 

Yi /yj^ed sufiksami: 

Przed suf. -iki^: pocętek, vyJQtek, maj^t^k, 
poj-ędek. 

Przed strf. ^^ka: o^stka, c^stecka, dźeścntka, 
gfQdka, kśQ8ka, P9tka. pestka, f ^zfca, bojęcka (l^liwy)^ 
bolęd^i (gruczoły). 

8) Przed spółgłoskami dźwięcznymi A prz^d grupą 
spółgłosek na końcu wyrazów: ugfcz^ ttYQZ« Tyi^ Śe, 
ptrelęk śe zam. pfelękt śe, pfeśck zam. pfeś^kj;, ny^d, 
ti*9S zam. tf csł, kśędz, moścz ob. laoścdz gen. moś^a 
ob. moścdza (pod wpływem analogii nom. sg^)'j zapf9g. 

e) w ińfinitiuńe: poccć, zacQĆ, zdJQĆ, kl^ć^ niqć; 
zapije, pfijść, ob. pfijś. zijó (^ze\ tfgś śe (tręśe śę). 
Pod wpływem analogii tematu praes. : aścśó zam. aśeśó 
stsł. C1A& obok JcacTM. 

W iemaciei meŚQ(^ meśgca. 

d) Sfei. & o^r. ^oZ. q, Aaś. . 9 : 
a) fT pierwiastkach : 
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aa.) W mektórffćh w)framch w jęufyhi polskim 
występuje 9 ; w gw. kaś^ łakve 9 : b9b6l b9ble, bw9ka: 
bw9ko ty {nagana pieszczotliwa^ ygyóz^ V9S, V9^, V9- 
twyi g92rva {Mazna klamra, iij^ząca jarzmo z dyszlem)^ 
c[r9g, dr9ga, krę^ey, k9dźel; k9kól; k9peł, W9C7Ó, m^kai 
zm9e7W śe (potoalai się mq^) ; ttiza Uczyć należy: TU9k 
obok ynnk; paJ9k, W9ka, S9Ś&d, S9śek, śt^ey, t;r9ba lecz 
por, og.pol. trębić; prgd, pr94u»telbw9d, sk9py {por. je- 
dnak og. pol. gkępstyo ob sk9pśtyo) ; sw9ka^ (8ł9ka) 1) 
ptak^ stsŁ cKiRKK, og. pól. słomka, pod wptywem t. zw. ety- 
etnologii ludowej tj, poczucia wspólności pochodzenia z wy^ 
razem słoma. Imni chcą niiei sionka, gdyż ma to być ptak 
laiąjiicyo wschodzie i zachodzie słońca^; ei równie błądzą. 
2) w gw. kas. sw9ka znaczy jeszcze coś niedołężnęgOf 
coś, co ledwo lezie. 8) swęka jest\nar zadzie z papieru do 
nadziewama^ kiełbas ; S9gv og. pol. scg, a(^. 

bb) W słowach częstoiliwych i trwałych przed 
•Hi/, -a-i g9zvać (1) mamla>ój jeść powoli; 2y pomiąć)^ 
k9sać {por. og. pol. kęs), r9bać. 

W słowach^ których tern. inf. za pomocą śuf. -i- 
utworzony: bwcdiić^ kr9zyć, (por. og. pol. błędy, kręgi), 
-jceyó śe, sadzić, st9pió. 

ec) Pfzed pewnymi sufiksami^ 

Przed suf. -^^ki y9t6k7 obr9bek aowędek. 

Przed suf. *bka obr^cka, st9zka <W8tąika;)u 

Przed suf. -ika: g9bka; g98ka, 

Przed suf. -hCŁ: 390, «9fee]fi. 

Przed suf. -or, -jor: y9tor {u beczki)^ g9Ś6r. 

Przed suf. -łi: okr9gwy. 

Przed suf. -oya: d9broya. 

Przed suf adj. -iki : y9zki, og. pól. y9zki, jednak 
słyszałem w Krakowie yęzki, por. zyęźió. 
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Przed suf. -en- w dalszej fotma^i: gęśońica. 

Przed suf. -ent-: gęśc, gęsęta. 

Przed suf. -je: zębfe {u hmi-a koło zębów). 

cc) Przed spótgtosiami dźwięcznymi : vqz (v<jź), dęb, 
kręg, (krę^i u kolśbki) węg, smęd, vyr<jb, popręg, tręd, 
{pg. pól. tręda i tręda), dęw, męz, gowęb, bęć (będź). 

dd) W ińfinitiviei dęć. 

g) TF tematach', skęd, stęd; dźvignęć; ńesęcy, ji- 
dęcy, śpóyąjęcy, tu tak^e nalepy ńe chcęcy. 

Y) ^ wyrazach. 

aa) 5^. oce. sti^^^. /em. tern. na -jii, a te? nom. na 
& zakończonych: yolę gospodyńę, rolę^ stadńę, pańę. 

bb) sg. acc, adj. podług dćMinacyi złożonej : dobre, 
tanę, gwupę. 

cc) sg. instr. kończy się na -ęm. 

a) subst. fem. tern. na -^ rybęm^ matkęm. 

na -ja dnsęm. 

na -i- kośćęm, gęśom, ze vśęm. 
s tyojęm maćęm. 

b) pronom, pers. — rei. : ze mnęm, "s tobęm, ze sobęm, 

c) podług deklin. pronom. s tęm, z ńęm. 

d) adj. podług deU. złóż.: z dobrem matkęm, 
z f elkęm, s tańęm, z gwupęm. Końcówka -ęm powstała 
pod wpływem ancHogii końcówki masc. neutr. sg. instr. 
-m. W poczuciu językowym ludu końcówka ta~ skojarzyła 
się z kategoryją sg. instr. 

dd) pi. 3 praes. : ńesę, jidę, śpśyaję, chcę, jędzę. 

II Samogłoska nosowa pochodna. 

Zjawia się w wyrazie: mędzy, lecz medz^ ihśskać, ihósac. 
Wyraz medalik (medaille) wymawiają mę^^delik. 
W innych gwarach polskich brzmi ten wyraz męntalik, 
medalik. 



_J 
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III Wpływ spółgłosek nosowych m. m, n, ó, na 

poprzedzające samogłoski. 

L Samogtoska e. 

Każdy cbwięk e, jakiegokolwiek pochodzenia^ jeżeli 
znajduje się przed spółgłoskami nosowymi: m, m, n, ń, 
w jednij sylabie j lub w dwu po sobie następujących, zmie- 
nia się na dźwięk o. I tu mogą być dwa przypadki: 

1) Samogłoska o, powstać z e jest czysta, bez ry- 
nizmu : 

a) je = stsł. e przed ń w dwu sylabach brzmi jak 
o: liodzońe. 

przed m: plomę, stfomę słowach stremen, obok 
plCjihc, i t. d. 

b) }Q = stsł, h przed tiy w jednej sylabie i pańonka; 
przed m: kq^ńom, ćomny, eomńica. 

c) je = stsł. t w dwu sylabach przed ±: 601119, 
śom9, śomeńa ob. ćq^m(i i t d.; przed n: 'mwodźońee, 
nadźońe, ''odźońe. 

d) je = og. pol. ja przed ń - w dwu sylabach : pi. 
nom. boóońe, bocońiska, (bociany). 

e) e ^ stsł. i, w jednej sylabie : przed m : f cdom, 
zagonom, c&wkom ; przed n : bęben, bw&zon. 

2. Samogłoska e pf^zcd spółgłoskami nosowymi ra, 
m, n, ń zmienia się na <j nosowe. Jest jednakże różnica 
między samogłoską nosową pierwotną <j, odpowiadającą 
og. pol. ję, J9, stsł. a i og. pol. ę (ą) 9, stsł. &; a mię-- 
dzy tym 9 pochodnym, o którym tu mowa, 9 pierwotne 
brzmi głębiej, z silniejszym resonansem, aniżeli q pocho- 
dne. Z tego powodu to ostatnie oznaczać będziemy przez 9, , 

a) je = stsł. 6 przed n zmienia się na 9i : m? jedn^ 
sylabie: jeŚ9,nny; przed ńw dwu sylabach: povoń9,ńe, 

Wydz. filolog. T. Vm. 3 1 
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boĆ9i 6e, pec9i ńe, moccj ńe mcccj ńe (dręczenie i posypa- 
nie mąką)^ belCińe, babc^ńec (babeńec, kruchta). 

Wyjątek słanoim ivyraz jęcrańj. jęcmeńa. Tu^ ani 
wtedy ^ kiedy oba dźwięki znajdują się w jednej sylabie, 
ani, kiedy w dwu: e nie ulega ogólnemu prawu głosowe- 
mu i nie zmienia się wcale na o ani czyste, ani z re- 
sonansem. Chroni go od tego samogłoska q znajdująca 
się w poprzedzającej sylabie. Porównaj j^ednak mccCjńe. 

b) je odpomadające obcemu e w wyrazach przyswo- 
jonych przed n w jednąi sylabie: jadfCiUt, najadycnóe, 
cCjiit, cCiiity; kolqda łać. calendae weszło do języka 
w epoce przedhistorycznej i tu q występuje jak ję rodzime. 

c) e odpowiadające obcemu e w wyrazach przyswo- 
jonych przed n w jednej sylabie : arnCj n, harnCj n, mom<ji nt, 
V jednym mom^jiiće stamCiiit {włóczka czerwona) dyja- 
rnc^i nt, destam^j nt, harc^ nd4f , harc, ndovać ; lecz studant, 

d) je = stsł. h przed n w jednej sylabie: godźg^n, 
lij^n, pwóóCjn (j>łócien). 

e) e=:stsl. % w jednej sylabie przed n: tc^n, zś.- 
dCjn, jedCjn, pewc^n, "okCjU, ba^c^nko; przed m: za- 
gonCjm, przed ń: bwizcjstyo (błazeństwo). 

Wyrazy : sen (somnus) i syn (filius) brzmią w gw, 
Tcn,ś. jednakowo: syn. 

f ) je = stsł. % w jednej sylabie przed n : śćc^ nny, 
zifiCjiine povetf e ; i>rj8fed ń (j): 69 J (ceń), ścj' (śeń);bo- 
Ó9 J (zam, boćeń, og, pol, boćś.n) ; w dwu sylubach, przed 
ń: "odŹ9ińe;i?ri2?edm: Ś9,ih9, 69,1119; boĆ9ińe {pi. nom.). 

II. Samogłoska o przed ń. 

Samogłoska o ^^r^gred ń zmienia się na 9, , przy czym 
ń wa A;(mct« sylaby przechodzi na j, o czym niżej. k9j* 
(koń), bedr9J, (bedroń, wół z łatami, porównaj biedronka, 
biedrunka), byilw9,j (nazwa roli)y skr9J (skroń), br9ij 
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(broń). zyq^j (dgwoń) ; w dwu sylabach: kq^ńom (końomy 

dat pi; końem instr sg.). 

III. Inne samogtoski pr^ed spółgłoskami nosowymi m, n. 

Grecko 'łać, a w wyr asie andreas zachowało się 
w og. pol. andfej, lub z następnym n zmieniło się na 
ję: JQdrej; w gw. kas. i tu powstało CjU: jc^ndryj, jCjn- 
drek; lecz jantoai, jantek nigdy ]ci^x\iQ\i; mVw. bankart 
skrócono tu na bqk; bqk oznacza prócz tego w gw, kas. 
1) gatunek ptaka; 2) bas w organach, abrakam wyma- 
wiają w Kasinie jabron ; zdaj^ się jednak, że on w tym 
wyrazie nie powstało drogą procesów fonetycznych, lecz 
pod wpłytoem asymilacyi sufksowej do końcówki -on. 

łaó. adjunctus, og. pol. adjankt pod wpływem ana- 
logii suf. -ant w gw. kas. ma formy: adyjant obok 
adyj9,nt. 

Inne wyrazy, jak: jad&m, jampuwki, ambicyjś. 
hanysek, bajane i t. p. zachowują a przed m, n. 

y łac, i przed n zmienia się na k w wyrazie : ja- 
gustón. 

Grupa in w przyswojonych: kśqga, kśędza, mo- 
śczny, które weszły do języka w epoce przedhistory- 
cznej^ zmieniła się na samogłoskę nosową, która jest 
traktowana jak rodzime ję, a. 

u przed n brzmi jak o w wyr. ha'^on, hawon 
(ałun). 

IV. Spółgłoska ń na końcu sylaby. 

ń na końcu sylaby zmienia się na j. 
a) Bynizm ginie bez śladu po samogłosce i: 
impt: ślij (śliń), zvij (zviń) ńe cyj tego ^cyń). 
pi. gen do skryj, do śvij obok częstszego : do śyińi; 
w wyrazie jęcmej. ^ 
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b) Rtf*^i0m przenosi się do p<^zed0ąjącĄi samofftoski 
o, e: k<ij\ bedrqj, bydw<iJ, skręj, brcj, stręj*, gcj, 
zvqj ; bwazcJstYO, bwogoswayc JsŁyo ; 69 J. ścj, boćcj. 

Jeszcze niektóre właściwości gwary kasińskićj. 

Samogioshi, 

6 pierwotne zachawcito siew teyramch: ńesę, yezq^ 
og, poL nosę, yozę i t p, 

e &r5mi jak a ti^ wyrazie ńestuty {jiestety) 

e = stsŁ % występuje: ze mn^rn, ze sob^m obok 
s tob^m. 

e, 6 zjawia się w wyr. bober og. pól. bóbr^ śedóm, 
ośóm. 

Og. pol. e, gw. kas, y u; wyrazie iiadTyr^zyó. 

6 ścieśnione ślicznie się zachowano w gwarze ha- 
śińskiąj, jestło dźwięk wcale różny od U j lub e otwartego. 

Przykłady: 

ć ścieśnione = stsł. %: bśda obok Bada; bśdaśka; 
beda wózek o dwu kołach z łać. biga, wpływ etymolo- 
gii ludowej; bćdźić śe^ bśdźi, labódźi wyrzeka, stąd kura: 
labódka; bedny; ból, u, u słoniny, bćl, a, grzyb; bóla^ 
nazwa psa; bólić, bślmo, bólone, ihćskać, ^6saći źrób^, 
ŹYĆf, źyóf9, bćs, do 5śsa; 

6 = q: ihóso^ mćsny, pamóc,. pśkny. 

6 występuje w liczebnikach: śedćm, ośćm; 
jijcihój. 

łaó,-niem, i wymawia się jak ś w wyr. yćfmoyańe. 

6 otwarte zostaje w suf, subst. neutr. -ije: żele, 
ZQbfe, belońe, hodzońe i t. p. 

i przed w (1) brzmi jak niem. tl, lub jak 6 ścieś- 
nione: w part. act, part. II słów klasy IV z sufiksem 
w temacie inj. -i-: ynęćuw śe ob. yiKjóów śe. 
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a brzmi jak e prised v w wyrasHĘch: do herośto, 
hereśt&nt lecz harCj nd&f , harCiUcIoYaó baron, hainnata, 
hamouijka. 

aa ściq^ si§ na 9k ^a toyrmie: jagastón. 

k ścieśnione miedzy intj^ymi: 

przed suf,: -iJsii^ -iika> -bka c&wkom, bśjtka 
zam. bśjką; w pochodny (A >, bń^h bńjtc&rka. 

Przed spóigłoshami dźwięcznymi : vp&d, biy śd oh. 
bayić śe. 

W suf, -&r : ćcz&r. 

W suf. -&ć: baj&c oh bajae, podobnież bąj&cka 
ob. bąjacka, bazgrś.c. 

W suf, -&r : b&jcś.f, bakaw&f , bedn&f . 

W suf. -&k: beśt&k At^ft^', niem. ^erl bliźa&k, 
bob&k^ świstak, inaczej zwą tu to zwierzę: jaźv6C. 

Ze ściągnięcia: gwcbś,, i podhtg tej analogii: be- 
styjŁ 

Z materyjatuj który zebrałem zanotować należy: 
b4v6w, c4rńavy, bwigać, bwizon, bwś»z(jJstvo; sŁsi. %: 
B4wy, B&wogwowa. podb&w, rośliną. 

6 = zamiast e * o jest ścieśnione przed w (ł) «? w^y- 
razach: jaóów, dż^ćóWt apostów^ japostów. 

Unikanie samogłosek na początku wyrazów. 

j zjawia się na początku wyrazów przed samogJkh 
ską a: jadyc^nt na jadyc^ć^; jad&m; jańów, jańp^^ek, 
na matkę boskę jańelskę ; jaksamit jaksaiiiitka (wstą- 
żeczka do kapelusza)^ jaksamitoyj potok; japt.yka ob 
haptyka; japetyt, ob. hapetyt i apetyt; japostów; ja- 
broB, (abrahamy 

h yawia się przed samogłoską a, ę: haptyka^ 
baron, barkas ob. arkas, bapetyt, banna, banka, ba* 



^ 
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mc^n oh. amc^n, baw9,n {ałun\ ha^^on, harmata; barak; 
hereśt&nt, do bereśtn, belijas aloes 

Nie mają przydechu: akcyźńik, akt, akaratne, 
akaśerka, apetyt, arkas ob, barkas, amCj n. apostów ob. 
japostów, arak, obok barak, arcybiskup. 

Samogłoskę o na początku wyraziw poprzedza 
krótka samogłoska wargowa u: "oś, "oko, "oćec, "odźCińe 
{odzienie). 

X (cb) wymawiają jak dźwięczne b : b&bor, bobon, 
bobonek, blaba, bodzone. 

k zam. X w wyr. korc^ey. 

W grupach spółgłoskowych i na końcu x (cb) brzmi 
jakkjlubkhaspirowane: cebi^ak ob. cebfukb, "od dvuk 
meŚQcy, ńek, ńekbta syćko bedźe na kbfawę boskę. 

j zjawia się między samogłoskami : ya pro ia : dy- 
jamcnt adyjant ob. adyjcnt, bestyjA, podobnież w og. 
pol., obok besfja. 

Między samogłoskami] niekiedy wymawia się jak 1: 
źmile obok żmije. syje. 

Gwara kas. jest mazurska, to jest: spółgłoski języko-' 
wo podniebienne: ź, ś, dź, ć brzmią łu jak zębowe: z, s, dz, c. 

z zam. i: mośczny, kŚQska, nzcwa, azona, ze- 
zona, óczki, ĆQzś.r, zvyć<jzyć, ćcza, zcć, gczya, kręzyć, 
mcz. męża, zowędź, zowędek ; ź przed a brzmi ż: bez- 
bożnik. 

s zam. § : syja, dąsa ypadńes, g^sc. 

ś brzmi ś w wyrazach przyswojonych np. : akaśerka, 
bereśtant, do bereśtn. og. pol. akuśerka, areStant, arest. 
Podobnież: beśtik. 

c zam. ć: pcowa bf ccy, bi-cceć, bf cc&w, ccsty, za- 
Cijty, pocętek, ccśó, ccstecka, jęceć, jqcmśj, kurcqta, 
obręcka, tęca. 
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W wyrazach słyszanych w kościele wymawiają ź, 
ś, c ci, którzy mechanicznie powtarzają frazes, np : boże 
bęc miwośćiy; ci zaś, którzy z zastanowieniem i prze^ 
jęciem się odmawiają modlitwę, wymatoiają: boże. 

t zjawia się w wyrazach bśjtka^ bśjtc&rka. 

t brzmi k w wyr. yakować zam. vatoyaó. 

t znika w wyr. benedyk og. pol benedykt. 

d zjawia się między z — j: zdjcwa. 

Obok dz występuje z w wyrazie moścz ob. mońcdz. 

Końcówka inf. -ć ginie po spółgłosce ś: ti^cś śe, 
pfcś ob. pręść. 

ł wymawia siew gw. koś, jak półsamogłoska war- 
gowa u, oznaczamy ją przez w : węcyó, wabędź, pcowa, 
brccawa, bi-ccaw, gwupstya, dźcćów, ugtczwa, zdjcwa, 
jękawa, gwęBa, gwqboli:i. 

Między samogłoskami w (ł) osłabia się niekiedy 
na ledwie dosłyszany dźwięk półsamogłoskowy wargowy 
a: jańo^^ek, ha^^on obok hawon, ałun. 

W part. praet. acł. II I na końcu po spółgłoskach 
ginie: pfelęk śe, pfeśck wodom, ufcd, tfcs, ngfcz, ^ .Ą 

UYCZ, vpad. 

b znika : wyskaó, wyskaylca obok bwyskać bwysk. 

V zmiękcza się na f przed q, z e w wyrazie ja- 
dyCjiit, na jadyCjóe. 

łać. f brzmi w gw. koś, jak f , og. pol. B w wyrazie: 
v6fmoyańe firmare, niem. flrmelung, og. pol. ftefmoyańe. 

b na końcu jest już twarde: gowcb. 

m Zam. y: smęd, smędźi go coś (boli), smędzic, 
osmędźiw go (wędzić). 

y ginie na początku przed s w wyr. stęska, 
wstążka, syćko. 






1^ 
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CfharaMetystffeznym gnamief^n gwary kasimkie^ 
jest^ ie w niłj tytko jedna samogłoska 9 umee być "wy^ 
mówiona. Ryniem nie może się roewinąe przy innej 'ar^ 
tykulaoyi samogłoskowej. 

W związku z tą właśoiwością jest druga: prze^ 
miana samogłoski e na o przid spółgłoskami nosowymi 
m, m, fi, ń. Dzieje się to równie wtedy ^ jeżeli oba te 
dźwięki znajdują się w jednej sylabie jak i wtedy, kiedy 
e kończy sylabę, a spółgłoska nosowa zaczyna następną. 
Zamianę tę uważać należy jako dążenie do wymówienia 
samogłoski nosowej, jako pierwszy moment rozwoju ry-- 
nizmu samogłoskowego. Drugim momentem jest istotne 
rozwinięcie się dźwięku 9^. I rzeczywiście^ istnieją formy 
poboczne, już to z czystym o, już z 9, nosowym: ploiii9 
obok pl9im9. 

Tb panoufonie wyłączne samogłoski 9, 9^ w gwa- 
rze kasińskiąj uważać należy za zjawisko stosunkowo 
późne. Zdaje się, że właściwość ta charakteryzuje nie 
tylko gwarę kasińską. Już pewne ślaiy tej skłonności 
wymawiania 9 zamast iwutych samogłosek nosowych zim- 
ważyłem na Śląsku, w okolicy Pszczyny. Podobno i w in- 
nych stronach podkarpaćhiiBh zjauoisko to tu i owdzie 
wysl^paje. 



Instrumentalis Pluralis 

deklinacyji rzeczownikowej 

W pismach Piotra Kochanowskiego, 

opracował 

BOLESŁAW SZOMEK. 



Piotr Kochanowski urodził się 1566 r. — umarł 
r. 1620. Język więc jego należy do końca XVI 
i do pierwszych lat XVn w. Pisma po P. Kocha- 
nowskim pozostałe są następujące: 1) Goffred albo 
Jeruzalem Wyzwolona Torguata Tassa, tłómaczenie, 
pierwsze wydanie w Krakowie r. 1618, wtóre tamże 
1651; trzecie 1687; nowsze wydania: w Wrocławiu 
1820, w Wilnie 1826. 2) Orland szalony, wiersz Lu- 
dwika Aryosto, tłómaczenie, wydane w Krakowie 
w 2 tomach r. 1799 przez Jacka Przybylskiego (wy- 
danie to zawiera tylko 25 pieśni, reszta przekładu 
prawdopodobnie zaginęła). 

Formy instrumentalu tu zestawione, wyjęte są 
z ^Jerozolimy Wyzwolonej" Wrocław 1820. i z „Or- 

Wydż. filolog. T ' vm. 32 



■^ 
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landa szalonego" w wydania wspomnianym. Wydanie 
krakowskie „Jeroz. Wyzw. z r. 1661, służyło tylko 
do sprawdzania tekstu a zwłaszcza pisowni. 

Przy oznaczaniu przynależnych miejsc, trzyma- 
liśmy się takiego porządku : naprzód oznaczenie dzieła 
(Jerozolima Wyzwolona = J, Orland Szalony 1 = 
I, Orland Szalony t 11 =r O. n.) — następnie stro- 
nicy dzieła — wreszcie podana jest liczba zwrotki. 
Ponieważ w wyd. wrocł. Jerozol. Wyzw. nie przydano 
liczb zwrotkom, oznaczamy je, licząc na każdćj stronicy 
od góry 1, 2, 3, 4. 



I. Temata męskie pierw. -a. 

§. 1 Z końcówką -y (starosł. v). Anyoły J. 188, 
2* ariby J. 127, 3; 472, 3; biskupy J. 11, 2; bo- 
nończyki J. 11, 3; b&łwś.ny J. 175, 4; 866, 2; 300, 
3t l>on4^zuki J, 310^ 4; brzegi J. 402, 4} bogi Q. I. 
2?1. 71.; bląsfcii O. H. 886, 96; chory J. 2, 1; ękf^p- 
mw ^- 27, 1; 64, 3; 105, 4; 176, 4; 240, 1; 319, 
3; 884, 9; 470, 2; 486, 2 ; O. U. 133, 66; chrosty J. I^, 
2; O, 1. 427, 12; chłody J. 145, 3; 162, 2; 350, 3; O. I. 
13, 37. O- II. 324, 108; czyny J. 267, 4; cyklopy J. 407., 
2; ę»Fty O. I. 62, ?1 ; 62, 22; Cgdy O. I. 62, 22 ; ohąrtf 
O. !• 178, 32; O- n. 319, 92; czasy O. L 416, dSi 
dW0l^6^y J. 114, 4; Q. I. 1$0. 68; O. U. 184, 1% 
Aziwf J'9^, V; (nopiA^it* si^g. dziw, por. O- h f^- 
100; neatr. dziwo u P. Koc^nowskieg^^ m my9l9r 
puje, lecz zawsze masc dziw, por. starosł. am^ Obek 
AHfftf); dowcipy J. 396, 2; 48*2, 4; dęby O. I. 99« 51; 

dary a I. 172, 15; 398, 84i droty O. t. 186, H; 
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d&ktyły J. 227, 4; (nomin. s. opiewał więe prawdo- 
podobnie: daktył, wedłag greek, łacińskiego: dacty^ 
łm (palmae pomum) włdsk. dattila, aarówno jak ład 
titułftii ±. pol. tytuły łćta scrnpiiliis =: poL ekrilpilf. 
Dzisiskfjssa forma: dakteł aległa WpIyWdwi nieitfc 
dattel. Fof*. łac. circulns = polsk. cJTrkiń; łac. flieni 
airkel ±± pol. cyrkiell dachy O. I. 399, 9 ; dfiw^i 
O* II. 210, 90; fafci O. I. 106, 70; O. II. 130, 49; 
159, 117; 807, 68. Nom. słog. fak por. O^ II. 141, 
80; Sftosy J* 177, 4,i 314^ 8; 399> 3; 437, 2; O. II. 
404. 93 1 gminy I. 270, 1 ; grotóy J. 297, 1 j O- I. 
2&ly 76; gniewy J. 297. 2; gńskońeaJlLi J. 478, 4; 
gody O. n. 148, 108; grady O. Ii/ 161, 142; hefc* 
m&ny J. 380, 1; 486, 2; O. I. 71. 47; O. II. 10^ 27; 
11, 30 j hyszpany O. I. 388, 8; iidy J. 287, 2; 351, 
Sj 335, 1; O. I. 181, 42; ięzyki O- L 228, 5$kwiA*f 
J. 220, 3; O. II. 39, 6; 275, 68; kołowroty J. 316, 8$ 
l»*zyki J. 408, 2; kleynoty J. 494, 4; kalabry O. Ł 
11, 47; kościoły Oi I. 71, 48; laury J. 2, 1; lwy J. 
34, 2; la»y J. 151, 1 (?); 249, 1; O. L 1, Argam; 
358, Argum.; O. II. 186, 19; 188, 23; 882, 27(?) 
892, 56; loty J. 200, 1; 402, 1; lukany O. L 71, 47; 
Iowy J. 330, 8; łuki J. 381, 4; łany O. II. 43, 18; 
łekry O* II. 143, 88; mury J. 20, 2; 44, 4; 228, 3; 
253, 8; O. I. 65, 29; 72, 61; 97, 44? 240, 48 j O. II. 
43, 18; 163, 146; młoty J. 141, 1; O. L 82, 8; mosty 
J. 154, 3$ O. II. 111, 128; miłośnik! J. 296, 2; O. 
U* 384, 34; mozgi O. I. 186, 57; murzyny O. I. 284, 
23; mnic^ O. I. 413, 79; narody J. 9, 4^ 244^ 1; 
iiamioty J. 19, 1; 279, 4; 254, 1; O. I. 4ł, 37; nity 
J. 172t 4 (elayuhis); nieprzyjacioły O. II* 400; 80; 
408^ 89. Piet w. tem«t m«Bk. -j^ W nąjdawniejes^ 
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polszczyźnie i w gwaracli lada polskiego rzeczownik 
pf]/j&ćel zachowuje w całćj odmianie cechy jo- temato. 
Por. fioty przysiąg krak. z końca Xiy w wyd. Bom. 
Hnbe rota 42. Modlitwy Wacława wyd. Ł. Malinow- 
ski, str. 35, §. 98. Beitrage znr slay. dialectologie v. 
Ł. Malinowski, §. 105. Język ludowy polski w ziemi 
chełmińskićj. Antoni Ea-asnowolski, §. 40 d. (W albu- 
mie młodz. polsk. pośw. J. I. Kraszewskiemu Łw. 
1879) W nowszym i ogólnym polsk. języku tenże rze- 
czownik w 1. m. (prócz nomin.) tworzy przypadki we- 
dług a- tematów: pfyjacół, pfyjacołom, pfyjaćołami, 
pfyjaóolacch. Niewody O. I. 178, 42: 248, 65; nawar- 
czyki O. n. 57, 59; obrzędy J. 37, 1; okręty J. 115, 
4; 258, 1; 340, 4; oszczepy J. 174, 2; olbrzymy 
J. 201, 1; ogony J. 334, 3; ogrody O. I. 381, 69; 
ogary O. II. 319, 92; organy O. II. 378, 15; przy- 
jaóioły J. 188, 2; 276, 3; O. I. 82, Skł. I; 116, 27; 
O. n. 140, 78. pog&ny J. 7, 4; 134, 4; 154, 3; 
187, 3; 223. 1; 257, 2; 318, 2; 421, 4 ; 457, 2; O. I. 
4, 9; 373, 45; O. II. 114, argum.; 133, 56; piny J. 
39, 2; 201, 3; 217, 1; 233, 4; 240, 1; 264, 1; O. I. 
113, 17; 150, 33; 283, 76; 402, 45; 410, 69; O. EL 
223, 130; 261, 22; 263, 28; pisy J. 159, 1; pioruny 
J. 176, 1; przykłAdy J. 207, 2; 287, 2; O. II. 363, 
87; posiłki J. 214, 1 ; powrozy J. 274, 1; O. II. 376, 
8. Psy J. 470, 2; O. I. 250, 73; O. n. 120, 19: 172, 
173; posty O. I. 33, 13; pochopy O. II. 211, 94; 
r&zy J. 407, 2; rody O. L 56, 2; rządy O. I. 61, 
18; sposoby J. 24, 1; 420, 2; O. I. 183, 48; 380, 67; 
862, 11; 368, 30; O. II. 143, 88; smugi J. 310, 2; 
(nomin. sing. smug, por. O. I. 296,119. Żeńska forma: 
smuga, u P. Kochanowskiego nie znachodzi się) s&y- 
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daki J. 381, 4 ; swaty (riyalis) J. 385, 4 (?) szlidy 
J. 389, 3; sąśiś,dy J. 396, 2; sprzęty O. I. 74, 57. 
szmaragdy O. I. 166, 81 ; szafiry O. I. 166, 81 ; sny 
O. I. 264, 17; syny J. 207, 4; 391, 4. pierw, temat -m. 
saraceny O. L 396, 26; strachy O. I. 420, 100; try- 
umphy J. 39, 4; tytuły J. 98, 3; turki J. 223, 4; 
375, 1; tś-r&ny J. 255, 3; tramy J. 259, 2; 434, 2. 
trudy J. 332, 1; O. II. 38. 4; wftły J. 52, 3; 176, 
2; O. I. 207. 37; 293, 106; O. II. 44; 20; 135, 62. 
wi&try J. 148, 3; O. II. 200, 61 ; 259, 14; włochy 
J. 263, 1; względy J. 327, 4; węzły O. I. 108, 2. 
wierzchy O. I. 147, 24; wrzaski O. I. 403, 49; zęby 
J. 199, 1; zephiry J. 369, 3; znaki O. II. 241, 37. 

§. 2. Z końcówką -mi. Bohatyrmi O. I. 2, 4 
charaktermi O. I. 95, 38; nieprzyjaciółmi J. 121, 2 

§* 3. Z końcówką -a -mi. Aphrykanami O. I. 349 
69; anglikami O. I. 38, 26; O. II. 60, 69; 131 
62; anyołami J. 4, 2;arftb&mi J. 211, 3; 212, 2 
bohatyr&mi J. 39, 4; 168, 4; brzegami J. 153, 3 
341, 2; 379, 1; O. I. 79, 71; 150, 34; O. II. 7 
17; 23, 67; 51, 41; 396, 70; bok&mi J. 224, 3 
428, 3; O. I. 317, 59; O. II. 440, 96; biskup&mi J 
247, 4; bftrk&mi J. 410, 3; blaskami O. I. 84, 5 
brzuchami O. I. 310, 40; bełtami O. I. 361, 76'; bu 
kami O. I. 418, 92; członk&mi J. 217, 3; 288, 1 
O. I. 289, 94; cudś-mi J. 311, 3; chftr&kterftmi J. 
411, 2; cedrami O. I. 147, 24; O. II. 160, 138; cu- 
krami O. I. 270, 37; czarami O. I. 334, 25; 337, 
34; O. II. 258, 13; 284, 90; czynami O. I. 431, 
132; cugami O. II. 147, 98; cyprysami O. II. 160, 
138; chrostami O. II. 178, 192; 405, 95; dymftmi J. 
272, 2; 302, 1; 345, 4; 421, 4; O. I. 407, 61; du- 



^ 
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Gb&tni J. 329. 4; dźwi^&ini J. 883, 3 ; O. I. S51, 75; 
480, 100; 433, 109; O. U. B), 43; dfąjrtaii J. 417, t. 
domysMuii J. 464, 3; dachami O. I. 297, 8; O. U. 
22, 64; 419, 84; dziwami O. Ł 414, 81 (por. §. I); 
fr&ncaz&mi J. 12, 2; 195, 8; 312, 2; O. Ł 3^ 6; 
fiołkami O. Ł 171, 11. Miarik Wierna w tym miojtea 
wskaznje, że nie wymawiano jak dzisiaj Igcr-^tek, tece 
ft-jol-ka^mi; gtos&mi J. 10, 4; g^rzccbśin J. 8&7, 
4; 400, 1; O. n. 70, 6; gniew&rai J. 476, 3; O- I. 
1, l; 252, 79; 366, 25; O. IŁ 246, 52; grotami O. 
I. 22, 62; O. n. 151, 112; 276, 67; grzbietaim O. I. 
.151, 36; glankami O. L 312, 45; głogami O^ L 355, 
88; gachami O. I. 417, 89; grabami O. L 418^ 92; 
giermakami O. n< 105, 111 (amicnlttm agrestu); hi- 
szpan&mi J. 342, 4; 0« II. 128, 41; hełmami O. IŁ 
154. 119;' 377, 13; ięzykami O^ II. 72, 11; inkami 
O* n. 143, 87; kl&mi J. 129, 3; 274, 1; kłopot&mi 
J. 148, 2; 152, 2; kryształ&mi J^ 3S1, 2; krok&mi 
J* 397, 3; O. Ł 332, 19; 856, 89; O. II. 18, 52? 84s 
47; 833, 136; konszt&mi J. 408, 4; krzyk&mi J. 459^ 
2; królikami O. I^ 146, 22; kosztorami O. II. 337, 
8 (bacalas); kłosami O. II. 891^ 65; łosinu J* 241, 
2; l&s&mi J. 269, 2; 810, 2; O. L 101> 56? 376, 64; 
O. n« 419, 34; labirynt&mi J. 335, 2; 863, 1; IoUh 
f&g&mi J. 341, 4; lot&ryóczyk&mi J. 461, 4; lepami 
O. Ł 349t 69; laurami O. II. 160, 188; łiip&mi J. 
67, 8; łukami O. Ł 171, 12; 313, 48; 427, 120; O. 
n^ 175, 182; 430, 66; łańcuchami O. Ł 291, 99; 
422, 106; O. U. 480, 65; mur&mi J. 119. 1; 122, 1; 
165. 4; 261, 4; 450, 4; O. Ł 71, 48; 422, 104; O. H. 
33, 96; 44, 20; 234, 14; 379, 19; m&łżrak4mi J. 187, 
3; mirUmi J. 242, I; O. II. 160, 186} murzyn&mi J. 
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37$, 3: O. I. 38, 38; wokami O. I. 75, 59. Nom aiiig. 
mrokf por. J. 296, 1; miłośnikami O. X* 139; allog.; 
P. n, 186, 18; moflsztakami O. I. 337, 32; młotami 
Q. I. 420, )00; mostami O, IL 47, 29; mrozami O. 
IŁ 51, 42; aarodśmi J. 6, 4; O Ł 216, 63; nako- 
l&uUiui J. 67, 3; Bamiot&mi J. 410, 3; nos&mi J. 
471> 4. uitpfzyiaciołami O. IL 59, 66. Tam, pierw, -ja-^ 
norm&od&mi J. 487, 2; O. I. 229, 8; oJa^t&mi J. 21, 
2; 365, 3; 428, 8; obozami J. 122, 1; O. 1. 3, 5! 
obtok&mi J. 215, 4; oszc^ep&mi J. 258, 1; O. I. 313, 
48; 369, 32; 389, 6; O. II. 151, 112; 175, 182 ; obrśr 
z&mi J. 274, 1 ; O. II. 437, 86 ; olbr^ymó^mi J. 426, 
8; pioownikaw J. 190. 4; pintoi J. 195, 3; O. II. 
197, ^l; ppw&b&mi J. 358, 3; pioran&mi J. 368, 3; 
plafik&mi J, 373, l; 450, 4; O. I. 9, 24; 271, 38; 
1% 71; 450, 34; 310, 40; O. H. 16, 44; 19, 54; per- 
s4Qii J< 376, 1 ; przQ4k&mi J, 389, 3 ; p&gork&mi J. 
437, 2^1 (X I 920, 68; pokłonami O. I. 2, 3; p(^J9a* 
kmi O. I. 198, 63; pnlUm O. I. 285, 82; 349, 69; 
3W^ 785 O. IŁ 09, 67; posll^mi O. I, 410, 69; pro- 
kuratorami O^ I. 415, 84; pożarami O. II. 46, 26; 
pr^Mf odnikf^mi O. II. 51, 42 ; posiłkami O. II* 65, 
85 ; płUffaw O. n, 405, 9t5 ; rowieagik&mi J. 9, 1; 
ryM»timk6mi J, 21, 3; 167, 4; O. I. 203. 23; 296, 
115; rzQ(l4ini J. 247, 3; ro74ia»l O. I. 313, 48: O. 
IŁ 387, 8. Tak w oba pi^ytoc^osgrcb miejsi^cb wy- 
drokowaM (lue V9it^%m), Dziś nomin. sing. jie^t : ro- 
żen; rog&mi J. 347, 4; 403, 3; O. I. g2, 62; 229, 
SiHgim Jf^ 431. Si 488, l; O. I. 22, 63; 33; 8; 
292, 102; Q. II, 828i, 121; 367, 99; rynv6mi J. 482, 
4; O. Ł 2, 4; 43, 42; 74, 56; 380, 66; 423, 108: O. 

II. 4, 9i 309, Ci2s rowami O. II. 166, 157; «swąy- 
c&r&mi J. 17, 3; słap&mi J. 39; 4; 371, 4. spisk&mi 
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J. 44, 3; sposob&mi J. 322, 4; 447, 1; 466, 1; O. 
n. 420, 36; s&phir&mi J. 326, 1; społmiłośnikami 
O. I. 29, argum. strachami O. I. 70, 46; O- EL. 
154, 120; 163, 146; 213, 98; 319, 94; 336, 5; 
śrzodkami O. I. 183, 48; śpikami O. I. 186; 57; sta- 
wami O. I. 246, 59; sczepami O. Ł 278, 61; śniega- 
mi O. I. 320, 68; skutkami O. II. 31, 89; sztychami 
O. II. 173, 177; syropami O. II. 249, 59; styrami O. 
n. 257, 8; trup&mi J. 184, 3; 213, 4; 355, 3; O. L 
352, 79; trybutami J. 239, 1; t&rinami J. 258, 4; 
299, 2; trunk&mi J. 315, 1; trudami J. 334, 1; tro- 
pami O. I. 367, 26; uporami O. I. 187, 61 ; ułomkami O. 
II. 316, 83 ; wi&trami J. 219, 1 ; 420, 1 ; 466, 2; 0. 1. 15, 
42; 260, 5; 234, 24; O. II. 79, 3l2; 114, arg.; 189, 26; 
424, 47; 429, 63; 436,84; włosami J. 220, 3 ; 338, 2; 
352, 3; 432, 4, O. I. 91, 27; 184, 50; 191, 73; 208, 
39; 312, 45; 337, 33; O. II. 381, 23; wiekami J. 
342, 4; w&łami J. 347, 4; O. I. 266, 23; wichr&mi 
J. 371, 4; 437, 2; O. n. 424, 47; węzł&mi J. 429, 
3; O. I. 195, skł. I; O. II. 21, 59; 396, 68; 420. 36; 
wschodami O. I. 332, 19; wrzaskami O. IŁ 116, 5; 
wozami O. n. 171, 172; 173, 176; wzgurkami O. 
n. 417, 27; zębami J. 60, 3; 168, 4; 429, 1; 471, 4; 
O. I. 31, 5; 310, 38; 367, 28; O. II. 246, 52; 281, 
82; 336, 7; 411, 9; znak&mi J, 305, 1; 311, 3; zmy- 
słami J. 358, 3 ; zasp&mi J. 373, 1 ; (?) występują 2 
formy: zaspa, zasęp por. wysep, wyspa; zamkami O. 
n. 212, 96; 430, 65; zapisami O. II. 230, 2. 

§. 4. Stosunki końcówek. Temata męskie pierw, 
-a (wliczono do nich i takie, które się z nimi zlały 
n. p. tem. pierw, ii męsk.) w instrum. plur. w pismach 
F. Kochanowskiego mają 3 końcówki: 1) -^, 2) -^i. 
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3) -a -mi n. p. pogany J. 7, 4; bohatyrmi O. I. 2, 4; 
piask&mi J. 573, 1 ; Pierwotną i właściwą tych tema- 
tów końcówką jest y (ii), jak o tym język starosło- 
wieński poucza, w którym także, jakkolwiek rzadko 
i 2) końcówka -mi występuje, n. p. (kaeii; (^hmseinii obok 
AAfkiMH. Trzecia końcówka -a mi, która w nowszśj 
polszczyźnie przeważnie zapanowała, jest nowotworem 
działania analogiji i w pismach P. Kochanowskiego 
już prawie góruje. Ważny wpływ na rozszerzenie się 
tój końcówki miała zapewne dążność do odróżnienia 
instrumentalu od accusatiyu plural., który brzmiał 
tak samo. 

Jednakowoż końcówka -y występuje jeszcze w po- 
ważnej liczbie. Co do końcówki -mi, która w dawnych 
pomnikach języka polskiego dość często występuje, 
(Por. Einige Bemerk. iiber die Sprache der alt. pol. 
Sophienbibel v. E. Ogonowski. Archiv. fiir slav. 
Philologie Bd. IV — Modlitwy Wacława wyd. i obj. 
L. Malinowski, str. 25, §. 101) a w najnowszej pol- 
szczyźnie w jedynym może przykładzie: przyja- 
ciółmi się dochowała — widzimy ją u P. Kochanow- 
skiego' tylko w 3 przykładach, por. §2. Godna uwagi, 
że te 3 rzeczowniki kończą się na spółgłoski płynne 
(liąuidae) r. ł. Por. starosłow. a^I^^^mh; Bibl. król. Zo- 
fiji murmi 134, b. 36; wormy 204, a. 28 (Einig. 
Bemerk. u. d. Spr. der. alt poln. Sophienbibl. v. E. 
Ogonowski). Reszta a- tematów chwieje się między 
wyborem końcówki -y, a -a -mi. Stosunek w cyfrach 
rzeczonych końcówek jest: -y: -a-mi ■=: 238 : 326. Nad- 
wyżka więc końcówek -ami wynosi 88. 

Któreż a- temata męsk. trzymały się najstate- 
czni6j pierwotn6j końcówki -y? 1 

Wydz. filolog. T. VIII. 33 
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1) Rzeczowniki z 8afifix. -n, -an, -on^ -en, -w, 
-im i t. p. i w ogóle z wygłosem -n przedstawiają 
następający stosunek końcówek: -y: -a-nii = 62: 14. 

Niektóre z tych rzeczowników n. p. . poganin 
(w form. instr. plor. 13 razy), chrześcijanin (10. r.), 
hetman (5 r.) i t. p. mają jedynie końcówkę -y. Rze- 
czownik pan występuje w formie insir. pinr. 16 razy: 
z liczby tój na końcówkę -y przypada 14, na -a-mi 
tylko 2. 

2) Rzeczowniki z saffix. d i w ogóle z wygło- 
sem -d podają taki stosunek końcówek : -y : -a-mt = 
28: 8. 

3) Rzeczowniki z snfBx. -^, -o^ i t p. i w ogóle 
z wygłosem -t: -y: -ormi =: 29: 21. Końcówkę -a-mt 
przyjęły przeważnie rzeczowniki zakończone na &, g^ 
eh. Wypada tu następujący stosunek koiicówek: -y^^ 
-a-mi — ^0: 121. Niektóre rzeczowniki tego rzędn 
tworzą instram. plur. wyłącznie z końcówką -a-mt 
n. p. piasek (występ, w tymże przypad 9 r.), pułk (4 
r. i t p. Rzeczownik brzeg w postaci instr. plur, 
znachodzi się 10 razy: z końcówką -a -mi 9, z koń- 
cówką -y 1 r. 9 strach^ występuje w instr. plur. 7 
razy: z końcówką -o-mt 6 r., z końcówką -y l r. i t. p. 

Por. poprzednie §§. 1, 2, 3. 

II Temata nijakie pierw -a 

§. 5. Z końcówką -y. BłoŁy J. 241,3; bogaotwy 
O. II. 364, 91; drzewy J. 152, 2 ; 297, 2; 309, 1 ; 0. 1. 13, 
37; 41, 35; 221, 79; O. II. 73, 16; 96, 85; 155, 1 12; 160, 
138 ; 232, 9; 365, 93; dłoty O. I. 356. 90 ; garly O. I. 146, 
21;ielity J. 60, 2; 173, 3; 209, 4; 494, 1; kopyty J. 
219, 1 ; kadzidły O. II. 14, 39 ; kolany O. U. 224, 
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131; 317, 87; 317, 87; lity J. 4, 4; 14, 4; 150, 3 
199, 2; 207, 1; 233, 3; 253, 3; 273, 1; 334, 2; 341 
2. 374, 3; 375, 1; 376, 1; 396, 2; 415, 1; 433, 3 

0. I. 33, 13; 91, 27; 123, 49; 152, 38; 170, 10; 212 
52; 232, 18; O. II. 8, 21; 166, 156; 192, 37; 215 
106; 220, 120; 266, 35; 226, 36; łony J. 466, 2 
miisty J. 9, 4; 342, 1; 167, 4; O. II. 35, 101; 74 
]8; 185. 15; piory J. 48, 2; 166, 1; 172, 4; 290, 4 
313, 2; 324, 3; 410, 3; 435, 4; O.L 42, 40; 45, 49 
45, 49; 77, 67; 84, 5; 280, 67; 411. 73; 413, 77; O 
II. 53, 49; 323, 105; p&ństwy J. 98. 3; 456, 3; O 
L 64, 28; piekły J. 297, f ; świ&tły J. 156, 2. stddy 
J, 361, 2; O. II. 90, 65; 214, 103; skrzydły O. I. 
96, 43; świadectwy O. II. 157. 130; usty J. 406, 2; 
woyski J. 180, 3; 248. 1; 340, 3; 439, 2; 477, 3; O. 

1. 3, 5; 40, 32; 72, 52; 203, 24; 235. 27; O. II. 56, 
57; wroty J. 260, 3; 337, 1; 437, 4; O. I. 378, 60; 
O. IL 12, 32; 415, 20; wiosły O. I. 204, 26; winy 
O, I. 270. 37; żelizy J. 170, 1; 415, 4; O. II. 181, 
42; 236, 30; O. IL 354, 59; zwyćięstwy J. 463, 4. 
źioły J. 331, 1; 335 2; O. I. 221, 79; O. II. 119, 
16; 151, 112; 160, 138; 415, 21. 

Wliczamy do tegoż rzęda temata nijakie pierw. 
•5, które z szczupłymi nader wyjątkami zupełnie prze- 
szły do tematów nijakich pierw, -a: 

Ciały O. I. 214, 58; dźeły J. 128, 1; 231, 4; 
O. I. 61, 18; O. II. 114, skł. I. koty J. 231, 4; 371, 
4; 428, 3; O. I. 88, 19; 90. 24; 146, 20 (por. pol. ko- 
lesa. kolasa, właściwie nom. plur.), nieby J. 71, 3; 
443, 1 ; O. I. 73,55; O. IL 288, arg. (por. pol. ńeftosa, 
ńebeski.); słowy J. 32, 13; 35. 3; 46, 4; 86, 4; 90,4; 
100,3; 107, 3: 115, 1;116,3; 120, 3*; 121, 4; 125,3; 
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136, 3; 156, 1; 165, 2; 168, 4; 178, arg ; 185, 2; 
187, 4; 203, 3; 220, 1; 236, 2; 238, 2; 244, 4; 250, 
1; 251, 3; 253, 3; 262, 1; 284. 3; 288. 2; 289. 3; 
299, 2; 362, 4; 405, 2; 416, 4; 419, 3; 427, 4; 430, 
4; 432, 3; 442, 4; 448, 4; 460, 3; 484, 2; 492, 4. O. 
I. 48, 57; 79, 73; 108, 3; 125, 53; 137, 91; 149, 31; 
157, 54; 234, 24; 245, 57; 260, 5; 331, 16; 430. 128; 

0. n. 6, 16; 41, 13; 50, 39; 142, 85; 171,170; 208, 
84; 226, 137; 227, 140; 231, 7; 233, 11; 237, 24; 
243, 42; 375, 6; 274, 60; 320, 96; 363, 87; 379, 19; 
380, 20; 391, 55; 411, 10. 

§. 6. Z końcówką -mi. Piormi J. 408, 1. 

§. 7. Z końcówką a-mi. Czolimi J. 376, 3; O. 

1. 146, 22; drzewami J. 295, 2; 361, 2; O. I. 40, 34; 227» 
3c 408, 64; O. II. 175, 182; 178, 192; 333, 135; drożyska- 
mi 0. 1. 33, 12; gusłami O. I. 335, 26; iś.błkftmi J. 188, 4; 
n&zwiskś,iDi J. 100, 2; piórami O. I. 97, 46; 145, 18; 
piżmami O. I. 185, 55; piętrami O. II. 22, 63; skrzy- 
dlś,mi J. 82, 4; 148, 2; 156, 2; 215, 4; 266, 4; 309, 
2; 357, 3; 461, 4; 462, 1; 464, 3; O. I. 46, 50; 84, 

' 6; 97, 46; 145, 18; 145, 19; 280, 67; 285, 81; 288, 
91; 292, 102; 292, 103; 413, 78. O. II. 31, 90; 323, 
105; 330, 127; stadami O. I. 213, 54; 228, 7; O. II. 
377, 12; suknami O. I. 233, 21 : O. II. 75, 20; sio- 
dłami O. II. 64, 82; woysk&mi J. 168, 1; 203, 3 
206, 4; 340, 2; 376, 2; 447, 1; O. I. 38, 26; 220, 74 
276, 54; 349, 70; 395, 24; 419, 97; O. U. 47, 31 
wiosłami J. 340, 2; 356. 2; O. I. 272, 42; 274. 49 
308, 34; O. II. 429, 63; wapnami O. I. 296, 110 
źebrdmi J. 218, 2 ; J. wyd. z r. 1651, pieśń IX, LXXII 
źiebrdmi; źioł&mi J. 242, 2; 403. 2; O. II. 75, 20. 
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Temata nijak., pierw, -s: Dźełami J. 96, 3; 
137, 3; 244, 1; 389, 3; 482, 4; 487, 2; O. I. 3, 5; 
74, 57; 180, 39v 188, 62; O. II. 156, 125; 181, 3; 
492, 87. koMmi J. 233, 1; 423, 2; O. I. 145, 19; 1 
98, 8; 280, 67; 292, 103; oczftmi J. 184, 3; O. I. 98, 
48; 121, 41; 291, 99; 337, 33; O. n. 336, 7; sIowAini 
J- 357, 3; O. I. 17, 48; 344, 55; 357, 92; 359, 2; 
uszami O. IL 44, 21 

§. 8. Stosunki końcówek. Temata nijakie pierw, 
-a w instrum plur. w pismach P. Kochanowskiego 
mają 3 końcówki: pierwotną 1) -y, 2) -mi, i analogi- 
czną 3) -a-mi. N. p. l&ty J. 4, 4; piormi J. 408, 1; 
skrzydłami O. I. 46, 53. Końcówkę -mi znachodzi- 
my u P. K. w jednym przykładzie : piormi, por. §. 6. 
Reszta nijakich a- tematów ma bądź końcówkę -y, bądź 
-a-mi, por. §§. 5, 7 — i to w następującym stosunku: 
-y: -a-mi — 215: 103. Pierwotna więc końcówka 
tych tematów -y w języku P. Kochanowskiego jesz- 
cze znacznie przeważa. Można to tym tłumaczyć, że 
nie potrzebowano tu odróżniać instrumentalu od ac- 
cusatiyu plur. bo ten ma inną u nijakich końcówkę. 
Dlatego i dzisiaj chętnićj używamy u tematów -a ni- 
jakich końcówki -y i nie wydaje się nam ona o tyle 
archaistyczną, co u tematów -a męskich. 

Temata nijakie pierw, -a z suffix. -to, 4to, i w o- 
góle z wygłosem -to zawsze mają w instrum. plur. 
końcówkę pierwotną -y, n. p. dłoty, usty, kopyty, mia- 
sty i t. p. por. §. 6. 

Wyraz: lato w instrum. plur. 30 razy wystę- 
pujący, zawsze ma końcówkę -y. Fakt ten wyja- 
śnić także należy i tą okolicznością, że rzeczownika 
tego w instrum. plur. używano i używamy najczęściśj 
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w wyrażeniach maiój więcój jednakowej formyi w po- 
staci niejako frazesu stale utartego. Wszak i dzisiaj 
w potoczBćj mowie chętniój powiśmy: „niedawnymi 
laty* aniżeli „niedawnymi latami". 

W podobnych wyrażeniach stereotypowych stara 
1 pierwotna końcówka najdłużćj a czasem i na zawsze 
w języku się zachowuje. Por. „pójść za mąż** — „po 
malu" — „na święty Wojciech". 

Rzeczownik „słowo** występuje 82 ra«y. Z liczby 
tćj 77 przypada na końcówkę -y, a 5 na końcówkę 
-ct-mi. Jakoż w obecnym językti zarówno usłyszeć 
można: „tymi słowy" obok słowami"; „skrzydło** w for- 
mie : skrzydłami występuje 24 razy; w formie skrzydły 
jeden raz. 

UL Temata żeńskie pierw, -a 

§ 9 Z końcówką -mi. (-a-mi). Alp&mi J. 17, 
2; bś,szt&mi J. 62, 1; 253; 1; baykńmi J. 844, 4; 
bińłemigłowami J. 444, 3; O. I. 367, 92; O II. 
86, 55; białogłowami O. II. 36, 104; bitwimi J. 
463, 4; bramami O. II. 127, 38; bronami (cra- 
tes dentata) O. II. 336, 7; chmurńmi J. 176, 1; 
O. I. 413, 78; cm&mi J. 298, 1; chustkami O. I. 160, 
63; cnotami O. I. 188, 62; 416, 88; dolin&mi J. 142, 
2; 295, 2; drogimi J. 211, 3; 258, 2; 411, 3: O. I. 
302, 15; O. II. 47, 29; 47, 30; 143, 86; 168, 162; 
365, 92; dribin&mi J. 256, 1; O. I 430, 129; 431, 
132; fś,rb&mi J. 327, 2; 357, 3; 360, 2; groźb&mi J. 
35, 3; 44, 3; O. II. 130, 49; 242, 40; gwiazd&mi J. 
71, 3; 188, 2; 215. 2; 215, 4; 291, 1; 317, 2; 442, 
1 ; O. I. 74, 57; 171, 12; głowdmi J. 254, 3; 273, 3; 
481, 3; O. II. 173, 176; gromidimi J. 256, 1; O. II. 
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120. 17; gorimi J. 342, 1; 347, 4; 426. 2; 355, 3; 
386, 4; O. I. 3, 5; 361, 10; 379, 63; 418, 92; O. II. 

45, 23; 69, 4; 289, 3; gonitwami O. II. 139, 76; ga- 
lerami O. II. 430, 65. Nom. s. galera por. O. II. 
429 62; J. 355, 2; ideami O. I 187, 61; kupimi J. 
206. 45 210, 1; 211, 3; 444, 3; 495, 1 ; O. I. 430, 
129; O. II. 22, 62; 22, 63; komet&mi J. 327, 2; ko- 
s&mi J. 418, 3; O. II. 337, 8; klątwami O. 1.43,42; 
260. 5; kołdrami O. I. 329, 10; kozami O. I 397, 29; 
O. II. 45, 23; 89, 63; Kannami O. II. 69, 4; łąk&mi 
J. h\ 2; 375, 3; łzami J. 53, 4; 75, 3; 86, 4, 88, 
1; 92, 3; 132, 4; 148, 2; 271, 2; 274,4; 292, 3; 368, 
4; 369, 1; 452, 3; 452, 4; 482, 4; 491, 3; O. I. 17, 
48; 45, 47; 92, 29; 105, 70; 105, 70; 108, 2; 207, 37; 
245, 57; 267, 27; 276, 55; 291, 99; 318, 64; 359, 2; 
O II. 176, 186; 194, 42; 266, 37; 296, 24; 311, 68; 
359, 76; 376, 9; linami J. 418, 2; larwami O. I. 29 
arg.; łapami O. I. 286, 84; laskami O. 1. 336, 31; 
literami O. I 346, 60; mowimi J. 32, 1; 452, 2; 464, 
3; raękimi J. 81, 1; 369, 1; O. II. 143, 86; 145; 92; 
385, 35; muzńmi J. 263, 4; matkami O. I. 380, 65; 
miotłami O. II. 145, 93; medeami O. II. 194, 42; 
misiurkami O. II. 377, 13; nogńmi J. 127. 2; 214, 2; 
375, 4; 379, 3; 413, 2; 433, 4; 466, 3; O. I. 26, 74; 

46, 49; 198, 8; 251, 75; 300, 9; 367, 28; O. II. 14, 
40; 153, 118; '318, 89; 396, 68; nowin&mi J. 146, 1. 
411, 3; O. II. 65, 83; nfiukimi J. 420, 1; niewii- 
st&mi J. 4i^6, 3; nawami O. II. 189, 26; ostrog&mi 
J. 123, 1; 127, 2; 146, 1; 212, 2; O. I. . 7, 17-, 21, 
61; 36, 19; 97, 46; 325, 83; 288, 91; 402, 44; O. II. 
52, 45 ; osękimi J. 369, 3 (?) Por. osęk, osęka ; or- 
kami O. I. 151, 36; 213, 54; odnowiciel kami O. I. 
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377, 57; pertómi J. 47, 3; 379, 1; 491, 3; pannami 
J. 82, 4; 382, 1; 442, 1; 442, 3; O. I. 306, 28; pro- 
śbami J. 103, 1; 164, 3; 368, 4; O. II. 130, 49; 242, 
40; pompami J. 156, 2; potrawami J. 242, 2; 351, 
4; 383, 3; parami J. 247, 4; 309, 2; 419, 1; pianami 
J. 340, 2; O. I. 274, 49 ; 308, 34; prozami O. I. 74, 
56; przygodami O. I. 101, 56, 263, 14; plotkami O. 
I. 120, 38; palmami O. I. 147, 24; pustkami O. I. 
213, 55; powiekami O. I. 221, 79; 370, 35; pode- 
szwami O. I. 342, 49. Tem. pierw, -u (w) por. pode- 
szew, podeszwa; podporami O. I. 377, 57; pisczał- 
kami O. I. 407, 61; przęókami O. II. 34, 98; pontie- 
rami O. II. 289, 3 ; piłami O. II. 436, 84 ; rzekami 
J. 10, 4; 326, 1; 386, 4; rotś^mi J. 165, 3; 201, 1 
272, 2; rękś,mi J. 215, 3; 239, 3; 257, 3; 260, 2 
400, 1; 406, 2; 417, 3; 429, 3; O. I. 72, 51; 147, 25 
269, 33; 291, 99; 300, 9; 310, 38; 328, 5; 367, 28 
410, 69; O. II. 4, 9; 29, 84; 33, 97; 46, 27; 317,86 
318, 91; 3i^l, 53; 396, 68; 316, 24; ranami J. 227, 
4; 263, 4; 292, 1; O. I. 429, 1; O. II. 59, 65; 135, 
64; 301, 40; radami J. 271, 2; O. I. 410, 69; ręczy- 
nami J. 276, 1; rózgami J. 342, 1; rosami O. 1. 15, 
42; rozsypkami O. I. 389, 5; rozwalinami O. I. 426, 
117; satrap&mi J. 39, 1; stronś^mi J. 103, 1; 247, 4; 
4, 465, 2; O. I. 276, 53; sługś^mi J. 114, 4; 214, 2: 
O. I. 18, 50; O. II. 85, 50; siłami J. 122, 1; 246, 
1; 311, 3; O. I. 65, 29; 426, 117; O. II. 284, 90; 
317, 86; 430, 67; spherami J. 215, 3; śóieszk&mi J. 
227, 1; 351, 2; 450, 4; O. I. 8, 22; 105, 69; 123, 
48; 247, 64; 403, 49; O. II. 77, 27; 216, 107; sza- 
tami J. 269, 2; sprawami J. 322, 4; O. II. 402> 87; 
syrtami J. 341, 4; siarkami J. 410, 2; O. I. 424, 112; 
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431, 132; sztiikśmi J. 418, 1; O. I. 269, 33; strzel- 
bimi J. 439, 2; skórami O- I. 159, 61; O. II. 16,45; 
18, 51; 86, 55; 87, 57; siostrami O. I. 272, 42; O, 

11. 391, 65; strefami (yirga) O. I. 287, 86; O. II. 
405, 96; spisami O. I. 424, 110; 429, 127; siekierajni 

0. I. 424. 110; O- II. 337, 8; szkodami O. II. 39, 
6; strzałami O. IŁ 151, 112; 175, 162; traci^Eami 
J. 335, 1; O. II. 249, 59; trzodami O. I. 213, 54; 
trawami O. I. 350, 72; trzcinami O. I. 427, 120; O. 

1. 18, 52; Tatrami O. II. 18, 60; uciechami O. I. 
120, 38; woynami J. 222, 3; O. I. 70, 45; 216, 63; 
O. n. 31, 91; wod&mi J. 310, 1; 341, 2; 379, 1; 403, 
2; 419, 3; O. I. 147, 25; 230, 12; 270, 37; 336, 31; 
422, 106; O- II. 13, 37; 162, 145; 281, 82;wiedmś,mi 
J. 420, 1; wędami O. I. 178, 32; wyspami O. L 230, 

12. Występują tu dwie formy nomin. s. wysep J. 333, 
4; O. I. 182, 44; 210, 46; 315, 56; obok: wyspa O. 
L 160, 34; 153, 43; 207, 37 i t. p.; woiewodami O. 
IL 158, 133; wymówkami O. II. 280, 79; wadami O. 
II- 302, 41; walcami O. II. 391, 53; wzgardami O. 
IL 419, 32; xięgami O. II. 230, 2; zmarskami J, 
20a, 2; O. 1. 91, 27 (por. Q. L 320, 69, 353, 82); 
znarsczkami O. I. ri91, 73; zasloa&mi J. 254, 3; zdra- 
dami O. I. 195, sW. I; żonami O. I. .382, 73; O. ił. 
22, 64; iędźwijaimi O. II. 437, «6. Właściwie tejn -ja 
por. Btarosł. sa^ehei ^ die lenden, pol. lędźwie, zwy- 
kle plur. tantum. 

§. 10. Temata żeńskie pierw, -a z końcówką -y. 

Panny O. II. 26, 76: Panie na odpoczynek Ry- 
cerzow wzywały Do pysznego pałacu swego, gdzie 
mieszkały Z panny y z pacholęty stroyno ubranymi i t. d. 

Wydz. filolog. T. vnL 34 
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§. 11. Stosanek końcówek. Panojącą ta końcówką 
jest -mi a względnie -a-mi. Jedyny wyjątak: panny, 
wyjaśniamy w ten sposób że działafa tu analogija fo- 
netyczna tematn męskiego -a „pan^ w instrum. plnr.: 
pany, panny, zwłaszcza, że w wymawiania różnicy 
prawie nie było. Podwajanie w wymawiania spółgło- 
ski n jest zjawiskiem nowszym n. p. : rany (= mata- 
tinns) J. 49, 1; 48, 3 i t. p. dziś: ranny, por. szklany 
obok szklanny, stronica obok stronnica i t. p. 

IV. A) Temata męskie pierw, -ja, 

§. 12. Z końcówką -y. Mieszkańcy O. I. 213, 54; 
niemcy J. 12, 2; p&lcy J. 217, 3; wieńcy O. I. 15, 
42; 164, 74. 

§. 13. Z końcówką -mi. Biczmi J. 216, 3; krolmi 
J. 17, 2; 99, I; O. I. 382, 72; O. II 93, 75; końmi 
J. 474, 2 ; O. II. 22, 64; 58, 64; 172, 17^ ; 431, 70; kiimi 
(neryus) O. II. 31, 90; mieczmi J. 199, 3; 212, 2; 302, 2. 
O. I. 32, 8; 34. 15: 302, 16; 313, 48; O. II. 95, 81; 102,' 
101; 174, 181; 440, 96; obyczaymi O. II. 39, 6; 224, 133: 
pieniędzmi O. II. 185, 14; rycerzmi J. 313, 1; 438, 
2; 442, 1; 443, 4; 466, I , O. I. 95, 39; O. II. 72, 13; 
147, 99; 440, 95; ratuszmi O. I. 71, 48; tow&rzyszmi 
J. 470, 2; O. II. 190, 31; wieprzmi O. II. 338, 13. 

§. 14. Z końcówką -a-mi. Berdyszami O. II. 369,32; 
boiami O. II. 3, 7 ; boycami O. II. 34, 98 ; 315, 82 (= bodź- 
cami por. O. II. 50, 39; 129, 44; 345, 33 i t. p. Podobnież: 
szkoicę = szkodźcę O. I. 376, 54); ćeni&mi J. 465, 2; 
351, 2; O. I. 40, 34; 47, 54; 123, 48; O. II. 178, 192; „cień„ 
U P. K. rodzaju męsk. por. O. II. 56, 57; dżdżami O. 
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I. 227, 3; hufcami O. II. 51, 41; iednoroścami O. I. 
286, 84; krzyż&mi J. 164, 3; 187, 3; 447, 1; 470, 3; 
• O. I. 236, 30; 420, lOO; kleszczami J. 264, 1; króiś.- 
•mi J 273, 3; O. I. 282, 72; O. U. 147, 98; kobier- 
cami O. I. 329, 10; O. II. 18. 51; kluczami O. II. 
94, 79; kiiami O. IL 31(5, 83; lemięzami J. 17, 2 (J. 
wyd. 1651: lemieszami, P. I, LXIIL por. O. II. 165, 
153.) liściami O. I. 319, 65; 350, 72. („Iiś6« jest no- 
wotworem powstałym pod wpływem collect: liście, 
w starosłow. bowiem jest to temat na -a raasc. ahctii). 
Mistrzami J. 246, 1; mieszkś;ńcń,mi J. 371, 4; O. II. 
7, 17 ; mieczami O. I. 105, 70; 364, 17; 423, 108; 
424, 110; O. II. 151, 112; 174, 180; 175, 182; och- 
mistrzami J. 109, 2; psałterzami O. L 414, 82; po- 
koiami O. H. 108, 119; pasterzami O. II. 184, 12; 
palcami O. II. 254, Skł. I. rotmistrzś.mi J. 103, 1; 
190, 4; rycerzami J. 269, 2; 421, 4; 444, 3; O. I. 
244, 53; 408, 64; O. II. 23, 67; 274, 60; 441, 98; 
strzelcami J. 220, 3; stróżś.mi J. 244, 1; szczebl&mi 
J. 417, 3; szańc&mi J. 457, 2; starcami O. I. 159, 
61; śpicami O. I. 278, 61; towarzyszami O. I. 348, 
65; O. n. 23, 98; więźni&mi J. 35, 3, O. I. 255, 87; 
O. IL 60, 69; 203, 68; 258, 13; 280, 79; węż&mi J. 
262, 4; 368, 4; wodzami J. 383, 3; 487, 2; 493, 3; 
O. I. 283, 76; 429, 127; O. H. 4, 8; 7, 18; wieńcami 

0. I. 163, 72, żołnierz&mi J. 146, 1; 222, 3; żegla- 
rzami J. 344, 4; żagl&mi J. 344, 4; O. I. 199, 13; 
246, 59; O. II 77, 27; 162, 145; 257, 8; żalami O. 

1. 16, 45; złodzieiami O. I. 417, 89. tysiącami O. II. 
37 arg.; 120, 17, 337, 8; 367, 99. (Sądziłbym żo sto- 
sunek wyrazu tysiąc do starosł. nomin. sing. TucftiuTA 
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jest taki sam, jak naszych wyrazów: tłaszcz do tłu- 
szcza, raz do raza w wyrażenia: te^ rażą). 

§. 15. Stostinki końcówek. Końcówka ^y zacho- 
wała się ta 5 razy i to wyłącznie a rzeczowników 
z safflx. odpowiad. starosł, hi)b. Zresztą wypada taki 
stosanek: ^mi: -a-mi = 38: 94. Koń, pieniądz zaró^ 
wno jak w najnowszój połszczyźnie tworzy tylko: 
końmi, pieniędzmi. 

B) Temata męskie pierw 4 

§. 16. Z końcówką -mi. Ładźmi J. 49> argam.; 
63, 4; 176, 4; 280, 2; 384, 1; 46U 3; 481, 1; O. L 
102, 61; 394, 21; 395, 25; 397, 29; O. II. 47, 31; 66, 
88; 92, 73; 128, 41; 163, 146; 288, skł.L; 392, 58; 
źwierzmi J. 136, 3. 

§. 17. Z końcówką -a -mi. Gołębiami (por. starosł. 
roiiABb) J. 239, 1; goźdź&mi J. 418, 3; J. wyd. 1651 
r. ma: gwoźdź&mi str. 553, LXXXI; iedwabi&mi J. 
375, 4; O. I. 123, 47; niedźwiedziami O. IL 338, 13; 
ogni&mi J. 297, 1; 313, 4; 326, 1; O. I. 174^ 22; 
252, 78; 424, 110; 426, 117; 427, 120; O. II. 44, 20; 
46, 26; 161, 141; 330, 127; paznokciami O. I. 165, 
78; 198, 8; O. n. 25, 72; 336, 7; 362, 85; zwierzami 
O. I. 231, 77. 

§. 18. Stosanek końcówek. Pierwotna tych te- 
matów końcówka -mi zachowała się wyłącznie w rze- 
czownikach: ludzie, źwiśrz (§§. 16,17). Wszystkie inne 
temata męskie i mają już analogiczną -Ormi (-mi: 
^a-mi = 19: 23). 

C) Temata męskie pierw, -n 

§. 19. Z końcówką -mi. Kamieńmi O, I. 252, 
78; 424, 110; O. II. -149, 105; kamińmi O. II. 150, 
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107: Dał przed sobą powiesić y na niey drogimi — 
Miecz we złoto oprawny, sadzony kamińmi. Pro* 
mieńmi J. 4, 4; 295, 2. 

§. 20. Z końcówką ^Ormi K&mieni&mi J. 26 1» 
2; 439, 2; O. I. 164, 76; 201, 19; 221, 79; 427, 120^ 
promieniami J. 10, 2; 317, 4; O. I. 74, 57; 202, 20; 
strumieniami J. 177, 1; 495, 1; O. L 352, 79, O. II. 
168, 162; 176, 186; stopniami J. 375, 4; O. L 94, 
37; O. II. 433, 76. 

Stosunek końcówek jesttataj: -mi -a-«tti=s6: 18. 

V. Temata nijakie pierw, -ja 

§. 21. Z końcówką -mi. Połmi J. 215, 3; 275t 
3; 450, 4. 

Z końcówką -a-mi. Mieyscami J. 191, 1; 383^ 
3; 461, 4, O. I. 123, 47; 300, 10; 361, 8; O. IL 405, 
95; przedmieściami J. 119, 1; poltoii J. 439, 3; O. 
I. 249, 69; 355, 86; 361, 10; 376, 54; O. U. 59, 66; 
sercami J. 21, 3; O. I. 117, 29; 361, 8; żeleścimi J. 
378, 4; nom. s. i^eleśce por. J. 475, 3; nozdrz&mi J. 
219,1; 4G6, 3. Stosunek końcówek: -mi: -ami = 3: 20. 

VI- Temata żeńskie pierw, ja, 

§. 22. Z końcówką -mi {-w-mi) błyskawicami J. 
206, 4; boginiami O. I. 379, 64; O. II. 393, 60; du- 
sz&mi J. 4, 2; O. U. 62, 74; głowicami J. 282, 2; ję- 
dzami J. 420, 1; kropl&mi J. 88, 2; 199, 2: 491, 3; 
O. n. 326, 113 (wobec tego, że w staropol. istotnie 
występował nom. sing. kropią a w „Pieśniach ludu 
krak." zebr. I. K. str. 98, 13 również formę „kropią" 
znalazłem, „kropla** jest bez wątpienia wpływem ję- 
zyka małorusk. Por. niemowie = niemowlę O. n. 45^ 
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25); kopidmi J. 168, 4; O. H. 57, 61; 101, 100; 315, 
82; kuszami O. I. 427, 120; kłamcami O. II. 280, 79; 
kondyciami O. H. 431, 68; leżami O. I. 349, 70; leli- 
ami O. L 357, 94; mszami O. I. 414, 82; nakow&l- 
ni&mi J. 119, 1; O. H. 440, 96; n&dźiei4mi J. 439,2; 
481, 4; nierządnicami O. II. 188, 24; obietnic&mi J. 
172, 3; owc&mi J. 239, 1; O. H. 45, 23; 84, 47; 86, 
55; 87, 57; 89, 63; p&ni&mi J. 109, 2; 137, 3; 388, 
3; pochodniami J. 262, 4; prac&mi J. 375, 1; O. I. 
203, 23; pętlicami O. I. 79, 72; puszczami O. I. 99, 
51; O. n. 18, 50; procami O. I. 31 3, 48; przywoycami 
O I. 409, 67 (= przywodzcami, por O. I. 432, 134; 
O. n. 62, 75); pomarańczami O. II. 160, 138; roźś.mi 
J. 92, 4; O. I. 357, 94; szablami J. 44, 4; świecńmi 
J. 326, 1; O. L 174, 22; O. II. 26, 76; salami O. I. 
233, 21; sędziami O. II. 112, 133; tercz&mi J. 255, 4; 
282, 2; O. n. 276, 67; 440; 96; 440, 96; nom. sing. 
tarcza por. O. II. 285, 93; 332: 133; nom. sing. tarcz 
por. O. n. 368, 103 i t. p. Voc. sing. o Iża tarczy! 
O. n. 284, 91; obok: o tarczo zełżona! O. II. 285, 92; 
twierdzami J. 256, 1; ulicami O. n. 75, 20; wodzami 
(nom sing. wodza, por. J. 142, 3; występuje także 
w postaci coUectiy: wodze O. II. 293, 14) J. 127, 2; 
O. I. 33, 12: 84, 5; 201, 19; 212, 50; 252, 79; 271, 
38; 288, 91; 296, 113; 325,83; 338, 37; 345, 57; 355, 
86; 356, 89; O. II. 52, 45; 63, 79; 133, 58; 140, 77; 
154. 119; 319, 94; wieżami J. 410, 3; 433, 4; wolami 
O. I. 262, 13; woźnicami O. II. 112, 132; zboyedmi J. 
466, 1; O. I. 372, 42; O. H. 216, 107; żądzami O. I. 
348, 67; zwycięzcami O. I. 388, 3; zbroiami O. n. 154, 
119; 171, 172; pogoniimi (temat żeński pierw. -^a u P. 
K. występuje nom. sing.: pogonią O. I. 198, 10; zre* 
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sztą zachowała się pierwotna forma w herbie »Pogo- 
nia" por. Herbarz polski Kaspra Niesieckiego wyd. J. 
N. Bobrowicza, t. VII, str. 339) J. 280 2; 302, 2; 
495, 1; straż&mi (por. starosł. cti^asra) J. 334, 1; O. 
II. 60, 69; chorągwi&mi (temat pierw, -w żeński) J. 
6, 4; 10, 2; 254, 3; O. I. 349, 69; 388, 3; O. II. 50, 
39; 63, 79; 128, 41; 166, 157. 

Temata żeńskie pierw, -ja występują w postaci 
instram. plar. 107 razy i zawsze z końcówką -mi 
(względnie -a-mi). 

VU. Temata żeńskie pierw. -i. 

§. 23. Z końcówką -mi. Dziećmi J. 252, 4; 274, 
2; O. n. 22, 64. 

Z końcówką -a-mi. Broniami J. 253, 1; 455, 4, 
O. I. 366, 25; O. II. 96, 84; częśćiimi J. 367, 4; 457, 
1; gałęźiś.mi J. 67, 3; 276, 1; 292, 1; 358, 3; 393, 2; 
O. I 13, 37; 25, 73; 146, 21; 148, 26; 303 17; 345 
57; 418, 92; O. H. 411, 8; garściami O. I. 269, 33; 
kaźniarai J. 465, 2; kościami O. I. 295, 110; O. II. 
69, 4; krztaniami O. II. 173, 176; myślś-mi J. 442,1; 
48 U 4; O. I. 98, 48; 221, 79; 274, 47; niciami O, II. 
31, 90; piersiami J. 2, 1; 253, 1; 276,1; 322, 1; 352, 
1; 406, 2; 481, 4; O. I. 70, 46; 236, 30; 308, 34; 317, 
59; 388, 4; 427, 120; O. H. 44, 22; 396, 68; pieśni&mi 
J. 351, 3; pięściami 0. 1. 127, 60; O. U. 318, 89; 362, 
85;, roskoszś.mi J. 334, 1; rzecz&mi J. 494, 4; O. I. 
216, 62; O. TL, 143, 87; 150, 108; 298, 30; śmierći&mi 
J. 84, 1; 212, 2; 369, 1; 424, 3; O. H. 31, 89; 151, 
112; szerciami O. I. 31, 5 (niezawodnie błąd zamiast 
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siercuunf, por. O. L 164, 76; O. II. 338, 13; 86, 55); 
twarzśiniJ.302, 2; 0.L214, 57; O. IL 39, 6; wsiami 
O. L 113, 17; O. n. 6, 16; wiciami O IL 323, 105; 
zdobyczami O. L 255, 88. 

§. 24. fitosnnki końcówek. Pierwotna końcówka 
teiBatów żeńskidi -i: -mi m języku P. E. została wy- 
właszczoną przez końcówkę a-mi, właściwą tematom 
żeńskim pierw. -ja. Pochodzi to stąd, śe wiele tema- 
tów żeńskich pierw, -ja olegto skrócenia np. pogonią, 
pogoń; wonią, woń; łodzią, łódź, tarcza, tarcz i t p. 
Nietylko więc te rzeczowniki zatrzymały swą pier- 
wotną końcówkę instr. plnr. -a-mi, lecz z analogiji do 
tych i inne jak: rzecz, nić, kość, tworzą tn zawsze 
instmm. plar. rzeczami, niciami, kościami. Rzeczo- 
wnik: dzieci, występujący 3 razy w instmm. plnr. 
zawsze ma końcówkę -mi. Stosunek tedy końcówek 
jest następujący: -mi: -a-mi = 3: 89. 

Vin. Temat nijaki pierw. -w. 

Ramiony J. 407, 2; 428, 2; O. H. 121, 20; 
Temata nijakie pierw, -t 

Chłopięty J. 191, 4; O. H. 25, 72. Pacholęty J. 
382, 1; O. n. 26, 76; xiążęty O. I. 410,69; szczenięty 
J. 188, 3. 
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§• 25. Pogląd na stan końcówek instrum. pinr. 
wszystkich tematów w pismach P. E. uwidoczni na- 
stępująca tablica: 





■y 


•mi 


-a-tni 


I. 


Temata męskie, pierw, -a 


238. 

215. 

1. 
5. 

3. 

6. 

468. 


3. 
1. 

63. 
3. 

3. 

73. 


326. 
103. 
359. 
135. 


II. 


Temata nijakie, pierw, -a 


III. 

IV. 


Temata żeńskie, pierw, -a 


a) Temata męskie, pierw, -ja 
1) Temata męskie, pierw, -t 
c) Temata męskie, pierw. -» 
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JAjSTA. z a\^iśłioy 

WOJHA FBUSEA. 

{Jo. Yisliciensis Bellum Prutenum, impr. CracorrUze 

imp. Jo. Haller a. 1516). 

przez 

Dra KAftOU MECHEEZYŃSKIEGO. 



O źyeiu Jana z Wiślicy żadne prawie nie 
doszły nas podania. Bibliografowie wymieniają^ tylko 
jego Bellum Prutenum, książkę wielkiój rzadkości. 
Juszyński nie ma go nawet w swoim kataloga. Z sa- 
mego dzieła nie wiele także o nim wybadać można. 

Urodził się w końcu XV wieku, jak się zdaje, 
za panowania Jana Olbrachta. Nfizwisko Yisliciensis 
wskaznje ród jego i pochodzenie. Nauki pobierał w Aka- 
demii krakowskiśj , pod mistrzem Pawłem z Kro- 
sna, który głównie wpłynął na jego naukowe wy- 
kształcenie. Wr. 1506, za dziekaństwa Piotra z Kra- 
kowa, otrzymał stopień bakałarza (primam lauream), 
a w r. 1510, za dziek. Michała Olszowskiego, 
stopień mistrza nauk wyzwolonych {in artibus). Tak 
wyraża Liber promotionum phil. ord. in Univ, JagelL 
Wiadomość ta jednakże co do daty może być wątpli- 
wą; około tego bowiem czasu kilku Janów z Wi- 
ślicy podobne w tejże Akademii otrzymywało stopnie. 
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W przedmowie do Wojny Prus ki śj, użala 
się autor na jakieś wielkie nieszczęścia, od których 
pragnął (jBik mówi) odetchnienia na łonie Muz, a które 
zapewnie spowodowały go do szukania względów 
u Tomickiego biskupa i u króla Zygmunta. Czy je- 
dnak te starania osięgły jaki skutek, nie wiadomo. 
Pisał dzieło swoje {Bellum Prutenum) w latach wcze- 
sno] młodości, i nazywa je pierwszą próbą swoich sił 
poetyckich, (prima libamenta łyrocinii Hdiconiadum 
suarum). Późniejszych atoli prac jego żaden ślad nie 
pozostał. Żył jak się zdaje zbyt krótko ; trudno bo- 
wiem przypuścić; aby pisarz takich zdolności, który 
pierwszym młodzieńczego pióra płodem chlubne u spół- 
czesnych zjednał sobie zalety^ na tym jednym chciał 
był poprzestać utworze. W Odzie do króla Zyg- 
munta, zamieszczonćj obok Wojny Pruskićj, wy- 
sławia poeta trzykrotne tego króla zwycięztwo : pier- 
wsze de duce Mysio (t. j. nad Bohdanem wojewodą 
Wołoskim r. 1510), drugie de Nomadum grege (t. j. 
nad Tatarami w r. 1512) i de duce potente (t. j. pod 
Orszą r. 1513). We dwa lata potom (w r. 1515) wy- 
dając Wojnę Pruską, przypisał ją królowi Zygmun- 
towi. Od wyjścia tśj książki w Krakowie u Hallera 
r. 1616, niema już nigdzie po nim śladu. Nie dożył 
zdaje się czwartego w r. 1520 zwycięztwa nad mi- 
strzem Pruskim Albertem, bo nie omieszkałby był za- 
pewnie odświeżyć królowi Zygmuntowi wspomnień 
o dawnych nad Krzyżakami tryumfach. Domyślać się 
zatćm można, że niefortunny poeta zgasł w kwiecie 
wieku, między rokiem 1516 a 1520. 

W przytoczonej wzwyż przedmowie do .mistrza 
Pawła z Krosna powiada autor, że rozgłośne wieści 
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o wielkićj i zwycięzki6j wojnie z Niemcami w ziemi 
Praskiej zajęły i rozmarzyły jego umysł od lat naj- 
młodszych. A chociaż to sławne zwycięztwo godnćm 
byłoby zdolniśjszego pióra, on zaś, pene m medio bar- 
bariae nattM, cznł się za słabym na piewcę ; wszelako 
rad poświęcił temu przedmiotowi swoje bezsenną pracę, 
aby się ostała pamiątka tak świetnych czynów, które 
jnź wiek stary począł zacierać, i aby w młodzieży 
podniecił miłość kraju i rycerskiego ducha. 

Bdlum PnUenum, poemat łaciński, pisany zwy- 
czajnym epickim wierszem, składa się z trzech części 
(libelli)^ z których tylko część druga zawiśra właści- 
wy opis bitwy Grnnwaldski6j ; pićrwsza zaś i trzecia 
są zbytecznemi i wcale nawet do rzeczy nie należą- 
cymi przydatkami. Wypowiedział autor w jednćj swoje 
gorącą miłość rzeczy ojczystych — w drugiśj chęć 
wywyższenia chwaty swego narodu, a zwłaszcza Ja- 
giełły pogromcy Krzyżaków, i jego plemiennika Zyg- 
munta. Ma nadto część pierwsza swoje osobną war- 
tość, że w nićj poruszył poeta półdziejowe podania 
luda o Lechu, Kraku i Wandzie; pierwszy raz wpro- 
wadzone do poezyi. ^) 

I. 

W obszernym i lirycznie nastrojonym wstępie, 
zwracając autor głos do króla Zygmunta, wielbi słyn- 
nego zwycięztwy dziada jego Jagiełłę, który (jak mówi) 



*) W monografii o Wawrzyńcu Korwinie, zamie- 
szczonej w publikacyjach Akademii um. jemu przy- 
znałem tę zasługę ; nie było mi wtedy znane Bellum 
Prutenum. 
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czynami swómi przewyższył największych bohaterów 
starożytności; Scypionów, DecyuszóW; Etioklów, i ja« 
kimi tylko szczycił się kiedy Rzym i Grecyja. Tę 
sławę dawnością lat znacznie zatartą przedsiębiorąc 
odświeżyć i potomności przekazać^ zawięzoje rzecz 
temi słowy : „Kiedy o dziełach przodków twoich, Zyg- 
muncie, dawni poeci milczą, ja pragnę wysławić try- 
umf, który dziad twój odniósł nad zawistnymi Sar- 
matom Prusakami. Wzywam ku temu pomocy świę- 
tego Stanisława biskupa, na którego grobie wiszą wy- 
darte z rąk nieprzyjaciół i krwią skropione sztandary, 
na pamiątkę straszliwój kieski, poniesionej przez Pru- 
saków, zmuszonych znosić dziś cierpliwie twoje panowa- 
nie. O ! rumieniła się wtedy ich krwią Wisła, unosząc 
w swych nurtach oręże, hełmy i tarcze poległych, 
jak niegdyś pod murami Troi unosił Ksant bystry 
ciała i zbroje najdzielniejszych Azyi i Europy wojo- 
wników. Dumieję się nad niesprawiedliwymi pobud- 
kami wojny, i krwawemi zapasy, w których niecni 
Krzyżacy z pomocą Niemców nadreńskich sprzysięgli 
się byli na zagładę Polskiego plemienia i zabór na- 
szój ojczystśj ziemi**. 

Po takim wstępie i drngićj inwokacyi do Najśw. 
Panny, zwyczajem ówczesnych kronikarzy i niektórych 
poetów, którzy swoje opisy historyczne lubili wypro- 
wadzać* od najdawniejszych początków, sięga autor 
dziejów pierwotnych Łechii — opisuje jśj położenie, 
rozległość, i pierwsze wspomnienie poświęca Lechowi, 
założycielowi Polski. Sławi potom Kraka, męża dziel- 
nego wymową i orężem, który jak niegdyś Macedo 
zwycięzki, pobiwszy wiele ludów i mocarzy, zbudował 
miasto Kraków, od swego imienia tak nazwane, gdzie 
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Wisła przemierzywszy las Hercyński, skrapia rozle- 
głą i bujną ziemię Łechitów. W tśj ziemi spoczywają 
jego popioły pod wysoką mogiłą, którćj szczyt pogląda 
na skwarne Libii piaski. Ta zbacza poeta do pochwał 
Krakowa; jako siedliska nank, które w swych mu- 
rach pielęgnuje z zaszczytem starodawną szkołę Pla- 
tona; wymierza obroty ciał niebieskich, i rozbrzmiewa 
głośno pieniami wieszczów, jak w Attyce słynne nie- 
gdyś Ateny, albo greckich i łacińskich Muz płodami 
chlubne Włochy. Gród ten kolebką był Wandy, córy 
Kraka, która chwalebne po ojcu sprawując rządy, 
dziewica, męskiemi przymiotami podobna do sławnój 
niegdyś u Wolsków Kamilli, albo Scytyjskiśj Tomiris, 
pograniczne w grozie trzymała ludy, góry najwyższe 
pod swoje zniżała stopy, i rzekom nowe naznaczała 
koryta. Po mnogich atoli zwycięstwach, po schołdo- 
waniu wielu narodów i mocarzy, świetnie skończyła 
dni swoje. Opowiada zatem poeta, według odwiecznego 
podania, zgon żałosny Wandy i jego przyczynę : 

Ślubowała dziewica Wanda swoim bogom 
Na wzór Westalek w świętom życie snuć panieństwie; 
Nad koronę małżeńską, potomstwa nadzieje. 
Przenosiła ofiarną czystość i niewinność. 

Alió znęcony możnej wdziękami królowej 
Sąsiednich krajów władca germańskiego rodu 
Zapragnął z nią himenu złączyć się ogniwem: 
A odparty ze wstrętem, napuszył się groźnie, 
I w dziewosłęby hufce wyprowadził zbrojne. 
Zaczśm królowa w odpór stawiła swe szyki, 
Za wzajemność wojenne wypuściła strzały, 
I bohaterskióm męstwem pokonawszy w boju 
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Dziewica zalotnika, niewiasta rycerza, 
' Jak dawny niósł obyczaj, po wygranej wojnie, 
Skroń zwycięzką laurowym ozdobiła wieńcem. 

Lecz, czyli-to dręczona serca wyrzutami, 
Czy (Bóg wie) złego ducha opętana sprawą, 
Nieszczęsna Wanda z żalu, jakby Safo druga — 
(Co zdradzonćj miłości nie mogąc znieść rany^ 
Rzuciła się w rozpaczy z szczytu Leukaty) — 
Podobnie dni swe pragnąc skończyć wśród Nimf czy- 
Skoczyła w nurty Wisły, kędy bystra rzeka [stych, 
Dwie krainy przyległe swym biegiem przedziela, 
I dumnego sąsiada odpycha granice. 

Taki był zgon, niestety! tśj królowśj sławnój. 
Zwłoki j6j wydobyte i zroszone łzami 
Ziemianie ze czcią wielką złożyli na brzegu ; 
A na j6j grobie kurhan usypali wzniosły, 
Który dotąd pokrywa i wiecznie kryć będzie 
Szczątki czystój dziewicy, sławnćj Kraka córy. 
Tu, gdzie mury Mogiły w starodrzewnym lesie 
Przezierają przez bujnych gałęzi sklepienia « 
Nad żałosną pamiątką ciche strugi płaczą. . . ^ 

Następuje dalćj apostrofa do Sławy i pomocnćj 
wieszczom Kalliopy, aby dozwoliły poecie wynurzyć 
z przeszłości dzieje kolejne narodu. Ale zabierającego 
się do tak długiój opowieści wstrzymuje Apollo temi sło- 
wy: „Nie porywaj się młodzieńcze na tak wielkie dzieło. 
Muza twoja nie sprostałaby takiemu zamiarowi. Są 
lub znajdą się inni wieszcze, którzy tę pracę podejmą. 
Ty wyśpiewaj raczój czyny wielkie Jagiełły, pogromcy 
Krzyżaków, dziada obecnie panującego nam Zygmunta. 
O ! uczuli Prusacy jego ramię w krwawej i pamiętnćj 
bitwie, która się skończyła ich klę^ą"". 
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II. 

W Części drugiój zmierzając poeta, również da- 
lekim zakrojem, do opisu wojny Praskićj, prowadzo- 
nćj przez Jagiełłę w r. 1410, skrćśla naprzód obraz 
Litwy, granice, ludność i potęgę Jagiełłowego władz- 
twa. Dalśj opowiada dzieje pruskich Krzyżaków, któ- 
rzy przywołani z nad Renu przez Konrada księcia 
Mazowieckiego dla nawracania pogan okolicznych i ku 
obronie kraju od napaści sąsiednich barbarzyńców, 
mianowicie Getów (późniój Prusakami zwanych) i osa- 
dzeni tym celem na wydzielonych im ziemiach, mia- 
stach i grodach, wnet przez liczne wyprawy i gra- 
bieże urósłszy w bogactwa i potęgę, i połamawszy zu- 
chwale wszelkie z Polakami umowy i przysięgi,2Z sprzy- 
mierzeńców i sojuszników stali się prawdziwymi 
wrogami Polski. Niesłychane ich w kraju nadużycia, 
zabory, gwałty i uciski, wywołały w końcu wojnę. 
Wybrał się do Prus Jagiełło z wojskami Polski i Li- 
tĘjf i mając ku pomocy Witolda książęcia Litewskiego, 
stanął na polach Grunwaldu. Nieskory jednak do krwi 
rozlewu, i pragnący raczój upamiętania się przenie- 
więrc^sego Zakonu, wyprawił król jeszcze raz posłów 
do obozu Mistrza^ przypominając mu zaprzysiężone 
umowy i obowiązki. Atoli pełen pychy i zaufania 
w swojćj sile wróg^ za odpowiedź przysłał królowi 
ź urąganiem dwa miecze — azali (mówi) nie macie 
dosyć oręża i t. d. Przyjął je cierpliwie i z dobrą 
wróżbą Jagiełło — a to zuchwalstwo Krzyżaka przy- 
.spieszyło jego klęskę. 
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Chronogrąfija bitwy Grunwaldskiej, 

Dzień był ciepły, lipcowy, właśnie kiedy w polach 
Zbożorodnój Cerery dojrzewają plony, 
A rolnicy i żeńcy do pracy się spieszą. 

W takim czasie Mars srogi powstał w Pruskiój 
A waśniąc między sobą Polaków z Prusaki, [ziemi; 
Oba ludom z zapałem rwącym się do broni 
Wytlał hasło i straszne zapowiedział dzieje. 

Zawrzały w sercach gniewy — a z piekieł otchłani 
Śmierć blada przelatując powietrzem i ziemią, 
Wskazywała krwawego węża, znak śmiertelny 
Wielu mężom mającym zejść w grobowe cienie. 

Już Prusacy zebrani w niezliczonym tłumie 
Połyskali zbrojami na polach obszernych — 
Słychać było wołanie Marsa, co niestety! 
Synów rodzicom, mężów wydzierało żonom; 
Ojczyste przymuszając opuszczać siedliska, 
Popłoch w ludziach i rozpacz siał straszny bóg wojny. 

Zbliżyły się niebawem wrogich wojsk zastępy — 
Równy z obu stron zapał, dzielność i ochota 
Porywały do boju wodzów i rycerzy. 

Pierwsi Tatarzy, z kniaziem Witoldem na czele. 
Chwycili za kołczany, i w gwałtownym pędzie 
Z krzykiem na nieprzyjaciół wypuścili strzały. 
Jak grad spada rzęsisty, gdy Jowisz wszechwładny 
Świat i niebo ćmą gęstych obłoków zamroczy; 
Porywa się burzliwa z grzmotem zawierucha, 
Pustosząc w okół pola, łąki i zasiewy; 
Tak nawalne pociski Nomadyjskićj tłuszczy 
Słały gęstemi trupy Prusaków w porażce. 

Za przykładem Tatarów ruszyła Ruś chrobra, 
Litwa z krzywemi kordy, toż i Massageci 

Wydz. filolog. T. VIII 36 
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Swoją sztuką z wrogami walczyć nanczeni. 

Rzucają się z zapałem na hufy Grermanów^ 

Cios ciosem i ranami podwajają ranyv 

Wzmaga się rzeź mordercza — pada mą^ po mężu -^ 

I wszędy krew z zabitych potokami płynie. 

Tych strzały, innych ostre kaleczą dziryty, 

A dusze ślą w Tartarn śmiertelne podziemia. 

Z dział wyrzucone głazy, wśród chmury pocisków, 

(Strach patrzeć!) zaciemniają powietrze i ziemię. 

Byczy Mars natęźonóm z całćj siły gardłem, 

Na podobieństwo grzmotu, gdy w górnych obłokach, 

Albo po gałęzistych rozlega się lasach. 

Lecz los zmienny, co płocho rozsiewa przygody, 
I wiekom niestateczne naznacza koleje. 
Rządząc światem i wszystko wiodąc po swój woli, 
Opuszcza Ruś pancerną i łuczne Nomady, 
I twój Witoldzie Litwy zwycięzkie pogonie, 
A ku Niemcom łaskawe przenosi oblicze; 
Zwraca szyki, i zmiennik stawa po ich stronie. 
Biorą górę Prusacy — podnoszą się dumnie 
Znaki Mistrza i hardych proporce Krzyżaków — 
Tryumfują przewagą i mężów i koni; 
A trwoga twe Witoldzie ogarnia szeregi; 
W przeczuciu klęski tracą odwagę i siły, 
I nędzni ocalenia szukają w ucieczce. . . 

Taki popłoch i szczęścia zwrot niespodziewany 
Widząc Witold, spiął konia i szybszy od wiatru 
Pędzi do wojsk królewskich i króla namiotu; 
Woła o pomoc, nagli, błaga i zaklina: 
„Gzy liż nie baczysz królu, rzecze przerażony, 
Jak nasi ustępują w nieładzie i trwodze? 
Jaki szelest rozbiegłych i ludzi i koni? 
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Już Litwę nieprzyjaciel srogi dokonywa, 
A ty w modłach bezczynnie pełzasz u ołtarza — 
Nie pora do modlitwy — idź, spiesz, sprawiaj szyki; 
Rozkaż, niech zbiegłą Litwę podeprą Polacy-. 
Na to król; w nabożeństwie cały zatopiony 
Nie nie zważając* klęczał i modlił się Bogu: 
Ale naglony księcia ostremi wyrzuty, 
Bzekł wreszcie: Hamąj bracie twoje uniesienia. 
Przestań mnie karcić, błagam, i zostaw w pokoju, 
Dopóki służby bożej spełna nie odprawię. 
A kiedy kapłan świętćj dokończy ofiary, 
Wyślę natychmiast polskie chorągwie w posiłku. 
Ty tymczasem bież, wstrzymaj pierzchające szyki, 
I z ożywionym uderz zapałem na wroga". 

Taką wziąwszy odprawę, Witold ruszył pędem, 
I w chwili z garstką swoich wpadł na Niemców tłumy. 

A król ze łzami ręce podnosząc do nieba, 
W gorących modłach temi odezwie się słowy: 

„O ! Stwórco nasz i Panie, Ty co rządzisz światem, 
I w ręku twoich losy piastujesz narodów, 
Rzuć okiem litościwóm na nas, Ojcze Boże, 
A zlituj się nad ludem moim i nade mną — 
Wesprzej upadłe siły otuchą zwycięztwa, 
W serca młodzieży naszój wlój odwagi ducha; 
Prowadź sam nasze orły i szyki do boju, 
I harde przeciwników dozwól zetrzóo głowy^. 

Aż oto na srebrzystym w niebiosach obłoku 
Jawi się nagle postać święta Męczennika, 
Biskupa odzianego gwiazd rzęsistych blaskiem; 
Który krzepiąc pociechą stroskanego króla. 
Łagodnym głosem z góry tak do niego rzecze: 

„Już twe Ojciec Wszechmocny wysłuchał błagania, 
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I przyjął litościwie łzy twoje pobożne: 

Dziś będziesz pocieszony — ducb wstąpi w twe roty; 

A ten, co teraz płoszy wojska bratnićj Litwy, 

Nieprzyjaciel pod twoim orężem upadnie. 

Wydarte z rąk Krzyżackich przemocą sztandary 

U stropów mój świątyni pozawieszasz z chwałą, 

A obraz mój tarczami wodzów - bohaterów 

I bisiorami królów potężnych ozdobisz. 

Naź więc, spiesz się do dzieła -— oddal próżne troski, 

I zasępione łzami wypogodź oblicze — 

Zbieraj chorągwie twoje, szykuj do rozprawy: 

Ja sam je poprowadzę, i z troskliwą pieczą 

Towarzyszyć ci będę na wojnie i wszędzie*'. 

Taką wróżbą Król w duchu pokrzepiony, skinie, 
Rozkazując swe wojska wyprowadzić w pole. 
Zapowiada gotowość — sam dosiada konia, 
Zarazem miecz do boku przypasuje ostry ; 
Obiega zbrojne szyki, karność przypomina, 
I w te słowa rycerstwo do boju zagrzewa; 

-Pamiętajcie na przodków^sławę i zaszczyty. 
Na ojczyznę i własną cześć waszą Polacy. 
Tchórzostwo zdradza słabych — śmiałym szczęście 
Upominam was, bowiem czas walki się zbliża, [sprzyja. 
Urąga nam (o! zgrozo) wróg dumny zwycięztwem. 
Który świeżo poraził wojsko Witoldowe : 
Bieżcie się więc do broni i walczcie z odwagą — 
Błagam was — jeśli kiedy byliście mężami. 
Bądźcie i dziś — zwycięztwo mężnych jest nagrodą: 
Jakim się kto okaże, taką chwałę zyska^^ 

To rzekłszy, kazał hasło wytrąbić do bitwy. 
Chorągwiom ruszyć naprzód w bojowej postawie, 
I śmiałóm sercem wojsko wypuścił na wroga. 
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Zwarły się wnet z zapałem hufce przeciwników; 
Sam król w pierwszym zastępie bój poczjma krwawy, 
Walczy, gromi, rozpiera zacieśnione tłumy, 
I śmierć rozsiewa -^ zda się, Meleager drugi, 
Kiedy Sfinksy porażał w styrtach skał podniebnych; 
Albo Hektor z wy ciężki, gdy Danajskich wodzów 
Dzielną dłonią wywracał pod murami Troi: 
Podobnie król gorliwym uniesiony szałem 
Słał do koła na pował zuchwałe Germany. 

Za nim konne rycerstwo, jak fala za falą, 
Mnogiemi tysiącami ruszyło ochotnie. 
Schwycili pod ramiona włócznie kopijnicy, 
I błysnęli tarczami — wnet silnie uderzą. 
Topią groty zwy ciężkie w piersiach hardych mnichów, 
Cios ciosem i ranami podwajają rany — 
Pławią się we krwi Niemców tułowy bezgłowne, 
A ich dusze na brzegi ciemne Flegetonu 
I łoża Eumenid przechodzą niewrotnie. 
Z wzrastającą odwagą srożeje Mars krwawy, 
I coraz żywsza boju zapala się żądza. 
Słychać krzyki rycerstwa, zgiełk i rżenie koni — 
Już pojedynczo walczą, krew strugami płynie, 
A ciała martwych całe wypełniają fosy. 
Drży ziemia, drży powietrze od głuszącśj wrzawy, 
J odgłos wojny niesie aż pod nieba stropy. 

Takim hukiem rozgrzmiewa Etna płomienista. 
Gdy zebrane w j6j wnętrzu burzliwe żywioły 
Bront i Sterops do strasznych wybuchów podpalą. 

Widząc to Witold, śmielszą zagrzany otuchą, 
Z szczątkami swego ludu wpada na Krzyżaki — 
Zarazem wódz i rycerz. Tatarską watachą 
Przełamuje zwycięzko lewe Niemców skrzydło. 



^ • ! 
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Za nim część uzbrojona w szable i kołczany 

Z krzykiem wielkim uderza — rani, siecze, gromi, 

I gmin mnogi rycerzy wkoło trupem ściele. 

Jak gdy wicher gwałtowny z południa i wschodu 
Wstrząsnąwszy gór wierzchołki groźną falą chłośnie, 
Szerzy się spustoszenie po siołach i niwach, 
Zalewna powódź zewsząd potokami wzbieras 
Tak po t6m srogióm starciu, na polach obszernych 
Widzieć było z przestrachem rozrzucone członki 
Posiekanych rycerzy, wodzów krwią zbroczonych; 
Ranni w boju bolesne wydawali jęki — 
Część ubiegłych z pogromu, przez jary i rzeki, 
Przez ustronne manowce uciekała z trwogą. 
Kryjąc po lasach z życiem nędzę i sromotę. . • 



Teraz boginie sławne, Aońskie dziewice. 
Podnieście wasze pienia — i wiekiem zatarte 
Odświeżcie czyny wielkie — opowiedzcie światu. 
Jak bohaterskićm męztwem Polscy wojownicy 
Starli butę Prusaków i Niemców potęgę; 
Jaki tryumf zwycięzców, jaka klęska wrogów ! 
He wodzów i ludów znieśli w tym pogromie! 
Śpiewajcie ich zaszczyty — niech je głośna dawa 
Po mórz najodleglejszych obnosi przestrzeniach, 
I wszystkim ziemi krajom na podziw ogłasza. — 

Kiedy zewsząd ścieśniony licznemi zastępy 
Poczuł Teuton słabnących sił upadek bliski, 
I zagładą grożącą Polaków przewagę, 
Struchlał — zimne po członkach przebiegły mu 
Bladość padła na twarze wodzów i rycerzy, [dreszcze, 
I strach, poseł nieszczęścia, w serca zakołatał. 
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Wnet zwątpienie powszechne, ślepa znagla rozpacz 
W ucieczce niesławnego szukać ocalenia. 
Pierzchają — każdy konia na oślep wypuszcza, 
Pędzi, zwraca, wytęża wszystkie w ruchu sity : 
Lecz w daremnych zapędach, o zwarte do koła 
Tu Polskie tam Tatarskie rozbija się szyki. 

Jak na lesistych puszczy MoloskiSj pagórkach 
Jeleń spłoszouj liczną psów myśliwskich łają. 
Przez wyniosłe kui*hankiy zarośla i ciernie, 
Leci unosząc życie przed zabójczym grotem; 
Tak Niemcy kwapili się ujść ostatniój klęski, 
Ale losy przeciwne stanęły im w drodze. 



O I nienawistny rodzie, gdzież teraz twa wielkość, 
Twoja sierdzista pycha i płoche przechwałki? 
Cz6m owe miecze krwawe, któremi w podarku 
Śmiałeś wielkiego króla urągać potędze ? 
Ozom ślubowana wierność Konradowi księciu. 
Coc świętemi umowy lenne nadał ziemie, 
W zamian za przyrzeczoną pomoc i usługę? 
Otóż godna zdradziectwa twojego zapłata: 
Odjętoć przywłaszczone mitry i dziedzictwa; 
Zdeptali dumne karki Prusaków Polacy; 
Dzierżą i wiecznie dzierżyć będą w swoich ręku 
Dawne swe zamki, grody, ludy, ziemie, porty. 



Dojrzewał już niezbędny wyrok przeznaczenia: 
Polsce zwycięzkiój gwiazda świeciła szczęśliwa. 

Tymczasem głośne zewsząd szerzyły się jęki, 
I zgiełk wojenny wstrząsał powietrze i ziemię, 
Gdy miłością ojczyzny zagrzani Polacy 
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Łamali w boja szyki oporne Krzyżaków, 
Wydzierając im z ręku krwią zmyte sztandary* 
Unosiło do czynów bohaterskich męztwo 
Zmieszanych z sobą w boja wodzów i rycerzy. 

Alić dziwnem zdarzeniem, w najgorętszój chwili, 
W tłumie, zgiełku, nacisku tśj krwawśj rozprawy, 
Nawinął się niebacznie wielki Mistrz zakonu. 
Opuszczony od swoich, zbladły, niemy, drżący: 
Któremu jeden z rotnych (o i smutny widoku) 
Bez względu na stan męża, dostojeństwa znaki, 
W zaciekłóm uniesieniu toporem ściął głowę —r 
I wnet przybrany w jego szaty i ozdoby. 
Zdziwił wszystkich. Wieść o nim gruchnęła po świecie. 

A Prusacy w zwątpieniu po wodza utracie. 
Zmieszani; osłabieni, ranami okryci, 
Jęli pierzchać, chcąc życie unosić z pogromu: 
Lecz otoczeni zewsząd, wracali z rozpaczą — 
Część rannych upadała między trupów stosy; 
Inni scłiylali karki pod jarzmo zwycięzców, 
Łub wyciągając ręce błagali o litość: 
Ale niestety! próżne były łzy i modły. 
Zapalała do zemsty harda Niemców pycha, 
I owe od Krzyżaków przysłane dwa miecze. 
Wszystek lud wytępiono w tej straszliwej rzezi. 
Zebrano po nim z pola wspaniałą zdobyczą 
Zbroje, oręże, tarcze wodzów i sztandary; 
Które pozawieszane w twym świętym przybytku 
Eiskupie Stanisławie, zdobią twój grobowiec. 
Krwią zbryzgane te godła pamiętnój wyprawy 
Zwycięzca twój poświęcił czci i wiecznśj chwale. 
Ledwo ściany i stropy obszerno] świątyni 
Starczą tylu pamiątkom — a oko zdumiewa 
Ich blask i układ w cudne powiązanych kształty. 



J 
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Następuje w końcu apostrofa do króla Zygmunta, 
i przesady pełna pochwała Jagiełły, którego poeta 
nietylko kładzie na czele wszystkich jego książęcych 
przodków, ale przenosi nad rzymskich Kamillów, Mar- 
cellów, Fabiuszów, Cezarów, nad bohaterów Troi, 
i najsławniejszych greckich, kartagińskich, perskich, 
arabskich wojowników. 



Ponieważ opis powyższy bitwy Grunwaldskiej 
był głównóm zadaniem autora i stanowi część najwa- 
żniejszą dzieła, zwracamy tu nań z osobna uwagę, 
celem ocenienia talentu pisarza i wartości literackiej 
jego utworu. 

Co do treści. W wierszu do Czytelnika 
powiada autor: ,, Czego dawnych wieszczów nie wy- 
śpiewała lutnia, i uczonych przodków pisma nie za- 
chowały dla potomnych, to ja zamierzam w wierszu 
moim wygłosić*^. A w przedmowie doPawła z kro- 
sna dodaje: że nie mógł wprawdzie swej rzeczy hi- 
storycznej wyczerpnąó do grantu, ale co zdołał po- 
chwycić z dawnych podań, to postanowił zebrać i wydać 
na świat. Nie widać atoli z jego opisu, iżby dość pil- 
nie badał tradycyje i zaglądał do jakich źródeł pi- 
śmiennych — tak wielkie u niego ubóstwo co do treći. 
Długosza znać nie mógł, bo księgi jego spoczywające 
w świeżym rękopiśmie nie były wtedy jeszcze łatwo 
przy stępnemi ; wszelako księgi te świadczą, że wypadki 
owej wojny (w sto lat dopiero po pamiętnej klęsce 
Krzyżaków) utrzymywały się jeszcze w żywej pa- 
mięci. Zdaje się, że i pieśń ludowa z XY w. 
o Porażce pruskiój nie była mu znana, bo 
w nićj znalazłby był dla siebie kilka szczegółów 

Wydz. filolog. T. Vm. 37 
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więcćj. Nie wszystkie w reszcie szczegóły w opisie Jana 
z Wiślicy mają za sobą prawdę historyczną. Jako po- 
eta, więcój czerpał z swej wyobraźni, a niżeli z historyi. 
Pod względem estetycznym, przyznać 
należy antorowi niepoślednie zalety, mianowicie: ży- 
wość i plastyczność opisów, poetyczną barwę dykcyi, 
budowę wiersza śmiałą i składną, język czysty i swo- 
bodny. Za ujemną stronę aważamy: wielkie ubóstwo 
treści, brak szczegółów, zwłaszcza głównych sprężyn 
i działaczów tej historycznej sceny — prócz Jagiełły 
bowiem i Witolda, nie wprowadził poeta do walki 
żadnych więcój wodzów i bohaterów — mówią do nas 
czyny same, a nie widzimy ludzi. Drugą wadą jest 
zbytnia rościągłość i powtarzanie się w opisach, któ- 
rych przyczyną jest po większćj części tenże sam brak 
historycznej treści. Szkodzą także całości obrazu prze- 
rwy kilkokrotne w opowiadaniu, po których wraca 
autor niezręcznie do upuszczonego wątku. Nie można 
wreszcie przemilczeć, że stronne pióro poety - historyka, 
rzucając cień na stronę przeciwną, dozwala nam obraz 
swój widzieć zaledwo przez połowę. Od przytoczonych 
wad oddzielić należy te, które były wspólnemi wa- 
dami wszystkich pisarzy ówczesnych, jako to: nało- 
gowe naśladowanie wzorów starożytnych, mianowicie 
Wirgiliusza, którego Georgiki i Eneida wielce 
się tu przypominają, nie tylko w przejmowanych obra- 
zach i zwrotach, ale niekiedy w dosłownych nawet 
wyrażeniach^) — mitologija, uważana pod ów czas za 



^) n. p. „At nunc Aoniae diyae, celebresąae paellae, 
FacŁa novate yetusta, precor, cantnsąne movete". 
Podobnie A en e id. X. 162: 
Pandite nunc Helicona, deae, cantusąne movete. 
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najcelniejszą i niemal konieczną poezyi przyprawę — 
niemniej przesada panegiryczna, przez którą poeta 
uwłaczając prawdzie, odejmuje wiele uroku obraKowi. 

Należy wreszcie w ocenieniu tego utworu mieć 
wzgląd na młodzieńczy wiek aatora, który na nim 
pierwszy raz doświadczał swoich sit poetyckich, i sam 
dopiero marzył o późniejszóm ich rozwinięciu. W w i e r- 
szu poprzedzającym przedmowę do Pawła z Kro- 
sna, (Carmen exhortatorium ad Musam M, Fauli Bu* 
theni)^ wysławiając mistrza swojego wielkiemi pochwa- 
łami, powiada: 

. . . Tribus ipse nitescis 

Discipulis: guorum tertius esse velim. — 
(zapewne po Dantyszku i Sucbteniuszu, albo 
Rudolfie Agrykoli). 

Spółcześni wielkie jako poecie przyznawali mu 
zalety. Wspomniany dopiero Paweł KrośnianiU; 
który pierwszy w Akademii krakowskiej wykładał 
poetykę, i między uczniami swymi liczył J a n a z W i- 
ś 1 i c y^ zowie go discipulum non poenitendum^ i wysoko 
ocenia jego talent rymotworczy. W Elegii napisa- 
nej na jego pochwałę: „Cieszę się (mówi); że z mojego 
natchnienia zamiłowałeś Muzy, i już kastalskie bogi- 
nie zdobią laurowym wieńcem skroń twoje- poeto, 
który świeżo wyśpiewałeś wojnę Pruską, dzieło godne 
smirnejskiego piewcy". Niemniej pochlebnie wyraża 
się o nim spółczesny poeta niemiecki Eckius wWier- 
szu do króla Zygmunta; zalecając mu do czyta- 
nia BeUum Prułenum: 

Ktoby znał losy Troi, kto Dlissa czyny, 

Gdyby nie boska lutnia wieszcza z Salaminy? 

Łub kto bez Stacyusza dziejomownój liry 



■n 
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Znałby Tessalskiój ziemi sławne bohatyry? 
Grób wieczny Eneasza dziejeby pokrywał, 
Gdyby ich Mantuański łabędź nie wyśpiówał: 
Tak i ty, wielki królu, imię głośne w świecie 
I chwałę świetnych czynów winieneś poecie, 
Co w swych rymach obwieścił, jak srogiemi klęski 
Starł potęgę Krzyżaków twój oręż zwycięzki. 



Po wyśpiewaniu Wojny Pruskiej mógł już 
autor położyć swoje pióro — ale pragnął jak widać 
podnieść jeszcze z innej strony sławę Jagiełły, a przy 
tćj sposobności pochlebić jego plemiennikowi i spadko- 
biercy jego chwały, królowi Zygmuntowi. Podstroił 
więc na nowo swoje lutnię, ku uświęceniu dziejów 
Jagiełłowego plemienia, i zawarł je w Części m. — 

III. 

Główny temat tój Części stanowi zaślubienie 
Jagiełły z księżniczką ruską Zofiją. Jest-to rodzaj 
epithalamium, którego pomysł i forma mitologiczna 
znane są u dawnych poetów, a zwłaszcza epików: 

Jowisz użaliwszy się nad bezdzietnością Jagiełły, 
który z trzech małżeństw nie doczekał się był potomka, 
zbiera na radę bogów, mających obmyślić dlań nowe 
związki. Po oznajmieniu celu zebrania^ przemawiają 
kolejno Juno, Mars, Yenus, Merkury, i pochwalają 
życzenie ojca bogów. Na wniosek Wenery pada jedno- 
myślnie wybór na Zofiją. Wysłany w poselstwie Mars 
układa dziewostęby. Następuje proroctwo o przyszłćm 
Jagiełły potomstwie. Król pomyślną ożywiony nadzieją 
skłania się do zawarcia ślubów z pomienioną księżnicz- 
ką ruską. Narzeczona przybywa do Krakowa — lud 



293 

wraz z królem przyjmuje ją z radością. Uroczystość 
urządzoną z wielkim przepychem uświetniają biesiady 
publiczne, śpiewy, tańce i rozmaite igrzyska. 

Dalej w krótkich epigrafach wypowiada poeta 
dzieje całego plemienia Jagiellonów, aż do Zygmunta, 
którego pochwałę obszerniejszym zamyka epilogiem. 

W ogóle Ozęśó ta pod względem estetycznym 
nie wielkiój jest wartości. 



W Hallerowski6m wydaniu BeUi Pruteni zamie- 
szczone są nadto: 

1. Tegoż Jana z Wiślicy wiersz jambiczny 
(jamhicum tńmetrum Archiloicum) do biskupa Tomi- 
ckiego : Ad Reverendissimum in Christa Patrem et Do- 
minum Petrum Tomickie D. Q. episcopum Premislien- 
sem ac YicecanceUarium B. Pol., w krórym poeta od- 
daje swoje dziełko w opiekę swemu (jak mówi) Pol- 
lionowi, prosząc, aby je przedstawił i polecił kró- 
lowi Zygmuntowie na ów czas panującemu. Wspomina 
tu o wielkich nieszczęściach, któremi go los prześla- 
dował : 

Srogiej Nemesis przekleństwem ścigany, 

I gwiazdy, losów moich wyrocznicy, 

Śpiewałem skargi bolejącćj rany. 

Wydając niby jęk synogarlicy, 

Łub płaczącego łabędzia przed zgonem. 

Wszak to na wiosnę nie sam słowik śpiewa ; 

Czasem na przekór pieniem nieuczonóm 

Eos świśnie z chróstu, kruk zakracze z drzewa... 

„Kiedy po czasach teraźniejszej wojny umilkli 
wies;ECze, śpiewem łabędziom podobni, których Polska 
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tak wielu wychowuje, i uie wystąpili z pieśniami ku 
wysławieniu tak wielkich czynów, ośmieliłem się ja, 
choć takim poetom nierówny, kastalskiój spróbować 
lutni; tak przynajmniej, jak na nieuczonego przy- 
stało śpiewaka i Sarmatę (ut barbarum vatem de- 
cuit et Sannatamy. Garnąc się w końcu do względów 
biskupa^ oddaje mu należną pochwałę, że nie los ślepy 
i często niesprawiedliwy, ale cnota prawdziwa i za- 
sługa wyniosły go do tak wysokiój godności. 

2. Wiersz do króla Zygmunta (Ode tricolos te- 
łrasłrophoś) : Ad Serenissimum Prmcipem Sigismundum 
Begem Poloniae et super suum cum Scitis duellum vi' 
ctoriamąue de iis faustiter nactam a. 1514^ w stylu 
panegirycznym, pełnym przesady i ozdób z jeografii 
starożytućj i mitologii zasiągniętych : 

Tribus decorus qui triumphis, 
Omnigenas renites in oras, etc. 

O tej odzie wspomniało się już wyżój. 

3. Wiersz poprzedzający przedmowę: Carmen ex' 
hortatorium ad Musam M. Pauli Bułheni (t. j. do mi- 
strza Pawła z Krosna) o którym była już także wyżej 
wzmianka. 

4. Wiersz do Czytelnika : Lectori {Ode tricolos 
tetrastrophos). 

Quae prisca yatum non sonuit chelis, 
Quae docta patrum non retulit cohors 
Doctis Camenis nec libelliS; 
Haec nostra laeto carmine barbitos 
Sonabit etc. 

6. Prośba pobożna do Najśw. Panny w czasie 
morowej zarazy: Elegia ad Deiparam Yirginem Ma- 



295 

riamj pro sedanda pesłe (a. 1516). Jestto prawdziwa 
modlitwa, z prostotą i czułością wielką wypowiedziana. 

Aspice de snperis terrena incommoda regnis, 
Nec non Sarmatici tristia calta soli, 
Aflfer opem miseris etc. 

6. Wiersz Pawła z Krosna: Elegia Magistri 
Pauli Crosnensis Butheni ad Joannem Yislicium Fie- 
ridum cultorem^ discipulum non poenitendum: 

Łaetor Joannes, laetor charissime, nosse 
Qaod tibi sit sacras maxima cara deas> etc. 
ob. wyżej. 



-♦< 



Filipa Eallimacha i nieznanego poety 

wiórsze na cześć Jana Długosza 

w 400-letDią jubileuszową rocznicę dmierci tegoż historyka 

do' druku podał 

TEODOB WIEBZBOWSn. 



Do wypowiedzianego wiązaną mową głosa, który 
w 400-letnią rocznicę śmierci Jana Dłagosza na cześó 
jego zabrał nasz sędziwy poeta, slusznóm zda mi się 
przyłączyć także — chociaż j aż post /esfum — głosy 
dwóch innych poetów, chwałę ojca historyków polskich 
również opiewające. Chociaż przyszły monografista 
Dła|g;osza, nie wiele wyciągnie z nich wiadomości, będą 
one jednak, sądzę, dla niego miłym i uwzględnienia 
godnym przyczynkiem. 

Piśrwszy z tych utworów poetycznśj muzy, w kla- 
sycznój skomponowany mowie, znany był dotąd z tytułu 
tylko: wspomnieli o nim mianowicie Sebastian Ciampi^), 



^) Bibliografija critica delie reciproche corrispondenze 
politiche, ecclesiastiche, scientifiche; letterarie, artisti- 
che deir Italia colla Russia, colla Polonia ed altre 
parti settentrionali; I 33. 
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Aleksander hr. Przezdziecki*),» wreszcie i Henryk 
Zeissberg'); podając wiadomości o rękopismach poezyj 
Filipa Baonacorsi alias Kallimacha; — (ten bowiem 
jest autorem wiśrsza) — znajdujących się w bibliote- 
kach rzymskich: Barberinich i Watykańskiój. 

Z samego wiórsza dociec łatwo można po- 
wodu i czasU; w którym był napisany. W roku 1471 
umarł Jan, rodzony młodszy brat Długosza, również 
jak i on kanonik kapituły krakowskiój ^). Nasz histo- 
ryk był wówczas w Pradze, dokąd, w zastępstwie 
ojca, odprowadzał swego królewskiego wychowańca 
Władysława, przez Czechów na tron powołanego. 
Otrzymawszy wiadomość o zgonie brata,, spieszył Dłu- 
gosz do Krakowa, żeby uporządkować finansowe in- 
teresa domowe, którómi dotąd nieboszczyk kierował. 
Zajęty tćm, jakotóż dotknięty smutkiem i chorobą, 
nie miał zapewne czasu nasz historyk myśleć o ukła- 
daniu dla brata grobowego napisu, może znowu chciał 
go uczcić wierszami, a że sam nie był poetą, więc 
zwrócił się z podobną propozycyją do kochanka muz, 
Kallimacha, z którym łą(^yły go przyjacielskie i ko- 
leżeńskie stosunki, także bowiem i Kallimach był 
nauczycielem łacińskiego języka królewskich synów ^): 
do takiego mianowicie wniosku upoważniają nas 23ci 



*) Wiadomość bibliograficzna o rękopismach zawierają- 
cy eh w sobie rzeczy polakie etc. str. 80. 

') Polnische Geschichtscbreibung im Mittelalter str. 394, 
także i 359. 

•) Zeissberg loc. cit. str. 244. Podnna przez Łętowskiego 
(Katalog biskupów i kanoników krakowskich II 194) 
wiadomość, że Długosz młodszy był wraz ze starszym 
w Pradze i tam umarł, jest mylną. 

*) Zeissberg, loc. cit. str. 358. 

Wydź. filolog. T. VI1L 38 



298 

i 28 wiórsz poniźszćj ody, jakotćż i kilka następnych 
wićrszy, w których autor uniewinnia się przed Dłu- 
goszem, że nieudolnością swoją zadaniu sprostać nie 
może, co naturalnie nie w dostownem znaczeniu, lecz 
jako świadectwo skromności autora o samym sobie 
przyjmować należy. 

Zmarły Jan Długosz^ „młodszym'' dla odróżnie- 
nia od n starszego" historyka nazwany, żadnćj wy- 
bitno j roli nie grał. Jedynym najważniejszym i zano- 
towania bardzićj godnym wypadkiem w jego życia 
było chyba to tylko, że w roku 1461 wraz z bratem 
i innymi kilkoma skazany został przez króla na wy- 
gnanie, że obstawał za Jakóbem z Sienna, nomino- 
wanym na biskupstwo krakowskie przez Piusa II, 
przeciw kandydatowi królewskiemu — Janowi Gru- 
szczyńskiemu '). Pisać więc pochwalne rymy na cześć 
człowieka, który całe życie spokojnie na swojśj tylko 
prebendzie siedział i niczćm się nie odznaczył, byłoby 
trudno, nie dla humanisty jednak, jak i wszyscy inni 
przyzwyczajonego do sypania pochwał i tak bywałego 
jak Kalliraach: „nie jeden",. ale pięć od razu pochwal- 
nych napisów ułożył i Długoszowi do wyboru prze- 
słał, wraz z długą odą, w którćj jego samego niezwy- 
kłemi pochwałami wyniósł. Z tćj ody więcćj zapewne 
Długosz musiał byt zadowolony, aniżeli z nagrobko- 
wych napisów; gdyż nie można powiedzieć, aby te 
ostatnie były dość zręczne, a wzmianka w jednym 
z nich o Parce, w drugim zaś apostrofo do Jowisza, 
nie bardzo chyba przekoaaniu i smakowi jego odpo- 
wiadały, ani na nagrobkach dia kanonika były odpo- 



*) Zeissberg loc. cit. str. 227. 
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więdnie. Wszystkie te pięć napisów podajemy niżćj, 
jako nieodłączny dodatek do ody na cześć Długosza 
Starszego. 

Za podstawę do wydania ich wziąłem manuskrypt 
biblijoteki Barberinicłi (dawniej Nr. 1731, obecnie XXX. 
104), najpełniejszy z rękopismów poezyj Kallimacha 
i co do poprawności tekstu również, zdaje mi się> 
najlepszy*); został ón ułożony przez Laktancyjusza 
Teobaldi wkrótce po śmierci Kallimaclia (1 Listopada 
1496) ; wiórsze, o które nam chodzi, są w nim na str. 
55a — 57a. Ten rękopism jest wielce pokrewny znaj- 
dującemu się w biblijotece Watykańskićj (Mss. Vatic. 
6156), który jednak, jak tamten, nie zawiśra listów 
Kallimacha i co do liczby utworów nie jest tak pełny, 
a co się zaś specyjalnie tyczy wiśrsza na cześć Jana 
Długosza Starszego i napisów nagrobkowych na cześć 
Jana Młodszego, zgadza się zupełnie z nim, gdy pomi- 
niemy kilka błędów, które nieuwadze kopisty przy- 
pisać należy-). Drugi w biblijotece Watykańskiój (Mss. 
Vatic. 2869) znajdujący się rękopism') poezyj Kalli- 
macha, innej jest aniżeli poprzednie redakcyi; wiele 
utworów pojawia się tutaj w zmienionćj po części 



*) Bliższe szczegóły o rękopiśmie i treści jego, zobacz 
u Zeissberga loc. cit. str. 400, także i u Ciampiego 
loc. cit. 33. 

*) Ten rękopism jest kopiją znajdującego się w bibli- 
jotece Riccardi we Floreńcyi (Nr. 1226), jak to wno- 
sić można ze słów Zeissberga loc. oit. str. 393, a bez- 
pośrednio od Kallimacha pochodzącego; tego jednak 
nie miałem sposobności oglądać. 

^) Bliższe szczegóły o nim u Zeissberga loc. cit str. 
395—400. 
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formie, a między innem! także i wićrsz do Dlagosza 
Starszego (str. 33b — 36a); nagrobkowych napisów 
na cześć Młodszego ni6ma ta wcale. Ponieważ te 
zmiany pochodzą z czasa późniejszego (rękopism ukła- 
dał sam Kallimach około 1491 — 1492 r.)' i zrobione 
zostały przez autora w czasie układania rękopismn, 
a więc może w 18 lub 20 lat po pićr wszom napisa- 
niu wiersza i w każdym razie po śmierci Długosza 
(f 1480): przeto zdało mi się odpowiednióm podać 
wiersz w pićrwotnój redakcyi; a te późniejsze zmiany 
umieścić w przypiskach, zauważywszy tu tylko, że 
druga redakcyja jest nieco obszerniejsza od pierwszój, 
czyli rozszerzona, liczy bowiem 80 wiśrszy, gdy tym- 
czasem pićrwsza ma ich tylko 76. 



Drugi z podanych niżśj wierszy — polski, nie- 
znanego autora, z początku Xyn pochodzący wieku, 
znajduje się w jednym z rękopismów historyi Długo- 
sza, przechowywanym w biblijotece królewskiśj w Dre- 
źnie pod znakiem Gr. 49. Tytuł rękopismu: „Historia 
Polonica Johannis Długossii canonici Cracoviensis", 
jest on in folio, napisany został *w X YII w., oprawny 
pięknie w żółtą skórę z wyciśniętym na zewnętrznój 
stronie okładki (każdego z trzech tomów) monogramem 
z liter A. R., każdy tom pisany inną ręką ; I-szy za- 
wióra księgi I — VI; na piśrwszśj jego karcie znaj- 
di\jemy notatkę : Henr. Jonathan Clodius Bibliothecae 
Begiae inseruit", poczćm na karcie 2-ój zaczyna się 
„Vita Joannis Długosch Senioris canonici Cracovien- 
sis", pod którym to tytułem jest napis: „ex manuscriptis 
Jacobi a Michałow Michalski, castellani .........". 
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Tom Il-gi zawiśra księgi VII— X, tom zaś Ill-ci — 
XI i XII ; ten ostatni ma 952 stronice ; dwa poprze- 
dnie są niennmerowane. 

O rękopiśmie tym parę stów mówi Przezdziecki % 
za nim zaś Mączko wski;') wspomniany jest również 
w ^^Elenchns codicam^ przed piórwszym tomem osta- 
tniego wydania (łacińskiego tekstn) kroniki Dłagosza 
i w „Piątćm sprawozdaniu z czynności wydawnictwa 
dzieł Dłagosza, 1870^, mylnie tylko przez wszystkich 
rękopismem „Michałowskiego" zamiast ,,Michalskiego^ 
zwany. Nie wiem; dla czego Przezdziecki, podając 
o rękopiśmie krótką wiadomość, nie zwrócił uwagi 
na ten wiórsz „Do Jana Dłagosza^, znajdujący się 
na piórwszój karcie drugiego tomu; — musiał za- 
pewne oglądać tylko tom piórwszy, a wzmiankę o dwóch 
innych z katalogu tylko bibliotecznego wypisać. 

I. 

Ad Joannem Longinum Senioretn 

Algentis, Longinę, decus telluris ab arcto 
Et generis clari prima tui, 
Quem naści yoluere dei, quo terra gelonis 
Prosima non uno yate superba łoret. 
Orphea Calliope prius hac regione creatum 5. 

Aonios perhibent detinuisse choros, 
Quem satient Heliconis aquae, diyaeąue sorores 



*) Wiadomość bibliograficzna i t. d. str. 17. 

') Wiadomość o rękopismach historyi Dhigosza, w Ro- 
cznikach Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, Se- 
ryja II, tom 5, str. 214. 
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Natrierint solo nect>are et ambrosia. *) 

Te nunc aspiciant post saecala multa secandam 

Horrida Parrhasii sideris arva gelu. 10. 

Sed non Te Geticae ąuerćus lapidesąue secuntur. 

Dum canis, aut cursus flumina to ta tenent, 

Non latas agna lupo iungit, non cerya leoni. 

Non iram ponunt saeyitiamąue ferae: 

Sei genus humanum fącundo ducitnr ore 15. 

Et trahis egregios ad tua dicta yiros! 

Concilia heroum, regumque, ducumąue remulces; 

Hoc magis est saeyis quam placuisse feris! 

Diceris eloąuio populos retinere furentes 

Et gladios trucibus demere posse viris! 20. 

Nec minus accipiunt segnes, si jusseris, arma, 

Qui4ue fuit timidus proelia fortis iyit! 

Et nihil est, quod Te quisqnam suadente recuset 

Ingenio seryit gratia tanta Tuo! 

Est Tibi diya fayens patrio de yertice nata, 25. 

Dat manibus plectrum Cailiopea Tuis;') 

Ergo ego Erythraeis yideor nunc mittere geramas 

Littoribas, scribam qui Tibi yerśiculos. 

Turpiter umbrosis quisque parat addere frondes 

Montibus aut pratis gramina yere noyo; 30. 

Sed quis oceano magno minus indiget unda? 



*) W manuskrypcie Watykańskim Nr. 2869 zamiast 
6 — 8 wiórszy, są następujące: 

Qno nemo Aouias altius hansit aąnas, 

Castalius quem collis amet, divae quem sorores 

Nutrierint mnlto nectare Pierio. 
') Tamże zamiast 26 — 26 wićrszy są następujące: 

Nec mirum Ąonidum non tantum turba canenti 

Dat yires etiam sed Jove nata dea. 



*) w Mss. Vatic. 2869 zamiast 29 — 36 wićrszy są 
następujące : 

Ridiculum officium certę est et inutile utrinque; 

Florenti prato gramina si dederis, 

Aut lapides scopulis, aut deusis yallibus umbras, 

Mensibus aestiyis aut folia arboribus; 

Oceano sed quis magno minus indiget unda^ 

Ule tara en parvi suscipit amnis aąuas. 

Tu quoque carminibns Thracem licet Orphea vincas, 

lliadosque Tibi nobile cedkt opus, 

Perlege Callimachi tenuis Tibi quicquid arundo 

Scribit, quo vultu laeta videre soles* 

*) Tamże zamiast „domus extulerit" jesf: „peperit soboles**. 

*j Tamże zamiast ^^sanguine quo8que sibi" jest; inferiore 
gradu*. 

*) Tamże zamiast „habuit" jest „tcnuit". 
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Ule tamen paryi suscipit amnis aquas. 

Tu quoque carminibiis Thracem licet Orphea yincas, 

Iliadosque Tibi nobile cedat opus, 

Perlege luminibus placidis, quaecunque Philippi 36. . 1 

Dictayit tenuis nuper avena Tibi.*) 

Ipse quidem yellem fratris solamen adeoipti 

Yersibus altisonis dicere posse Tibi 

Et memori illius titulos laudesque libello 

Condere et a sera posteritate legi. '40. 

A proavis narrare genus, clarosque referre, 

Quot domus extulerit^) ordine yestra yifos, 

Qua frater pietate deos sanctosque parentes, 

Qua coluit iunctos sanguine quosque sibi,^) 

Qua fide amicitias habuit, ^) quam largus in omnes 45. 

Et quanto patriae tactus amore fuit, 

Dicere pro meritis cupio, sed vela carinae 

Sunt multo fateor acta minora meae; 

Materia Ingenium yincit, nequeoque lacertis 



a:. 
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Debilibas pondus tam graye ferre meis-O 50. 

Ta melias seu forte yelis sermone pedestri 

Sea numeris per Te cuncta referre potes: 

Est Tibi magnificis maior facandia coeptis, 

Ingenioąae cadant flumina larga Tao.') 

O! gaater, et qaotiens namero comprebendere 

Felicem, caius gęsta referre yelis! [non est, 55. 

Tranca potes nodare iteram Ta stamina fratris*) 

Et yitae illias temcora longa dare. 

Ast ego, qai daco steriles in littore salcos 

Et nanqaam falce farra^) metenda sero, 60. 

Sed qaae sol sabito tenera combarat in herba, 

Nec sinat in spicas grana yenire saas. 

Non aasim medii pelagi salcare profandam, 

Sed stringo remis littora tata meis 

Et qao per popalos yeniat mea Fannia*); carmen^) 65. 



^) Tamże zamiast 46 — 50 wiórszy są następujące: 
£t patriae ąnantum nominis addiderit, 
Dicere pro meritis cupio. Sed vela Phaseli 
Exigai minima flamina magna ferunt; 
Materia ingeninm vincit; nequeoqae lacertis 
Tanti oneris pondus tollere debilibas. 

') Tamże zamiast tego wiórsza jest następujący: 
Łargaque procurmnt flumina ab ore Tuo. 

') Tamże zamiast tege wiórsza jest następujący: 

Trunca igitur facile est rursus Tibi nectere flla. 

*) Tamże zamiast „nunquam falce farra*^ jest „nulla 
omnino falce". 

*) O stosunku poety do niój; patrz Zeissberg loc. cit. 
str. 393 — 394. 

•) W Mes. Vatic. 2869 zamiast 63 — 65 wiórszy jest 
pięć następujących: 

Non profecturum fecunda in jugera semen^ 
Si iaciam, quis me crimen habere neget; 
Aut etiam temere videar me mittere in altum, 



EsŁ satis Ai^futa coneinuisse lyra. 

Sic mpdo cam neąueam^) q.a^nto decet ore doloria 

Ingentes stimalos aUenaare Tai, 

Nec fratris ueo laadiS Toa vigil&re referta 

Garmina, nec genlls multa trophea') Tuae, 70. 

Qaod potui, Longinę, meam testantia luctum, 

Yerba per undenos do Tibi nexa modos 

Et quis fraternoffl poteris signare sepulcbrum') 

Non ano yersus mitto tenere Tibi. 

Tu mentem non carmen arma, munusque libenter 75« 

Aocipei quodcanqae est^ q,uod mea musa dedit/) 



Gum clavo et remis sit mea nuda ratis. 
Atque ideo celebris quo sit mea Fannja^ carmen 
') Tamie zamiast wyrazów „Sic modo nequeam* są: 

„Et cum non possim ...^ 
^ Hss. Yatic. 5156 zamiast „trophea' ma „decora^i 
a Mss. Yatic. 2869 zamiast sgentis multa trophea 
Tnae'' ma: ^^nec tanta dicere digna domo^. 
») W Mss. Yatic. 2869 zamiast 71 — 73 wiórszy są 
następujące : 

Haec mea quis posset fieri Tibi piana Toluntas, 
Gommuni affictus yulnere; vix cecini, 
Fraternumque quibus possis <aignare sepulchrum. 
*) Podaję tu i polski dosłowny, o ile to było możebnóm, 
przekład tój ody prozą, ulubieńców muz zachęcając 
do przełożenia jój wierszem. 

„Długoszu ! ozdobo zimnego podbiegunowego kraju 
i piórwsza chwało sławnego Twojego rodu, bogowie 
chcieli Twych narodzin, ażeby i Tobą pyszna była 
bliska północy ziemia, która nie jednym już pyszna 
jest prorokiem. Mówią, że Aonijskie chóry zatrzymały 
piórwćj w tój stronie syna Kalliopy, Orfeusza, którego 
nasycały wody Helikonu a boskie siostry karmiły 
nektarem tylko i ambrozyją. Teraz znowu na Ciebie 
po wielu wiekach patrzą groźne zimnem przestrzenie 
Wielkićj Niedźwiedzicy. Lecz, gdy Ty opiewasz, nie 
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EpUaphium Joannis Longim Jwdoris. 

Afortaas anto diem jacet sab hac mole Johannes, 
Qai faerat gentis stella' secunda saae 
Et snperare omnes potoit yirtntis honore« 
Cedere sed fratri non sibi tnrpe foit. 



gockie dęby ani kamienie za Tobą id% nie rzćki 
8wój bieg wstrzymują, nie owca sprzymierza się 
z wilkiem, ani ze lwem łania, nie zwierzęta tracą 
gniew i dzikość ; ale Indżmi kierują Twoje wymowne 
osta i znakomici mężowie idą za Twóm zdaniem! Ty 
powodujesz radami i bohatćrów i królów i wodzów/ 
a to jest więcój, aniżeli podobać się dzikim zwierzętom! 
Mówią że Ty możesz wymową uspokoić lud burzliwy 
i miecz z ręki wytrącić szalonym ludziom! Niemnićj, 
jeżeli rozkażesz, powolni za broń chwytają^ a ten^ 
kio był lękliwy, śmiało idzie do boju! Tak bardzo 
cenią wszyscy Twój genijusz, że nióma niczego, coby 
ktokolwiek na Twe żądanie uczynić odmówił ! Tobie 
sprzyja bogini, z ojcowskiego zrodzońainózgu, w Twoje 
ręce Kalli ope składa berło. Tak więc, zdaje się, że 
i ja. Tobie pisząc teraz wiórsze, drogie kamienie na 
Erytrejskie posyłam brzegi. Śmiesznćm byłoby, jeże- 
liby któ z nową wiosną chciał przydać zieloności 
cienistym górom lub trawy łąkom ; lecz któż mnićj 
od wielkiego oceanu potrzebuje wody? — a i on 
jednakże przyjmuje w siebie małe rzćki. Ty także, 
chociaż wićrszami Trackiego zwyciężasz Orfeusza i 
ustępuje przed Tobą szlachetne Iliady dzieło, życzli- 
wćm okiem przeczytaj to, co Ci ś^ióżo napisało nie- 
udolne pióro Filipa. Sam istotnie chciałbym, żebym 
mógł dżwięcznćmi wićrszami pocieszyć Cię po stracie 
brata, godności i sławę jego w pamiątkowćj opisać 
księdze, by od dalekićj potomności czytaną być mo- 
gła; od przodków poczynając, yśrynieść ród ł po po- 
rządku opowiedzieć o sławnych mężach, ilu ich 
wasz dom wydał, jaką miłością brat Twój kochał 
Boca i świętych, rodziców i krewnych, jak cenił 



aóT 



ITnde ait, eKtremum yitad cum sensit adesse 
Tempus et articolos frigns adire suos : 
Qaos mihi dempsisti fratri da. Jupiter, ąniaos, 
Nam domas et patriae certior ille salus.^) 



przyjaciół^ jak szczodrym był dla wszystkicti i jak 
wielką dla ojczyzny przejęty był miłością! Wszystko 
pragnę należycie wypowiedzieć; lecz wyznaję, że 
memu statkowi za małe dane są żagle. Zadanie wyż- 
szóm jest nad siły i nie mogę na moich słabych ra- 
mionach nieść tak wielkiego ciężaru. Ty sam wszystko, 
jeżeli przypadkiem zechcesz, prozą lub wlćrszami, 
lepićj opowiedzieć możesz. Większą odemnie masz 
do wspaniałych przedsięwzięć wymowę i obfite rzćki 
słów z ust Twoich płyną. O! cztćrykroć i nie wy- 
razić liczbą ilekroć razy szczęśliwym jest ten, którego 
czyny Ty chciałbyś opisać ! Ty możesz powtórnie na- 
wiązać zerwaną nić życia brata i pamięć jego w od- 
ległe przekazać czasy. A ja, który na brzegu robię 
bezpłodne brózdy i nigdy nie sieję zboża, które sier- 
pem żąć by trzeba, lecz co słońce natychmiast spali, 
gdy jeszcze jest wątłą trawką i czemu nie pozwala 
si^ wykłosić, nie ośmielam się pływać po środkowych 
głębiach oceanu, lecz bezpieczne brzegi mojemi trą- 
cam wiosłami; gdyż) żeby narodom znaną stała się 
moja Fannia, wystarcza wyśpiewać wićrsz dźwięczną 
lirą. Tak więc. gdy nie mogę, jakiemi słuszna byłoby 
UBtyy ukoić Twojćj z silnych pobudek pochodzącćj 
boleści, ani chwałą brata lub Twoją wypełnić wićrszy, 
ani wielkich tryjumfów Twojego rodu opiewać, to co 
mogłem. Długoszu, świadczącego o moim żalu, daję Ci : 
słowa .w jedenastozgłoskowe wiązane rytmy i wiófsz, 
którym mógłbyś oznaczyć grób brata, nie w jednćj 
posyłam Ci formie. Ty zaś oceniaj chęci nie wići^sze 
i chętnie przyjmij, jakimkolwiek on jest, podarek, 
który Ci dała moja muza^. 
^) „Zmarły przedwcześnie leży pod tym kamieniem (Tan, 
który był drugą gwiazdą swojego rodu i wszystkich 
hiógł .przewyższyć cnót zaszczytem, lecz nie wstydził 
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MiUr. 

De nadcente domns tantam Longina Johanne 
Łaeta ftiit, popnlaa tristis in ezeąnłis.') 

Me peperit Longina domns, lapis iste recondit 
yirtnttim meritis spiritus astra coliŁ') 

Aliter. 

Flere solet mortes aliomm tnrba propinqna, 
Friyatusąne yenit luctus ad exeqnias; 
Extiiłit istins corpns dolor nnns in nrbe 
Et flarit fnnns pnbliea tnrba snmn, 
Sic populi mirata domns Longina dolores 
Dicitnr in lachrjmis obstnpuisse snis 
Et dixisse: meas possnm cohibere qnerelas, 
Ni Ingenda mihi publica dampna forent^ 



Bię nstąpić w tóm bratu. Ody więc czuł, że się zbliża 
ostatnia chwila jego żyda i zimno ogarnia jego całoDki, 
mówił: te lata, których mnie odmówiłeś, daj, Jowi- 
szu, bratu; on bowiem jest potrzebniejszy domowi 
i ojczyźnie^. 

„Drngą" gwiazdą rodn Długoszów był chyba nie 
Jan Młodszy, ale raczój ojciec naszych kanoników, 
który pod Omnwaldem poczciwie, jako przystido, bił 
Niemców, o czćm Kallimach zapewnie nie wiedzii^ 

^) „luacz^. Z narodzin Jana cieszył się tylko dom Dłn^ 
goszów — na pogrzebie smucił się naród^. 

*) ^Inaczćj. Ten kamień wieóci, że mię wydał dom Długo- 
szów-^ duch za zadngi cnotom zamieszkuje gwiazdy*. 

*) „biaczćj. Orono krewnych zwykło opłakiwać zgon 
innych i prywatny smutek towarzyszyć ieh pogi^e- 
bowł ; ómierć za& tego wzniedła boleść w cidćm mie- 
śeie i wszyscy płakali Uś jego pogrzebie. I tBk mó- 
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AUter. 

P«rate m% lachrymis yesiris torqaere propin^m, 
Non morior, ooeli sed loca s&ncta pęto, 
Sestitaet mihi fietma dies, guos Fąrc& negayit, 
In vita et tamalo morte superstes ero* 
D]xit et aetherea Łonginas tecta Johannes 
Intrayit, cnius hic lapis ossa tegit.^) 



II. 

Do Jana Długosm 
kanonika krakowskiego^ kronika (tak!) polskiego. 

Jarosz HincBa. 

Długoszu! długo Cię to nie wiem czemu kryją? 
Ukazałeś się trochę,*) ale na Cię łają. 
Podobnoś to nie liz^al uszu ludzkich, czyli 
Wstydzą się przodk6w, bó snadź od nich odstąpili? 



wią, że podziwiany przez narc^d dom Dhigoszów, 
dotknięty boledcią, we łsach mówił: żal mój mógłbym 
ukoić, jeżeliby nie trzeba było opłakiwać publicznćj 
straty". 

') „Inaczćj. Krewni! przestańcie po mnie płakać; nie 
nmi6ram, lecz dążę do świętych miejsc nieba; sława 
mi zwróci te dni, których los odmówił, i w nagrobku 
moim na ziemi żyć będę. To mówiąc, w niebiańskie 
sfery wstąpił Jan Długosz^ którego zwłoki głaz ten 
kryje "• 

") Wyrazy „ukazałed się trochę^ dowodzą, że wićrsz 
musiał być napisany wkrótce po wydaniu historyi 
Długosza z Dobromilskićj drukami w roku 1614 
(4 księgi) i 1615 (6 ksiąg pierwszych). Wypowia- 
dane przez Długosza prawdy do tego stopnia rze- 
cqrwiście wielu ze współczesnych w oczy kłóły, że 
postarali się, aby król rozszerzania dzieła i druku 
dalszych ksiąg żabrońfi. 
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Długosz. 

Święta mi prawda (która ładzi w oczy kole) 
Zagrodziła do stawy bardzo piękne pole. 
Ja przecie, jako olśj zwykł z gorącój wody, 
Brnę do ludzi przez szturmy, wichry, niepogody. 

Jońrosz Hincm. 

Brnij szczęśliwie, piastunie zacny polskiój sławy, 
Zwyciężaj praszne flagi, niebezpieczne pławy! 
Zdarzy Bóg, że Twa praca, co ją łają, wszędzie 
Okolicznie się wsławi i czytana będzie. 



DOPEŁNIENIE. 

Przejeżdżając w tych dniach przez Florencyję, 
miałem sposobność przejrzćó znajdujące się w tamtej- 
szych biblijotekach Ł a u r e n z i a n a i Biccardiana 
kodeksy poetycznych utworów Eallimacha i czuję się 
w obowiązku do powyższego dodać następujące ważne 
dopełnienia. 

Bękopism biblijoteki Łaurenzfana (znak PI. XCI, 
sup. 43) jest in 4to, papiśrowy, ma kart 142 ; na po- 
czątku znajdują się w nim wiórsze innych współcze- 
snych humanistów, utwory zaś Eallimacha zaczynają 
się na str. S4a tytułem: ;,Callimaci poetae clarissimi 
ad Fanniam Suenthocam elegiacum carmen ^eliciter 
incipit"(!) Bękopism ten innćj jest od poprzedzających 
redakcyi: wiórsz do Długosza Starszego jest w nim 
na str. 108a — 109b z tytułem „ad Joannem Łongi- 
num", i w t6m samom brzmieniu, jak w kodeksach 
biblijotek Barberinich i Watykańskiśj Nr 2869 (w wiór- 
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szu 6-ym tylko jest „dłcunt" zamiast „perhibent"), 
następnie zaś znajdują się w nim tylko trzy epitafija 

na Długosza Młodszego: 1) ^Mortuus antę dięm " 

w 8-wiśrsźow6j redakcyi, 2) „Plere solet mortes — * 
i 3) „Parcite me lacrimis...." 

Bękopism biblijoteki Riccardiana Nr. 1226, za- 
tytułowany: „Fhilippi Bonaccursii sub nomine Calli- 
machi carmina'', w mał6m 4 to, ma 88 kart (w nume- 
racyi 33 i 43 są opuszczone, 61-a dwa razy powtó- 
rzona) i pisany jest na pięknym cienkim pargaminie 
włoskim; na początku znajduje się list do Tebaldego 
(o podróżach swoich i opiece Grzegorza z Sanoka, 
jak w mss. Watykańskim Nr. 5156). Układ rękopismu 
również jest odmienny od wszystkich poprzedzających: 
wi6rsz do Długosza Starszego ,.ad Johannem Łongi- 
nunum(!) canonicum" pomieszczony na str. 47b — 49b 
w tej redakcyi, jak w rękopiśmie biblijoteki Łauren- 
ziana, zaraz zaś po nim spotykamy tutaj o ś m na- 
pisów nagrobkowych o Janie Długoszu Młodszym, 
między którómi 4 nowe, z innych rękopismów nieznane, 
i jeden w redakcyi obszerniejszój : 14 zamiast 8-wi6r- 
szowśj, a mianowicie: str. 49b— 50a 

Epytaphium Joannis Longini junioris. 
Parcere si cuiquam sciret Libitina, Johannes, 

A Te debuerat continuisse manus, 
Ut foret exemplum morum vitaeque decore, 

Quod possent homines per sua facta sequi 
Vel, si noluerant; Te vivere fata perhenne, 

Sóliiisset corpus sola senecta tuum; 
Sed cum plus decuit Te vivere, raptns ab orbe 

Liąuisti lacrimis lamina plena tuis. 
Nec tamen Longina gemit Tua fata propago, 
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Sed popnlas plorat sidas obiisse saom. 
Qaicqiiid erat mortale Tal, lapis iste recondlŁ, 
Yirtatam meretis spiritus astra colit 

Alio modo: 

Nunc dolor arthoae tellaris, gloria ąoondam, 
Naae patriae sąoalor, sed deeor antę toae. 

Oonditus hoc recabas saxo, Longinę Joluumeą 
Et Tecnm cleri splendor honorąoe iaoetO 

str. 50b Alio modo: 

. De nascente domns tantum i t d. jak wyiój. 

Alio modo: 

Oni yirtas, moromąne decor, pietasąnei fidesqae 
Et generis splendor, religiogoe sacra 

Inter honoratos canonum de nomine prijnam 
Oontalit in templo Traconiense (!) Iociud, 

Hac iacet in scrobe Łonginas ianiorgoe Joliaanes, 
Coios mens superas ineolit alma domos. 

Alio modo: 

Mortnns antę diem i t. d. 8 wiórszy jak wyżój, 
a potom str. 5 la 

Sisne decns proayo^ yel sit Tibi folgor ab illo? 

Indnbio ambornm splendida facta sinnnt 
Sed populas lacrimans passim tua fanera circom, 

Qaam faeris cams omnibus edocuit 
Te peperit Longina domus, lapis iste, Johannes, 

Nunc coeperit^ cleri Cracoyiensis honor. 



') Obok na marginesie obcą ręką dopisane: „pulcmm 
epytapirium". 



i 
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Alio modo : 
Flere solet mortes i t. d. jak wyżśj. 

str. 5 Ib Alio modo z 

Hic iacet arthoi cleri decus omiie Johannes, 
Per qaem Longina gens super astra nitet 

Alio modo: 

Parcite me lacrimis yestris i t. d, jak wyżój. 
Następnie zaś na str. 5lb — 52a znajdujemy w tym 
rękopiśmie jeszcze poniższy 10- wiersz: 

Ad Jokannem Longinum Seniorem. 

Cum tumulo sculpenda mihi nunc carmina Olio 

Contasset, maesto pollice fila moyens^ 
Irreligata comas et pulla tecta lacerna, 

CSalliope et casti caetera turba chori 
Adstitit et dixit, nostros testantia luctns : 

„Nec etiam certis collige yerba modis, 
Nec mora''. Funebres yersus mihi quoq.ue notayit, 

Ut posses gratos eligere ipse Tibi. 
Sic ego musarum nnmero Tibi carmina mitto: 

Indice Te ąuoyis Tu modo capere Tibi. 

Bgym 23 Paidzierniha 1880. 



Wydż. filolog. T Vni. 40 



Burak i Barszcz. 

Nazwa i rzecz. Ich pochodzenie i znaczenie 

w kolei czasów, 

przez 

Dra J. ROSTAFIŃSKIEGO. 



Nie tylko oględni a przezorni Indzie opuszczają 
chorągiew, gdy widzą, że hasło na niój wypisane nie 
godzi się jaź z postępem czasu, ale i wyrazy. Kiedy 
przedroit^ty, których pojęcie oddają, zaczynają wycho- 
dzić z użycia, wtedy nie pozostaje im nic innego, jak 
zginąić, Idb źy6 w nowym związku z przedmiotami, wy- 
maganiotn czasu lepićj odpowiadającemi. I znów to 
samo brzmienie może istnieć w takićj nowój postaci 
przez ciąg lat czy wieków, aż rzecz, którćj jest po- 
jęciem, nie stanie się zbyteczna. Natrafiwszy na ta- 
kich dwu zbiegów z pod chorągwi XVI wieku, jakimi 
są hurak i barszcz, ponieważ rzecz łączy się ze zwy- 
czajami owych czasów i z niejednego względu budzić 
może zajęcie, chcę o nich wyczerpująco zdać sprawę. 

Na wstępie muszę powiedzieć, że w maleńkiśj 
tśj pracy będzie mowa o trzech zupełnie różnych 
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roślinach, które wedtag nomenklatury Łinn^go noszą 
dziś nazwę : Borrago officinalis^ Heracleum sphondylium 
i Beta vidgaris. Po polska ]niani:gemj je dziś: Ogóre- 
cznikiemy Barszczem i Burakiem^ zachownjąc nazwę 
Ćmkły dla pewnśj ogrodowój odmiany tego ostatniego.. 
Borrago officinalis pochodzi ^e wschodu i bardzo 
byó może, że przyszedł ztamtąd z tyloma innemi 
w czasie wojen krzyżowych. Jestto zlel9 roczne, soi- 
czyste, o łodydze gałęzistój^ szorstko <^ azczeeiniastój ; 
liście korzeniowe są przewrotnie jajowate, w ogonka 
zwężone, łodygowe szczuplejsze, siedzące i pręt w p6ł 
obejmujące. Kwiaty zebrane w tak ^waną wierzchno- 
tkę o szypułkach długich i poodginanych, które to 
ukwitnienie ma tu postać ptasiój łapy z zakrzywio«* 
nómi szpony. Kwiaty są wdzięcznie modre o kpronię 
kótkowój, gwiazdowatćj, pięciopromienoćj. Cała roślinki 
szczecinisto włosa, w skutek tego szara wój zieloności, 
przypomina na pierwszy rzut oka, tym piętnem, ro- 
dzinę szorstkoliściowych (Asperifolieae)^ do którój na- 
leży. Roślina ta w średnich wiekach wielce ceniona 
jako leczniczy środek, wówczas zapewne zachwyca> 
jąca swym modrym kwiatkiem^ dziś zaniedbaiia, (ruta 
się jeszcze tu i owdzie po ogrodowych grzędach, wspo- 
minając świetniejsze czasy starań, jakiemi kiedyś ród 
jój otaczano. Nazwa jój, a o nią nam bardzo chodzi, 
ma początek W9 Włoszech, gdzie roślinę dziś jeszcze 
nazywają: Borraggine Wyraz ten jest złożony z &orra 
i aggine^). Ten ostatni sutiks, naturalnie łacińskie ago^ 
wchodzi w skład wielu roślinnych nazw włoskich. Tym- 
czasem barra^ francuzkie bourre^ oznacza w romańskich 



*) Friedrich Diez. Etyraologisches WćJrterbuch der Ro- 
manischen Spracben Bonn 1869. Tom I str. 77. 



n 
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« 

językach barwicę, czyli sakieime postrzyżyny, kosmyki 
włosów, ordynarną wełnę, szczeciniastą brodę. W tćra 
08tatni6m znaczenia, ze względu na wybitną szorstkość 
rośliny, wzięte zostało borra do złożenia nazwiska: 
Borragine^ z czego powstało serbskie : borażdie i bora- 
iina i jak zobaczymy późnićj, polskie hurak. 

Heradeum ^hondylium z dawna, jak dziś jeszcze, 
przez lad barszczem zwane, należy do rodziny baldasz- 
kowych {UmbdUferae). Ziele to kilka st6p wysokie, 
tęgością łodygi, obszemością swyeh liści i pękami 
zbitych kwiatów sprawia wrażenie krzepkiego wiej- 
skiego prostaka. Zamiast opisu, który ze względu na 
podobieństwo wielu roślin, do tój samój rodziny na- 
leżących, musiałby wchodzić w zbyt wielkie szczegóły, 
niedając mimo to o pokroju^) rośliny należytego wyo- 
brażenia, pomieszczamy tu podobiznę .naskiego**, jak 
mówi Knapski, barszczu. 

Barszcz rośnie dziś w północnój Azyi i całćj 
nieledwie Europie. Czy jednak jest pićrwotnie euro- 
pejskiego czy azyjatyckiego pochodzenia, rzecz nieroz- 
strzygniona. Jak na teraz przechylam się na stronę 
Azyi, przypuszczając możliwość przeniesienia jój z tam- 
tąd do Europy, przez tatarskie zagony, podobnie jak 
to miało miejsce z tatarskióm bielem (Acorus Calanms). 
Przekonanie to powzięte jest z książki Christyjana 
Mentzla') Tam, na str. 290, pod : „Sphondylion^, na- 
zwie średniowiecznćj tego ziela, czytam między in- 
nćmi : „ Tatkarzin Siles^. Szukając piórwotniejszego źró- 



^) pokrój : habitus jest . pojęcie, oddające wraźeoie jakie 
postać, ubarwienie, jednym słowem: całość pewnej ro- 
śliny, w nas wywołuje. 

') Index nominum plantarumuniver8(di8. Berolini.1672. 




Barszcz. PodobizDa drzeworytu znajdującego się 
V Zielnika S. Syreńskiego z roku 1613, w rozdziale 
18 ua stronie 673. 
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dła tśj nazwy, znalazłem go w: Historia plantarum 
universali8 auctorihus L Bauhino et L Cherłero^ gdzie 
w tomie III^, w rozdziale, traktującym o „Spondylium", 
między róźnemi nazwami żyjących języków podano 
także'): „Siles: Tadkarzin". Rzecz tym bardziśj cha- 
rakterystyczna, że aatorowie ci polskich zielnikarzy 
widocznie nie z nali, bo nigdzie polskich nazw roślin- 
nych nie podają. Głębiśj dotrzeć nie zdołałem. Czy 
zaś nazwa ta żyje jeszcze dziś na Slązkn między 
lądem, rzecz do wyszukania i sprawdzenia. Tymcza- 
sem tylko o przypuszczeniach azyjatyckiego pochodze- 
nia mówić można. Gdyby jednak rzecz tak się rze- 
czywiście miała, to musiałoby przyswojenie barszczu 

« 

nastąpić po mongolskim napadzie, którego zagony o Slą- 
zko się oparły. 

Gdziekolwiek jednak barszcz rósł, był lub jest 
wielce szanowany Korzeń i kora łodygi mają wła- 
sności ostre, zdolne jątrzyć skórę. Łodyga jednak 
z kory obłupana jakotóż i ogonki liściowe mają smak 
słodkawy. Zgniecione i rozrzucone na lasach wydają 
po kilkodniowćm leżeniu sok ślózowaty i słodki. Na- 
turalnie, że cukier ten jest w stanie robić'). Świeże 
części rośliny potłuczone i w wodzie zanurzone, po 
krótszóm lub dłuższym robieniu, dają płyn słodko- 
kwaskowaty. 

Trzecia do omówienia pozostała roślina Beta, 
dziś powszechnie burakiem zwana, należy do rodziny 
komosowatych {Chenopodiaceae) i zbyt jest znana, że- 



') Ebroduni 1651. 
■) 1. c. p. 161. 
*) fermentować. 
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bym potrzebował ta ją opisywać. Ojczyzna baraka 
niepewna, w każdym razie nadmorskich to piasków 
dziócię^ dziś spotykane w Afryce, Azyi środkowćj 
i na wyspach Azorskich, znane było jnż w staroży- 
tności Grekom pod nazwą GreuTXov alboTeuTXov. Właśnie 
z tego seutlon powstała średniowieczna nazwa baraka 
sicla, chociaż niektórzy zielnikarze, wówczas nataralnie 
o etymologii pojęcia nie mający, innego poniekąd byli 
zdania. Podaję tu ich wywody^ kolei czasu. Piórw- 
szym będzie podobno Leonard Fuchs, który w swóm 
znakomitćm na swe czasy dziele^), w rozdziale 31, 
traktującym: „De Teutlo^, pomieszcza taki ustęp: 

,,Et nunc ejctrita litera una fere omnibus aostri 
seculi medici Sicla nominatur^ . ') 

Walery Corda*) we dwadzieścia lat późnićj wspo- 
mina tyIko^)Jakjestnazywana..., ,,aliqni Siclam yo 
cant^ '^) . • . . bez dalszych uwag. 

Robert Dodonó poświęca t6j kwesty i w swój pra- 
cy*) już z Xyil wieku przydtuższy ustęp tak brzmiący: 

„Candidam Be tam (7ixeXt)t.Y]v, id est, Sicalam cogno- 
minari Theophrastus ait: hinc Siclae yox, qua Bar- 
bari et Offlcinae pleriq; Betam appellitant"^.^) 

Karol Łinnó, stworzywszy w piśrwszój połowie 
XVIII wieku swoje podwójną nomenklaturę, odróżnił 



^) De historia Btirpium commentarii insignes Leonharto 

Fuchsic. • Huctore. Basileae 1542. 
') 1. c. p. 804. 

•) Yalerius Cordius in Dioscoridem etc. Tiguri 1561. 
*) Cap. 149. Beta. 
•) 1. c. L. 44 strona odwrotna. 
®) Roberti Dodonaei Stirpium historiae Pemptades sex. 

Antverpia 1616. 
') De Beta Cap. 6. p. 620. 
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W rodzaja Beta dwa gatunki^ z których jeden nazywa 
viilgariSy dragi, przekręcając raz jeszcze średniowieczne 
sicnU; miannje cielący Dziś oba te gatunki uważamy 
tylko za odmiany tego samego, bo mają tę samą ar- 
chitektonikę kwiatu, pod względem liści wielce różne 
w obu odmianach postacie, różnią się zaś rzetel- 
nie tylko korzeniem. Ten jest w jednój mięsisty, so- 
czysty, a kształtu mnićj więcój wrzecionowatego lub 
rzepowatego, ale typpwo nieroggałęeiony ; kiedy tym- 
czasem w drugiój jest tioardy^ w nieuszlachetnionych 
rasach zaledwie na palec gruby i typowo rozgałęziony. 
Barwa korzeni jest dziś w obu odmianach rozmaita, 
może być biała, żółta, jasno lub ciemno amarantowa. 

Plórwsza odmiana obejmuje buraki, które hodu- 
jemy dla cukru i na paszę. Jestto teuTXov \>£koi^ Theo- 
phrasta, francuska hetterave^ niemiecka Runhel/rube\ 
tymczasem t€utXov Xeu)cóv jest odmianą drugą, zwaną 
przez Francuzów Foiree^ przez Niemców Mangóld. 
Dla greckiego roślinoznawcy ostatnia jest przede- 
wszystkióm lekarską rośliną i jako taka rozchodzi 
się z Włoch po Europie. Ztąd pochodzi i j6j nazwa 
niemiecka złożona z Mann człowiek i hołd czyli heU 
gojący. Do Niemiec weszła z początkiem Xiy wieku. 
We Francyi znana jest od czasów Henryka lY, bo 
Oliyier de Serres wspomina ją w r. 1599 jako od nie- 
dawna wprowadzoną. Do Anglii czerwone buraki do- 
stają- się w r. 1548, białe we 23 lata późniój. 

U nas są z pewnością znane w Xy wieku> ale 
za punkt wyjścia traktowanój tu sprawy wezmę naj- 
przód zielnik Szymona Syreńskiego z r. 1613, bo on 



*) Systema. gen. 307. 
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nas od raza w samo jądro rzeezy wprowadzi. W roz- 
dziale 87 t6j księgi^), zatytułowanym „Ćwikła', znaj- 
dujemy po nad jednym drzeworytem nazwy: łacińską 
cicla, niemiecką Mangolt i polską ćwikła czerwona. 
Rycina ta przedstawia właśnie roślinę o korzenia 
głównym nierozgałęzionym i miąższym, kiedy drugiój 
obok pomieszczonej ćwikły białćj korzeuie są cieńsze 
i rozwidlone. Zgodnie z tćm czytamy tćź w opisie '): 
„Czerwonćj ćwikły korzeń miąszejszy aniżeli białój''. 

W dalszym ciąga') znajdujemy zdania, które nas 
naj więcój obchodzą, a brzmią w oryginale jak następuje : 

„Ćwikła jarzyna ubogich". „Biała ćwikła By- 
wa do przysmaku stołowego przyprą wo wana : korzenie 
obwarzają, albo pieką w piecu po pieczywie, albo 
w żarzystym popiele i potom skórę zwierzchnią z niój 
zejmigą, w telarki krają, i w faseczki warstwami 
chrzanem w kostki drobno pokrajanym przesypują. 
Inni pieprzem a octem. W Litwie wespół kwaszą ją 
z rzepą, z czosnkiem, z cebulą, z kapustą i z bielami^) 
warstwami prześciełając i zowią to kwaseeniną% 



^) Dr. S. Syrennius. Zielnika herbarzem z języka łaciń- 
skiego zwany. ELraków 1613 p. 1118. 

«) 1. c p. 1118, 

') 1. c. p. 1120. 

*) Jestto grzyb do 4 cali wysoki o kapeluszu białym 
lub żółtawym, blaszkach z wiekiem czerwieniejących, 
a zapachu przyjemnym, jakby świeżój mąki, do jedze- 
nia smaczny. Nosi nazwę botaniczną: Agarlcus (Pra- 
tella) prunulus Scop. 

') Benedictus Partus p. 298 daje wyjaśnienie pod gela- 
rata (galareta) =£ na zimne kwaszenina, w czćm do- 
wód, że wyraz ten w końcu XV wieku nie tylko 
był, jak jest dziś, idyjotyzmem litewskim, ale w po- 
wszechnóm używaniu. 
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Z tego jasno wypływa, że polewki, którą my dziś 
barszczem nazywamy, wówczas z ćwikły nie. robiono. 
Że czerwoną żywią się ubodzy ladzie, zastępując do 
pewnego stopnia brak nieznanych wówczas ziemnia- 
ków> a białój, to jest tśj o twardym korzeniu, używa 
się tylko jako stołowćj przyprawy. 

Ten sposób zaś przyprawiania ćwikły nie jest 
domorosły; gdyż Baubin i Cherler w drugim tomie swo- 
jej Historia plantarum (Ebroduni 1651), mówiąc o przy- 
prawiania korzeni Betae, cytuje taki dwuwiersz łaciń- 
skiego autora Marcialisa: 
„Ut sapiant fatuae fabrorum prandia Betae 
O ąuam saepe petet vino piperątie coąutts".*) 

A znany jest i w Czechach. W tłómaczeniu cze- 
skim zielnika Mathiolego, dokonanym przez A. Habe- 
rusa (Praga 1596), w rozdziale 47 „O Manholta^, znaj- 
dqje się ustęp między dwoma gwiazdkami, co oznacza 
dodatek zrobiony przez tłumacza, następujący: 

'''Bźepu derwenau aneb Manholtowy kofen magj 
obyćeg drobet zwafiti^ aneb w Popele pecy, a potom 
rozkrigegjce, sKfenem, Pepfem aneb Koryńndrowym 
semenem w Octe zadćk&wati: Ooź potom k gjdku 
u nds misto om&cky pfedstiwagj^'') 

W innych zaś krajach Europy dodają kopru lub 
Jagód** jałowcowych, jak to wspomina Bauhin*). 

Cofając się wstecz do wszystkich dawniejszych 
zielników drukowanych, to jest aż do Falimierza z r. 
1534, znajdujemy wszędzie wspomnianą ćunktg ze ste- 



*) Bauhin et Cherler Historia plantarum uniyersalis v. II 

p. 965. 
■) L c. p. 142. . 

•) 1. e. p. 966. 
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reotypowym nieledwie opisem skutków, który nas 
nieobchbdzi i z drzeworjrtami przedstawiającómi ró- 
żne rzeczy ; ale nie buraka. U Stefana Falimierza 
rycina przedstawia jakiś kwiatostan rozpierzchły, w za- 
rysach tylko traktowany tak, że trudno się domyśleć 
nawet; coby mógł przedstawiać; a u wszystkich nastę- 
pnych, t. j. Spiczyńskiego,*) u Siennika,') u Szarflfen- 
berga*) i Urzędowa*) chyba tylko rozsadę kapusty. 
Za tóm jednak wcale nie idzie, żeby zielnikarze ci 
ćwikły nie znali. Nie należy bowiem zapominać, że do 
książki już napisanój i gotowćj szukano dopićro drze- 
worytów, sprowadzano je z Niemiec czy z Włoch; 
a jeżeli ten lub ów nie przedstawiał żądanego przed- 
miotu, to jednak ze świadomością błędu raczój po- 
mieszczano go na czele roadziału, niżby go opuścić 
miano. Na ćwikle właśnie odrazu tego dowieść nawet 
możemy, bo kiedy u Syreńskiego drzeworyt, przedsta- 
wiający pokrój ćwikły jest bardzo dobry, to w pó- 
źniejszym Urzędowie mamy tylko sadzonkę kapusty, 
chociaż oba ci autorowie o tśj samśj mówią rzeczy 
i z pewnością obaj doskonale ją znają. 

Jednakże znajomość buraków w Polsce sięga 
daleko dawniejszych czasów. Na tćm samom posie- 
dzeniu Komisyi językowój, na którśm czytałem niniej- 
szą pracę, zapoznał nas X. Kanonik Polkowski z nie- 
słychanie ciekawym rękopisem Benedykta Partusa 



^) H. Spiczyński. O ziołach tutejszych i zamorskich etc. 
Kraków 1569 L. 16. 

^) Siennik Lekarstwa ete. Kraków 1564 L. 226. 

*) Herbarz to jest ziół tutejszych postronnych i zamor- 
skich opisanie etc, Kraków 1568 L. 25. 

^) M. Urzędów Herbarz polski Kraków 1595 Ł. 61. 
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Ł 1*. 1472, ktury, o iie 8ądz<2, jejst spisem laków 
wówczas używanych w Polsce z synonimami cat^ 
średniowiecznój łaciny arabskiego, niemieckiego i pol- 
skiego. Tam, na str. 437 i w dalszym ciągu na na- 
stępnćj, znajdujemy dla Beta vulgari8 następujące sy- 
nonimy niemieckie i polskie, które podajemy z zacho- 
waniem wlaśdwćj tćj księdze pisowni: heyskoly cswir 
cd, pyszen^ kuczyna, cetoyMa^ włóczęga, manhoU. Trzy 
pierwsze i ostatni są wyrazami niemieckiemi Beyskol, 
oczywiście weisskohl, należy do odmiany białśj, a do 
czerwonój manhold, wyjaśniony powyżój i pyszen za* 
miast pissen, która to nazwa spotyka się w najstar- 
szych niemieckich zielnikach. Zresztą czwykel wspól- 
nego jest pochodzenia z polskim czwykla czyli ćwikła. 
Wegług zdania kolegi Ł. Malinowskiego wyraz ćwi- 
kła, jest pochodzenia greckiego. Według niego z gre- 
ckiego cejTXov mamy w starosłowieńskim formy ck- 
Ku (syekła) cickiii (syekłi) i ckkiai (sySUi) cqr«n 
(senkłi) ; podobnie w nowosło wieóskim cyekla i w rossyj- 
skim cBeRja (swiokła). Chociaż z drugiej strony z tegoż 
greckiego aeuTXov utworzono w średniowiecznych apte- 
kach piclon, sicie, sicla ^) z czego innym sposobem mogło 
się utworzyć ćwikła i moim zdaniem tą właśnie drogą 
weszła ćwikła do języka polskiego ze względu, że 
stosunki nasze łączyły nas zawsze z zachodem, z tam- 
tąd otrzymaliśmy z pewnością rzecz a zatńm i nazwę. 
Istnienie zaś obok ćwikły jeszcze dwu innych nazw 
polskich, jakiemi są kuczyna i włóczęga w r. 1472, 
w obec tego, że u Falimierza, a zatóm w 1634, znaj- 
dajemy już tylko jedyną ćwikłę, jest ciekawe i pou- 



*) Patrz Bartholomeo Partus p. 437^ 
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czające. Włóczęga może byó atworzone chyba tylko 
ze względu na rozgałęzienie powłóczyste korzeni. 
Co do knczyny, to możnaby ją wyprowadzić albo od 
huejsyćy ze względu na korzeń w odmianie ćwikły nie- 
rozgałęzionćj przysadzisty, albo od kucmy huczy szcze^ 
ze względu na gęste skupienie liści na wierzchołku 
korzenia. Jakkolwiek bądź^ istnienie trzech odrębnych 
nazw pod koniec Xy wieku jest moim zdaniem do- 
wodem, że właśnie przed niedawnym wówczas czasem 
dostała się ćwikła do Polski. Weszła może z różnych 
stron, jako rzecz nowa, różnie była nazywana, aż do 
chwili- kiedy się rozpowszechniła i jedna z tycli nazw 
w ówczesnych aptekach używana: ćwilUa utarła się 
i wyparła już w 1534 dwie inne. 

Zapytajmy się teraz Syreńskiego, czy za jego 
czasów była w użyciu jakaś polewka lub jarzyna, która, 
chociażby nie z buraków przyprawiana, nazwę barszczu 
nosiła. Odpowiedź znajdujemy na str. 673. Tam pod 
tytułem „Barszcz nasz polski. Rozdział 18. "^ czytamy 
co następuje: 

„Barszcz nasz znajomy jest każdemu u nas, w Busi, 
w Litwie, w Żmudzi, aniżliby się mógł z okoliczno- 
ściami swymi opisać. Do lekarstwa i słohh użyteczny 
jest bardzo smaczny. Tak korzeń jako liście. Acz ko- 
rzeń tylko do lekarstwa użyteczniejszy jest, liście zaś 
do potraw. Dalśj: „Zbierają liście w Maju pospolicie"*). 
I jeszcze dalój rzecz o mocy i skutkach rozpoczyna 
się w ten sposób: „Smaczna i wdzięczna jest polewka 
barszcz jako go u nas w Rusi i w Litwie czynią. 



^) 1. ó. Miejsce i czas. 
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fiąuź sam tylko warzony, bądź z kapłonem albo z in- 
nymi przyprawami, jako z jajcy, ze śmietaną, z jagły^. 

Z tego widzimy, że w XVI wieku robiono 
z rośliny, barszczem zwanój a mianowicie z jśj liści 
w Maju zbióranych jarzynę i polewkę, którą naturalnie 
od rośliny, z którćj przygotowywaną była, barszczem 
nazywano. Polewka ta była przyprawiana w rozmaity 
sposób, a roślina z którój ją przyrządzano, tak powsze- 
chnie znana, że autor, wbrew swemu zwyczajowi, po* 
przestał na illustracyi i nazwie, niedając szczegóło- 
wego j6j opisu. 

Świadomość o tym robieniu barszczu z Herac- 
leum Sphondylium jest poza granicami Polski dośó 
rozpowszechniona i przechodzi w czasy, kiedy już bu- 
raczany barszcz wyparł pierwotny. I tak w już po- 
wyżśj wspomnianym czeskim tłómaczeniu Matbiolego, 
w rozdziale 64 księgi m. o Nedwśdjm Paznehtu (tak 
barszcz nazywają Czesi) znajduje się ustęp i znów tłó- 
macza bo między dwoma gwiazdkami zawarty % taki : 

„Polacy a ginj podobonj Nirodowś, tśto Byliny 
w pokrmjch mnoho uźjwagj, zwł&sste w Pol6wk&ch. 
Na nśkterych tam mistech, a w Litwę, z lislj a Seme- 
na y wodę zwafeuóho, spfid&njm kwasu aneb droźdj, 
strogj n&pog, kteróhoź chudj mjsto piwa u^wagj.*" 

W Boberti Dodonaei Stirpium historiae Pempta- 
des sex. Antyerpia 1 6 1 6, w rozdziale II De Spondylio 
(p. 807), znajduje się następujący ustęp: 

„Poloni ac Li tuani ex Spondylii foliis an semine 
cum aqua, addito fermento, potionem coquere ferun- 
tur, quae pauperibus sit loco Cereyisiae^ 



*) 1. c. p. 281. B. 



327 

W . Onomatologia botanica completa (Frankfurt 
and Łeipzig 4 Band 1778) rzecz o Heracleam Sphon- 
dylinm ^ zawióra między innymi co następuje. ') 

„Die Arme in Polen und Łitltaauen machen aus 
diesen (mówi o liściach) und aus denen Samen, wel- 
che mit denen Wurzein gleiche Krafte besitzen, durcb 
das kochen mit Wasser und den Zusatz eines Sauer- 
teigs ein Getrank, das sie Porst (sic) nennen ; die 
Beiche aber aus eben denselbigen einen starken bre- 
nenden Geist^^ Co do tego ostatniego punktu dodam, 
że zapewne pędzono u nas kiedyś gorzałkę z Hera- 
cieum Sphondylium« Znajduję bowiem o tem wzmiankę 
w Encyklopedyi powszechnśj Orgelbrandta, gdzie po- 
dano, że 100 funtów łodyg tój rośliny daje 3 garnce 
okowity. Oczywiście wiadomość ta z polskiego źródła 
pochodzi. 

Wreszcie do Dictionnaire de botaniąue pratiąue 
par le Dr. F. Hoefer, pomimo, że wydany jest w 1850 r., 
(Paryż) zabłąkała się następująca uwaga przy He- 
racleum Spbondylium:'*) 

„les paysans russes et polonais en próparent 
un mets aigrelet, qui fait en quelque sorte une partie 
esseutielle de leur nourriture journaliSre, et qui, sous 
le nom de barszcz (sic), est a peu pros pour eux ce que 
le sauer-kraut est pour les Allemands". 

Ten barszcz, wspomniany w księdze B. Partusa^), 
z następującómi synonimami polskiemi i niemieckiemi: 



') 1. c. p. 772. 

•) 1. c. p. 773. 

•) 1. c. p. 341. 

*) 1. c. p. 164. 
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barszcz, nedzuedza noga, barsch, neue kra/ty berndoe^ 
znajduje się znów ilastrowany i opisywany w swych 
leczniczych skutkach we wszystkich następnych ziel- 
nikach, jako to: aFalimierza*), Spiczyńskiego^ Scbarf- 
fenberga') i Marcina Urzędowa^), z tą różnicą^ że we 
wszystkich poprzedzających Marcina pod łacińską na- 
zwą Sphondyliumy kiedy u tego ostatniego pod Acan- 
thus To fałszywe zresztą zestawienie S^hondylinm 
z nazwą Dioscoridesową: Acanthns jest właśnie do- 
datnią cechą Marcina z Urzędowa , który błąd ten po- 
pełnia dla tego, że to jest błąd epoki. Błąd powsta- 
jący pod wrażeniem form starożytnych i chęci odnaj- 
dowania w domorosłych ziołach roślin greckich, 
opisywanych przez Theophrastosa lab Dioskoridesa. 
Marcin Urzędów jest pierwszym polskim botanikiem. 
Cała argnmentacyja jest ciekawa, a ponieważ poka- 
zując niebywały doówczas w zielnikach krytycyzm 
i z rzeczą samą ma związek, więc ustęp ten choć 
przydługi dosłownie przytoczę. 

„łże Acanthos Dioscoridis, jest nasz Barszcz. 
Ck) jawno uzna każdy, wejrzawszy w pismo Diosco- 
ridesowe, a mam Doktory znamienite jako: Mnsam, 
Braseyolum, Menardum, Othona, Fuchsium i wielu 
innych. Zwłaszcza Menardus pisze T. 2. epist. 3 lib. 9. 
gdy był lekarzem u króla Władysława Węgierskiego, 
ojca króla Ludwika f tam powiada, działano z tój 
Akanty, to jest Barszczu, pokarm : takiego pokarmu 



') 1. c. L. 19. 

*) 1. c. L. 14. na odwrotnej stronie. 

») 1. c. L. 24. 

*) 1. c L. 6. 
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mg Polacy często ueywcmy^ jako ten król Węgierski; 
który t6ź z Polski byt. Takież pisze EuricusCordas. 
Ale snadź rzeczesz: wszak słowo Achantus albo 
Ai^bantum z greckiego znamionuje ziele ościste a nasz 
Barszcz niema ości kolących jaKO oset: Na to odpo- 
wiem ci, że nasz Barszcz jest ościsty, a zwłaszcza 
gdy dostoi, albo przeschnie: dla tego tóż Yergilias 
Egloga 3. zowie moUem acantam, to jest miękki os^. 

To ziele pierwszych czasów i dzisiejszy eh, na 
kamieniach i drzewach formają, wydrążają, zowią 
herba Topiaria: takież na srebrze kubkach, oponach, 
foremnie wyrzezują, a to misterni mistrzowie czynią, 
patrząc na misternośó sprawy natury."* 

Pod tym względem próżno się wysilał poczciwy 
Marcin Urzędów; mylił się on jak Musa, Menard^ Fuchs 
i inni. Acanthus jest czemś zupełnie różnym od do- 
morosłego Barszczu; a ponieważ jeden jego gatunek 
ohoó ościstobrzegie lecz miękkie ma liście, więc t6Ł 
można zwać go acantum móUem. 

Uprzejmości Pana Żegoty E^aulego zawdzięczam 
następujący wyciąg z księgi rachunków Pawła księcia 
Holszańskiego z r. 1538: ,,rzepa, horszcz^ ogórki, grzybki, 
kapusta, chrzan, śliwy suszone", dowodzący, że w tym 
czasie należał barszcz do rzeczy bardzo powszechnie 
używanych jeśli jest wyliczony w tak nielicznym spisie 
jarzyn. 

Zestawiając więc razem to, cośmy się z tych źró- 
deł o ówikłe i barszczu dowiedzieli, można powiedzieć : 

1) W XVI wieku rozpowszechniona jest w całśj 
Polsce jarzyna i połówka, obie wyrabiane z liści 
w Maju zbieranych z rośliny barszczem zwanśj, dzi- 
siejszego Heracleum SphondyUum. Połówka ta jest 
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kwaśna, bo Urzędów mówi : „ Gdy barszcz kwaszą po 
polsku...."*) 

2) W tym samym czasie biedni ladzie jedzą bu 
raki, które się ćwikłą nazywają, na jarzynę a w do- 
statniójszych domach inną ich odmianę z chrzanem 
tylko jako przyprawy stołowój używają. 

3) Jednocześnie jednak z ćwikły przekładanej 
rozmaitómi innómi roślinami (obacz wyżój) robią (ale 
tylko na Litwie) polćwkę, którą Syreński ^^Kwaszepiną*^ 
miani:ge. Nazwa ta brzmi tak ogólnie, że może już 
wówczas ta kwaszenina na Litwie ma inną właściwą 
sobie nazwę. 

Dodam jeszcze, że ten barszcz, choć kwaśny, nie- 
był chybp. nigdy bardzo kwaśny, a jednocześnie będąc 
słodkawy, musiał być dość obojętnego smaku, kiedy 
o człowieku, który, jak się wyraża Knapski, „ni pa- 
chnie ni śmierdzi ** albo o rzeczy: „niewartój, niesku- 
tecznój, nieochotnśj'' mówiono: barszczyk. Tak mówi 
tćż i Marcin Urzędów: 

„A zapewne mylą się na tóm owi, którzy cichym 
i spokojnym ludziom uwłocząc mówią: jest jako barszcz, 
ani pomoże ani zaszkodzi^.*) Skarga w swoich kaza- 
niach odzywa się: „Ludzie bez gniewu są słabi do 
eksekucyi, i owi flegmatycy, jako barszczykowie, rze- 
czy dobrych popierać i gorąco ich odprawować nie- 
mogą"'). 

Nakoniec pozostaje do wyszukania wyraz burak. 
Znajdziemy go wszędzie w wymienię ny eh już poprze- 



■) 1. c. p. 7. 
*) 1. c. p. 7. 
') p. 313 Linde Słownik 
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dnio źródłach, szukając pod Borrago. I tak u B. Par- 
tusa : burgiel, horag, paeyra \ u Falimierza ') jest Bor- 
rag, tak samo a Spiczyńskiego ') u Siennika w Łekar- 
stawach *) u Scharfenberga *) i Urzędowa. •) Ten osta- 
tni pisze w tekście raz Borag innym razem Borah^ 
zupełnie tak samo, jak Syreński ^). Zresztą rzecz to 
drobna, dowód nienstalonćj tylko pisowni i nic więcćj. 
Widzimy tu podobny proces, jak w ćwikle, to jest, że 
w XY wieku Burak ma jeszcze inne nazwy, t. j. bwr- 
giel i pazyra, (nazwa zapewne z uderzającego podo- 
bieństwa kwiatostanu roślitiy do szpon ptasich jest 
wzięta), obie potom wyparte przez używany w medy- 
cynie Borago. 

Do uprzednio zestawionych trzech zasadniczych 
wywodów przybywa więc jeszcze czwarty: 

4) Że w tych samych czasach Borrago officinalis 
nazywano Borag^ z czego z czasem Burak powstał. 
Za. jednoznaczne uważa je tćż Linde w swym słowniku. 

Należałoby teraz wykazać, jak z kolei czasów 
barszcz, znaczący w XYI wieku połówkę z Heraclenm, 
przechodzi w połówkę z ćwikły; jak hurdk, oznacza- 
jący początkowo Borago^ wypiera polskie orzeczenie 
łacińskiego Beta. Ponieważ jednak, w skutek wznowie- 
nia scholastycyzmu przez Jezuitów, świetnie w epoce 
odrodzenia rozkwitać poczynające u nas nauki przy- 
rodnicze ze szczętem upadają, przeto od Syreńskiego 



*) 1. c. p. 258. 

*) 1. c. L. 17. 

^) 1. c. L. 13 strona odwrotna. 

*) 1. c. L. 233. 

•) L c. L. 22. 

•) 1. 0. L. 56. 

') 1. c. p. 1288. 
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do prac księdza Krzysztofa Ebka^ z końca Xyin 
wieku, nie mamy polskich źródeł naukowych^ do któ*>* 
i^ch możnaby zajrzóć. Dalsze śledzenie musi sięwięa 
posiłkować potoczną literaturą lał> śladami działal- 
ności cndzoziemców. 

Wobec takiego stann rzeczy starałem się zna* 
leść w starych kucharskich przepisach jakieś przy* 
czynki. W przejrzanych dwa odkryłem. Najprzód wspo- 
mnę o księdze kucharskiej, noszącćj tytuł: „Bankiet 
narodowi ludzkiemu od monarchy niebieskiego zaras. 
przy stworzeniu świata z różnych ziół, zbóż, owoców,, 
bydląt, zwierząt, ptactwa, ryb etc, zgotowany p^zea^ 
Stan. Eaź. Herciusa Phil. i Med. Doktora w Kra^ 
kpwie 1660''. Tam na str. 35 i następnśj jest Boz^ział I 
o barszczu następującego brzmienia: 

„Ten jest zdrowy bo jako chlób przez kwas 
y nasienia niektóre przydane staje się zdrowszy tak 
barszcz z tejże materyey to jest mąki żytniej robiony 
też dobroć ma okrom tego iż z samego chleba napeł- 
nienia żołądek ciężkość (bo repletio panis. passii»a)j 
cziąje po barszczu zaś człowiek lekkim zostaje, i 4o^ 
innych potraw apetyt sobie sprawuje; ten który Par 
nie dla siebie każą jajcami przyprawić jest posiljiy''. 

Dalśj przytoczę: Compendium ferculorum albo 
zebranie potraw przez urodzonego Stan. Czernickiego 
kuchmistrza etc .... ad usum publicum napisana w Kra-« 
kowie 1682. Tu, w memoryjale wstępnym (na str. 3), 
między potrzebami ogrodowemi w szeregu jarzyn czy- 
tamy: ćwikła, Botwina. 

Na str. 71 rozdział trzeci gotowania 9ta. potraw 
mlecznych, pasztetów, tortów i ciast rozpoczyna się 
jak następuje: 



at$5 

„ 1. A naprzód Barszcz królewski, Barszczu we^ 
żmij z ^nych otrąb prostego, rzadkiego, wfóii; rybę 
suchą etc. » . . .^ 

Następają potćm inne barszcze, ale wszystkie 
proste z mąki. 

Dwa ztąd możemy wyciągnąć wnioski: 

1) Że w drugiśj połowie XVII wieku uprawiano 
baraki, j^dne na ćwikłę a drugie dla ogonków liśeio^ 
w;ycłi i te ostatnie mianowano botwiną* Ten ostatni 
wyraZ' przyszedł zapewne z rzeczą samą z Łitwy« 

2) Źe w r. 1660 już zaprzestano wyrabiać 
ba^szicził z Heracleum, a robiono go powszechme 
% mąki. 

Dopiśra po półwiękowćj przerwie znajduj^mjr 
SHI01WU źiródio w książce cudzoziemca Chrystyjana 
Henryk ilrndt^la, nadwornego medyka królewskiego^ 
icaty tulowanśj : „Warsayia physice illustrata — cni' 
aamesium est Yiridarium yel Oatalogus plantarum^ 
circa Warsayiam nascentium*", a wydanćj w Dreźnie^ 

ł73frr. 

W tym ostatnim spisie alfabetycznie uporsądko-* 
Wimymr według wówczas używanych nazw łacińskich: 
Bełcbolba et rw6ra*), jest przetłómaczona: „PoloDf Ctwe*. 
JsHa^^ eoby zatćm pi^zemawiało, że do tego przynajmni^ 
i:oktt! jaszcze nazwy burak dla beta meznem.Q. 

W dalszym ciągu Branca ursina^).... czyli da- 
wne SphoadSrUum jest przetłómaczone : Nied0vviedeht 
J^0d^eniec0: Solon*, Otóż, co do pierwszego^, J684 \^ 
prsywotnik czeski- • na^wy tój rośliny Nedvejia^ zape^ 



*) 1. c. p. 21. 
^ 1. C4. p. 22, 
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wne wprost* z łacińskiego przetłómaczony ; a Bozdzie- 
niec, przez Emdtla w niemiecki sposób przekręcony^ 
jest nazwą Syreńskiego dla Acanthus. Tę ostatnią ro- 
ślinę polski zielnikarz inaczśj mianuje tóż włoskim bar- 
szczem, zkąd możliwa pomyłka Niemca. Obchodzi nas 
zato bliżój końcowy nstęp, tak brzmiący: „Et a ąuibus- 
dam pro Folonomm Barszc, yenditata fait, ast minns 
recte, Poloni enim ąuantum ego qnidem rescire potni, 
Trifolinm Odoratnm boc nomine potias insignire so- 
lent**. Rzecz mylna; bo owe Trifolinm odoratnm Erndtela 
czyli; jak je dziś według nomenklatury Łinnego na- 
zywamy: M€lilotiis^r6ine ma nazwy, ale, przynajmniej 
w piśmiennych źródłach, nigdy barszczem mianowane 
nie było. Dalśj zaś znajdige się ust.ęp tak brzmiący: 

„Neąue ingreditur haec Ursina Branca jnsculam 
illnd, quod Barszc communiter appellare consueyernnt 
Poloni, uti Sennertus Lib. V. Part. III. sect. 2. cap. 
9. credidit, nt pote quod ex furfure, addito fermento 
panis communissime praeparatur a plebejis**. A zat6m 
potwierdzający w dalszym ciągu to, co juz z ksiąg 
kucharskich wiemy. 

Mamy więc pewnik, że, przynajmniój do r. 1735, 
wyrabiano barszcz jeszcze z mąki, a nie z buraków. 

Z późniejszej literatury, którą przeglądałem, za- 
cytować mogę jako nowe źródło ks. Krzysztofa Eluka: 
„Roślin potrzebnych, pożytecznych, wygodnych, osobli- 
wie krajowych utrzymanie rozmnożenia i zażycia*'; 

wydane poraź pierwszy w Warszawie w r. 1777. Tu 
znajdujemy ^) wyraz' burak, u żyty już w znaczenia 
Beta. Kluk, pisząc następnie Dykcyonarz roślinny 



^) 1. c wydanie drugie z 1808 r. T. I. p. 192. 
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i przyszedłszy do wyraża Borrago % tlómaczy go raz 
na Borak^ a zaraz przy gatunkowym opisie Borrago 
offlcinaiis — Borax pospolity. Przechrzcił je raz jeszcze 
Józef Jandzitt w swoim opisania roślin w Litwie 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie dziko rosnących etc, 
mianując ogórecznihiem, ') 

Zestawiając krytycznie wyniki tak zebranych 
źródeł z dzisiejszym stanem rzeczy, dochodzimy do 
następujących poglądów: 

1) Od czasu, którego początku ściśle oznaczyć 
nie jesteśmy w stanie, aż po koniec przynajmniój 
XVI wieku, tak Heracleum,' j9k i kwaśna z niego 
wyrabiana polewka nazywa się barszczem; Borago — 
burakiem, a Beta — cwiktą 

2) W wieku XVn, przynajmni6j przed r. 1660, 
kwaśna połówka, barszczem zwana, robi się już po- 
wszechnie z mąki żytniój, kwaszonój. Borago nazywa 
się jeszcze bmakiem, Beta ćwiktą^ pewna jój nowo 
wówczas wprowadzona odmiana botmną i stan ten 
trwa przynajmnićj do r. 1735. 

3) Pod koniec Xyni wieku Beta przeistacza 
swą pierwotną nazwę z ćtmkiy na buraki. Nazwa 
óudkła zostaje zachowana dla pewnój odmiany ogrodo- 
wój i robionój z niój przystawki do mięsa; botunna ozna* 
cza inną odmianę, z którój używają się tylko ogonki 
liściowe. W skutek tego przeistoczenia Borago^ otrzy- 
muje nazwę Boraks a potom Ogórecznik. 

4) Kiedy barszcz zaprzestano wyrabiać z mąki, 
a zapzęto wyrabiać z buraków, to pozostaje do wy- 



*) wydanie przedrukowane w Warszawie 1805 r. T. L 

p. 76- 
•) 1. c. p. 82. 
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ssnkania; wiemy wszakże napę wne, że się to stało już 
jK> roku 1 735. W tym zaś mówienia: „barakowy barszcz^ 
zachował się do dziś dnia w języka ślad, że bywał 
i barszcz inny. 

Qprzejmości Pana Romana Zawilińskiego za- 
wdzięczam wiadomość, że nawet do dziś dnia w staro- 
stwie Bopczyckim lad nazywa barszczem zapę, robioną 
wyłącznie z mąki żytnićj. 

Pozostaje jeszcze jeden, z pewnością najtrudniej- 
szy punkt do wyjaśnienia, to jest sam wyraz barszcz, 
Kwestyja jest filolo^czna, a jeżeli się wziąłem do j6j roz- 
wiązań ia^ to raz dla tego, źe należy do ciąga sprawy, — 
a potem, że pewne dane literatury botanicznśj dają 
niemałą pomoc w tćj mierze, jak to zaraz zobaczymy. 

Przedewszystkiem zaznaczyć wypada; że barszcz 
jak całe legijony polskich wyrazów, od har się zaczy- 
nający eh, jest zapewne cudzoziemskiego pochodzenia 
i z żadnym polskim źródłosłowem sprząc się nieda. 
Ponieważ zaś wiemy^ że nazwy krajowych roślin 
mają polskie pochodzenia, przeto ztąd można ten logi- 
czny wyprowadzić wniosek, że od nazwy ha/rszez^ ozna- 
czającój pierwotnie potrawę jakąś czy połówkę, nazwano 
następnie roślinę, z której je robiono, a nie odwrotnie. 
Możemy to przypuszczenie poprzóć jeszcze jednym ar- 
gumentem; to jest, że śladu dawnej piórwotnój nazwy 
Heracleum szukać należy w owym Śląskim ;,Tad- 
karzin", czyli Tatarzyn, przechowanym w historyi po- 
wszechnój roślin Cherlera i Bauhina. 

Teraz przejdę do zupełnie innój tezy, t. j., £e 
w języku naszym na mąkę rozczynioną, czy to na cia- 
sto czy na płyn, mamy pierwotny* wyraz słotiriańskiego 
pochodzenia: kwas. Ztąd każdy płyn takiego smaku, 



op. piwo, tak^e kwasem nazywano np. kwas z żyta 
robiony, to jest piwo. Nie poprzestawaliśmy jednak je- 
dynie na nim; aleśmy brali orzeczenia polskich polś- 
wek od Niemców; tak robimy 0tMr z niemieckiego 
sauer. Otóż możnaby przypuścić, że w jakiójś okolicy 
kraju robiono z Tatarzyna (Heracleum) jakąś kwaśną 
potrawę czy połówkę, jednym słowem hwaszeninę. Daj- 
my na to, że to było na Śląsku z ludnością miszaną 
chociaż to przypuszczenie wcale nie jest potrzebne, 
jeżeli zwrócimy uwagę na to, że kraj nasz po Bole- 
sławie Wstydlii^rym w znacznśj części był nieledwo 
przepełniony germańskim żywiołem. Niemcy o kwa- 
szeninie tój wyrażali się, że jest harsch i z tego barsch 
utworzyło się potym harśzcz, zupełnie tak samo . jak 
z owego sa%(£r powstał mr. Na poparcie tego przy- 
puszczenia mogłem przytoczyć słownik Grimmów, gdzie 
harsch jest cytowane także w znaczeniu Aerft, np. der 
wein ist barsch d. h. hat einen herben geschmak. 

Na tym samym posiedzeniu, na którym niniejszą 
pracę czytałem Komisy i językowój, przybył mi nowy 
argument w fakcie^ który znalazłem w księdze już 
kilkakrotnie tu wzmiankowano] Benedykta Partusa, 
gdzie Beta między innemi niemieckiemi ma nazwę nie 
miecką harsch i między innemi polskiemi harszcz. ') 

Najważniśjsze j^nak daty, tyczące się kwestyi nie- 
mieckiego pochodzenia barszczu, zawdzięczam uprzej- 
mości sławnego germanisty profesora K. Weinholda 
we Wrocławiu, którego odwiedziłem, i od którego 
otrzymałem następujące wyjaśnienia. 



') 1. c. p. 164. 

Wydż. filolog. T. VIIL 43 
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Wyraz bars(^ do XVn wieka jest nieznany 
w piśmiennym języka niemieckim, ale jest używany 
za to w gwarach nasanskićj i dolno-saskićj. 1 tak 
w Bremisches WSrterbach I. iBremen 1767 p. 59 pod 
BcŁsk ftar barsk czytamy bowiem: 

1) Barscb, ranzig, gasto acerbas. Wird haapt> 
sachlich von Fettigkeiten gebraucht, die einen yerdor- 
benen Geschmack haben, ais Butter, Speck etc. 

Potćm znów K. Schiller i A. Łubben w mittel- 
niederdeutsches W5rterbuch L Bremeu 1875 basch, 
adj. barsch^ w tym samym znaczenia przytaczają, cy- 
tując na potwierdzenie tego książkę Mikołaja Gryse, 
drukowaną w Rostocku 1593 r., a zatytułowaną: Spe- 
gel des Paystdomes (zwierciadło papiestwa) w któ- 
r6j jest ustęp tak brzmiący : 

„Ein suer etick und basch senńip edder zypoUen*'. 

Opiórając się na tśm wszystkićm ośmielam się 
twierdzić, że przypuszczenie moje co do germańskiego 
pochodzenia wyrazu barszcz jest conajmniśj bardzo 
prawdopodobne. A na zakończenie dodam, że litewskie 
barszczei jak najnowsze badania językoznawców, wy- 
kazały, jest z pewnością słowiańskiego pochodzenia, 
o przyjęciu tego wyrazu przez nas od Litwinów mowy 
zatem być nie może. 



W taki to sposób zmieni ają burak i barszcz swoje 
znaczenie XYI wieku, a zm iany te pociągnęły za sobą 
inne. Od czasu bowiem, kiedy „naski"* barszcz stał się 
jędrnym w smaku, nie miano już wiele racyi mówić 
o niemrawym człowieku: barszczyk Dawałoby to feł- 
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fizywe, wręcz przeciwne, o nim wyobrażenie. Zamiast 
tśj połówki, która stała się teraz dosadna w smaku, 
ożyto do porównania takiego innój powolniśjszój dla 
podniebienia i powstał zwyczaj porównywania safan- 
dałów z ciepłóm piwem. y^Ciepłe piwo^ zaczęto z cza- 
sem używać w tóm znaczeniu, jak przedtóm barszczyk. 
Ponieważ jednak z drugiój strony nasza piórwotna 
polska tężyzna w niwecz się obraca, a ślamazarów 
między nami coraz więcój i to takich, że i ciepłe piwo 
od ich natury tężejsze, więc owi dawni barszczykowie 
zeszli już dziś aż na y^depłe Jcluski^. 



y^-? 






TBZT BUŁCiBSKIE FIESlI: 

]>wie, o zgonie Władysława Warneńczyka 0; i jodaa, 

o SoUesldin pod WiednienL 

nadefllaoe pnes 

Aleksandra Chodźkę czł. kor. Akad. 



L 

0444). 

Wcjewoda Janko wykłada macssenie snujednef 

dziewczyny. 

Wołaniem woł^da dziewczyna Badimska*) 

Młoda i piękna 
Obwoływała sławę Króla Władysława 
^Acb gdzie ty, gdzie jesteś sławny Królu Władysławie 

Mój ty Badimski Królu! 
;,Bodaj tak kochać jak ty k ochałeś^ kochać nie nakochać się 
Bodaj sypać pieniądze hojnie jak je sypałeś bez liku! 

Piękne okrągłe pieniążki. 



*) Zob. str. 77 — 80 Booisicz: Narodne Pjesme* 

Starich Primorskich 1878 Zagreb. 
*) Bud im, to jest Boda stolica Węgier. 
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„Bodaj śnio sny twoje, marzyć po twojemu! — 
Ja dziewojka, miałam tój nocy dziwny sen, 

Ja, piękna d?iewojka. 
„Snito mi się że pogodne niebo pod Badimem przełamało 
I drobne gwiazdki padały pod pałace Badimu [się 

Te piękniutkie gwiazdy; 
„Że jasny miesiąc zaćmił się !** 
Nikt nie rozumiał snu dziewczyny 

Tego snu osobliwszego 
Jeden tylko wojewoda Janko, węgrzyn zrozumiał, 
Stary Janko, i wnet jął przeklinać dziewojkę: 

Piękna dziewczyno, 
„Bodajbyś skłamała, bodaj sen twój, widzenia twoje 
„Przepadły, znikły, nigdy nie sprawdzone, 

Piękna dziewojko! 
„Ja tylko, ja Węgrzyn Janko, domyślam się co Twój 

[sen znaczy 

„Owe pogodne niebo co pod (sic) Budimem przeła- 

■ , ' [mało się 

Piękna dziewojko, 
,,Są to przeklęci Turcy pod złamanemi ścianami Budima. 
„A owe gwiazdy spadające pod gmachy miasta 

Pod pałace Budimowskie 
„Są trupy Węgrów zabijanych przez przeklętego Turka! 
„A że się zaćmił jasny miesiąc, ach niestety, 

To znaczy dziewojko, 
„Że mi zginie sławny Król nasz Władysław!" 
Jeszcze słów tych Janko Węgrzyn nie domówił, 

Nieszczęśliwy Janko, 
Aż w chwili gdy dzień -zorza zaczynała białą twarz 
Turcy obiegli białe Budima ściany, [odsłaniać 

Ach niech ich piorun roztrzaśnięl 
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Pod ich szablami sypały siQ rade kosy Węgrów 
I spadła głowa złotowłosa Króla Władysława, 

Mocarza ludów 
Króla słynnego po wszechnicy ziemskiej! 



II- 

(1444) 

Wojewoda Janko przynosi do Budy rękę Whdy stawa 

Króla. 

Chodziła nie chodząc góralka Wiła, 

Młoda góraleczka. 
Na głowie z liści oliwkowych wieniec 
W ręka ma palmę, chodzi przed Badimem 

Przed grodem białjrm. 
Usta jej głoszą jasnego Króla Władysława. 
Gdzie jesteś; gdzie ty mój węgierski Królu? 

Sławny Królu Władysławie? 
Dlaczego mi białe wrota Budimu zamknięte? 
Czemu dziedzińce czarnóm suknem pokryte, 

W twoich białych dworach? . 
Czemu w Budinie niesłycbaó ni piosnek ni pieśni 

Mój ty Królu węgierski? 
Jeno płacze i jęki po wszech krajach i stronach? 
Twoja matka jęczy jak żmija zdeptana^ 

Żałosna królowa! 
A twoje siostra i żona czarne jak jaskółki. 
Czemu taneczne koła przed Budinem nie pląsają. 
Czemu przed niemi Sekul i Michowil nie krążą. 

Ci węgierscy banowie? 
Dla czego nie kruszą kopii na placu Budimskim, 
Jak je łamał nasz węgrzyn wojewoda Janko, 

Ten bohatór sebiński? 
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Oa chory leży w Sebinie, w biatóm mieście, 
Na miękkiój pościeli, niby młoda wdowa, 

Ow Węgrzyn wojewoda. 
Co straciła kochanka w zł6j chwili. 
Do łoża chorego wojewody przybiega junak 
I' tak ma zaczął opowiadać: 
„Niech piorun trzaśnie w despotę Wuka ognistego *) 

Ogniowęża Wuka. 
On jął się szykować wojska do boju i nie umiał szykować, 
Sławnego króla wrzucił w ręce tureckie. 

Króla węgierskiego, 
A Mijola i Sekułę w ręce anatolskiego paszy. 
A samego siebie w ręce paszy Rumelii, 

Nieuk, głupi Wuk ognisty I 
Ci dwaj mężowie sławni zginęli pod Kosowem I"" 
Zaledwie tę wieść usłyszał węgrzyn JankO; 

Ów raniony bohatćr, 
Skoczył co prędzćj na swoje rącze nogi. 
Pobiegł i dosiadł bojowego rumaka, 

Ów węgrzyn wojewoda, 
I pędził jak koń wyskoczy na Kossowskie pola. 
Znalazł tam mnóstwo Węgrów pokaleczonych, 

Ów węgierski wojewoda. 
Drzewcem dzidy swojśj przewrócił dwieście trupów, 
Szukając głowy sławnego Króla Władysława 

' Swojego hospodyna, 



*) Ognisty wąż, epitet rycerza, Wuka Branko wicza, 
spółczesnego królowi Węgier, Mathias. W podaniach 
serbskich myt węża gra wielką rolę, kobióty żenią 
się z wężami, rodzą wężów i smoków ognislych mo- 
gących brać na siebie postać człowieka. W pięknym 
Zm orskiego zbiorze są tego przykłady. 
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Głowy nie znalazł, jeno poznał jego rękę prawą 
Poznał ją po pierścienia szczćro - złotym, 

Prawicę Królewską! — 
W pierścieniu był przenajdroższy kamień. 

jego świetle, jak w noc miesięczną, 

Można było podkuó konia. 
Janko zawinął rękę w jedwabną chustę 

1 zaniósł ją starój matce królowej; 

Starój Hospodarowej 
Do starśj królowej matki i do wiernśj żony Władysława! 
One do piersi tuliły martwą rękę, całowały ją 

Nieszczęśliwe niewiasty, 
Bujne łzy roniąc po białem licu. 
Taki to, niestety był koniec sławnego Króla Władysława 

Światłego hospodara 
Króla, którego sława wiekuje dzwoniąc po całym świecie. 



Oswobodzenie Wiednia *) 
(1683) 

Zgrzytnęła żmija zózując za Rzymem 

Pięknej Italii, 

I za Orłem skał Niemieckiój Krainy. 

Wiś siwy Orzeł, wiś On co zwiastują 

Zgrzyt i zśz żmii złśj. 

Więc do Sokoła północnych lodowisk. 

Skinął że ratig nas bracie ratuj, pośpiesz, 

Leć pomódz niedoli. 

Ohydna żmija pełznie w gniazdo moje. 



*) Booisioz 8tr. 146— 150. Naród. pjes. Belgrad 1878. 
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Źm\ją tą bjrł Oar Osmański, Mobammed ^) 

Car Masfilmański. 
Istny Gad! Żąda żądtem przebić i Rzym, 
I Łatin6w. Już utkwił wzrok swój smoczy 

W Orła plemienitego. 
Orłem jest Cósarz Leopold Austryi^ 
Jasny Cósarz. Zna on każdą myśl żmii, 

Każdą kroplę jadu j6j. 
Poleca siebie i swoich białemu 
Sokołowi ziem Polskich, Władyce. 

Pięknej Polonii: 
sJanie Sobieski, Królu, tarczo wiary, 
Go prędzćj do nas, mój polski Sokole, 

Ptal^u plemieńityl 
Jęczy stolica w splotach Cara- Żmii, 
Car- żmija chce nas zdeptać, wykorzenić 

Z Nięmieckićj ziemi. 
Silny to Car. Chce w Wiedniu, w grodzie moim 
Na tronie moim, siąść w swoim turbanie, 

Gósarzyć i królować. 
Obiegli nas we dwakroć sto tysięcy 
Turków i jeszcze dziewięć set Krymców. 

Ratuj nas bratku, ratuj ! 
Nie zdołam zwalczyć, a hańba poddać się. 
Kara Mustt^a Wielki Wezyr, wodzem 

Ow przeklęty przekszta, 
On to Carowi kupił Tekelego. 
Nie zostało nam jeno odsiecz twoja; 

Polski Królu, zbaw nas, 



*) Mobammed IV sułtaD turecki, który podobnież jak 
Cósarz aastr^fjacki, nieómiejąc osobiście być na polu 
bitwy, czekał gdżibfiidziej wiedci o zwycięstwie. 
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Pokaż niewiernym, że Bóg nasz Bóg mocy!* 
List czytano w głos, Eról; radni Panowie, 

Leli łzy rzęsiste. 
Eról sejm zagaił w stolicy Krakowie 
Jedną ręką na stół złożył koronę, 
Drngą ręką, od pańskich biodr swoich 
Dobywszy miecza rzekł: -Gdybym nie chciał 

„Erew lać za Chrystusa, 
„Weźcie koronę, którą mi daliście; 
„I, ot szablą tą precz mi z karku głowę, 

„Niegodną czci waszój. 
^^Eto Polak, za mną na odsiecz Wiedniowi!" 
Eazał bić w trąby i złote i srebrne, 

Ów Eról polskiój ziemi. 
Dwadzieścia pięó tysięcy Junaków, 
£[lęcząc u stołu mocarza mocarzy, 

Łączą się z Wszechmogącym; 
Błogosławieństwo wszystkich uświęciło! 
Eról niósł chorągiew, Eapłan poświęcił ją^ 

Eról, wiary obrońca; 
Chorągiew z Matki Bożej wizerunkiem 
Wręczona garstce dobornych rycerzy 

Powiewała nad wojskiem. 
Szli w kraj Austryi, z wiarą i z nadzieją 
I z wesołością. Gdy dochodzili do granicy 

Panowie pięknćj Polski 
Spotkał ich herzog Łotaryngski ') z pocztem 
Esiążąt i Hrabiąt. Mąż co już dwukrotnie 

Wybawiał Dwór Cćsarza. 



*) W tekście: Duka od Lorene. 
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Z nim Saksońscy i Bawarscy i jenerał Waldecki ; 
Bili pokłony niskie na powitanie 

Najjaśniejszego Eróla. 
Grzecznie rycerze oba państw Chrystusa, 
Pozdrawiając się wzajemnie dojeżdżali 

Do widnój już stolicy. 
Aż tu zn6w goniec do polskiego Eróla, 
Nowy list z Wiednia od Bana stolicy. 

Od księcia Starenberg 
Pisze: Giniemy, pom6ż hospodynie. 
Tureckie miny rwą nam Wiednia wały, 

Ratuj Dobrodzieju! 
Nie mamy już ni prochu, ni ołowiu. 
Światły Król Jan wnet posłał odpowiedzieć 

Mężnemu Banowi: 
„Trzymaj się, grodu im nie dawaj, idę już, 
Zaklina ciebie Król polski na wiarę, 

Wiedeński mój Banie. 
Głową nałożę a ciebie wyzwolę.** 
Potśm światły Król Niemieckiemu wojsku 

Takie posłał roskazy: 
Porządek boju ma być następny: 
Ban Łotaryński weźmie lewe skrzydło, 

On mąż twardśj ręki. 
Niechaj uderzy w oddział Selim Paszy 
Jenerał Waldek, niecn dowodzi Niemcami 

On najlepszy miecz w Niemczech. 
Niech stawi czoło Paszom sandżaków.^) 

^) Sandżak, powiat, część prowincyi azyjatyckićj > 
z których każdy miał swoją milicyją. Wyraz san' 
dżak znaczy również chorągiew, którą dowodził 
miejscowy Pasza. 
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Ja, Er4l^ prowadzę prawe skrzydło polskie, 

Dostojni Panowie, 
Uderzę wstępnym bojem w pułk Wezyra!** 
Ta obracając się do swojego syna. 

Pan korony polskiśj, 
Tak rzecz zagaił rycerskiemu Kotu : 
„Chlubny to zaszczyt, stać w odsieczy Wiednia^ 

Bronić go od niewiernych. 
Synu m6j, masz tu i pole. zasługi 
I pole stawy otwarte przed tobą! 

Przez nie droga do tronu! 
Wedle praw polskich, korony mojój 
Nie wolno mi dać nawet tobie synu. , 

To własność krajowa. 
Chliibniój jest mieczem zdobyć koronę 
Niż ją wziąśe w spadku po dziadach, pradziadach. 

Mnie moją dali Polacy, , 
Dali nie pierwi^ aż ją, z paszczy wroga 
Wydarłszy^ własną piersią zasłoniłem 

Dzisiaj, twoja kolej. 
Zasłuż się, przyczyń do czynu zbawczego, 
Wspomnićj żeś Polak Chrystusowej wiary 

Pokaż żeś Sobieski." 
Tu młodzieniaszka przytulił do piersi 
Płakał całując. Bój z obu stron wszczął się 

Bóg swoim dopomógł. 
Lotaryńczyk wpadł i zgniótł Selim Paszę. 
Jenerał Waldek, owa szabla Niemiec, 

* Rozbił sandżakskich begów. 
Król Jan^ dognawszy Agę jeniczarów, ^) 



^) Dowódzca jeaiczarskićj konnicy, to jest gwardyi wojsk 
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Odciął mu ramię wraz z Alaj-bajrakiem, 

Z chorągwią wojsk Cara! • 
I z pola bitwy, posłał ją do Rzymu, 
Ojcu świętemu — Wielki Wezyr pierzchnął, 

Bujne łzy roniąc, 
Z małą janczarskich niedobitków garstką. 
Car Mohammed aż do Filipopola 

Uciekł z Belgradu! 
Pośród namiotu Wezyra, wodzowie 
Chrześcijańscy swój obiad jedli razem 

Sławiąc wielkość Boga, 
Szydząc, śmiejąc się z tureckiego Cara, ^ 
Że śmiał walczyć i Wiedeń osadzić, 

Car nieczystej wiary, 
Że stracił alaj hajrah^ skarb, działa i wojsko. 
W rok tysiąc sześć set ośmdziesiąty trzeci, 

Bożego narodzenia. 
O Jezu wspićraj Leopolda, Pana, 
Błogosław obu Królom sprzymierzeńcom, 

Niechaj trwają w zgodzie. 
Natchnij ich duchem miłości pokoju, 
A skrusz potęgę Turka, wrogów wiary, 

Miłosierny Boże, 
Niech nie rzeką: gdzie wasz Bóg, Chrześcijanie? 



sułtańskich, niósł alaj iajrah, główną chorągiew ar- 
mii tureckiój. Wyrazy: alaj pułk, oddział wojsk, 
bajrak albo bejdek są etymologii tatarskiój. 
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SPRAWOZDANIA 



Z POSIEDZEŃ WYDZIAŁU 



i Komisyj wydziałowych. 
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WYDZIAŁ FILOLOGICZNY. 



a) Posiedzenia Wydziałowe. 

Posiedzenie dnia 7 Stycznia. 



Przewodniczący Dr. Eabol Estbejcheb. 

Przewodniczący wezwał obecnych do uczczenia po- 
wstaniem pamięci Czł. kor. Akademii, BbonisZjAWA Zale- 
skiego; o którego śmierci w Mentonie otrzymał wiadomośó 
Sekretarz gen. Akademii^ Dr. J. Szujski. 



Sekretarz Akademii złożył pracę Dra Emiluana 
Ogonowskiego ze Lwowa: „O niektórycłi właści- 
wościacłi języka ruskiego w Galicyi". 



Es. Polkowski odczytał rozprawę p. t. „Nieznany 
druk krakowski z Xy w., dzieło Franciszka de 
Platea Libri restitutionum, usurarum et excom- 
munieationum^. 

Prof. Malinowski złożył pracę p. Jana Hanusza: 
„Niektóre dyjalektyczne zjawiska fonetyczne 
w Zabytku dawnćj mowy polskićj T. Działyń- 
skiego". 



IV 



Posledienle dnia 24 Lutego. 



Przewodniczący Dr. Kabol Estbeichrb. 

Po oddaniu na wniosek przewodniczącego czci pa- 
mięci św p. Członka Wydziału, Aleksandra KbemebA; 
przedłożył przewodnłeaący list Prof. Wbadysi:iawa Kisie- 
lewskiego z Drobobycza i nadesłany przez tegoż „Kata- 
log farnój biblijoteki drobobyckiój". 



Sekretarz gen. Akademii, Dr. J. Ssujski, zwrócił 
uwagę Wydziału na rękopis bibiijoteki Jagiellońskiój : „Li- 
ber dilgentiarnm facultatis philosopbicae, 
1487 — lÓGB*', podnosząc niepospolitą jego ważność dla 
bistor^a nauk w Uniwersytecie Jagiellońskim w owycb cza- 
sach. Wydział polecił Ws. Wisłookiemu zająć się tćm 
wydawnictwem. 



Posiedzenie dnia 22 Maroa. 



Przewodniczący Dr. Kabol Estbeicheb. 

Sekretarz gen. Akad., Dr. J. Szujski, przedistawił 
rozprawę p. Świeb2bikskiego p. t. „Rok i jego zna- 
czenie w mitologii słowiańskićj", drukowaną jui 
częściowo w Dwutygodniku naukowym. 
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Posiedzenie dnia 20 Zwietnia. 



Przewodniczący Dr. Kaboł Estreicher. 

Prof. Dr. Malinowski zdał sprawę z rozprawy p. 
ŚwiBSZBiŃSKiEGO : „Rok i jego znaczenie w mito- 
logii słowiańskiej". 



Wł. Wisłooki podał wiadomość o znajdującym się 
w biblijotece Jagiellońskiej rękopisie : „Modlitewnik 
siostry Konstancy! z r. 1527". 



Na posiedzenia administracyjnym zastanawiano się 
nad nowemi wyborami Członków. 



Posiedzenie di^a 28 Czerwca. 



Przewodniczący Dr. Karol Estbeicseb. 

Prof. Dr. Malinowski odczytał obszerne ustępy z pracy 
swojój: „O samogłoskach nosowych w gwarach 
polskich na Szląsku"^ i złożył nadesłane na ręce 
swoje prace: 1. Jana Leciejbwskiego „Gwara Miej- 
skiej Górki, studyjum dyjalektologiczne**, 2 
Bolesława Szomka „O instrumentalu plnralig 
w dziełach Piotra Kochanowskiego", i^. Jana 
Hanusza „Wykaz form deklinacyjnych w dwu 
zabytkach z w. XIV". 
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VI 



Dr. Meohebzyński odczytał ważniejsze ustępy z pracy 
swojój: „Jana z Widlicy Wojna pruska^ (Bellum 
Prnthenam. Cracoviae, Haller, 1516). 



Posiedzenie dnia 9 Paidziemika. 



Przewodnicz%cy Dr. Eabol Estbbicheb. 

Przewodniczący odczytał: 1. List p. EIl. SiSNEie* 
WIOZA, który odstąpiono Komisyi historyczno] ; 2. „Spis 
dzieł rzadszych z w. Xyi i XYn^ znajdujących się 
w biblijotekach w Drohobyczu^ nadesłany przez 
W£. KiBiEŁBWSKiECK) ; 3. dwa tytuły nieznanych dotąd 
druków hiszpańskich o Janie III; nadesłane przez p. Ma- 
THIASA Bebsona; 4, przedłożył ukończony tom V Biblijo- 
grafii XIX wieku i wydrukowane już arkusze tomu YI, 
który zawiórać będzie dodatki i uzupełnienia; 5. opraco- 
wany po dwuletnio) natężonój pracy przez p. Achillesa 
Bbezę »Spis chronologiczny druków w. Xyil 
i XVin", który stanowić będzie tom Vn Biblijografii. 



Sekretarz gen. Akad., Dr. J. Szujski, przedłożył: 
1) drugą część rozprawy Dra Bb Kbtjczkiewiczą : „O 
różnicy między łacińskim językiem gminnym a 
klasycznym"; i 2) nadesłane z Rzymu przez p. Wiebz- 
B0WSK1E00 „Filipa Kallimacha i nieznanego poety 
wićrsze na czedć Jana Długosza^.* 
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Prof. Dr. Malinowski złożył pracę p. Bolesława 
Szomka: „Instrumental is i locatiyus plaralis de- 
klinacyi rzeczownikowój w dziele Mikołaja Reja 
Apocalypsis z r. 1563^. 



Prof. ŁuszczElEWlcz zdał sprawę o stanie biblijotek 
w Sandomierza^ które tego lata zwiedzał : 1) seminaryjnój, 
uporządkowanej przez ks. PiotbowiczA; zawierającej około 
300 rękopisów; 2) biblijoteki w kapitularza tamtejszój ko- 
legiaty; którój uporządkowaniem zajmuje się ks. BuZjA- 

KOWSKl. 



Wydział zatwierdził wybór Prof. Sławomira Odezy- 
woLSKlEóo na Członka Komisyi dla historyi sztuki w Polsce. 



Posieditełiie dnia 12 Listopada, 



Przewodniczący Dr. Eabol Estbeicheb. 

Es. Kanonik Polkowski przedłożył kodeks kapitulny 
krakowski z glosami polskiemi; pisany r. 1465 przez nie- 
jakiego Stefana; który Profl Malinowskiemu odstąpiono 
do przejrzenia i zużytkowania. 



Prof. Dr. Malinowski odczytał obszerny ustęp z pracy 
swojćj p. t. „Studyja nad językiem polskim ksiąg 
ziemskich Łęczyckich, Brzezińskich i Orłowskich 
z końca w. XIV i początku XV", i przedłożył nade- 



słane prace: 1) Jana Hanusza ^Deklinacyja staro- 
polska^ w>kaz porównawczy form przypadkowych^ 
zawartych w Psałterz^ach Floryjańskini; Puław- 
skim i w psalmach Modlitw W^acława'' ; 2) Jana 
Bieli „Gwara Zebrzydowska w okolicach Kalwa- 
ryi Zebrzydowskiój; studyjam dyjalektologiczne"; 
3) Śz. Matusia KA „Gwara Rrzątczeńska w okoli- 
cach Tarnobrzega, studyjnm dyjalektologicznę**. 



Fcsiedzenie dnia 12 Omdnia, 



Przewodniczący Dr. Kabol Ebtseichsb. 

Prof. Dr. E. Mobawski zdał sprawę z pracy p. 
EBYBTTNiAOKiEao: „O pismach M. E. Sarbiewskiego 
zawartych w rękopisie św. p. A. BielowskieoO; do- 
tąd drnkiem nieogłoszonych^. 



Prof. Dr. Malinowski złożył pracę pp. Hanusza 
i Ułanowskiego : „Akta polskie, zawarte w księ- 
gach grodzkich i ziemskich krakowskich z piórw- 
szój połowy* XVI w.", którą odstąpiono Eomisyi języ" 
kowój. 



Es. Eanonik Polkowski odczytał „Wiadomodć o 
kodeksie pergaminowym Elaudyjana z XII w., znaj- 
dującym się w Archiwum kapituły krakowskiej", 
dla filologów nader ważnym, który szczegółowo rozpatrzyć 
i zużytkować] dla celów naukowych podjął się Dr. Mobawski. 



IX 



2^) Posiedzenia Komisyi językowej. 



Posiedzenie dnia 3 Lutego. 



Przewodniczący: Dr. J. Majer. 

Złożono materyjały do Słownika staropolskiego: ks. 
I. Polkowski: z Antibolomenum Benedicti Par- 
tłii. Słownik synonimów łacińsko- polsko- niemie- 
ckicli z r. 1472; Prof. J. Czubek: z przysłowiów w dziele 
nNAmowy rozlyczne^ dla nżytkn nauki dzyatek 
wyłożone 1527"; Glosy z dziełka „Modus episto- 
landi Pliilippi Beryaldi Bononiensis Crac. 1518" 
z dziełka „Oratinncule varie puerorum usui expo- 
site, NAmowy rozliczne i t. d. 1527**; Dr. St. Gbam- 
lbwicz: „Wypisy z Pamiętników Maciejowskiego" 
II 1839; z Przyboro wskiego, nBot przysiąg poznańskich^ 
kościańskich i t. d. „P. Nowiński, Redaktor dziennika Ustaw 
w Biurze Redakcyjnóm, nadesłał Literę S do słownika t6- 
clinicznego. Prof. Malinowski przedstawia prace słucha- 
czów filologii słowiańskiój, dokonane w latach 1879 — 1880: 
Szymona Matusiaka: Gwara Lasowska; Romana Za- 
WILIŃSKIEGO: Gwara Brzezińska w starostwie Ropczy- 
ckióm; Jana Ha^usza: O samogłoskach nosowych 
w narzeczu Kaszubów i Słowińców pomorskich; 
dalćj pracę zbiorową: BolesZiAWA Szomka, J. Hanijsza 
i R. Za WILIŃSKIEGO: Materyjały do historyi dekli- 
nacyi staropolskiój (w. XIV i XV). 



Czytano rozprawy: 1) ks. I. Polkowski: O sło- 
wnika łacińsko- niemiecko- polskim do naak przy- 
rodzonych z r. 1472. 

Prof. Dr. J. Rostafiński: Barszcz^ Buraka Ćwi- 
kła, nazwy i rzecz- icłi pochodzenie i znaczenie 
w kolei czasu. 

Prof Dr. L. Malinowski: „Magister Jan z Sza- 
motuł^ dekretów doktor, Paterkiem zwany i ko- 
deks Toruński kazań o Pannie Maryi czystśj. 



Posiedienie diiia 13 Paidziernłka. 



Przewodniczący Dr. Mechebztnski. 

Złożono materyjały do słownika staropolskiego. Prof. 
Dr. R. PiŁĄT z testamentu w wyjątkach 1520; z dz. Epi- 
stoła albo List Rabi Samuela 1538; Dr. Ws. Wi^ogki 
z rękopisu Jacobi Parkossii de Zorawice Antiąuissimus de 
orthographia polonica lib^llns. Prezes Dr. Majbb z Ziel- 
nika łacińskiego: Ortussanitatis 1517. Ad. Ant. Ebtński 
dokończenie Wypisów Balt. Opecia Żywota Pana Jezusa. 
G. Blatt: Część wyciągów z księgi sądowćj Czerskićj.' 
J. Hanusz, z Psałterza Floryjańskiego i Puławskiego. Zło- 
żono, Zbiór wyrazów ludowych z okolicy Czerska p. We. 
Matłakowskieoo, lekarza z Warszawy. Dr. Malinowski 
podał wiadomość o zabytkach staropolskich, odpisanych 
przez siebie w biblijotekach w Pradze czeski ćj. 
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c) Posiedzenia Komisyi dla Mstoryi 
sztuki w Polsce. 

Posiedzenie dnia 6 Ghrudnia 1879. 



Przewodniczący Prof. We, Łuszczkibwioz. 

Przewodniczący złożył: 1] nadesłane rysunki i plany 
cerkwi w Rołoży pod Grodnem, razem z objaśniającym je 
listem p. OLSZYŃSKiEao z Warszawy ; 2) list p. Pawło- 
wicza ze Lwowa, proponujący „utworzenie tamże Komi- 
tetu filijalnego, któryby będąc w porozumieniu z Komisyją 
historyi sztuki krakowską, spełniał podobne do nićj zada- 
nie na Galicyją wschodnią^. 



Sekretarz Martjan SoKOŁOWSKr odczytał list p. 
Pa.W£OWIOza, objaśniający fotografije statuetki, znajdują- 
cój się w kościele 00. Dominikanów we Lwowie, znanój 
pod nazwą N. P. Maryi Jackowój. 



Posiedzenie dnia 20 Lutego 1880. 



Przewodniczący Prof. Wł. Łuszczkiewigz. 

Przewodniczący odczytał pracę swoje: „O kościele 
romańskim św. Stanisława pod Haliezem". 



XII 



Posiedsenie dnia 24 Czerwca. 



Przewodniczący Prot. Wł. Łtjszozkibwicz. 

Komisyja nprosiła Prof. We. Łuszczkiewicza do 
odbycia w czasie wakacyjnym wycieczki do Królestwa 
a mianowicie w Sandomierskie^ tak do Sandomićrza jak 
Koprzywnicy i do Opatowa, dla zbadania znajdujących się 
tamże pomników romańskich. 



PP. Stanisław Tomkowicz, Prof. Linquist i J. N. 
Sadowski zobowiązali się zbadać ruiny zamku Wołek na 
gruntach wsi Kobiernic. 



Dr. Mabyjan Sokołowski przedłożył rezultat po- 
szukiwań swoich i zapatrywań na t. z. skarb Michałkowski. 



Komisyja uchwaliła przyjąć do grona swojego Prof. 
Sławomira ODBZYWOLSKiBao, wykładającego architekturę 
w Instytucie technicznym krakowskim. 



PoBiedsenie dnia 21 Paidziemika. 



Przewodniczący Prof. W». Łuszczkiewicz. 

PP. Stanisław Tomkowicz i Prof. Linqtjist od- 
czytali część sprawozdania z badań nad pozosUdościami 
zamku Wołek na gruncie wsi Kobiernic. 



Przewodniczący Prof. ŁuszczKiEWloz zdi^ sprawę 
z wycieczki swój do Królestwa a w szczególności o ko- 
ściele romańskim św. Jakuba w Sandomićrzu. 
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